
WEOE

«ESO
TREŚĆ :

Jerzy Dymitrow — O demokracji ludowej . 626

Wykonanie planu półrocznego..........................................62$
Nauka i produkcja ......... 627
MIECZYSŁAW LESZ — Rozwój techniki w planie 

sześcioletnim..................................................................629
CZESŁAW BĄBINSKI — Zagadnienie inwestycji 

a kadry.................................................................. 639
STEFAN FRENKEŁ — Metody technicznego nor­

mowania pracy ............................ ............................. 632

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH:
M. KRAJEW — O dniówce obrachunkowej w koł­

chozach ................................................................................ 642
SZ. ROSENFELD — Doświadczenia ruchu stacha- 

nowskiego .................................................................649

MATERIAŁY I PRZYCZYNKI:
Produkcja warzywniczo-ogrodnicza i jej dystrybucja 655 
DR ZDZISŁAW GREŁOWSKI — Problemy handlu

rolniczego............................................................................. 656
Drugi Światowy Kongres Związków Zawód. . . 659

Z ZAGADNIEŃ OSZCZĘDNOŚCI:
INZ. STEFAN KRZYCKI — O znaczeniu remontów 666
INZ. EMIL KRÓLIKOWSKI — Zagadnienie oszczęd­

ności w oparciu o remonty w energetyce . . 662

DYSKUSJA:
JULIAN FRĄCKIEWICZ — O usprawnienie aparatu 

dystrybucyjnego przemysłu odzieżowego . . 665

Z UKOSA:
Sprawa „Czarnych Statków**. Kiedy kustosze zastę­

pują architektów... 760 zł za dwie godziny. Osz­
czędzajmy papier rotacyjny. Usługa kulturalno- 
społeczna. Wychowywać, wychowywać... Czy ta 
legitymacja jest potrzebna?.................................... 668

KRONIKA:
Ordery: „Budowniczych Polski Ludowej“ i „Sztan­

daru Pracy". Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Przekroczenie Narodowego Pla­
nu Gospodarczego w pierwszym półroczu. Pro­
dukcja, Morze i Wybrzeże. Z całego świata.
Przegląd wydawmictw i prasy. ..... 670 ■IJTWM

ROK IV • NUMER 15-16 • 1-31 SIERPIEŃ 1949 • CENA EGZ. 300 21



SPÓŁKA AKCYJNA

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU

-IEENOŁITT Uli KONT- 
dla państwowych przedsiębiorstw 
podległych Ministerstwom:

dla wywożą ii przywozu wyrobów skórza­
nych i gumowych oraz surowców

•-
i

Centrala: GOTTWALDOV Czechosłowacja 
Obuwie, skórzana galanteria, rękawiczki 
skórzane, sprzęt sportowy skórzany, wy­
roby skórzane dla celów przemysłowych, 
maszyny dJla przemysłu skórz. i gumowego

•

Filia: BRAT1SLAVA, Czechosłowacja 
Opony i dętki, guma techniczna, guma higie­
niczna, gumowana konfekcja, gumowe nici

O

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ: 
WARSZAWA, CHMIELNA 2 
telefon 823-28, telegram: EXICO

361

Górnictwa i Energetyki 
Przemysłu Ciężkiego 
Przemysłu Lekkiego 
Przemysłu Rolnego, 
i Spożywczego 
obowiązujący od dnia 
1 stycznia 1950 roku

Wydawnictwo niezbędne w każdym 
przedsiębiorstwie, biurze i fabryce

Cm m egzemplarz zl 150.
Stron 95 e Karton

Zamówienia przyjmuje: 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
«Polskie Wydawnictwa Gospodarcze* 

w Warszawie, ul. Hoża 35
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DE LOCOMOTIVES ET DE MACHINES 

WINTERTHUR
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SCHAFFHAUSEN t

MASZYNY I URZĄDZENIA 
DLA ODLEWNI STOLARNI

OAZĄ! SZWAJCARSKA MARKI „D U F O U’R“

Przedstawicielstwo na Polskę: 
Sp« Akc. Przędą. Technicznych 

ZABOROWSKI i S-KA, Warszawa, Zgoda 5
210

Kto jeszcze nie zamówił, niech się pospiesz? [ 
gdyż nakład jest już na wyczerpaniu.

Wysoko^ zysku brono Me) 
na artykuły produkcji 
państwowej i niepaństwowej.

Cena egzemplarza zł 130. Koszty 
przesyłki za zaliczeniem pocztowym 
niezależnie od ilości egzemplarzy zł 65. 

*

idn. „Gazety GosiMczar KMee, ul. 3 Mała 23

„BIULETYN FINANSOWY P. K. P. G.“
MOŻNA ZAMAWIAĆ W NASTĘPUJĄCYCH MIEJSCOWOŚCIACH:

Warszawa, ul. Mlodz. Jugosłowiańskiej 15 — 
„POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE* 
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JERZY DYMITROW
PREMIER RZĄDU LUDOWEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ, BUDOWNICZY 
GOSPODARKI BUŁGARSKIEJ, WIELKI PRZYJACIEL NARODU POLSKIEGO 
BOHATERSKI BOJOWNIK PRZECIWKO FASZYZMOWI O WOLNOŚĆ I POSTĘP.

JERZY DYMITROW - Q DEMOKRACJI LUDOWEJ
y| BY kroczyć pewnie naprzód po drodze do socjalizmu, trzeba określić wyraźnie zagad­

nienie charakteru, roli i perspektyw demokracji ludowej i państwa ludowo-demokratycz­
nego, Na czym polega w swej treści istota zagadnienia?
Jak wiadomo demokracja ludowa i państwo ludowo-demokratyczne stały się możliwe w wy­
niku rozgromienia sil niemiecko-faszystowskich w rezultacie historycznego zwycięstwa Zwią­
zku Radzieckiego w drugiej wojnie światowej i w rezultacie walki mas ludowych pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, walki o wolność narodową i niezależność. W wyniku tego sze­
reg krajów wschodniej i południowo-wschodniej Europy odpadt od bloku imperialistycznego. 
Charakter demokracji ludowej i państwa ludowo-demokratycznego określają cztery najważ­
niejsze cechy:
a) Państwo Ludowo-Demokratyczne — to władza mas pracujących, władza olbrzymiej więk­
szości narodu, przy kierowniczej roli klasy robotniczej. Oznacza to po pierwsze, że władza 
kapitalistów i wielkich obszarników jest obalona i że ustanowiona jest władza mas pracują­
cych miast i wsi pod kierownictwem klasy robotniczej; klasa robotnicza jako klasa przodu­
jąca w obecnym społeczeństwie odgrywa role kierowniczą w państwie i w życiu społecznym; 
po drugie oznacza to, że państwo służy jako narzędzie walki mas pracujących przeciwko 
wyzyskiwaczom, przeciwko wszelkim usiłowaniom i tendencjom, dążącym do przywrócenia 
ustroju kapitalistycznego i panowania burżuazji.
b) Państwo Ludowo-Demokratyczne jest państwem okresu przejściowego, którego zadaniem 
jest zapewnienie rozwoju kraju na drodze do socjalizmu. Oznacza to, że chociaż władza ka­
pitalistów i wielkich obszarników została obalona a majątki tych klas stały sie własnością
ludu — podstawy gospodarcze kapitalizmu nie zostały jeszcze zlikwidowane i elementy kapi­
talistyczne istnieją jeszcze i rozwijają sie, dążąc do przywrócenia niewoli kapitalistycznej. 
Dlatego też dalsze postępy w kierunku socjalizmu są możliwe jedynie pod warunkiem bez­
kompromisowej walki klasowej przeciwko elementom kapitalistycznym, aż do chwili ich cał­
kowitej likwidacji.
O Państwo Ludowo-Demokratyczne buduje sie we współpracy i przyjaźni z krajem socjali­
zmu _ Związkiem Radzieckim. Warunkiem dalszego rozwoju naszej demokracji ludowej 
jest zachowanie i wzmocnienie ścisłych stosunków i szczerej współpracy oraz pomocy wza­
jemnej i przyjaźni pomiędzy naszym krajem, a wielkim państwem radzieckim. Wszelkie ten­
dencje osłabienia współpracy ze Związkiem Radzieckim skierowane są przeciwko podstawom 
istnienia demokracji ludowej w naszym państwie.
d) Państwo Ludowo-Demokratyczne należy do antyimperialistycznego demokratycznego obozu. 
Jedynie należąc do jednolitego demokratycznego oboźu, na którego czele stoi potężne państwo 
radzieckie, każda demokracja ludowa może zabezpieczyć swoją niezależność, swoją suweren­
ność i swoje bezpieczeństwo wobec agresji sił imperialistycznych.
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Wykonanie planu półrocznego
/^GŁOSZONY przez Państwową Komisję Plano- 

wanta Gospodarczego komunikat, którego pet- 
uą treść Ąiodajemy na innym miejscu, stwierdza, że 
podstawowe zadania narodowego planu gospodar­
czego na rok 1949 żoślały w pierwszym półroczu 

‘przekroczone. Komunikat ten zawiera szeregi cyfr; 
każda z nich jest świadectwem naszego stałego i po­
ważnego postępu we wszystkich dziedzinach gospo­
darki narodowej, każda z nich jest świadectwem 
osiągnięć polskiej klasy robotniczej w walce o pod­
niesienie produkcji.

Wyniki mówią za siebie. We wszystkich pod­
stawowych artykułach przemysłu państwowego plan 
produkcji za I półrocze roku bieżącego został wy­
konany z nadwyżką. Ogólny procent wykonania 
wynosi 109%, wykazując znaczne wahania. Tak np. 
produkcja traktorów wyniosła 123% planu, barwni­
ków — 130%, cementu — 124%, saletrzaku z saletrą 
amonową — 1'19®/#, rowerów — 119%, stali surowej 

115%, obrabiarek do metali i drzewa, koksu, wa­
gonów osobowych, maszyn rolniczych i młyńskich, 
papieru — po 109%, wyrobów walcowanych— 107 
proc,, ropy naftowej — 106%. Jeśli idzie o artykuły 
konsumpcyjne, półroczny pian produkcji mydła wy­
konany został w 124%, wyrobów dzianych — 121%, 
tkanin jedwabnych — 113%, jedwabiu sztucznego — 
119%, obuwia skórzanego — 115%, skór podeszwo- 
wych — 111%.

Ze wszystkich podstawowych artykułów przemy­
słowych jedynie wydobycie węgla_ nie osiągnęło pla­
nowej wysokości, wyrażając się w 99%i.

Jeszcze bardziej znamienne są cyfry produkcji 
przemysłu państwowego w I połowie roku bieżącego 
w porównaniu z odpowiednimi cyframi produkcji 
w 1 połowie roku ubiegłego,. Ogólna tegoroczna pro­
dukcja przekroczyła przeszłoroczną w tymże okre­
sie o 24%, co w poszczególnych artykułach wyraża 
się nader pokaźnymi wskaźnikami. Tak np. produ­
kcja traktorów i mydła w J. połowie rb. przekro­
czyła zeszłoroczną niemal w dwójnasób, produkcja 
superfosfatu stanowi 160% przeszłorocznej, obrabia­
rek do metali i drzewa — 162%, skór podeszwowych 
— 164%, obuwia skórzanego — 146%, żarówek — 
164%, stali surowej — 122%, surówki — 113%, ropy 
naftowej 110%, tkanin ibawełniaych — 113%, wę­
gla — pomimo niewykonania planu — 108%.

Nie tylko jednak przemysł państwowy może się 
wykazać .tak poważnymi osiągnięciami. Również i 
w dziedzinie rolnictwa plany I półrocza rb. zostały 
w całości wykonane, a w poszczególnych odcinkach 
znacznie przekroczone. Tak np. plan likwidacji od­
łogów wykonany został w 112%, plan zasiewu 
pszenicy jarej w 114%, owsa w 111% . Roczny plan 
kontraktacji buraków cukrowych wykonany został 
w 111%, ziemniaków dla krochmalni w 143%, tyto­
niu w 110% itd.

'W rezultacie przekroczenia planu, tegoroczny ob­
szar zasiewów wiosennych w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych przekroczył przesżłoroczny 
w pszenicy jarej o 7%, jęczmieniu jarym o 27%, 
owsie o 30%, burakach cukrowych o T0%.

Powiększenie areału zasiewów wiosennych w br. 
stało się możliwe w znacznej mierze przez odpo-
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Wiednie zaopatrzenie rolnictwa w nawozy sztuczne, 
których dostarczono ogółem w I półroczu rb. — 631 
tys. ton, a więc 111%' planu zaopatrzenia i o 36’ u 
więcej, aniżeli w tymże okresie roku uh.

Również na odcinku akcji „H“ plan I półrocza 
został wykonany z dużymi nadwyżkami. Zakontrak­
towano 1.335 tys. sztuk trzody chlewnej mięsno- 
słon^nowej, co stanowi 126% planu, oraz 163 tys. 
sztuk bekonowej, co stanowi 109% planu.

Wreszcie w dziedzinie handlu wewnętrznego w I 
połowie rb. zaznaczyła się wraz z rozwojem uspołecz­
nionej sieci hadlowej znaczna poprawa zaopatrzenia 
ludności tak w artykuły rolnicze, jak i przemysłowe. 
Szczególnie znaczne w porównaniu z tymże okre­
sem roku ub. jest powiększenie masy towarowej, 
rozprowadzonej przez uspołeczniony handel detali­
czny i to zarówno na odcinku artykułów spożyw­
czych (cukier o 70%, masło o 40%, jaja o 107%. 
mięso o 295% itd. itd.) jak i na odcinku artykułów 
przemysłowych (węgiel o 172%, mydło do prania 
o 315%, tkaniny bawełniane o 42W, obuwie skórza­
ne o 34%).

Podane wyżej cyfry komunikatu PKPG to najdo­
bitniejsze potwierdzenie faktu, że Polska Ludowa 
znajduje się na drodze potężnego rozwoju, że nasza 
droga do socjalizmu to drogą stale zwiększającej 
się potęgi gospodarczej i równocześnie stopniowo 
rosnącego dobrobytu szerokich mas ludności pracu­
jącej.

Nasze osiągnięcia w wykonaniu planów gospo­
darczych to dowód słusznej i rozumnej polityki lu­
dowego rządu polskiego i dowód żmudnej lecz owo­
cnej pracy robotników i chłopów, ich samozaparcia 
i hartu w realizacji planu gospodarczego, stanowią­
cego prawo ekonomiczne demokracji ludowej.

Realizacja planów gosppdarczych I półrocza rb. 
i duży wzrost produkcji w porównaniu z rokiem ub. 
— osiągnięte zostały dzięki rozszerzającemu się 
wciąż nurtowi współzawodnictwa pracy, dzięki ros­
nącej twórczej inicjatywie mas pracujących, która 
wyraża się w akcji racjonalizacji1 i nowatorstwa, w 
systemie oszczędnościowym., w walce o jakość pro­
dukcji::

Należy bowiem podkreślić, że nie tylko produku­
jemy obecnie więcej, aniżeli w roku ubiegłym, ale 
również lepiej i taniej. W naszej produkcji po raz 
pierwszy na szeroką skalę wystąpiły elementy go­
spodarności i odpowiedzialności wszystkich pracu­
jących, wyrażające nowy, socjalistyczny stosunek 
do pracy.

Przekroczenie wykonania planu I półrocza rb. 
jest również dowodem, źę przyjęte przez masy ro­
botnicze zobowiązania przedterminowego wykona­
nia planu 3-letniego są realne. Hutnictwo polskie 
plan 3-letni pod względem wartości produkcji wyko­
nało już 18 lipca ib., a więc na wiele miesięcy przed 
terminem, a na 4 dni przed terminem zobowiązania 
przedkongresowego. Również i inne gałęzie prze­
mysłu w szybkim tempie kończą wykonanie planu 
3-letniego, umożliwiając w ten sposób produkcję po­
nad, plan wielomiliardowej wartości, która wzbogaci 
nasz kraj i przyczyni się do rychlejszego budowania 
fundamentów socjalizmu.



Osiągnięcia w dziedzinie przekroczenia planów 
produkcyjnych I półrocza i przedterminowego wyko­
nania planUj^-letniego nie powinny jednak przysła­
niać nam (faktu, że na niektórych odcinkach naszego 
życia gospodarczego liczne są jeszcze wady i niedo­
statki. Na odcinku inwestycji istnieją znaczne opóź­
nienia, spowodowane przez braki w opracowywaniu 
dokumentacji technicznej i planu robót oraz przez 
pewne wady organizacyjne. W niektórych zakła­
dach pracy poważnie szwankuje dyscyplina pracy, 
co wpływa hamująco na wzrost tempa produkcji 
oraz średniej wydajności. Dużo jest jeszcze w wielu 
ogniwach biurokratyzmu, któfy jest jednym z głów­

nych wrogów naszego rozwoju. Wszystkie te wady 
i ^niedostatki są wynikiem niewłaściwego stosunku do 
pracy i do swoich zadań ze strony niektórych kierow­
ników zakładów pracy i tych pracowników, którzy 
stoją na uboczu w walce, jaką toczą masy pracujące 
Polski o wykonanie naszych planów gospodar­
czych.

Komunikat PKPG jest wielkim sprawdzianem na­
szych osiągnięć gospodarczych, jest on jednocześnie 
nowym i mocnym apelem pod adresem mas pracu­
jących Polski o dalsze, wzmożenie wysiłków, o dal­
szą mobilizację dla wykonania stojących przed nami 
zadań.

Nauka i
I JSTRÓJ demokracji ludowej stworzy! nowe, naj- 

bardziej sprzyjające warunki dla rozwoju nauiki 
w Polsce.

W Polsce przedwrześniowej, jak i w każdym in­
nym państwie kapitalistycznym' naukowcy, uczeni 
i wynalazcy szli na służbę monopolistycznego kapi­
tału, który podporządkowywał wszystkie osiągnięcia 
nauki swoim planom grabieży. Każdy postęp techni­
czny w produkcji kapitalistycznej, jakikolwiek wyna­
lazek lub udoskonalenie służyło kapitalistom przemy­
słowym i finansowym, dając im możność koniunktu­
ralnego wzbogacania się, podczas gdy dla mas robot­
niczych oznaczało to wzrost bezrobocia, zmniejsze­
nie płacy i wzmożenie eksploatacji — oznaczało nę­
dzę klasy pracującej,.

W warunkach demokracji ludowej i socjalizmu po­
stęp nauki i techniki oznacza rozwój kultury mas pra­
cujących, rozwój całej gospodarki narodowej i wzrost 
dobrobytu całego społeczeństwa. Przez usunięcie 
antagonizmów klasowych i wyeliminowania klas wy­
zyskujących, które z natury rzeczy każdy wyna? 
lazek, odkrycie i postęp naukowy przekształcały w 
dodatkowy oręż wyzysku proletariatu, obecnie w na­
szej demokracji ludowej po raz pierwszy w historii 
stała się możliwą twórcza współpraca pracowników 
nauki z pracownikami' produkcji. Współpraca ta wy­
nika z samej istoty naszego ustroju, który dąży do 
zatarcia granicy pomiędzy pracą umysłową i pracą 
hzyczną i w którym nic nie hamuje, a natomiast 
wszystko sprzyja rozwojowi, twórczej inicjatywy 
każdego człowieka pracy, zarówno naukowca, 4ak 
robotnika i technika.

Nieskrępowany niczym rozwój twórczej inicjaty­
wy w ustroju demokracji ludowej znajduje również 
wyraz w powiązaniu teorii z praktyką i w stałym 
zbliżaniu placówek naukowych i pracowników nauki 
do placówek produkcyjnych i pracowników produk- 
cn. Coraz mocniej szerzy się przeświadczenie, że 
łączność nauki i produkcji obu im przynosi olbrzymią 
korzyść. Ścisła i twórcza przyjaźń naukowców z ro­
botnikami i technikami wzbogaca naukę doświad­
czeniem mas, a bardzo często wytycza naukowcom 
nowe kierunki w ich pracy. W historii nader często 
okazywało się, że nową drogi nauki r techniki wyty­
czone zostały nie przez wybitnych profesorów i u- 
czonych, lecz przez najzupełniej nieznaych' nauce 
ludzi prostych, praktyków-nowatorów. Również i 
obecnie nie rzadkie są przykłady, że postęp technicz-

produkcja
ny jest dziełem praktyków, przodowników pracy, no-? 
watorów i racjonalizatorów produkcji. Także i w; 
Polsce mamy szereg przykładów, szczególnie w gór­
nictwie (Zieliński), gdy prości robotnicy, praktycy/ 
posunęli naprzód naukę i technikę.

Z drugiej znów strony naukowcy polscy niemało 
przyczyniają się do postępu technicznego i do dosko­
nalenia produkcji. Znane są prace prof, Hubera w 
dziedzinie wytrzymałości materiałów. Prace te poz­
walają na rewizję norm wytrzymałości, co w kon­
sekwencji przyniesie duże oszczędności w zużyciu , 
materiałów. Proif.. Cebertowicz z Politechniki Gdańs­
kiej wynalazł sposób zespalania gruntów metodą 
elektrostatyczną, co daje możliwość utwardzania na­
sypów. Dzięki temu sposobowi osiągnięto znaczne o- 
szązędności przy budowię trasy W-Z (wskutek utrwa- * 
lenia podważonego kościoła św. Anny), a w przy­
szłości zostanie on zastosowany również w kopal­
nictwie. Profesorowie Jeżewski i Szklarski z Akade­
mii Górniczej w Krakowie wynaleźli aparat dla elek­
tromagnetycznego badania liri. Aparat ten stwierdza 
z zewnątrz, ile jest przerwanych drutów wewnątrz/ 
liny. W ten sposób nie tylko przyczynia się do i 
zwiększenia bezpieczeństwa pracy, ale również przy- ; 
nosi wielkie oszczędności. Znane są również 
osiągnięcia prof. Szymańskiego z Politechniki War- 

s szawskiej w dziedzinie nowoczesnej konstrukcji o- 
brabiarek (ciężkićh karuzelówek i zunifikowanych i 
tokarek), inż. Kossowskiego w dziedzinie nowych 
konstrukcji lekkich dźwigów portowych oraz zespołu j 
uczonych i techników: profesorów Wernera i Rytla 
oraz inżynierów Okołowa i Dębickiego nad konstruk­
cją polskiej ciężarówki Star'30. Takich przykładów 
jest wiele.

O czym świadczą te przykłady? Świadczą one o 
tym, że w Polsce Ludowej nauka coraz to bardziej 
oddaje się na usługi produkcji, że naukowcy stają w ; 
jednym szeregu z masami robotniczymi w budów- ■ 
nictwie socjalizmu i w tworzeniu ogólnego dobro­
bytu. Świadczą również i o tym, że nasi przodowni­
cy pracy, racjonalizatorzy i nowatorzy produkcji i 
stają w jednym szeregu z naukowcami w walce o 
postęp techniczny, w waOce o rozwój nauki.

W tym twórczym zjednoczeniu pracowników na­
uki i pracowników produkcji we wspólnym dziele po­
stępu i rozwoju leży olbrzymia siła, która zdolna 
jest przyspieszyć okres wyzwalania się z naszego 
zacofania technicznego w stosunku do krajów prze-
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myślowych i dźwignąć naszą produkcję na wyższy 
poziom.

Nie grozi nam już ów koszmar świata kapitalisty­
cznego, że każdy wynalazek, każdy krok postępu 
technicznego to jednocześnie nowy zastęp wyrzuco­
nych na bruk robotników, że każda nowa maszyna 
to nowe źródło eksploatacji klasy robotniczej, a jed­
nocześnie jeszczexwiększe, dodatkowe zyski dla ka­
pitalistów.

„Dawniej cały umysł ludzki, cały jego geniusz, 
tworzył tylko dla tego, aby wszystkie dobrodziej­
stwa techniki i kultury dać jednym, natomiast innych 
pozbawić najniezbędniejszego: oświaty i rozwoju. 
Obecnie zaś wszystkie cuda techniki, wszystkie zdo­
bycze kultury staną się własnością całego społeczeń­
stwa i odtąd nigdy ludzki rozum i geniusz nie zosta­
ną zużyte na środki przymusu, na środki eksploatacji.

Te pełne głębokiej treści słowa napisał Lenin w 
początkach tworzenia włady radzieckiej. Praktyka 
Związku Radzieckiego wykazała pełną słuszność 
tych słów. W ZSRR nauka służy-interesom ludu, 
przyczynia się do rozwoju jego kultury i jego dobro­
bytu, pomaga mu w historycznej walce b budownic­
two społeczeństwa komunistycznego. W ZSRR po raz 
pierwszy w historii nastąpiło zjednanie pracowni- 

, fców nauki i produkcji. Ustrój radziecki pozwolił ma­
som pracującym korzystać w całej pełni z owoców 

s nauki i kultury. Nic więc dziwnego, że w ZSRR na­
stąpił z jednej strony niewidziany dotąd rozwój na­
uki nie oderwanej od życia, metafizycznej!, lecz słu­
żącej interesom społeczeństwa, oraz z drugiej strony, 
niebywałe osiągnięcia w dziedzinie postępu technicz­
nego olbrzymiego zastępu ^praktyków, robotników i 
techników.

♦ * *
Na drodze postępu technicznego pozostaje nam w 

Polsce wiele do zrobienia. Więź nauki z produkcją 
nie jest u nas jeszcze dostateczna. Niemało jest 
jeszcze ludzi nauki, którzy stronią od produkcji, któ­
rzy nie służą jej swoją wiedzą i doświadczeniem, a 
również nie czerpią z niej doświadczeń i wniosków 
dla swej pracy.

Utworzone w Polsce Ludowej Instytuty Naukowo- 
Badawcze winny stać się sztabami przodującej myśli 
naukowej i technicznej w tej dziedzinie produkcji, 
które winny obsługiwać. Tę rolę będą one mogły 
spełnić tylko wtedy, jeśli będą utrzymywać bezpo­
średnią i ścisłą łączność z zakładami pracy, jeśli 
skierują swe wysiłki ku rozwiązaniu najważniej­
szych zagadnień postępu technicznego, jeśli oprą się 
o doświadczenia przodowników pracy — racjonaliza­
torów i nowatorów produkcji.

Ścisła i twórcza współpraca pracowników nauki 
i pracowników produkcji jest koniecznym warunkiem 
postępu technicznego. Przejawem tej współpracy 
była inicjatywa Zakładu Mechanicznego, Obróbki 
Materiałów Akademii Górniczej w Krakowie, o której 
mówił min. Szyr na Zjeździe NOT-u. Zakład ten, 
kierowany przez prof. Biernackiego, zorganizował 
spotkanie pracowników naukowych z przodownika­
mi pracy, na którym obok wykładów przeprowadzo­
no próby obróbki skrawania przy pomocy noży 
Zakładu oraz noży, przyniesionych przez robotni­
ków, ich własnego pomysłu. Próby te przekonały 
robotników o słuszności metody naukowej ustalania
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kątów szlifowania ostrzy, ale ponadto, dzięki kon­
frontacji teorii z praktyką i bezpośredniej wymianie 
poglądów i doświadczeń, wzbogaciły znacznie za­
równo pracowników produkcji, jak i pracowników 
nauki. '

Organizacja takich spotkań, równocześnie z na­
wiązaniem ścisłej łączności z zakładami pracy jest 
sprawą zasadniczą dla instytucji naukowych a przede 
wszystkim zakładów naukowych szkół wyższych o- 
raz instytutów naukowo-badawczych.

Jednocześnie staje się aktualne tworzenie w 
czołowych zakładach produkcyjnych zespołów zbio­
rowych, składających się ze specjalistów fabrycz­
nych oraz z pracowników naukowych danej specjal­
ności.. Takie zespoły zbiorowe mogłyby wiele uczy­
nić w dziele postępu technicznego' przy jednoczes­
nej pracy zarówno zakładu produkcyjnego, jak i od­
powiedniej placówki naukowej.

' ♦ *
Różnorodne są formy łączności nauki z praktyką, 

przejawiając się w twórczej współpracy ^pracowni- 
ków naukowych z- pracownikami produkcji. Formy 
te tworzy praktyka życia codziennego. Nierzadko 
zdarza się że bezpośrednie zadania produkcji jakiejś 
fabryki stają się punktem wyjścia dla badań, stano­
wiących przedmiot pracy naukowej. Nierzadko zda­
rza się również, że robotnicy i przodownicy pracy, 
nowatorzy, łamią stare normy i stare tradycje, ha­
mujące rozwój, i wprowadzają naukę i technikę na 
nowe drogi. Stąd więc wynika, że idzie nie tylko o 
pomoc uczonych dla produkcji, ale o nawiązanie ta­
kiej współpracy, która by wzajemnie wzbogacała- pra­
cowników nauki i pracowników produkcji. Obowiąz­
kiem naukowców jest podchwycić to co/nowe, przo­
dujące, w zakładach pracy i wzbogacić tym naukę. 
Naukowcy winni skierować swą myśl twórczą i swe 
doświadczenie ku stworzeniu nowych, doskonal­
szych maszyn, aparatów, urządzeń, ku mechanizacji 
pracochłonnych czynności, automatyzacji procesów 
produkcyjnych, ich należytej organizacji i planowa­
niu, kii skróceniu cyklów produkcyjnych i stosowa­
niu najlepszych procesów technologicznych, ku u- 
staleniu właściwych norm zużycia surowca, mate­
riałów, paliwa, energii elektrycznej, ku opracowaniu 
nowych metod pracy, okazywanie pomocy w reali­
zacji projektów racjonalizatorskich i wynalazczości 
robotniczej, oraz w podnoszeniu kwalifikacji zawo­
dowych i technicznych praktyków: inżynierów, tech­
ników, przodujących robotników.

Na niedawnym Zjeździe NOT-u min. Szyr powie 
dział, że „naa terenie techniki, linia podziału zaryso­
wuje się w walce pomiędzy postępową myślą tech­
niczną, a oportunizmem i konserwatyzmem w stosun­
ku do zagadnień technicznych".

Nasi naukowcy powinni stale pamiętać te słowa 
Józefa Stalina: „Nauka dlatego właśnie nazywa się 
nauką, że nie uznaje ona fetyszów, nie boi się pod­
nieść ręki na to, co przeżete i stare i uważnie słucha 
głosu doświadczenia, praktyki".

Idąc po tej linii, pracownicy nauki znajdą w ścis­
łej współpracy i łączności z pracownikami produk­
cji twórcze elementy właściwego rozwoju i możli­
wość realizacji zadań, jakie stawia przed nimi Polska 
Ludowa w obliczu 6-letniego planu budownictwa 
fundamentów socjąlizmu.
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Rozwój techniki w
OKRES planu sześcioletniego będzie dla gospo­

darki polskiej okresem burzliwego rozwoju tech­
niki procesów produkcyjnych i usługowych. W ciągu 
tego czasu będzie opanowana produkcja szeregu do­
tąd nieprodukowanych artykułów, będą opanowane 
nowe procesy technologiczne, będą wprowadzone 
nowe konstrukcję.

IW przemyśle, transporcie i rolnictwie będzie 
zrealizowany wielki program mechanizacji pra­
cy, przede wszystkim ciężkiej pracy fizycznej, 

oraz prac w warunkach szkodliwych dla zdrowia. 
W szczególności będzie przeprowadzona zasadniczo 
mechanizacja załadunku dołowego w kopalniach, 
mechanizacja składów w hutnictwie, mechanizacja 
transportu wewnętrznego w przemyśle przetwór­
czym (metalowym, elektrotechnicznym, włókienni­
czym, spożywczym itd.). Na kolei będzie przepro­
wadzona mechanizacja załadunku i wyładunku. Me­
chanizacja prac w rolnictwie wyrazi się powiększe­
niem areału uprawianego orką traktorową, zasiewa­
nego siewnikami. Silnie wzrośnie stopień mechani­
zacji prac żniwnych oraz omłotu. Będą mecihani- 
zowane prące w leśnictwie, a w szczególności ścinka 
i wywóz (drzewa. Zasadniczy przełom zostanie do­
konany na.odcinku mechanizacji budownictwa, zaró­
wno samych procesów produkcyjnych, jak również 
w transporcie ha budowie.

2 Szereg czynności kontrolnych i sterujących bę- 
e dzie w okresie planu zautomatyzowanych.

W^przemyśle węglowym będzie wprowadzona 
automatyzacja sygnalizacji transportu dołowego, 
automatyczne sprzęgi wózków kopalnianych, rozpo- 
cznie się realizacja centralnego dispeczingu transpor­
tem dołowym przez zastosowanie sterowania zdal­
nego. W przemyśle hutniczym będzie szeroko wpro­
wadzony automatyczny pomiar temperatur w pro­
cesach technicznych, automatyzacja - ruchu pieców 
Martenowskich. Będzie zautomatyzowany szereg 
czynności kontrolnych w walcowniach. W energe­
tyce będzie zautomatyzowane dozowanie paliwa, po­
wietrza i wody w zależności od obciążenia. W prze­
myśle metalowym będą wprowadzone uchwyty au­
tomatyczne, w przemyśle włókienniczym krosna 
automatyczne. Na kolejach będzie scentralizowane 
sterowanie zwrotnicami, wprowadzona automatycz­
na blokada liniową. Powiększy się silnie udział 
numerów automatycznych w sieciach telefonicznych.

3 W okresie planu będzie przeprowadzony po- 
e ważny program normalizacji. Będą normali­

zowane warunki odbiorcze surowców i goto­
wych fabrykatów, skład chemiczny surowców i pro­
duktów, wymiary geometryczne wytworów prze­
mysłu przetwórczego, pojęcia naukowe i techniczne, 
warunki procesów technologicznych. Polski Komitet 
Normalizacyjny wnien opracowywać w okresie pla­
nu sześcioletniego przynajmniej po 1000 norm rocz­
nie,, tak, ażeby już od 1952 roku było do dyspozycji 
stale 6.000 aktualnych norm, z tego co najmniej 2.500 
norm z dziedziny budowy maszyn, co najmniej LOGO 
norm z dziedziny ochrony zdrowia, 400 norm hutni-

planie sześcioletnim
czych, 500 norm elektrotechnicznych, 200 norm bu­
dowlanych.

4 W planie sześcioletnim znajdzie odbicie tenden- 
e cja przechodzenia na większe agregaty i ma­

szyny. W przemyśle węglowym będą zasto­
sowane większe wózki kopalniane, wrębówki, elek­
trowozy. Na kolei będą wprowadzone ciężkie wa­
gony czteroosiowe zamiast dwuosiowych, w hutnic­
twie będą budowane lOOO-tonowe wielkie piece, 
piece martenowskie 150-tonowe i większe, w budo­
wnictwie będą używane ciężkie dźwigi wieżowe, 
duże betoniarki, w rolnictwie traktory 4-skibowe za­
miast 3-sk:bowych, duże młocarnie.

5 Cały szereg procesów produkcyjnych i usługo- 
e wych będzie wydatnie przyśpieszony. Dzięki 

mechanizacji pracy będzie przyśpieszone posu- 
wanib się robót górniczych, dzięki zwiększeniu udziału 
aglomeratu we wsadzie rudnym wielkiego pieca, o- 
raz innym zastosowanym środkom — przyśpiesze- 

. nie wytopu surówki. Będzie poważnie zwiększona 
szybkość walcowania na nowych i przekonstruowa­
nych walcowniach, szybkość skrawania na obrabiar­
kach, szybkość przędzenia i tkania. Wzrośnie szyb- 

"kość handlowa i techniczna pociągów.. Będzie szero­
ko stosowane kumulowanie w czasie operacji pro­
dukcyjnych dla skrócenia cyklu (np. obróbka wielo- 
narzędziowa i preselekcja w przemyśle metalowym, 
połączenie orki z bronowaniem, młócki z czyszcze­
niem w rolnictwie). Przyśpieszenie procesów i ich 
kumulacja w czasie przyczyni się do lepszego wy­
korzystania parku maszynowego, do lepszego wyko­
rzystana majątku trwałego i zwiększenia produkcji 
w stosunku do dokonanych inwestycji. Procesy prze­
rywane będą zastępowane procesami ciągłymi 
w szczególności w przemyśle chemicznym, spożyw­
czym, papierniczym itd.

6 W planie sześcioletnim nastąpi burzliwy rozwój 
przemysłu chemicznego. Będzie uruchomiona 
produkcja tworzyw sztucznych na bazie feno­

lowej i winylowej; Cały szereg tworzyw będzie o- 
tfzymywany na drodze syntezy, jak fenol, kwas 
octowy, benzyna i guma. Procesy chemiczne i fizyko­
chemiczne wejdą do całego szeregu gałęzi gospodar­
ki narodowej jako ich nieodłączna część składowa 
(chemizacja). W przemyśle węglowym stosowane 
będą gazy płynne do strzelania z węgla i kamienia 
w przodku, na kolei stosowane będzie powszechnie 
chemiczne czyszczenie wody, w hutnictwie „chemi- 
źacja“ znajdzie swój wyraz w 3-krotnym powiększe­
niu zużycia aglomeratu oraz w rozpoczęciu proce­
sów tlenowych w stalowniach, w przemyśle prze­
twórczym w stosowaniu tworzyw syntetycznych jak 
bakelit, sztuczne włókno, w rolnictwie we wzroście 
zużycia nawozów sztucznych,, będzie rozwinięta i 
skoordynowana gospodarka odpadkowa takimi od­
padkami użytkowymi jak: kość, obrzynki skóry, pa­
pier, stłuczka, ości rybie, wióry drzewne. Rozwój 
gospodarki odpadkowej pójdzie głównie w kierunku 
chemicznego przerobu odpadków na produkty użyt­
kowe: kości — na mączkę kostną, żelatynę, tłuszcze 
techniczne i klej; obrzynki skóry — na skórę synte-

_________________ ______ _________ i. ŻYCIE GOSPODARCZE 629 



tyczną; ości rybie — na klej rybi; wióry drzewne — 
na płyty spilśnióne, izolację drzewną, alkohol metylo­
wy itd.

7 W okresie planu będą poważnie rozbudowane 
e Instytuty Naukowo-Badawcze. Personel Insty­

tutów wzrośnie w okresie planu 2^krotnie w tym 
personel naukowo-techniczny 2,5 raza. Wydatki na 
inwestycje szczególnie w pierwszych latach planu w 
okresie zagospodarowywania się Instytutów będą o 
50% wyższe niż w 1949 roku, budżet eksploatacyjny 
wzrośnie pod koniec planu w stosunku do 1949 roku 
dwukrotnie. W okresie planu Instytuty wykonają 
szereg podstawowych prac niezbędnych dla dalszego 
rozwoju gospodarki.

Instytuty opracują nowe pionierskie konstrukcje, 
nowe procesy technologiczne, chemii i metalurgii, 
przeprowadzą przewidziane planem .badania geolo­
giczne. Instytuty będą współpracować przy pracach 
normalizacyjnych. W okresie planu będzie stworzo­
ne centralne kierownictwo rozwojem techniki w 
Polsce.

8 Plan 6-letni stworzy warunki dla rozwoju akcji 
racjonalizacji i wynalazczości. Zostaną maksy­
malnie uproszczone formuły obliczania nagrody 

i przyśpieszone jej wypłacenie. Za wynalazki i pro­
pozycje racjonalizatorskie mające ważne ogólno-go- 
spodarcze znaczenie będą przyznawane specjalne na­
grody państwowe. Będzie okazana maksymalna po­
moc nowatorom-robotnikom przez techniczne opra­
cowanie ich wniosków. Będzie zapewniony automa­
tyzm w uzyskiwaniu środków finansowych na wyko­
nanie prób i prototypów zakwalifikowanych do wpro­
wadzenia uąprawnien. Będzie zapewniony automa­
tyzm w przenoszeniu usprawnień i jednego przedsię­
biorstwa, gdzie zostały dokonane, na wszystkie 
przedsiębiorstwa o podobnej technologii. W tym celu 
będzie stworzony centralny ośrodek informacji, któ­
rego zadaniem będzie informowanie wszystkich za­
interesowanych przedsiębiorstw o dokonanych u- 
sprawnieniach.

9 Postępy techniki wytwarzania będą dodatko­
wym źródłem oszczędności w gospodarce na­
rodowej. Zwiększenie ciśnień i temperatur w kot­

łach elektrowni przyczyni się do zmniejszenia zuży­
cia węgla na jednostkę energii elektrycznej, rozpow­

szechnienie kotłów pyłowych w energetyce i miało- 
wych kotłów centralnego ogrzewania w budownic­
twie przyczyni się do zmniejszenia zużycia węgla 
grubego. Modernizacja hutnictwa da w rezultacie 
zmniejszenie zużycia koksu w procesie wielkopieco­
wym i zużycia*gazu (tj(. węgla) w stalowniach, zmniej­
szy się zużycie węgla w cementowniach w wyniku 
modernizacji cementowni. Wskutek częściowej elek­
tryfikacji kolei spadnie zużycie węgla, na 1 tono/kni. 
W gospodarce drzewem oszczędność będzie wyni­
kiem wprowadzenia normalizacji wymiarów tarcicy, 
zwiększenia dopuszczalnych naprężeń w budownic­
twie, impregnacji, zastępowania drzewa betonem i 
żelazobetonem, radykalnego zmniejszania zużycia 
drzewa usługowego w budownictwie. Oszczędności 
metali nieżelaznych w szczególności cyny i miedzi 
będą osiągnięte w rezultacie stosowania stopów o- 
szczędnościowych, ołowiowych, krzemowych, alumi­
niowych i cynkowych a także wskutek zamiany sto­
pów masami plastycznymi i porowatym żeliwem.

Modernizacja przemysłu włókienniczego powinna 
dać spadek zużycia wełny i bawełny na jednostkę 
produkcji ora-z możliwość stosowania gorszych ga­
tunków tych surowców bez obniżenia jakości pro­
duktów.

W wyniku stosowania procesów ciągłych w prze­
myśle: chemicznym, spożywczym i naftowym wzroś­
nie uzysk gotowego produktu w przeliczeniu na su­
rowiec. W przemyśle cukrowniczym wzrośnie uzysk 
cukru z buraków.

Dzięki mechanizacji pracy i lepszemu uzbrojeniu 
energetycznemu^pracownika, automatyzacji proce- 
sów,^przechodzeniu na większe agregaty, intensyfi­
kacji. procesów, spadnie silnie pracochłonność po­
szczególnych procesów usługowych,. zmniejszy się 
koszt własny, wzrośnie wydajność pracy.

Te same czynniki umożliwią lepsze wykorzysta­
nie majątku trwałego, dadzą wzrost produkcji z jed­
nostki majątku trwałego, polepszenie stosunku pro­
dukcji do inwestycji:. .

Zagadnienia techniczne, rozwiązane w wyszcze­
gólnionych powyżej dziedzinach, będą orężem w 
walce o likwidację zacofania ekonomicznego Polski 
i silnego podniesienia jej sił wytwórczych, co jest 
jedną z zasadniczych podstaw gospodarki, dążącej 
dynamicznie ku socjalizmowi.

CZESŁAW BABIŃSKI

Zagadnienie inwestycji a kadry
JEDNĄ z podstawowych trudności w działalności 

inwestycyjnej są kadry. Ilościowy i jakościowy 
stan kadr inwestycyjnych jest przyczyną całego sze­
regu trudności w poprawnym planowaniu inwestycji 
i ich realizacji. Płynność planu inwestycyjnego, wy­
soki procent virements, brak dokumentacji technicz­
nej, wadliwa organizacja robót na placu budowy itd. 
mają m. in. swoje źródło w stanie kadr inwestycyj­
nych. Zagadnienie kadr inwestycyjnych wymaga 
rozważenia zarówno w zakresie służb inwestycyj­
nych inwestorów, jak i w zakresie wykonawców, tj. 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych i biur pro­
jektów.
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. Plan 6-letni przewiduje, nakłady na inwestycje w 
kwocie 3.91'8 miliardów złotych, przy tym nakłady 
w 1955 r. będą blisko trzy razy większe od nakładów 
inwestycyjnych w roku bieżącym.

Jest rzeczą jasną, że tak wielkich zadań nie uda 
się wykonać bez poważnego przegrupowania kadr, 
bez zmiany ustawienia sil ludzkich w całokształcie 
gospodarki narodowej, bez wzmocnienia obsady de­
cydującego odcinka planu 6-letniego, tj. działalności 
inwestycyjnej.

Trzeba obiektywnie stwierdzić, że obecna obsada 
kadr inwestycyjnych wykazuje prawie wszędzie 
przypadkowy dobór, wielkie braki i luki w obsadach.



Od szybkości wzmocnienia tej obsady, od szybkości 
jej prawidłowej Ilościowej i jakościowej organizacji 
będzie zależał rozmach budownictwa socjalistyczne­
go w planie 6-letnim, a tym samym stopień i termino­
wość Wykonania zadań 6-letniego planu w zakresie 
żarowi produkcji, jak i usług, będzie zależało jakim 
kosztem wykonamy plan.

Wysuwa się potrzeba zewidencjonowania naszych 
kadr technicznych i fachowych, w tym celu aby 
przede wszystkim w sposób planowy i przemyślany 
przegrupować je w stosunku do stojących zadań. 
Trzeba będzie powyciągać nasze kadry techniczne z 
wygodnych „ciepłych miejsc", ,z drugorzędnych po­
zycji naszej działalności gospodarczej, z administracji 
i rzucić na front budownictwa inwestycyjnego, skie­
rować tam, gdzie rodzą się nowe zakłady pracy, no­
we gałęzie przemysłu, nowy potencjał gospodarczy.

Jest to wielkie zadanie, którego nie da się wyko­
nać inaczej, jak drogą odwołania się do mas pracu­
jących, drogą uświadomienia im potrzeb i dyspro­
porcji istniejących w działalności inwestycyjnej, dro­
gą pomocy całego społeczeństwa.

Jest to wielkie zadanie, które będzie można zre­
alizować i wykonać tylko pod bezpośrednim kierow­
nictwem P.Z.P.R.

Niedostateczna obsada jakościowa i ilościowa 
służb inwestycyjnych u inwestorów ila "wszystkich 
ich szczeblach powoduje, że służby inwestycyjne nie 
podążają za rozwojem plami inwestycyjnego, powo­
duje, że są one wysoce przeciążone pracą, odbiegają 
od rozwoju problematyki inwestycyjnej, powoduje, 
że pogłębia się dysproporcja* między ich kwalifika­
cjami, a potrzebami inwestycyjnymi.

Służby inwestycyjne w, przemyśle we wszystkich 
prawie Centralnych Zarządach nie lęają obsadzonych 
przyznanych im etatów, a w takich przemysłach, jak 
chemiczny, poszczególne branże‘ przemysłu włókien­
niczego, drzewny, obsada służb inwestycyjnych staie 
się jaskrawo niedopasowana do potrzeb przemysłu.

W przemyśle chemicznym, na szczeblu Central­
nego Zarządu służba inwestycyjna posiada 3 kwalifi­
kowanych inżynierów. Jest rzeczą jasną,, że to za 
mało na przemysł, który ma w swoim planie ó^etnim 
przerobić 172 miliardy złotych). W przemyśle węglo­
wym stan, kadr służb inwestycyjnych stale maleje, 
•jak to wskazuje poniższa tarblica.

miesiące 
1939 r.

pracown. inźhy. 
techn.

inwestycji 
dołowych

pracown. inżyn, 
techn. całości 

inwestycji

pracown. umysł, 
całości 

inwestycji

I 93 202 247
II 57 145 165

III 49 148 167

Przyczyną tego stanu rzeczy jest większa odpo­
wiedzialność, wympgi większej kwalifikacji i mniej­
szy ekwiwalent materialny w służbach inwestycyj­
nych w porównaniu ze służbą eksploatacji.

W aparacie centralnym Ministerstw Przemysło­
wych (tj. na szczeblu Ministerstwa) obsada służb 'n- 
westycyjnych jest niedostateczna.

U podstawowego inwestora planu 6-letniego, w 
przemyśle ciężkim, służba inwestycyjna liczy tylko 
niewielu wykwalifikowanych pracowników. W Mini­
sterstwie Handlu Wewnętrznego służba inwestycyj­

ną jeszcze nie panuje nad terenem o bardzo skompli­
kowanych i rozproszonych zagadnieniach inwesty­
cyjnych.

Na czołowej budowie prowadzonej systemem go­
spodarczym w jednej z osad przemysłowych. Dy­
rekcja Budowy walczy o każdego inżyniera i mimo 
tego, mimo specjalnych warunków, które tam stara­
no się stworzyć, stan służby inwestycyjnej z^malał 
na skutek odejścia pracowników. Analogicznie jest na 
wszystkich innych oddalonych od centrum, kultural­
nego i wielkich miast budowach przemysłowych, przy; 
czym na małych budowach stan jest gorszy.

Stan kadr w zakresie przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych jest również niezadawalający. .Odczu­
wa się wielki brak kadr inżynieryjno-technicznych; 
i buchalteryjnych, przy czym o ile w Centralnych; 
Zarządach i w pewnych Zjednoczeniach stan jest 
jeszcze do wytrzymania, to na bardzo wielu placach 
budowy — nawet dużych— nie ma w ogóle inżynie­
ra, czego nie można tolerować.

W budownictwie na skutek tego obserwuje się 
stałe przesuwanie pracy operatywnej na coraz wyż­
szy sżczebęl organizacyjny. Jeden z Centralnych Za­
rządów Budowlanych w chwili obecnej wykonuje w 
dużej części w zasadzie typowe czynności operatyw­
ne. W rezultacie tego stanu rzeczy pewne kierownic­
twa budów zostają zwolnione z odpowiadzialności za 
operatywność rozwiązań w zakresie kontaktów pla­
nu budowy z innymi ogniwami, a nawet i za czyn­
ności na placach budowy. W wyniku tego stanu rze­
czy zaczyna się niepotrzebna pisanina, która prowa­
dzi do tego, że bezpośrednio Centralny Zarząd roz­
wiązuje trudności na placu budowy z tynt tylko, że 
ma miejsce dodatkowe 2-miesięczne opóźnienie, wy­
wołane oddaleniem czynnika decydującego.

Istniejące trudności w Zjednoczeniach można zilu­
strować następującym przykładem: -W Zjednocze­
niu Bydgoskim P.P.B. pion techniczny posiada 2il eta­
tów, z tego 8 etatów jest nieobsadzonych, a 2 w zwal­
nianiu. Wydział techniczny w tym pionie na 13 prze­
widzianych pracowników ma 7 pracowników, w tym 
2-ch techników, reszta pracowników" jest bez facho­
wego wykształcenia i wartościowej praktyki facho­
wej. W Zjednoczeniu nie ma wydziału planowań a 
i sprawozdawczości, brak inspekcji technicznej. 
Oczywiście, że praca przy pomocy tak zdekompleto­
wanego aparatu napotyka na szereg trudności.

Konkludując należy postawić następujące wnioski:
1. Generalne przeprowadzenie uzupełnienia iloś­

ciowej' i jakościowej obsady kadr inweśtycyj- 
nych stosownie do potrzeb i proporcji zadań 
w stosunku do innych dziedzin gospodarki.

2. Rewizja obsady służb inwestycyjnych w Mini­
sterstwach Przemysłowych i zasilanie ich iloś­
ciowe a jakościowe kosztem kadr eksploata­
cyjnych,

3. Planowe powszechne przeniesienie najbardz cj 
pełnych inicjatywy, doświadczonych i przygo­
towanych technicznie kadr na decydującym od­
cinku frontu inwestycyjnego,

.4 . Indywidualne poszukiwanie i wyciąganie każ­
dego inżyniera i technika, będącego fachow­
cem inwestycyjnym, pracującego w dzałach 
administracji na drugorzędnych odcinkach dzia­
łalności gospodarczej, a nawet z zasadniczych 
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odcinków produkcyjnych i indywidualne kie­
rowanie ich do zadań inwestycyjnych.

5. Przerzucanie pewnego procentu pracowników 
inżynierów technicznych z Centralnych Zarzą­
dów i Zjednoczeń (budowlano-montażowych na 
place budowy.

6. Właściwe ustawianie i rozwiązanie problemu 
płac w przedsiębiorstwach budowlano-monta­
żowych i służbach inwestycyjnych, które by 
stworzyły zachętę materialną i sprzyjały 
wzrostowi wydajności pracy przy aparacie 
systemu premii o wykonanie konkretnych mie­
sięcznych planów odcinkowych.

7. Unikanie wszelkiego rodzaju drugorzędnego 
traktowania pracowników inwestycyjnych i ich 
wynagrodzeń, co się zdarza.

8. Należy na obiektach inwestycyjnych, oddalo­
nych od wielkich miast i centrów kulturalnych, 

wprowadzić „dodatek specjalny za oddalenie" 
dla decydujących kadr fachowców zarówno 
robotniczych jak i inżynierów technicznych, 
aby ściągnąć i zatrzymać potrzebnych na da­
nym obiekcie fachowców. Jest to ważne z u- 
wagi na fakt, że plan 6-letni przewiduje sze­
reg inwestycji na terenach zacofanych gospo­
darczo, na terenach odległych od v wielkich 
miast i mało atrakcyjnych.

9. Należy w sposób planowy prowadzić szkole­
nie kadr we własnym zakresie w poszczegól­
nych jednostkach inwestycyjnych z maksymal­
nym otwarciem dla zasługujących możliwości 
dużego awansu zawodowego. Óbok tego na­
leży bezwzględnie, i szybko uzupełnić i dopa­
sować do potrzeb inwestycji programy szko­
leniowe w uczelniach technicznych.

STEFAN FRENKEL

Metody technicznego normowania pracy
DO omówieniu celu i ogólnych zasad techniczne- 
■ go normowania pracy*)  należy wyjaśnić spo­
sób, i metody stosowane przy ustalaniu norm pracy.

*) Artykuł tegoż autora p. t. Techniczne normowanie pracy“
umieszczony w Nr 12 „Życia Gospodarczego**.

Normy pracy mogą być ustalone jedyn'e na pod­
stawie dokładnej analizy pracy i wszystkich jej ele­
mentów i w tym celu należy dokonać szczegóło­
wych obserwacji pracy robotnika i mechanizmu. S# • • r *
Istnieją dwie metody przeprowadzania tych badań 
i obserwacji: metoda szczegółowego opisu dnia robo­
czego i metoda chronometrażu.

Przy stosowaniu pierwszej metody, przedmio­
tem obserwacji i badań jest czas pracy jednego- lub 
całej grupy robotników i mechanizmów w ciągu ca­
łego dnia roboczego.

Metoda ta polega na konsekwentnej i systema­
tycznej obserwacji i na rejestrowaniu wszystkich bez 
wyjątku zaszłości w ciągu dnia roboczego oraz ra 
późniejszym ustaleniu czasu trwania i wzajemnej za­
leżności wszystkich elementów pracy.

Celem ustalenia norm i zaprojektowania najwłaś­
ciwszego systemu i stylu pracy, po zarejestrowaniu 
wszystkich zaszłości winna być dokonana szczegó­
łowa analiza wszystkich zebranych materiałów.

Podstawowym zadaniem omawianej metody jest 
wyjawienie strat w zużytkowaniu czasu pracy, usta­
lenie przyczyn powodujących te straty i opracowa­
nie wniosków, mających na celu ich likwidację, aby 
w ten sposób spowodować całkowite wykorzystanie 
czasu pracy zarówno wykonawców, jak i mechaniz­
mów. W ten sposób, przy pomocy szczegółowego 
opisu dnia roboczego, staje się możliwym właściwe 
wykorzystanie tego dnia i zwiększenie wydajności 
pracy.
Metoda ta umożliwia również zebranie materiału 

dla normowania pracy przygotowawczej, pracy koń­
cowej, pracy związanej z obsługą miejsca pracy 
oraz nieuniknionych w obecnym stanie organizacji 
produkcji przerw technologicznych i przerw koniecz­
nych dla odpoczynku i załatwienia potrzeb fizjolo­
gicznych robotnika.

Poza tym, przy pomocy tej metody, stwarza się 
podstawę do decydowania w sprawach, dotyczących 
organizacji obsługi wielowarsztatowej i łączenia za­
wodów.

Szczegółowy opis dnia roboczego zezwala na 
zbadanie^ czasu pracy jednego robotnika, grupy ro­
botników, jednego mechanizmu lub grupy mechaniz­
mów. Przy pomocy tej metody może być również 
zbadane wykorzystanie dnia roboczego oraz stan or­
ganizacji pracy i produkcji na danym odcinku.

Jest rzeczą' oczywiślą, że w zależności od liczby 
obserwowanych bbiektów i od celu, do którego słu­
żyć ma sporządzony opis, zmieniać będzie się zarów­
no technika sporządzania opisu, jak i metodyka ana­
lizy zebranych materiałów.

W taki sposób rozróżniamy dwa rodzaje opisu 
dnia roboczego: a) indywidualny i b) grupowy, któ­
ry z kolei dzieli się na masowy i ruchomy.

Indywidualny opis dnia roboczego jest to opis 
czasu pracy jednego robotnika, jednego mechanizmu, 
robotnika i mechanizmu łącznie lub jednego robot­
nika obsługującego kilka maszyn, warsztatów lub 
aparatów.

Wobec tego, że przedmiotem badania przy indy­
widualnym opisie dnia roboczego jest jeden robotn k 
lub mechanizm, • przy obserwacji uzyskuje się wy­
czerpujące dane, charakteryzujące wszystkie ele- 
mety pracy, wykrywa się wszystkie przestoje i ich 
przyczyny, a na podstawie zebranego materiału .11- 
stala się normy i projektuje najwłaściwszy system 
pracy. Jest. pożądanym, aby przed prowadzeniem 
badań systemem chronometrażu, przeprowadzone by­
ły badania metodą indywidualnego opisu dnia robo­
czego, ponieważ w ten sposób uzyskuje się wszyst­
kie dane charakteryzujące organizację pracy i pro­
dukcji na danym odcinku.

Przykłady indywidualnego opisu dnia roboczego 
charateryzuje poniższa tablica:__________ _____ __
Obiekty badania Odcinki produkcyjne

1. Ślusarz przy obróbce metali 
Jeden robotnik 2. Krojczy konfekcyjny.

3. Pa ko w acz ka cukierków
4. Formiarz -w odlewni
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1. Maszyna-automat do produkcji pa- 
jtdna maszyna pierosów

lub urządzenie 2. Maszyna rotacyjna w drukarni
3. Turbogenerator 

1. Tokarz i obrabiarka
Jeden robotnik 2.< Robotnica i nawijarka

i jedno urządzenie 3. Snowacz i snowadło 
4. Maszynista i parowóz

Jeden robotnik 
obsługujący kilka 1. Tkacz i kilka warsztatów tkackich 
mechanizmów

obiektem, który jest przesuwany lub przewożony z _ ,
miejsca na miejsce według określonej marszruty. Za- trwania tych elementów. Pomiary i zapisy
daniem takiej metody jest ustalenie zużytkowania trwania dokonywane są według czasu bięźącego przy.

czasu pracy na poszczególne rodzaje pracy i ustalenie 
szybkości przesuwania się badanego obiektu.

t Metoda taka stosowana jest przy badaniu operacji 
i czynności związanych z transportem i przewozem 
surowców, materiałów pomocniczych, półfabryka­
tów/, wyrobów gotowych, paliwa itp.

Prace przy sporządzaniu szczegółowego opisu 
dnia roboczego składają się z trzech etapów:

1) zarejestrowanie wszystkich zaszłości w ciągu dnia 
roboczego z jednoczesnym pomiarem czasu ich 
trwania; prace te prowadzone są bezpośrednio w 
miejscu pracy;

Z) opracowanie i analiza materiałów zebranych w cza­
sie dokonywania obserwacji;

3) projektowanie najwłaściwszego systemu i stylu 
pracy wykonawcy i mechanizmu oraz opracowanie 
wniosków, mających na celu wprowadzenie do pro­
dukcji zaprojektowanego systemu pracy.

Pierwszy etap polega na zorganizowaniu i prze­
prowadzeniu obserwacji badanego robotnika i mecha-i 
nizmu oraż zarejestrowaniu wszystkich zaszłości w 
ciągu dnia roboczego w specjalnych kartach obserwa­
cyjnych przy jednoczesnym dokonaniu pomiarów: 
czasu trwania każdego elementu pracy. Pracę tę wy- 
konywuje normujący bezpośrednio w miejscu wyko­
nywania pracy przez robotnika lub mechanizm.

Przygotowanie do sporządzenia szczegółowego 
opisu dnia roboczego polega na wyborze przedmiotu 
obserwacji, zaznajomieniu się z warunkami pracy ro­
botnika lub mechanizmu bezpośrednio w miejscu 
pracy oraz na poznaniu wszystkich danych dokumen­
talnych, dotyczących zarówno robotnika, jak i me­
chanizmu, podlegających obserwacji.

Należy przeprowadzać obserwacje pracy robotni­
ka doskonale władającego techniką produkcji i pracu­
jącego z minimalnymi brakami i odpadkami, gdyż w 
ten sposób umożliwia się anaMzę organizacji najlep­
szego systemu i stylu pracy. Należy również prowa­
dzić obserwacje pracy zwykłego robotnika celem 
ujawnienia strat wynikłych z nieprawidłowego zużyt­
kowania czasu pracy.

Normujący winien wybrać sobie wygodny punkt 
obserwacyjny w miejscu pracy badanego robotnika 
lub mechanizmu i ustalić, jakie elementy pracy pod­
legać będą rejestracji i pomiarom czasu trwania.

Szczegółowy opis dnia roboczego prowadzony 
jest w zasadzie w ciągu całego dnia roboczego. W 
wypadku, gdy dla danej operacji lub czynności brak 
jest materiału do normowania, opis należy prowadzić 
w ciągu kilku dni roboczych i pawtarzać takowy dla 
większej liczby robotników, zatrudnionych przy takiej 
samej, pracy.

Normujący wpisuje do karty obserwacyjnej 
(wzór Nr 1) w określonej kolejności wszystkie czyn- 
ności obserwowanych robotników i mechanizmów 
oraz przerwy w pracy robotników lub mechanizmów * 
jak również przyczyny, z których przerwy te pow­
stały.

W zależności od liczby obserwowanych obiektów 
i w zależności od celu, dla którego ma służyć, opis, 
normujący wpisuje mniej lub więcej szczegółowo 
wszystkie zaszłości w zużytkowaniu czasu pracy.

Łącznie z zapisem wszystkich elementów pracy, 
do karty obserwacyjnej wpisuje się również czas 

czasu
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Do grupowego opisu dnia roboczego zalicza się 
taki jego rodzaj, gdy jeden obserwator jednocześnie 
dokonywuje badań czasu pracy kilku robotników 
lub kilku mechanizmów. Przedmiotem badań mogą 
być robotnicy wykonywujący jednakową lub różną 
pracę, pracujący w jednej brygadzie, lub każdy od­
dzielnie.

Taki sposób obserwacji umożliwia ustalenie 
rzeczywistego, zużytkowania czasu pracy całej 
grupy robotników lub całej grupy mechanizmów w 
ciągu całego dnia roboczego. ;

Wobec tego, że przedmiotem obserwacji jest 
większa grupa robotników lub mechanizmów, gru­
powy opis nie daje możliwości uzyskania materiałów 
dla normowania czasu pracy poszczególnych elemen­
tów pracy. Mą on na celu ustalenie stanu organiza­
cji pracy i produkcji na określonym odcinku produk­
cyjnym, wzajemnej zależności w procesach pracy 
robotników danej grupy, przyczyn przerw w pracy 
poszczególnych robotników, i określenie wpływu 
przerw tych na kolejno wykonywane czynności i ó- 
peracje, których tempo wykonania uzależnione jest 
od pracy badanej grupy robotników.

Ten rodzaj opisu dnia roboczego posiada duże 
znaczenie przy badaniu organizacji pracy w bryga­
dach, w których praca każdego robotnika wykony- 
wującego pewną operację wpływa na tempo pracy 
innego robotnika wykonywującego kolejną operację 
lub czynność. Ujawnienie przestojów w pracy 
każdego ucżestnika^akiej brygady oraz usunięcie 
przyczyn wywołujących te przestoje, stanowi pod­
stawowy ce® grupowego opisu dnia roboczego.

Jedną z odmian grupowego «opisu dnia roboczego 
jest Opis masowy, który należy stosować wtedy, 
gdy przedmiotem badań jest znaczna ilość robotni- 
.ków lub mechanizmów. Jednoczesną obserwację 
przeprowadza' kilku obserwatorów, którzy dzielą 
pomiędzy sobą obiekty obserwacji. Tę odmianę 
grupowego Opisu stosuje się w początkowych okre­
sach prac związanych z technicznym normowaniem 
pracy, gdy koniecznym jest zaznajomienie się z or­
ganizacją pracy i produkcji w zakładzie pracy oraz 
uruchomienia zakładu pracy, gdy nie posiada Isię 
Jeszcze materiałów do ustalania norm pracy. Metodę 
tę stosuje się również wtedy, gdy koniecznym jest 
zbadanie wykorzystania czasu pracy dużego odcin­
ka produkcyjnego. Na przykład, gdy trzeba ustalić 
celowość przejścia danego odcinka produkcyjnego 
na nowy system pracy.

Ruchomym opisem dnia roboczego nazywamy taką 
jego odmianę, gdy obserwacja prowadzona jest nad



8. Kategoria plac-----------

Strona 1 4KARTA- OBSERWACYJNA Wzór Nr 1
Nazwa przedsiębiorstwa Karta obserwacyjna 

' Nr—,—:------  
indywidualny opis dnia rob.

Oddział fabryczny Data obserwacji

Wyrób Operacja Robotnik Maszyna
1. Nazwa: 1. Nazwa: 1 Nazwisko • 1. Nazwa:------------------

2. Nr tabeli
2. Opis: 2. Narzędzia: 3 Staż oracv—________ 2. Nr inwentarzowy:

4. Staż pracy przy danej
3. Techniczna wydajność:

3. Zlecenie Nr —,------------------------ 3. Przyrządy:----------------
czynności-----------------

5 Zawód* ____________
4. Ilość wyrobów w danej partii:Z fi Wtok

7. Charaktervstvka: ____ i
Normujący:

Organizacja pracy Warunki pracy

Wzór Nr 1Srona 2 i 3

L.
P-

Czynności obserwowane Czas 
bieżący

Czas 
trwania 

czynności
Indeks Ilość 

produkcji

Ogółem

ZESTAWIENIE ZBIORCZE Wzór Nr 1Strona 4

L. Nazwa czynności Czas trwania Indeks
P- ►

Ogółem

pomocy zegara lub sekundomierza w zależności od 
wymaganego stopnia dokładności.

Indywidualny opis prowadzony jest zwykle z do­
kładnością od 10 sek. do 60 sek., a grupowy lub ma­
sowy opis — z dokładnością do 1 minuty.

Przy sporządzeniu indywidualnego opisu praca 
podstawowa i pomocnicza zapisywane są łącznie. 
W wypadku, gdy na pracę pomocniczą zużywa się 
dużo czasu, prąca ta rejestrowana jest oddzielnie.

Takie rodzaje pracy jak praca przygotowawcza, 
końcowa i związana z obsługą miejsca pracy reje­
strowane są i mierzone oddzielnie. Również oddziel­
nie rejestruje się przerwy w pracy, gdyż tylko w ten 
sposób mogą być ustalone przyczyny powodujące 
takowe.

W nagłówku karty obserwacyjnej przeznaczonej 
dla indywidualnego opisu dnia roboczego umieszcza 
się dane charakteryzujące obserwowanego robotnika 
i mechanizm, rodzaj wyrobu, wykonywane czynności 
i operacje, organizację pracy, warunki. sanitarno­
higieniczne oraz warunki bezpieczeństwa pracy 
i miejsca pracy.

Robocza część karty obserwacyjnej przeznaczona 
jest dla zapisów wyników obserwacji. W rubryce 
„Elementy wacy" zapisywane są wszystkie obserwo­
wane elementy pracy oraz przerwy w pracy i ich 
przyczyny. W rubryce „Czas bieżący" normujący 

wpisuje czas według zegara lub sekundomierza, przy 
czym rejestrowaniu podlega jedynie zakończenie 
każdego elementu pracy.

Czas trwania każdgo elementu pracy ustalany jest 
przy wstępnym opracowaniu zebranych przy sporzą­
dzaniu opisu materiałów i wpisywany jest do rubry­
ki „Czas trwania".

Celem ułatwienia opracowania materiałów opisu 
dnia roboczego i ustalenia norm dla każdego rodzaju 
pracy i przerw, przyjęte zostały znaki umowne dla 
tych elementów, które wpisuje się przy opracowywa­
niu materiałów do rubryki „Indeks". Znaki te przy­
jęte zostały, jak następuje:

R Czas roboczy
P Czas przerw
PR Praca podstawowa
PP Praca pomocnicza
PZ Praca przygotowawcza
K Praca końcowa
OB Praca związana z obsługą miejsca pracy
Z Praca zbędna
zo Praca zbędna z przyczyn p charakterze or­

ganizacyjno-technicznym
zu Uzależniona od robotnika praca zbędna
PU Przerwy zależne bezpośrednio od robotnika
PN Przerwy niezależne od robotnika
PO Przerwy organizacyjneptc Przerwy technologiczne
PTH Przerwy techniczne
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PÓF Przerwy. na odpoczynek i załatwienie po*
trzeb fiziologicznych robotnika

BR Bieg roboczy urządzeń
BPR Bieg próżny urządzeń
PBO Przestoje spowodowane obsługą miejsca

pracy
POO Przestoje spowodowane odpoczynkiem ro­

botnika
PND Przestoje spowodowane naruszeniem dys­

cypliny pracy.

Od czasu do czasu normujący wpisuje do karty 
obserwacyjnej w rubryce „Ilość produkcji", liczbę 
wyprodukowanych lub obrobionych wyrobów.

Przy produkcji masowej wyrobów, nie wymaga­
jących wielkiego nakładu pracy ustala się ilość wy­
produkowanych wyrobów stosunkowo często (co 15, 

20 lub 30 minut); natomiast przy produkcji praco­
chłonnej ilość wyrobów rejestruje się rzadziej (co 
godzinę lub co 2 godziny). '

•

Po ustaleniu czasu trwania każdego elementu 
pracy wpisuje 'się do właściwej rubryki umowne 
znaki (indeksy). Następnie sporządza się zbiorcze 
zestawienie wszystkich elementów pracy o jednako­
wych indeksach. . •

Po wypełnieniu według powyższych wskasówek 
karty obserwacyjnej dla indywidualnego opisu dnia 
roboczego dalszą analizę przeprowadza się przy po­
mocy zbiorczej karty (wzór Ńr 2), która przystosowa­
na jest do analizy pięciu indywidualnych opisów dnia 
roboczego.

Strona 1 ZBIORCZA KARTA OPISÓW DNIA ROBOCZEGO Wzór Nr 2
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CHARAKTERYSTYKA OBSERWACJI

L.
P-

Nazwa Wyrób Materiał
Ilość wyro­

bów 
w danej 

partii
Narzędzia Przyrządy

1 -

2 -

3
4 i'i- --

5 -

Warunki pracy ------ ----------------
SZKICE:
strona 2 BILANS CZASU ROBOCZEGO ROBOTNIKA Wzór 2

In
de

ks Określenie części składowych dnia roboczego C z a s t r w a n i a

G r u p y Elementy i 2 3 4 5 Przecięt­
nie min.- min. min. min. min. min.

i z Pracą przygotowawcza
K „ końcowa • • _________

OB „ związana z obsługą miejsca pracy •

;PR „ podstawowa ,

p? „ pomocnicza -

R Praca Ogółem

ZO Praca zbędna z przyczyn organizac.-technicz.
*

zu „ zbędna ąza’eżniona pd robotnika

z Praca.zbędna Ogółem

PTC 
PO

PR
ZE

R
W

Y technologiczne
organizacyjne

X

PTH

POP

PND

techniczne
na odpoczynek i załatwienie potrzeb fizjo­
logicznych robotnika
spowodowane naruszeniem dyscypliny pracy

•—

P Przerwy Ogółem

Razem *
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strona a ____________BILANS CZASU ROBOCZEGO MASZYN____________________ ___________ Wzór 2
In

de
ks

1

Określenie części składowych dnia roboczego Czas trwania

Grupy ‘Ele me n t y i 2 3 4 5 Przecięt­
nie mjn.min. min. min. min. min.

BR Bieg roboczy
7 »

BPR ' „ próżny
z Praca zbędna

Ogółem

JPTCJ 
PO + 
PTH

PR
ZE

ST
O

JE
*

technologiczne - i

organizacyjno- 
techniczne . ,

-

PBO spowodowane obsługą miejsca pracy

POO wskutek odpoczynku i załatwienia potrzeb 
fizjologicznych robotnika

■

PND spowodowane naruszeniem dyscypliny pracy

■■ Ogółem

W zórANALIZA

c

In
de

ks
 : i

__
__

__
 u

Określenie grup czasu roboczego 1 2 3 4 5 Przeciętna

Elementy r p r P r P , r P r P r P
PZ + 

K f

-

OB

PTC

POF Odpoczynek i potrzeby fizjologiczne
Ogółem

E Różnice pemiędzy rzeczywistym a prawidłowym 
czasem pracy (r—p)______________________________________

WNIOSKI

Indeks W s p ółczynniki Sposób określenia 1 2 3 4 5 Przeciętna

Ki Pracy robotnika (PZ + K 4-OB + PR + PP) °|0

Ks Obciążenia robotnika (R 4- ZO 4- PTC 4- FO 4- PTH) °|o

l<3 Wykorzystania robotnika [(R 4- PTC 4- POF) — EJ °h> _——
N K LU Z J A

Indeks Współczynniki
/

Sposób określenia 1 2 3 4 5 Przeciętna

Ui
Najwłaściwszego wy­

korzystania czasu 
pracy przez:

Wzmożenie wydajności (E4-ZU4-pU4-PND)°|o . _ ______________ . — -

Us Udoskonalenie organizacji 
produkcji

(ZO4-PO4-PTH)°jo

Ua Wzmożenie wydajności i udosko­
nalenie organizacji produkcji

u<4-U2

U4 Maksymalnego wzrostu wykorzystania maszyny________ (HO 4- PTH 4- PND) u|o

Pierwsza stronica zbiorczej karty przeznaczona 
jest dla charakterystyki robotników i mechanizmów 
oraz warunków, w jakich odbywa się praca. Tutaj 
również można umieścić szkic miejsca pracy lub sche­
mat organizacji pracy.

Druga stronica służy dla sporządzenia rzeczywi­
stego bilansu pracy; w miarę zebrania materiałów 
wypełnia się rubryki 1, 2, 3, 4 i 5. W rubryce „Dane 
przeciętne" należy wpisać dane wynikające z wylicze­
nia średniej arytmetycznej wszystkich „czasów trwa­
nia" danych elementów pracy odnośnych indywidual­
nych opisów dnia roboczego.

Na trzeciej stronicy sporządza się rzeczywisty 
bilans czasu pracy mechanizmów, biorących udział w 
wykonywaniu danej operacji.

W końcu tej stronicy powinno się umieścić har­
monogramy rzeczywistego i projektowanego bilansu 
czasu pracy, co służy dla zilustrowania zwiększenia 
wydajności wynikłego na. skutek najwłaściwszego 
wykorzystania pracy zarówno robotnika, jak i ma­
szyny.

Po sporządzeniu rzeczywistego bilansu czasu pra­
cy, należy go dokładnie przeanalizować celem usta­
lenia zbędnych prac przy zużytkowaniu czasu pracy, 
umożliwienia usunięcia takowych oraz przedsięwzię­
cia kroków, mających na celu likwidację tego stanu 
rzeczy.

Następnie, należy przeanalizować czas zużyty na 
wykonanie prac przygotowawczych i końcowych 
oraz prac związanych z obługą miejsca pracy, co ma 
na celu ustalenie, które operacje wykonywane przez 
robotników podstawowych mogłyby być wykonywa­
ne przez robotników pomocniczych wskutek czego 
robotnicy podstawowi byliby zwolnieni od wykony­
wania prac pomocniczych, co z kolei spowodowałoby 
zwiększenie wydajności pracy.

Analizuje się również zużycie czasu na przerwy 
technologiczne, których nie można uniknąć w obec­
nym stadium rozwoju technologii produkcji, celem u- 
staleniadch normalnego czasu trwania. W ten sam 
sposób analizuje się zużycie czasu na odpoczynek i 
załatwianie potrzeb fizjologicznych robotnika.
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Na podstawie wyników anallizy rzeczywistego bi- 
iansu czasu pracy , i wniosków, mających na celu li­
kwidację zbędnego zużytkowania czasu pracy, nor- 
mujacy projektuje normalny, prawidłowy bilans 
czasu pracy wykonawcy danej operacji.

W rozdziale „Analiza" na czwartej stronicy zbior­
czej karty opisów dnia roboczego wpisuje się rzeczy­
wisty czas pracy i normalny, prawidłowy czas pracy 
dla poszczególnych rodzajów pracy i przerw koniecz­
nych. '

Normowanie czasu pracy przygotowawczej, koń­
cowej, związanej z obsługą miejsca pracy, czasu 
przerw technologicznych i koniecznych na odpoczy­
nek i załatwianie potrzeb fizjologicznych robotnika, 
winno być prowadzone na podstawie posiadanych 
materiałów z uwzgflędnieniem czasu zużytego na daną 
operacje przez przodowników pracy.

Po ustaleniu norm czasu prac dodatkowych^o któ­
rych mowa w powyższym ustępie, następuje oblicze­
nie współczynników, (Ki, K?, Ks), charakteryzujących 
rzeczywiste wykorzystanie przez danego robotnika 
czasu pracy i mające na celu właściwe zakwalifiko­
wanie robotnika. •

Ostatnią czynnością przy opracowaniu analizy ma­
teriałów jest projektowanie najwłaściwszego systemu 
pracy ,i wykorzystania czasu pracy, które zostaje ti- 
jęte w obliczeniu współczynników, charakteryzują­
cych te poprawę (Ui, Us i Ua).

• ❖ * ❖
Drugą metodą, służącą do sprawdzenia możliwoś­

ci pro aukcyjnych miejsca pracy, zbadania organizacji 
pracy stosowanej przez przodowników pracy i usta­
lenia właściwym norm pracy, jest metoda ćhrono- 
metrażu.

Metoda ta polega na badaniu i pomiaradh zużycia 
czasu na każdy element wykonywanych operacji przy 
pomocy specjalnych Obserwacji przeprowadzanych w 
miejscu prący.

Przy pomocy chronometrażu bada się powtarza­
jące się w ściśle określonej kolejności elementy pracy 
podstawowej i pomocniczej,.czynniki wpływające na 
czas trwania wykonywanych operacji ich elementów, 
zarówno przez robotnika jak i pt^ez biorący udział 
w produkcji mechanizm.

Czynniki, wywierające wpływ na wykonywane 
operacje bywają charakteru technologicznego, Organi­
zacyjno-technicznego i sanitarnohigienicznego.

Do czynników technologiczyeh należy zaliczyć ro­
dzaj i gatunek surowców, materiałów pomocniczych 
i półfabrykatów używanych do produkcji, typ maszyn 
i urządzeń, biorących udział w pracy, rodzaj energii 
doprowadzanej do maszyn produkcyjnych itp.

Do czynników organizacyjno-techinicznycli zalicza 
się: odległość, którą musi przebyć robotnik przy wy­
konywaniu operacji, odległość pomiędzy miejscem 
pracy, a miejscem, z którego robotnik pobiera po­
trzebne do wykonywania pracy narzędzia i przy­
rządy i dokąd musi je oddawać po wykonaniu opera­
cji, sposób zaopatrzenia miejsca pracy w surowce, 
materiał^ pomocnicze i półfabrykaty, podział obowią­
zków pomiędzy członków brygady i organizacja 
wzajemnego przekazywania narzędzi wyrobów goto­
wych.

Do czynników sanitarno-higienicznych zalicza się: 
właściwe ogrzanie i oświetlenie miejsca pracy, wen­

tylacja, zabezpieczenie robotnika przed możliwością 
wypadku przy .pracy itp.

Badanie tych czynników ma na celu wyprowa­
dzenie właściwych wniosków i przedsięwzięcie kro­
ków, które by spowodowały stworzenie najlepszych 
warunków pracy celem podwyższenia wydajności 
pracy.

Chronometraż składa się z następujących etapów 
postępowania:

1) przygotowanie do prowadzenia obserwacji,
2) obserwacja i pomiary czasu trwania poszczególnych 

elementów wykonywanych operacji,
3) opracowanie nyrterialów obserwacyjnych,
4) analiza zebranego materiału i projektowanie naj- 

właściwszego systemu i stylu pracy.

Przygotowania do prowadzenia obserwacji rozpo- 
czyna się od zaznajomienia się; z instrukcjami tech- 
nicznymi i danymi technologicznymi dla badanej ope- = 
racji. Następnie, należy zaznajomić się bezpośrednio j 
w' miejscu pracy z organizacją pracy, robotnikiem, j 
medhnizmem, warunkami sanitarno-higienicznymi itp.

W czasie dokonywania obserwacji, operacje winny 
być wykonywane w normalnym tempie i w normal­
nych warunkach.

Celem dokładnego zbadania operacji należy roz­
członkować ją na poszczególne czynności w taki spo­
sób, aby wydzielone były takie czynności, których 
czas trwania uzależniony jest od różnych czynników. 
Należy to czynić celem zbadania wpływu każdego 
czynnika. Następnie określa się punkty węzłowe tj. 
oznaki zewnętrzne,1 określające początek i koniec 
każdej czynności.

Przykładem takich punktów Węzłowych jest po­
dzielenie jakiejkolwiek operaqji, jak np. związanie 
zerwanej nici w. nawijarce przędzy, które dzieli się na 
następujące czynności: wyłączenie wrzeciona obsłu­
gującego daną szpulę, dla czego ustala się następujące 
punkty węzłowe: schwytanie wyłącznika, schwyta­
nie końca zerwanej nitki. Następna czynność: zwią­
zanie nici, dla której ustala się następujące punkty 
węzłowe: schwytanie końca zerwanej nici, związanie 
z drugim końcem nici u szpuli. Następna czynność: 
włączenie wyłączonego wrzeciona z następującymi 
punktami węzłowymi: związanie z drugim końcem 

•nici u szpuli, schwytanie*wyłącznika. Z przykładu 
powyższego wynika, że końcowy punkt węzłowy 
każdej czynności jest równoznaczny z punktem wę- 

* złowym następnej czynności.
Ustalenie punktów, węzłowych koniecznym jest 

dla umożliwienia .porównań pomiędzy materiałem 
zebranym przez chronometraż w różnych okresach 
czasu lub przez różnych obserwatorów. Rozczłonko­
wane operacje i punkty węzłowe wpisywane są przez 
normującego do karty normowania (wzór Nr 3).

Przy rozczłonkowaniu operacji na poszczególne 
czyności normujący winien dokładnie zbadać treść, 
przeznaczenie i celowość każdej czynności!, wykona­
nej przez przeciętnego, robotnika oraz przez przo- i 
downika pracy, aby móc zastosować doświadczenie 
przodownika i zaprpjektować właściwy system i styl 
pracy. Czynności zbędne, wykonywane przez ro­
botnika, które nie mają wpływu* na prawidłowe wy­
konanie operacji, winny być wyłączone z normowa­
nia. Po tych wstępnych pracach, normujący winien 
wybrać robotnika, którego praca ma być obserwo­
wana, przyczyni wybranym winien być robotnik, do-
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Strona 1 KARTA NORMOWANIA Wzór nr 3

Nazwa przedsiębiorstwa Oddział fabryczny Data

Wyrób Operacja

Nazwa-------------------------------------------------------- ----------
Opis------- --------------------------- :—----------- --------------------

Nazwa—---------------------------------------------------------__
Narzędzia---------------------------- --------------------------- __

Zlecenie nr—-----------------------------
Ilość wyrobów w danej partii---------- ;—-------------------- :___

Przyrządy------------------ ---------------------------------------

Warunki pracy Maszyny Organizacja pracy

Temperatura :------------------------- ------ Nazwa---------------------------------------_________________________________________________

Oświetlenie —------------------------------ System----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- .

Kurz Mark a___________________________ •

Gazy ---- i----------- ;---------------------- Wydajność techniczna-------------------,
Wilgotność ------------------------------- Inwentarzowy nr-------- =----------------- -

Charakterystyka robotnika
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L. p. Czynności Punkty węzłowe
Czas trwania 

Nr kart obserwacyjnych
Czas 
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wany

-

Ogółem

Czas na odpoczynek i z a ł a t w i e n i e p o t r z e b fizjologicznych

Strona 2 Praca przygotowawcza PZ Prąca końcowa K Wzór ńr 3
L. p. Określenie elementów Czas trwania. L. p. Określenie elementów Czas trwania

Ogółem Ogółem
Prace związane z obsługą miejsca pracy OB Przerwy technologiczne PTC

L. p. Określenie elementów Czas trwania L. p. Określenie elementów Czas trwania

Ogółem Ogółem |

Obliczenie norm wydajności

Podstawa Czas trwania W procentach Uwagi

Sporządził:
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W ZoR 4KARTA OBSERWACYJNA CH RONOMETRAŻU

Nazwa przedsiębiorstwa
Karta obserwacyjna chronometrażu Nr-------

Oddział fabryczny
4

Data obserwacji

....-----

Wyrób Operacja Maszyna Robotnik Warunki pracy
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Koniec obserwacji:-

Nazwisko:____________ ;_
Nr:_______________________
Staż pracy:_______________ a_
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ności: _______ ___ ;_________
Zawód:___________________  
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skonalewładający techniką danej produkcji, posia­
dający umiejętność władania maszyną, względnie na­
rzędziami lub przyrządami. Oprócz badań pracy ro­
botnika wykwalifikowanego, winna być również ob- 
serwowana i badana praca przodownika pracy ce­
lem wprowadzenia do< produkcji jego doświadczeń.

Następnym etapem do przygotowania prac przy 
obserwacjach metodą chronometrażową winno być 
stworzenie warunków pracy, umożliwiających nor­
malny tok prący w normalnych warunkach.

Następnie, normujący wpisuje do karty obserwa­
cyjnej chronometrażu (wzór Nr 4) i do karty nor­
mowania (wzór Nr 3) wszystkie dane, charakteryzu­
jące produkowane wyroby, samą operację, warunki 
pracy, mechanizm i organizację pracy danego, odcin­
ka produkcyjnego!.

Karta obserwacyjna chronometrażu służy do ob­
serwacji pracy jednego robotnika, a karta normowa­
nia przeznaczona jest do opracowania pięciu kart ob­
serwacyjnych, przy czym pierwsza stronica tej karty 
służy do wpisów charakteryzujących wyrób, opera­
cję, warunki pracy, mechanizm,. organizację pracy, 
robotnika i ustalone punkty węzłowe; druga stronica 
przeznaczona jest dla zapisania danych dotyczących 
pracy przygotowawczej, końcowej, obsługi miejsca 
pracy oraz przerw o charakterze technologicznym 
i na odpoczynek i załatwienie potrzeb fizjologicz­
nych robotnika, jak również dla rozliczenia ustalo­
nych norm.

Sama technika prowadzenia pomiarów czasu pracy 
metodą chronometrażu jest następująca:

Znamy dwa sposoby dokonywania pomiarów cza-. 
su: system zbiorczy, przy którym należy posługiwać 
się jednowskazówkowym sekundomierzem i system 
według czasu bieżącego, przy którym lepiej posługi- 
wać się dwuwskazówkowym sekundomierzem.

•System zbiorczy polega na tym., że normujący u- 
r uchami a sekundomierz jednowskazówkowy w chwi­
li rozpoczęcia przez robotnika danej czynności i za­
trzymuje wskazówkę w chwili zakończenia tej czyn­
ności. Liczba, którą wskazuje wskazówką sekundo­
mierza w chwili jej zatrzymania, stanowi właśnie 
czas trwania sianej czynności, który zostaje przez 
normującego odnotowany we właściwej rubryce kar­
ty obserwacyjnej. Wskutek takiego postępowania, 
normujący w czasie odnotowywania czasu trwania 
po zatrzymaniu wskazówki sekundomierza, nie może 
dokonywać pomiarów następnej czynności wykony­
wanej przez robotnika i następne pomiary mogą do­
tyczyć dopiero trzeciej czynności i dlatego system 
ten nazywamy systemem zbiorczym, gdyż normują­
cy' jak gdyby „zbiera44 poszczególne czasy trwania 
co do drugiej czynności, przepuszczając co drugą, al­
bo nawet więcej czynności.

Dla stosowania drugiego systemu, systęmu we­
dług czasti bieżącego, posługując się sekundomierzem 
o dwóch wskazówkach, postępuje się jak następuje: 
W chwili rozpoczęcia obserwacji uruchamia się oby­
dwie zarówno główną, jak i pomocniczą wskazówkę 
sekundomierza. W chwili zakończenia danej czynnoś­
ci należy zatrzymać wskazówkę pomocniczą, nie za­
trzymując głównej, i gdy wskazówka pomocnicza 
wśkaże czas trwania danej czynności, normujący po 
odnotowaniu tego czasu w karcie obserwacyjnej — 
normujący przez nacisk odpowiedniego włącznika 
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spowoduje dogonienie głównej wskazówki przez po­
mocniczą, którą znów zatrzymuje w chwili zakończe­
nia drugiej czynności i zapisuje przeczytany czas, 
(który będzie czasem bieżącym i z którego należy 
wyłączyć czas uprzednio odnotowany), w kolejnej 
rubryce karty obserwacyjnej; następnie znów uru­
chamia wskazówkę pomocniczą, która dogania wska­
zówkę główną i postępując, jak uprzednio ustala czas 
trwania kolejnej czynności, który z kolei zapisuje do 
karty obserwacyjnej itcl! Czas bieżący należy zapi­
sać w rubryce karty obserwacyjnej oznaczonej literą 
„B44, a czas wyliczony drogą ódjęcia z czasu bieżą­
cego dla danej Czynności czasu-bieżącego czynności 
poprzedzającej należy zapisać w rubryce karty obser­
wacyjnej oznaczonej literą_„T44, przeznaczonej dla 
zapisów czasu trwania danej czynności.

Czas trwania wykonywanej czynności może wahać 
się w pewnych określonych granicach i dlatego na­
leży prowadzić obserwację przy operacjach dokony­
wanych przy kilku jednakowych wyrobach.

Dla ustalenia norm technicznych metodą ćhrono- 
metrażu należy określić, ile pomiarów danej operacji 
winno być dokonane. Praktyka wykazała, że przy 
większej stałości operacji, przy dłuższym jej cza­
sie trwania ilość dokonywanych pomiarów może być 
mniejsza, zaś przy operacjach o krótszym czasie 
trwania, ilość pomiarów winna ulec zwiększeniu.

W ten sposób ilość dokonywanych pomiarów chro- 
nometrażowych nad poszczególnymi operacjami mo­
że wahać się od 10 do 40.

Po zapisaniu wszystkich pomiarów czasu trwa­
nia danej czynności ustala się największy i najmniej­
szy czas trwania, które należy wpisać do rubryk 
„maksymalny44 i „minimalny44.

Analizę zebranego materiału rozpoczyna się od 
ustalenia czasu trwania każdej czynności robotnika, 
jeśli pomiary były prowadzone według systemu cza­
su bieżącego.

Dane uzyskane z dokonanych obserwacji i pomia­
rów ehronometrażowych winny być dokładnie prze­
analizowane, a rozliczenie norm może być dokonane 
jedynie wtedy, gdy poszczególne czasy trwania je­
dnakowych czyności zbytnio nie odbiegają od siebie. 
Większe rozbieżności w wielkościach poszczególnych 
czasu trwania jednakowych czynności dowodzą, że 
czynności te byty wykonywane przez robotnika w 
nienormalnym tempie pracy, co może nastąpić na sku­
tek braku doświadczenia i rutyny u robotnika, wadli­
wego funkcjonowania ^mechanizmu lub przyrządów, 
niskiej Jakości surowców lub materiałów pomocni­
czych, wadliwego dopływu energii elektrycznej, cie­
plnej, parowej itp.

Celem określenia pewnego rodzaju stałości posz­
czególnych czasów trwania czynności jednakowych 
tj. braku większych rozbieżności pomiędzy nimi, na­
leży ustalić stosunek pomiędzy maksymalnym i mi­
nimalnym czasem trwania, nieprzekroczenie którego 
świadczy o braku rozbieżności pomiędzy Czasami 
trwania jednakowych czynności.

Należy przyjąć, że stosunek ten dla czynności 
przy operacjach krótkotrwałych nie powinien prze­
wyższać współczynnika 1,3-1,4, a dla czynności 
przy operacjach pracochłonnych, długotrwałych sto­
sunek ten nie powinien przewyższać współczynnika 
1,5 — 1,8.



Jeśli okaże się, że stosunek ten przewyższa wy­
mienione wyżej współczynniki, należy uznać wszy­
stkie rejestrowane czasy trwania czynności za nie­
stałe i Wykazujące rozbieżności, co pociąga za sobą 
ponowne prowadzenie Obserwacji i opracowanie no­
wej karty obserwącyjnej chronometrażu. Jeśli wśród 
zarejestrowanych czasów trwania znajdą się pojedyń- 

» liczby tych czasów trwania, wykazujące powa­
żne odchylenia od wszystkich innych spowodowane 
przypadkowym wadliwym pomiarem lub przypadko­
wo wadliwie wykonaną czynnością, to te liczby wa­
dliwych czasów trwania należy wyłączyć z karty 
obserwacyjnej i przy opracowaniu norm nie powinno 
się brać ich pod uwagę.

Po ustąlćniu stałości zarejestrowanych w karcie 
obserwacyjnej chronometrażu czasów trwania i wy­
łączeniu liczb przekraczających normalne liczby wsku 
tek przypadkowości, należy dokonać obliczenia nor­
malnego czasu trwania dla każdej czynności i dla 
każdej operacji, co równoznaczne jest Z ustaleniem 
normy czasu dla każdej czynności i dla każdej ope­
racji.

Normy te ustalać można w sposób dwojaki: na 
podstawie przeciętnego czasu trwania każdej czyn­
ności obliczonej jako średnia arytmetyczna wszyst­
kich wielkości czasów trwania lub na podstawie ta- 
kiejże przeciętnej obliczonej jako średnia arytmetycz­
na poprawionej.

Przeciętny czas trwania zwykły oblicza się wtedy 
gdy wszystkie wielkości czasów trwania nie odbiega­
ją od siebie, natomiast, gdy niektóre z tych wielkości 
odbiegają dość znacznie od siebie, należy stosować 
obliczenie przeciętnego czasu trwania poprawionego.

Przeciętny czas trwania poprawiony oblicza się 
po wyeliminowaniu ze wszystkich wielkości czasów" 
trwania dapej czynności takich wielkości, które od­
biegają od średniej-arytmetycznej tych czasów trwa­
nia więcej, niż o 30f/o w dół lub w górę i następnym 
obliczeniu średnioarytmetycznej dla pozostałych wiel 
kości, które dokonywuje się na zwykłych zasadach

Właściwa analiza materiałów zebranych drogą 
chronometrażu polega na:

1) określeniu celowości czynności i ich elementów oraz 
na zaprojektowaniu usunięcia czynności zbędnych,

2) ustaleniu najkorzystniejszej kolejności wykonywa­
nia czynności i ich elementów^

3) ustaleniu prawidłowego podziału obowiązków i 
funkcji pomiędzy członkami brygady (zespołu),

4) ocenie przy badaniu operacji maszynowych i ma- 
szynoworęcznych trybu pracy mechanizmu z punktu 
widzenia maksymalnego wykorzystania ich możli­
wości produkcyjnych,

5) ocenie istniejącego systemu obsługi mechanizmów.
Na podstawie dokonanej analizy materiałów ze­

branych drogą chronometrażu normujący projektuje 
najracjonalniejszy system i tryb wykonywania ope­
racji, najwłaściwszą organizację pracy w brygadzie 
(zespoJe), najprawidtowszy tryb pracy mechanizmu 
i sposób jego obsługi.

Przy badaniu każdej czynności należy poddać sta­
rannej analizie wpływ poszczególnych czynników na 
czas trwania poszczególnych czynności danej ope- 

s racji, jak odległość robotnika od obsługiwanych 
miejsc pracy, wagę wyrobu, jego wymiary, rodzaj, 
gatunek surowców i materiałów pomocniczych itp.

W końcu, zebrąny w drodze chronometrażu ma­
teriał. winien być wykorzystany dla ustalenia stan­
dardowych, obowiązujących normatywnych czasów 
trwania każdej poszczególnej czynności danej normo­
wanej operacji w taki sposób, że spośród wszystkich 
kart obserwacyjnych wybiera się najbardziej typowy 
czas trwania podlegającej normowaniu czynności i 
przyjmuje się takowy jako standardowy.

Na podstawie tak ustalonych standardowych cza­
sów trwania obliczenie norm wydajności danych ope­
racji nie powinno przedstawiać żadnych trudności; 
obliczenie takie dokonywane jest przez normującego 
w końcu drugiej stronicy karty normowania (wzór 

. Nr 3).
Karta normowania winna być podpisana przez 

normującego, a ustalone przez niego normy wydaj­
ności winny być zatwierdzone przez osobę do tego 
upoważnioną.

Mamy za sobą zaledwie 4 lata wysiłków nad odbudową Warszawy, 
która powstawała w ciągu 700 lat. Każdy rok z tych 4-ch ubiegłych lat po­
siada ogromną wagę dla odradzającej się Stolicy, Każdy ma swe szczególne, 
odrębne znaczenie, ale rok obecny można śmiało nazwać rokiem przełomo­
wym. Jest on zakończeniem i podsumowaniem wyników pierwszego naszego 
trzechlecia planowej gospodarki. Jest uwieńczeniem wstępnych wysiłków nad 
przebudową dawnego kapitalistycznego systemu gospodarowania, a jedno­
cześnie jest sprawdzianem tych wysiłków. Jest podsumowaniem doświad­
czeń i wyciągnięciem nauki dla pracy, oczekującej nas w następnym, decydu­
jącym dla przebudowy społeczeństwa okresie 6-letnim. Rok ten oznacza prócz 
tego dla Warszawy ukończenie odbudowy w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
zakończenie przypadkowości w rozmieszczeniu robót budowlanych, uzależ­
nionych dotychczas w przeważającej mierze od rozkładu i stopnia zniszczeń.

Z przemówienia Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta na 
konferencji wojewódzkiej organizacji PZPR w Warszawie.

____________ ________ ŻYCIE GOSPODARCZE



Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

M. KRAJEW

O dniówce obrachunkowej w kołchozach *
PODSTAWĄ systemu wynagrodzenia za pracę 
■ w kołchozie stanowi dniówka obrach (trudo- 
dień). Jej rola w walce o organizacyjno-gospodarcze 
umocnienie kołchozów oraz o podniesienie dochodów 
kołchozów i kołchoźników jest wyjątkowo doniosła.

Obecnie dniówka obrach. weszła trwale i. orga­
nicznie w ekonomikę zespołu (artieli), w życie spo­
łeczne kołchozów, w byt kołchoźnika. Każdy koł­
choz ocenia pracę kołchoźników w dniówkach obrach., 
rozdziela dochody według dniówek obrachunkowych, 
określa „wartość" dniówki obrach., planuje dniów­
ki obrach., walczy z „rozjarmarcznieniem" dniówek 
obrach., zachęca kołchoźników do przodownictwa 
drogą premiowania dniówek obrach.,, wpływa na 
pozostających w tyle przy pomocy potrąceń opusz­
czonych dniówek obrachunkowych

Dniówka obrach. posiada znaczenie nie tylko 
w obrębie poszczególnego kołchozu, lecz również 
określa charakter systemu kołchozowego" w całości. 
Według ilości przepracowanych dniówek obrach. 
i według wynagrodzenia za nie ustala się stan fak­
tyczny w kołchozach oraz porównuje jeden kołchoz 
z drugim.

Znaczenie dniówki obrach, jako nowej kategorii 
ekonomicznej, powstałej w toku budownictwa socja­
lizmu, jest zarówno doniosłe w działalności prak­
tycznej, jak i w ekonomii politycznej socjalizmu. Jed­
nak do obecnej chwili teoria dniówki obrach nie 
jest jeszcze opracowana dostatecznie. Sprzyja to 
powstawaniu błędnych prób w zakresie ustalania 
wynagrodzenia za pracę w kołchozach przy zało­
żeniu „gospodarczo-rozrachunkowyćh (chozraszczot- 
nych) brygad", „gwarantowanego minimum" itp.

Zniekształcenia tego zagadnienia tralfiają się rów­
nież w literaturze ekonomicznej. Np. prof. Kolies- 
niew utrzymuje, jakoby „wskutek tego, że w dniów­
ce obrach. znajduje słabe odbicie charakter jakoś­
ciowy pracy „(wysokość urodzajów, produktywizacja 

, hodowli itp.), rozdział według dniówek obrach 
nie odpowiada w całej rozciągłości wymogom zasa­
dy — od każdego według jego uzdolnień, każdemu 
według jego pracy".’)

Tego rodzaju stanowisko wypacza istotę dniówki 
obrach. w kołchozie i plącze zagadnienie istoty 
dnia roboczego z zagadnieniem sposobu jego stoso­
wania.

Niedociągnięcia w wynagradzaniu za pracę w koł­
chozach zdarzały się często nie „wskutek tego", że 
jakoby w dniówce obrach. słabo odbijał się jakoś­
ciowy wynik pracy, lecz wskutek tego, że sposób

0 Z czasopisma radzieckiego „Woprosy Ekonomiki" 
Nr 3 z 1949 r.

2) S. G. Koliesniew „Organizacja socjalistycznych 
Przedsiębiorstw rolniczych" 1947 r. Str. 274.
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stosowania dniówki obrach. był nieprawidłowy]. 
Jak wykazał na XVIII zjeździe WKP(b) tow. A. AL 
Andriejew, podstawową przeszkodą dla dalszego 
wzrostu wydajności pracy na równi z nieuspraw:edh| 
wionym opuszczaniem pracy było „istnienie niwe| 
lacji zarobków (urawniłowki) w kołchozach i ocena 
dniówki obrach niezależnie od wyników urodzajó\| 
i wzrostu produktywizacji bydła".

Rozdział według dniówek obrach. jest oparty 
na socjalistycznej zasadzie wynagrodzenia za prac^ 
Niezbędną jest całkowita likwidacja niwelacji zarobi 
ków kołchozach, tzn. należy wprowadzić taki 
system, który pozwoli w jednym i tym samym kołj 
chozie na zróżnicowanie oceny przepracowanych 
w ciągu roku dniówek obrach. różnych kołchoź| 
ników w zależności od ich wyników pracy.

Czym jest i jaka jest istota dniówki obrach? 
Dlaczego istniała ona w ciągu dwóch dziesiątków kit] 
dlaczego będzie jeszcze długo podstawą całego sy^ 
stemu wynagrodzenia za pracę w kołchozach?

Znaczenie dniówki obrach. polega przede wszyst­
kim na tym, że pozwoliła ona urzeczywistnić w koł-| 
chozach socjalistyczną zasadę wynagrodzenia za 
pracę według ilości i jakości. Dniówka obrach. 
stała się instrumentem oceny wszelkiego rodzaju 
pracy kołchoźników w formie określonej ilości pie­
niądza i produktów, a więc w formie określonych jed4 
nostek wartości. Tym samym dniówka obrach. zwią­
zana jest z działaniem prawa wartości, z jego świa-j 
domym wykorzystaniem. Takie stwierdzenie wydaja 
-się paradoksalnym o tyle, że prawo wartości wn4 
raźa stosunki . towarowe, podczas gdy dniówka 
obrach. — stosunki „naturalne" wewnątrz kołchozu, 
W rzeczywistości nie ma w tym nic paradoksalne­
go. Wewnętrzno-kołchozowych, tzw. „naturalnych" 
stosunków, nie należy rozpatrywać, w odosobnieniu) 
od ustroju kołchozowego, ponieważ nie można pra-j £ 
widłowo ich pojąć w oderwaniu od socjalistycznego] 
społeczeństwa w całości. Kołchoz stanowi nie oder- 
waną, lecz składową część socjalistycznego syste-| 
mu gospodarki narodowej. Wielkotowarowość —| 
oto charakterystyczna cecha ekonomiki kołchozów.] 
Ze wzrostem społecznej gospodarki zespołu stosun-1 
kowy udział nietowarowej, spożywanej wewnętrznie] 
produkcji, systematycznie się obniża, a udział pro-! 
dukcji towarowej wzrasta.

Państwo socjalistyczne, kierujące planowo kolcho-j 
zami i wykorzystując prawo wartości, uzależnia ich] 
rozwój od interesów rozwojowych całego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Plan kołchozu, którego skła­
dową częścią jest plan dniówek obrachunk., wyzna­
cza przede wszystkim zadanie państwowe w zakre-J 
sie produkcji towarowo-rolnej, niezbędnej na po-} 
trzeby kraju. Dla każdego towaru ustala się cenęj 



planową, tziK wartość towaru otrzymuje swój wy­
raz w pieniądzu.

Praca kołchoźników tworzy nie tylko dobra kon­
sumpcyjne, lecz i wartość, przy czym w danym eta­
pie rola pracy jako twórcy wartości w kołchozach 
nie umniejsza się, ale powiększa. Tę stronę pracy 
należy mieć na uwadze i całkowici^ ją uwzględniać 
przy wyjaśnianiu istoty i roli dniówki obrachunkowej. 
Dniówka obrach. służy nie do wymiaru fizjologicz­
nego wkładu energii w jej różnych naturalnych for­
mach i charakterze, wyrażonym np. w kaloriach, 
lecz do wymiaru i oceny pracy jako procesu eko- 
nomicznego^ wytwarzającego towary oraz jako je­
dynego źródła wartości.

Znaczenie dniówki obrach. w danym etapie bu­
downictwa kołchozowego polega na tym, że stano­
wi ona najlepszy sposób oceny pracy kołchoźników 
jako wytwórców towarów. Dzięki temu dniówka 
obrach. jesL jednym z potężnych instrumentów pod­
noszenia charakteru towarowego kołchozów i roz­
woju ich społecznego gospodarstwa. Z kolei wzrost 
spolecznegoAgospodarstwa i jego charakteru towaro­
wego podnosi wagę dniówki obrach. i wzmacnia 
jej rolę w rozwoju zespołu.

Z tego, co powiedziano, wynika, że w charakte­
rze miernika pracy kołchoźników'dniówka obrach. 
staje się kategorią ekonomiczną kołchozu jako so­
cjalistycznego gospodarstwa towarowego. Jest to 
jedna tylko strona zagadnienia istoty dniówki obra­
chunkowej i jej związku z prawem wartości., Nie mniej 
istotną pozostaje druga strona, druga linia związku 
z prawem wartości, ujawniająca ekonomiczną nie­
zbędność dniówki obrachunkowej.

Praca, wkładana przez kołchoźników w wytwa­
rzanie towarów, powinna być opłacona według za­
sady socjalizmu, a więc w stosunku do ilości i jako­
ści pracy. Bez wykorzystania wartości nie da się 
rozwiązać głębokiego problemu, jakim jest problem 
rozwoju zespołu. Konieczność sprowadzenia różne­
go rodzaju pracy do jedynego wskaźnika — warto­
ści, określonej społecznie — niezbędną pracą, będzie 
istniała dopóty, dopóki produkty rozdzielane są we­
dług ilości i jakości pracy. Bez .wykorzystania war­
tości i bez oceny włożonej pracy w formie wartoś­
ciowej nie da się rozdzielać produktów według ilości 
i jakości pracy.

W społeczeństwie socjalistycznym, w porówna­
niu z kapitalistycznym, działanie prawa wartości 
w zakresie wynagrodzenia za pracę uległo zasadni­
czej zmianie. W społeczeństwie kapitalistycznym 
siła robocza, jako taka, zamieniona jest w towar 
i rzucona w żywiołowe stosunki rynku ze stemplem 
ceny. Wysokość ceny określana jest wartością siły 
roboczej, tj. wysokością środków egzystencji., ko­
niecznych dla utrzymania się przy życiu robotnika 
oraz wartością reprodukcji nowych sił roboczych 
w granicach, potrzebnych dla kapitału.

Zwycięstwo socjalizmu zlikwidowało kapitalisty­
czne prawo płacy zarobkowej. Siła robocza w spo­
łeczeństwie socjalistycznym nie jest towarem, sprze­
dawanym na kapitalistycznych giełdach prący. 
W ZSRR pracownicy po przez państwo i organiza­
cje społeczne kierują sami gospodarką, pracują na 
siebie, na swoje państwo, na całe społeczeństwo-. 
Na wynagrodzenie za pracę społeczeństwo’ wydziela 

planowo z dochodu narodowego fundusz indywidual­
nej konsumpcji. A więc w ustroju socjalistycznym 
fundusz płac ma społecznie inny charakter i tworzy 
się zupełnie inaczej, niż w ustroju kapitalistycznym.

Ponadto prawo wartości wykorzystywane jest 
również przy opłacaniu każdego poszczególnego ro­
botnika. Wynagrodzenie za pracę nie jest ceną siły 
roboczej, żywiołowo ustalaną na rynku, lecz udzia­
łem w funduszu indywidualnej konsumpcji, przezna­
czonym do rozdziału między pracowników. Zasadę 
rozdziału stanowi ilość i jakość pracy, włożonej 
przez każdego członka społeczeństwa.

Jedynym wskaźnikiem, uogólniającym całą ilościo­
wą i jakościową różnorakość pracy, jest wartość. A 
więc dla ustalenia wynagrodzenia za pracę w ustroju 
socjalistycznym niezbędna jest wartość. Lecz jej cha­
rakter i sfera działania zasadniczo się zmieniły. Raz 
na zawszę zniknął najbardziej dziwaczny i okrutny 
rynek, jakim jest rynek siły roboczej. Wartość (ści­
ślej mówiąc, abstrakcyjna społecznie — niezbędna 
praca, tworząca dobra materialne), stała się narzę­
dziem świadomego miernika różnego rodzaju kon­
kretnych wkładów pracy, stanowiących jedyną pod­
stawę rozdziału funduszu indywidualnej konsumpcji. 
Odnosi się to nie tylko do przedsiębiorstw państwo­
wych, lecz i do kołchozów. -Jednak w kołchozach, 
opartych na kołchozówo-kooperacyjnej własności 
socjalistycznej, przy wy nagradzaniu za pracę nie 
można wykorzystać prawa wartości w ten sposób, 
w jaki wykorzystuje się w przedsiębiorstwach państ­
wowych. Jego zastosowanie komplikuje się tu wsku­
tek innej formy gospodarstwa socjalistycznego, o- 
partej na kołchozowo-kooperacyjnej własności. Teo­
retycznie złożony charakter problemu dniówki ob­
rachunkowej polega właśnie na szczególnych właści­
wościach wynagrodzenia za pracę w kołchozach. 
Ażeby się przekonać o tym, należy porównać orga­
nizację wynagrodzenia za pracę w kołchozach i sow- 
chozach. ®

Sowchozy, oparte na unarodowionej własności 
środków produkcji, są przedsiębiorstwami państwo­
wymi. Globalna ich produkcja oraz «dochód należą 
do państwa. Sowchozy mają określony i ustalony 
przez rząd roczny fundusz wynagrodzenia za pracę 
oraz zatwierdzony etat robotników i pracowników 
umysłowych. W tyćh warunkach miernikiem oceny 
pracy według ilości i jakości staje się bezpośrednio 
jednostka' pieniężna — rubel, zaś formą wynagro­
dzenia za pracę — płaca zarobkowa. Tu nie istnieje 
konieczność ekonomiczna korzystania z jakiegokol­
wiek innego miernika. z

W kołchozach sprawa przedstawia się inaczej, 
ponieważ są one oparte na koichozowo-kooperacyj- 
nej formie własności socjalistycznej środków pro­
dukcji. Wszelkie prace w społecznym gospodarstwie 
zespołu wykonywane są przez członków zespołu. 
Produkcja staje się kolektywną własnością danego 
kołchozu. Fundusz wynagrodzeń za pracę ustalany 
jest dopiero w końcu roku po wykonaniu zobowią­
zań wobec państwa i po ustaleniu funduszów spo­
łecznych kołchozów; fundusz wynagrodzeń za pracę 
składa się częściowo z pieniędzy, częściowo z pro­
duktów. Fundusz ten w każdym kołchozie jest swoi­
sty i różny co do rozmiarów w poszczególnym koł­
chozie. W kołchozach niemożliwym jest bezpośred-
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nie określanie w pieniądzu bieżących nakładów 
pracy i kompensowanie ich przez uprzednio ustaloną 
i regularnie wypłacaną płacę zarobkową. Wyna­
grodzenie za pracę przyjmuje też formę rozdziału» 
rocznych dochodów. Przy tym decydujące znacze­
nie posiada nie sam system rozdziału dochodów 
w końcu roku, ale te zasady, według których roz­
dział się dokonuje; forma rozdziału dochodu w koł­
chozach sama przez się nie zapewnia wynagrodze­
nia według ilości i jakości pracy.

Historią ruchu kołchozowego zna poszczególne 
faky, kiedy fundusz pieniężny i produktów, wyzna­
czony do rozdziału między członków zespołu, pęcz­
niał i nawet pochłaniał nowowytworżony dochód; 
zachodziły i takie fakty, kiedy dochody rozdzielane 
były w zależności od wniesionych środków produk­
cji, tzn. przy założeniach burźuazyjnych. Socjalisty­
czna istotą wynagrodzenia za pracę w kołchozach 
polega na tym, że rozmiary funduszu produkcji, roz­
dzielanej między kołchoźników, określane są według 
zasady hierarchicznego pierwszeństwa w wykonaniu 
obowiązków wobec państwa i w zapewnieniu roz­
szerzonej reprodukcji gospodarstwu zespołowemu. 
Rozdział dochodów między kołchoźników dokonuje 
się według zasady socjalizmu — w odpowiednim 
stosunku do ilości i jakości włożonej przez każdego 
z nich pracy. Jakkolwiek w odróżnieniu od przed­
siębiorstw państwowych pracę kołchoźników wyna­
gradza się nie z ogólnonarodowego funduszu, lecz 
z funduszu danego kołchozu, to jednak zasada pozo- 
staje ta sama: suma pieniędzy i produktów, które 
otrzymują różni kołchoźnicy, powinna odpowiadać 
iloścUćh społecznie — użytecznej pracy, włożonej 
zespołowo^ iNie ulegą przy tym wątpliwości, że 
równocześnie z «rozwojem społecznego gospodarstwa 
zespołowego i ze wzrostem dobrobytu kołchoźni­
ków, odpowiedni stosunek pieniężnej części docho­
dów co raz bardziej wzrasta. Już podczas drugiej 
pięciolatki dochód kołchoźłfików, uzyskany według 
dniówek obrachunkowych,, podniósł się przeciętnie 

. na każdy dom kołchozowy o 190,2% pod postacią 
ziarna (w pudach) i o 348,1% w formie pieniężnej 
(w rublach).

Lecz rozdział według ilości i jakości pracy w koł­
chozach nie byt możliwy bez uprzedniego wyzna­
czenia pracy przy pomocy jakiegokolwiek jednolite­
go miernika, nie byt możliwy bez oceny przy pomo­
cy uogólniającej pracę jednostki Rozwiązanie tego 
bardzo złożonego problemu w budownictwie kołcho­
zowym wymagało szeregu.lat i znalazło swój wyraz 
w formie .zastosowania dniówki obrachunkowej.

* ❖ *

Rozpatrzmy obecnie dniówkę obrach. jako mier­
nik pracy z punktu widzenia praktyki. Kołchoz jest 
wielkim i złożonym przedsiębiorstwem. Dziesiątki 
i setki robót wymagają różnej kwalifikacji i wysiłku, 
wykonywane są z różnym zasobem wiedzy fachowej 
i wprawy. Ażeby w końcu roku wynagrodzić pracę 
każdego kołchoźnika według ilości i jakości, niezbęd­
nym jest w ciągu całego roku systematyczne i co­
dzienne sprowadzanie całej masy wkładu różnego 
rodzaju żywej pracy do jednolicie uogólnionego 
wskaźnika. Dlatego, tzn. dla porównania wszyst­
kich rodzajów pracy kołchozowej, trzeba z najwięk-
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szą możliwie dokładnością wybrać szereg przykła­
dowo równowartościowych robót konkretnych i 
przyjąć je za kategorie podstawowe.

Prawidłowe ustalenie takich kategorii podstawo­
wych ma wielkie znaczenie ekonomiczne. Nie każda 

.^grupa robót może służyć za kryterium oceny wszy- 

. stkich pozostałych rodzajów pracy. W historii bu­
downictwa kołchozowego był okres (1930 r.), kiedy 
Centralą Kołchozów (Kołchozcientr) zaprojektowała 
jako kategorie podstawowe grupę lekkich i najmniej 
kwalifikowanych robót: bronowanie, wożenie obor­
nika, robotę posyłkową, robotę poganiacza koni itp. 
Za podstawę wzięto roboty ^które z reguły wykony­
wane są przez wyrostków. Rozumie się, że tego ro­
dzaju roboty nie mogą być miernikiem pracy oracza, 
traktorzysty, brygadiera. Dniówka obrachunkowa, 
obliczona na. takiej podstawie, nie mogła zdać życio­
wego egzaminu i nie uzyskała przydatności w prak­
tyce.

Nie może służyć jako ogólny miernik również gru­
pa najbardziej kwalifikowanych, ciężkich i złożonych 
robót. Wszystkie inne rodzaje pracy występowałyby 
wtedy w formie rozdrobnionych części dniówki ob­
rachunkowej, tzn. podstawowa masa pracy przed­
stawiałaby obraz spaczony.

Praktyką wykazała, że w charakterze podstawy 
dla porównania wszystkich rodzajów robót powinna 
być przyjęta grupa najliczniejszych, przeciętnych pod 
względem wysiłku robót, nie wymagających specjal­
nej kwalifikacji i wykonywanych przez dorosłych 
kołchoźników. Wykonanie dziennej normy przy ta­
kich robotach uważa się za jedną dniówkę obrach., 
tzn. za jednostkę, za skalę dla oceny wszystkich 
innych rodzajów robót. Wszystkie pozostałe rodzaje 
robót kołchozowych dzielą się na szereg grup, które 
w porównaniu z grupą podstawową uznawane są za 
lżejsze i bardziej proste lub cięższe i bardziej złożo­
ne. Wykonanie normy, ustalonej dla każdej z tych 
grup, oceniane jest jako wykonanie określonej ilości 
norm przy robotach podstawowych np. 0,5 dniówki 
obrachunkowej, 0,715, 1,05, 1,50, 1,75 itd.

Decyzje w tak odpowiedzialnych zadaniach jaki­
mi są: ustalenie w dniówkach obrachunkowych kate­
gorii podstawowej, ustalenie ilości kategorii podsta­
wowych, jak również ocena dziennych norm pracy, 
posiadają znaczenie ogólnonarodowe, toteż nie mogą 
one być pomyślnie rozwiązane w drodze samorzutnej, 
przez poszczególne kołchozy, w formie prymitywnej, 
ale muszą być podjęte przy pomocy i pod kierow­
nictwem państwa. Tylko w takich warunkach dniów­
ka obrachunkowa spełnia swoje funkcje pracy i na­
rzędzia rozdziału dochodów w kołchozach.

Dniówka obrachunkowa, jako jednolita skala oce­
ny pracy i rozdziału dochodów dla wszystkich koł­
chozów w całym kraju, po raz pierwszy była zatwier­
dzona przez państwo w 1933 r. Rozporządzeniem 
Komisariatu Ludowego Rolnictwa ZSRR z dnia 28 
lutego 1932 r. została ustalona w dniówkach obra­
chunkowych ocena szeregu robót w gospodarce rol­
nej. Wszystkie roboty w kołchozach podzielone zo­
stały na 7 grup. Za podstawową przyjęto grupę 
trzecią, do której zaliczono uprawę roli, bronowanie, 
zwózkę wody i paliwa w okresie robót polnych, ro­
botę stajennego pracującego pierwszy rok, dojarki 
pracującej drugi rok, robotę starszej nadzorczyi dro­



biu, owczarza, pastucha, świniarka i inne. Wykona­
nie dziennej normy pracy przy jakiejkolwiek robocie, 
zaszeregowanej dó grupy trzeciej, przyrównane było 
do jednej dniówki obrachunkowej,

Wszystkie roboty, wymagające wyższej kwalifi­
kacji i większego wysiłku (fizycznego, byty zaliczone 
do czterech grup wyższych z różnicą między grupa­
mi o 1/4 dniówki kobrachunk. Wszystkie roboty, wy­
magające mniejszej kwalifikacji- i mniejszego wysiłku 
fizyczngo, zaliczone były do dwóch grup niższych 
z różnicą między nimi o 1/4 dniówki obrach. W ten 
sposób wynagrodzenie za dzienną normę pracy w 
najwyższej grupie siódmej wynosiło dwie dniówki 
obrachunkowe, w najniższej— pierwszej — połowę 
dniówki Obrachunkowej.. Stosunek między nimi ró­
wnał się więc jak 4 : 1.

Rozumie się samo przez się, że ilość grup i po­
dział robót według grup nie jest czymś niezmiennym. 
Był czas, kiedy w kołchozach praktykowany był po­
dział robót na cztery grupy, z których podstawową 
była grupa druga, a stosunek w ocenie pracy między 
najwyższą i najniższą równał się, jak 21.

W miarę rozwoju społecznego, gospodarstwa koł­
chozów, wzrostu uzbrojenia* technicznego, przygoto­
wania kadr specjalistów, w szczególności w latach 
powojennej pięciolatki stalinowskiej, ponownie pow­
stała konieczność zrewidowania i ulepszenia systemu 
wynagrodzenia za pracę w kołchozach. Znalazło to 

.swój wyraz w rozporządzeniu Rady (Ministrów ZSRR 
z dnia 19 kwietnia 1948 r. Zgodnie z tym rozporzą­
dzeniem ilość grup, na które dzielą się roboty w koł­
chozach, zwiększono z siedmiu do dziewięciu. Do 
ósmej i dziewiątej- grupy zalicza się roboty* wymaga­
jące dużego wysiłku fizycznego, dużej umiejętności 
i kwalifikacji. W porównaniu z dawną siedmiogrupo- 
wą siatką krąg robót, objętych dziewięcioma grupa­
mi, uległ znacznemu rozszerzeniu. Przeprowadzono 
zmiany w zestawie robót każdej grupy. W szczegól­
ności zwiększono krąg robót, zaliczanych do trzeciej 
grupy podstawowej, a także do grup niższych (dru­
giej i pierwszej); 'uległ zmianie stosunek w ocenie 
robót najwyższej grupy. Wykonanie normy pracy w 
grup:e ósmej oceniono, na 2,35 dniówki obrachunko­
wej, a w grupie dziewiątej — na 2,5 dniówki obra­
chunkowej. Stosunek oceny roboty między najwyż­
szą i najniższą grupą osiągnął 5:1.

Rozumie się, że nie można przewidzieć w scen­
tralizowanym systemie rozdziału według kategorii 
dosłownie wszystkich rodzajów pracy;, Dlatego,'ra­
dom ministrów republik związkowych i autonomicz­
nych oraz komitetom wykonawczym poszczególnych 
krajów i komitetom wykonawczym obwodów udzie­
lono zezwolenia na uzupełniające opracowanie wzo­
rowych norm pracy i ocen w dniówkach obrachunk. 
na poszczególne, roboty, nie przewidziane w rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów z 19 kwietnia 1948 roku. 
W systemie scentralizowanym nie da się również 
ustalić jednakowych norm pracy dla wszystkich koł­
chozów. Możliwe i niezbędne są istotne rozróżnie­
nia w normach pracy dla poszczegóiych kołchozów- 
Władze radzieckie zatwierdzają wzorcowe normy 
pracy, które stanowią podstawę dla rewizji dawnych 
norm w kołchozach i dla ustalenia norm konkret­
nych, uwzględniających właściwości każdego kok 

chozu, osiągnięcia przodujących kołchoźników oraz 
wzrost wydajności pracy.

Rozróżnienia ‘ między kołchozami w dziedzinie 
norm pracy bynajmniej nie przekształcają dniówki 
obrach. w lokalny wewnętrzno-kołchozcwy miernik 
pracy, którym każdy kołchoz mógłby operować we­
dług własnego uznania. Dniówka obrach. jest spo­
łecznym miernikiem pracy w kołchozie. Jest ona 
jedyną dla całego systemu kołchozowego!. Tylko 
ustalona przez plan określona treść pracy dniówki 
obrachunkowej w kołchozie czyni z dniówki obra­
chunkowej wskaźnik, umożliwiający porównanie jed­
nego kołchozu z drugim oraz charakterystykę całej 
masy kołchozów w kraju.

System planowych norm pracy dla różnych ro­
bót i ogólne dla wszystkich kołchozów oceny róż­
nych rodzajów robót w dniówkach obrachunkowych 
zapewniają sprowadzenie każdego konkretnego wkła­
du pracy do jedynego wskaźnika. Jeżeli kołchoźnik 
nie wypełnia normy pracy, to jego pracę ocenia się 
tylko przez odpowiednią ilość ustalonych według 
norm dniówek obrachunkowych. Jeżeli kołchoźnik 
przekracza normę pracy, to jego pracę ocenia się od­
powiednio wyżej. W końcu roku praca każdego koł­
choźnika, jak również i ogólny wkład żywej pracy 
w całym kołchozie, z jednej strony wciela się w o- 
kreśloną ilość towarów, pieniędzy, produktów, zaś 
z drugiej strony wyraża się przez określoną ilość 
dniówek obrach. Po wykonaniu obowiązków wo­
bec państwa i utworzeniu funduszów społecznych 
kołchoz przystępuje do sprawy wynagrodzenia za 
pracę. Dla tego celu rozporządza on dwoma wiel­
kościami f funduszem pieniężnym i produktów, prze­
znaczonym do rozdziału oraz sumą wyliczonych za 
rok dniówek obrachunkowych.

Wydaje się, że ocena w dniówkach obrach. nie 
jest jeszcze wynagrodzeniem za pracę. Ażeby wy­
nagrodzić pracę kołchoźników, należy fundusz wy­
nagrodzenia rozdzielić według dniówek obrachunk. 
I tu nasuwa się kapitalne zagadnienie — jakim wi­
nien być system wynagrodzenia według dniówek 
obrachunkowych, aby odegrały one najbardziej pra­
widłową rolę jako miernika pracy i miernika potrzeb?

Do 1940 r. dniówka obrach. w kołchozach była 
powszechnie stosowana jako miernik wkładu pracy 
wyłącznie według poszczególnych czynności w cią­
gu roku. Nie były wliczane bilansowe wyniki pracy 
i urodzaj kultur, produktywizacja bydła itd. Tymcza­
sem dla jakościowej oceny pracy niezmiernie ważną 
jest produkcyjność, tj. ilość produkcji, wytworzonej 
na jednostkę czasu roboczego.

Oznacza to wynagrodzenie nie tylko według ilo­
ści, złożoności i ciężkości pracy w kołchozach, lecz 
także według jej rocznych wyników.

System wynagrodzenia pracy kołchoźników bez ; 
wzięcia w rachubę wyników rocznych zawierał ; 
w sobie elementy niwelacji wynagrodzenia (urawni- 
łówki). W tym samym kołchozie członkowie zespołu, 
którzy osiągnęli większą wydajność pracy, lecz prze­
pracowali mniejszą ilość dniówek obrachunkowych, 
otrzymali dochód niższy od tych kołchoźników, któ­
rzy przepracowali większą ilość dniówek obrachun­
kowych, lecz osiągnęli w kołchozie mniejszą pro­
dukcję. Ten błąd nie był uchwytny w pierwszym 
etapie budownictwa kołchozowego dopóty, dopóki
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kołchozy nie okrzepły w zakresie organizacyjno- 
gospodarczym i dopóki agrotechnika kołchozowa nie 
zbyt ostro odróżniała się od agrotechniki samodziel­
nych gospodarstw chłopskich.

Jednak w miarę rozwoju kołchozów, wprowadza­
nia indywidualnej i drobnogrupowej pracy na akord, 
planowania w ogniwach, a w ^szczególności w miarę 
rozszerzania się ruchu przodownictwa w socjalisty­
cznych gospodarstwach rolnych, zacofanie i niedo­
stateczność poprzedniego systemu wynagradzania 
dniówek obradh., zaczęły co raz silniej występo­
wać łącznie z niwelacją wynagrodzenia. Przodujące 
brygady i ogniwa; oraz najbardziej sprawni kołchoź­
nicy w wyniku starannego i kwalifikowanego wy­
pełnienia całorocznego kompleksu robót wytwarzali 
więcej produktów, niż pracujący po dawnemu i do­
rywczo, alibo całkiem niezaradni kołchoźnicy.

Istniejący system oceny robót, a więc i rozdziął 
dochodów, ukształtował się w sprzeczności z osiąg­
nięciami przodowników, przestał wpływać na roz­
wój zespołu rolnego. Poszczególne przodujące koł­
chozy zaczęły stosować sposoby wynagrodzenia, 
dzięki którym przy pomocy dniówek obrachunko­
wych brane były w rachunbę również roczne wyniki 
pracy. Już w 1935 r. wzorcowy statut zespołu (ar- 
tieli), przyjęty na II wszechzwiązkowym zjeździe koł- 
choźników-śzturmowców, zalecił dodatkowe doli­
czanie dniówek obrachunk. w granicach do lO°/o od 
pizeprcowanych faktycznie dniówek obrachunk. — 
wszystkim członkom brygad, zatrudnionymi na robo­
tach polnych i w hodowli zwierząt, za pczfikrocze- 
nie zaplanowanego urodzaju kultur i produktywi- 
zacji hodowli ponad przeciętnie osiągany przez koł­
chozy urodzaj. Dla najlepszych przodowników i 
najlepszej brygady wolno było dodawać do 15°/o 
przepracowanych dniówek obrachunk., a brygadiero­
wi i zarządzającemu fermą — do 20%. Przy uzyska­
niu przez brygady urodzajów i produktywności hodo­
wli poniżej przeciętnej, osiąganej przez kołchozy, 
władza zespołu winna odliczyć wszystkim członkom 
takich brygad do 10% przepracowanych przez nich 
dniówek obrachunkowych.

Metoda dodatkowego doliczania dniówek obrachun­
kowych z uwzględnieniem podsumowanych wyników 
pracy była zaleconą w nieco innej formie "Przez CK 
WKP (b) i Radę Komisarzy Ludowych ZSRR w u- 
chwale z dnia 20 kwietnia 1940 r. „o długofalowej 
gospodarce zbożem w kołchozach i sowchozach we 
wschodnich rejonach ZSRR“. Kołchozom zalecono 
„wprowadzić dodatkowe doliczanie dniówek obrach. 
kołchoźnikom, pracującym w ogniwach brygad 
kołchozowych lub w brygadach, w ilości dwóch 
do trzech dniówek roboczych za każdy uzyskany 
w ich ogniwie lub brygadzie ponadplanowy centnar 
kultur zbożowych lub strączkowych". Partia i rząd 
zalecały dodatkowo doliczone dniówki obrachunkowe 
rozdzielać między członków ogniwa lub brygady 
w zależności od ogólnej ilości dniówek obrachunko­
wych, przez każdego z nich przepracowanych.

W grudniu 1940 r. CK WKP (b) i Rada Komisa­
rzy Ludowych ZSRR, zaleciły dla kołchozów Ukrai­
ny inną formę zachęty, a mianowicie dodatkowe do­
liczanie produkcji za ponadplanowe wypełnienie pla­
nu urodzaju i za podniesienie produktywności hodo­
wli zwierzęcej. Ta forma zachęty znalazła najżyw-
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szy oddźwięk w kołchozach całego kraju. Na prośbę 
kołchoźników, popartą przez lokalne organa kierow­
nicze, dodatkowe wynagrodzenie za pracę zostało 
zalecone kołchozom we wszystkich rejonach krain 
z uwzględnieniem właściwości, charakterystycznych 
dla każdej republiki, kraju lub obwodu.

W ten sposób partia bolszewicka i władza ra­
dziecka, uogólniwszy czołowe doświadczenia, wska 
zały kołchozom sposoby realizowania systemu wy­
nagradzania za pracę według dniówek obrachunk.. 
dla walki z niwelacją wynagrodzeń i o regulowanie 
wynagrodzeń w uzależnieniu od socjalistycznej za­
sady wynagrodzenia pa pracę. Jeden sposób pole­
ga na tym, aby do dniówek Obrach., przepracowa­
nych5 przez kołchoźników, dodatkowo doliczać pro­
dukcję; drugi zaś polega na tym, aby przy produkcje 
uzyskanej ponad plan, dokonywać w końcu roku 
dodatkowego doliczania dniówek obrachunk. Oby­
dwa sposoby wynagrodzenia za pracę, biorąc w ra­
chubę uzyskaną produkcję, są stosowane dla jednego 
i tego samego celu — dla doprowadzenia do wza­
jemnej zależności dwóch wielkości: włożonej pracy 
kołchoźnika i części dochodu, wydzielonej dla zre­
kompensowania pracy. /Każdy z tych sposobów od­
grywa ważną rolę w likwidowaniu niwelacji wyna­
grodzeń.

Przy dodatkowym doliczaniu produkcji zagad­
nienie sprowadza'się w praktyce do tego, ażeby u- 
stalić część ponadplanowej produkcji, która powin­
na wejść do dodatkowego rozdziału. Do dodatko­
wego funduszu wynagrodzenia za pracę nie może 
wejść cały produkt dodatkowy. W wytworzeniu 
produktu dodatkowego bierze udział nie tylko- dana 
brygada, lecz w miejszej lub większej mierze rów­
nież inni kołchoźnicy i robotnicy MTS, oraz wyko­
rzystywane są społeczne środki produkcji: maszyny 
i narzędzia (MTS oraz kołchozu, bydło robocze, na­
wozy, nasiona, różnej jakości ziemia, zapewniające 
rążne wyniki pracy. Toteż część produktu dodat­
kowego musi być przeznaczona na cele podniesienia 
tempa reprodukcji rozszerzonej w całym społeczeń­
stwie i w danym kołchozie. Zasada ta była wska­
zana w uchwale CK WKP (b) i Rady Komisarzy Lu­
dowych ZSRR z dnia 31 grudnia 1940 r. Na dodatko­
we wynagrodzenie winna być wydzielona część pro­
dukcji, uzyskanej ponad plan przez ogniwo lub bry­
gadę.

Rozumie się, że wskutek ekonomicznych różnic 
w poszczególnych gałęziach gospodarstwa rolnego 
(poziom towarowy i intensywności, stopień mecha­
nizacji) różna jest także część produktów, wydziela­
na na dodatkowe wynagrodzenie. CK WKP (b) 
i Rada Komisarzy Ludowych w uchwale z dnia u 
marca 1941 r. o dodatkowym wynagrodzeniu za pra­
cę kołchoźników w Kraju Krasnodarskim ustaliły 
następujące normy potrąceń od ponadplanowej pro­
dukcji, uzyskanej przez ogniwo lub brygadę: od kul­
tur zbożowych — 25% od słonecznika — 33%, od 
bawełny — 50% przeciętnej ceny bawełny surowej 
w kołchozach (łącznie z premiami — naddatkami), 
od tytoniu — 50% przeciętnej ceny, płaconej kołcho­
zom przez punkty zbiorcze (łącznie z premiami — 
naddatkami), od ziemniaków i warzyw — 30%, od 
kultur pastewnych — 33°/» itd.



Normy potrąceń od ponadplanowej produkcji, 
przeznaczonych na fundusz dodatkowego wynagro­
dzenia, mogą i powinny różnić się w obrębie tych sa­
mych kultur w różnych rejonach. Np., kołchoźnicy 
ogniwa, którzy osiągnęli ponadplanowy urodzaj ziem­
niaków, otrzymują w Nowosybirskim obwodzie trze­
cią część, w Gruzińskiej SRR — czwartą część, a 
w Iwanowskim obwodzie — piątą część ponadplano­
wego urodzaju. Od ozimej pszenicy kołchoźnicy 
Krasnodarskiego kraju otrzymują. czwartą część, a 
kołchoźnicy Świerdłowskiego obwodu — połowę 
ponadplanowego urodzaju. \

W ten sposób konkretne normy potrąceń na fun­
dusz dodatkowego wynagrodzenia ustalane są przez 
rząd według poszczególnych kultur i stref z uwzględ­
nieniem ich naturalnych i ekonomicznych warunków, 
oraz utrwalane są na podstąwie doświadczeń, naby­
tych w praktyce stosowania wynagrodzenia dodat­
kowego.

System dodatkowego wynagrodzeia nie osłabia, 
lecz wzmacnia rolę dniówki obrach., tym bardziej 
że wewnątrz brygady lub ogniwa fundusz dodatko­
wego wynagrodzenia rozdzielany jest proporcjonal­
nie do ilości dniówek cbrachunk., przepracowanych 
przez kołchoźników w celu wytworzenia danego pro­
duktu.

Doświadczenia codzienne kołchozów wykazały 
progresywną rolę dodatkowego wynagrodzenia za 
pracę. Toteż zaczęło ono wchodzić w życie w co­
raz większej ilości kołchozów. W 194? r. dodatkowe 
wynagrodzenie za pracę stosowało 17,2% kołcho­
zów, w 1944 r. — już 28,2%, a w 1945 r. — 44,l%.k

Jednak system ten. nie jest jeszcze wprowadzo­
ny w formie wystarczającej. Zdarzały się przypadki 
wydawania dodatkowego wynagrodzenia nie we wła­
ściwym terminie, na co zwraca uwagę rozporządze­
nie rządowe z dnia 19 kwietnia 1948 r„ jako< na isto­
tny brak w systemie Wynagrodzeia za pracę koł­
choźników.

Nie mniej doniosłym sposobem likwidowania ni­
welacji wynagrodzeń staje się dodatkowe doliczanie 
dniówek obrachunk. za przekroczenie planu. Uzys­
kanie ponadplanowej produkcji świadczy o tym., że 
dana brygada, ogniwo lub poszczególni kołchoźnicy 
wydali z siebie pracę wyższej jakości, niż, to było 
przewidziane w planie.

Do 1948 r. przy doliczaniu i potrącaniu dniówek 
obrachunkowym punktem wyjściowym była przecięt­
na urodzajów , w kołchozach. Lecz w tym porządku 
rzeczy nie brane było pod uwagę to, że różne bry­
gady tego samego kołchozu nie rzadkcumają różną 
co do jakości ziemię, różną silę pociągową i inne 
różne środki produkcji. A więc i różne urodzaje są 
wynikiem nie tylko różnej ilości i jakości pracy. 
Przy planowaniu urodzaju różnice te brane są w ra­
chubę i znajdują swój wyraz w planowych zadaniach 
brygad i ogniw. Wobec tego planowy urodzaj (o- 
czywiście prawidłowo określony) staje się bardziej 
dokładną podstawą dla dodatkowego doliczania 
dniówek obrachunkowych, aniżeli taktyczna przecięt­
na urodzaju w kołchozach. Właśnie taki sposób doli­
czania dniówek obrachunkowych zaleca rozporządze­
nie rządowe z dnia 1$ kwietnia 1948 r.

W’ związku z tym rozporządzeniem doliczanie i 
potrącanie dniówek obrachunków, dokonuje się z u- 

względifieniem stopnia wykonania planu zbioru uro­
dzaju. Brygada lub ogniwo, które uzyskało ponad-* 
planową produkcję wydzielonych im kultur, ma do­
datkowo doliczane za każdy procent przekroczenia 
planu — jeden procent dniówek obrach., przepra­
cowanych w obrębie jednej kultury lub grupy jedno*- 
rodnych kultur. Brygadzie lub ogniwu, które nie 
wypełniło ustalonego dla riich planu w obrębie wy­
dzielonych im kultur, potrąca się „za każdy procent ' 
niewykonania planu — 1%, lecz nie więcej niż 25% 
dniówek obrachunkowych" od ilości dniówek obra­
chunkowych, przepracowanych przez kołchoźników 
w obrębie danej kultury lub grupy jednorodnych kul­
tur.

Jeżeli brygada lub ogniwo wypełniły ustalony 
plan zbioru urodzaju w obrębie wydzielonych dla 
nich kultur, pozostaje na ich koncie cała ilość dnió­
wek obrach., przepracowanych na danej kulturze. 
Kołchoźnicy, którzy bez usprawiedliwionych przy­
czyn nie przepracowali obowiązkowo minimum dnió­
wek obfaćhunkowych, nie otrzymują dodatkowo do­
liczonych dniówek obrachunkowych.

Obecna praktyka wysunęła również drugi sposób 
dodatkowego doliczania lub potrącania dniówek 
obrach., a mianowicie od jednostki uzyskanej pro­
dukcji. W każdym z rodzajów kultur w warunkach 
danego kołchozu ustala się planowe nakłady dniówek 
obrach. i planowy uródzaj. Daje to możność 'Ob­
liczania ilości planowych dniówek obrachunkowych 
na centnar planowej produkcji. Korzystając z tych 
norm, mnożą w końcu roku wielkość faktyczną uzy­
skanego przez ogniwo urodzaju przez ilość plano­
wych dniówek obrachunkowych na centnar i obliczają 
ilość pracy każdego kołchoźnika w planowych dniów­
kach obrach. Jeżeli - urodzaj był większy od za­
planowanego, wówczas brygada, ogniwo lub poszcze­
gólny kołchoźnik, otrzymują w porównaiu z doliczo­
nymi w ciągu roku (w zwykłym porządku) dniów­
kami obrachunkowymi pewną dodatkową ilość dnió­
wek obrachunkowych. Jeżeli urodzaj był mniejszy 
od zaplanowanego, wówczas przeprowadza się po­
trącenia dniówek obrachunkowych w odpowiednim 
stosunku do nieuzyskanej produkcji.

Również przy tym sposobie dniówka obrach. sta­
nowi miernik pracy w kołchozie. Wynagrodzenie za 
pracę jest bezpośredniojizaleźnione od jej podsumo­
wanych wyników i odpowiada socjalistycznej zasa­
dzie wynagrodzenia za: pracę. Praktyka wykazała, 
że w kołchozach z rozwiniętą produkcją warzywo- 
wych i okopowych kultur ten sposób doliczania dnió­
wek obrach. w zupełno»ści okazał się właściwym. 
Dlatego rząd uznał za możliwe zalecić — po uzyska­
niu zgody ogólnych zebrań kołchoźników — dolicza­
nie dniówek obrachunkowych kołchoźnikom brygad 
i ogniw, zatrudnionym w warzywowych i okopowych 
kulturach, źa każdy centnar zebra»ego urodzaju . 
według planowych taryf w dniówkach obrachunko­
wych.

Istniejące obecnie różne formy wynagrodzenia za 
pracę mają wspólną podstawę. Wszystkie one opie­
rają się na państwowych zadaniach planowych 
w dziedzinie urodzaju i produktywizacji hodowli 
zwierzęcej, zadaniach doprowadzonych do brygad, 
ogniw i farm. Wszystkie one przewidują bieżącą 
ocenę pracy w zgodzie z ustalonymi normami pracy
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i z taryfami w dniówkach obrach. Przy wszyst­
kich formach wynagrodzenia za pracę ostateczna 
ocena pracy dokonuje się w zależności od podsumo­
wanych wyników wykonanego planu, a dochody roz­
dziela się według dniówek obrachunkowych z 
względnieniem rocznej produkcji kołchozu.

♦ *

u-

Rozdział dochodów według dniówek obrach. 
w zależności od ilośęi i jakości pracy wysuwa duże 
wymogi w postawieniu sprawy wewnętrznokołcho- 
zowego planowania.

Złe planowanie sprowadza do zera całą przewa­
gę wynagrodzenia za pracę, uwzględniającego uro­
dzaj i produktywność hodowli zwierzęcej. Przy obe­
cnym systemie stosowania dniówki obrach. bardzo 
ważnym jest zestawienie prawidłowych rocznych 
planów urodzaju i produktywności hodowli zwierzę- 
cej nie tylko w obrębie kołchozu i fanhy w całości, 
lecz i w obrębie każdej brygady i ogniwa, oraz sta­
ranne opracowanie systemu środków, zabezpieczają­
cych wykonanie tych planów. Plan zniżony osłabia 
walkę o urodzaj i prowadzi do nadmiernej oceny 
pracy, do nadmiernego i niezasłużonego wynagro­
dzenia' dodatkowego i do doliczania zbędnych dnió­
wek obrachunk. za przekroczenie planu. Plan nad­
miernie podniesiony prowadzi do zniżonego wyna­
grodzenia za pracę, do pomniejszonego wynagrodze- 
nia dodatkowego, do niesprawiedliwego potrącania 
dniówek obrachunkowych za niewykonanie planu.
" Toteż w rozwinięciu dyrektywy lutowego ple­

num CK WKP (b) Rada Ministrów ZSRR w rozpo­
rządzeniu z dnia 19 kwietnia 1948 r. sformułowała 
obszerne instrukcje w sprawie zestawiania przez 
każdy kołchoz planu nakładu dniówek obrachunk- 
równocześnie z rocznym planem produkcji i z kosz­
torysem dochodowo-rozchodowym. Plan nakładu 
dniówek obracL powinien nie tylko określać ilość 
dniówek obrach., niezbędnych dla wykonania pla­
nu kołchozu w całości lecz i dokładnie ustalić nie­
zbędne nakłady dniówek obrach. w każdej gałęzi, 
w każdej kulturze lub grupie jednorodnych kultur; 
w każdej brygadzie i ogniwie; w każdym rodzaju 
hodowli zwierząt di1a każdej farmy; - w każdym po­
mocniczym przedsiębiorstwie i w innych rodzajach 
robót w ciągu roku.

Planowanie dniówek obrachunkowych jest „donio­
słą dźwignią zarządzania kołchozem.

Planowanie dniówek obrach. w kołchozach po­
siada znaczenie nie tylko dla wynagrodzenia za pra­
cę. Jest to środek umocnienia i rozwijanie społecz­
nego gospodarstwa zespołowego, środek podniesie­
nia jego charakteru towarowego. Planując dniówki 
obrach., kołchoz rozdziela na cały rok zasoby pracy 
między poszczególne gałęzie i kultury, świadomie 
'uogólnia w jedynym mierniku wszystkie konkretne 
nakłady pracy i ustala rozmiary rekompensaty za 
pracę, włożoną w -poszczególne gałęzie i kultury, 
naprowadza kołchoźników na drogę walki o prze­
kroczenie planu. Jest to więc nie „techniczna" ro­
bota, a rozwiązanie kapitalnego problemu ekonomi­
cznego, związanego z bilansem zasobów pracy w koł­
chozie, z wykonaniem zadań państwowych, z pod­
niesieniem materialnego i kulturalnego poziomu ży­
ciowego kołchoźników.

W planowaniu dniówek obradhunk. szczególnie 
odpowiedzialną jest sprawa ustalania norm pracy. 
Zaniżone i przedawnione normy pracy prowadzą do 
marnotrawstwa dniówek obrachunk., do ich przece­
niania. Nieprawidłowe normowanie poszczególnych 
robót prowadzi do tego, że niektóre roboty stają się 
„niewygodnymi*' w porównaniu z innymi i kołchoź­
nicy starają się uchylić od ich wykonania, wytwarza 
się ciąg do „lekkich** dniówek obrachunk. Niskie 
normy pracy podrywają dyscyplinę pracy, prowadza 
do nieprawidłowej oceny rezerw siły roboczej w koł­
chozach. i ogólnych wyników pracy kołchozowej.

Jednym z doniosłych warunków dalszego roz­
woju kołchozów jest ustalenie prawidłowych, pro­
gresywnych norm pracy na podstawie, uwzględnia­
jącej doświadczenia . przodujących kołchoźników, 
Toteż normowanie, pracy w kołchozach staje się 
sprawą o doniosłości państwowej. Od czasu, kiedy 
Komisariat Ludowy Rolnictwa ZSRR pó raz pier­
wszy zatwierdził normy pracy dla kołchozów 
(1933 r.), kołchozy uzyskały duże osiągnięcia w przy­
gotowaniu i udoskonaleniu swoich kadr, otrzymały 
bardziej (rozwiniętą technikę, osiągnęły znaczne 
podniesienie wydajności pracy. Rada Ministrów 
ZSRR wzięła w rachubę te zmiany i 19 kwietnia 
1948 r. zatwierdziła nowe, wyższe normy wzorcowe.

Zobowiązawszy organa miejscowe do zrewido­
wania starych norm pracy, rząd zalecił kołchozom, 
które osiągnęły wyższy poziom wydajności pracy, 
niż to ibyło przewidziane w normach wzorcowych, 
ustalenie wyższych norm pracy, coroczne kontrolo­
wanie wykonania norm obowiązujących i dokładniej- 

. sze ich precyzowanie. Tylko w tych warunkach 
normy pracy stają się godną zaulfania podstawą 
dniówek obrachunk., potężnym środkiem planowania 
siły roboczej w kołchozach oraz pomagają podciąg­
nąć pozostających w tyle kołchoźników do poziomu 

. przodujących.
Istotnym momentem w planowaniu dniówek obra­

chunkowych staje się prawidłowi rozdział wszystkich 
robót według kategorii. Nie wszyscy kierownicy koł­
chozów jeszcze w obecnej chwili należycie doce­
niają znaczenie kategorii robót w kołchozach. Tak 
np. w niektórych kołchozach do 1948 r. pierwsza i 
druga kategoria były w ogóle wyłączone. Niektórzy 
kierownicy kołchozów uważali, że należy przecho­
dzić od rozdziału robót według kategorii do perso­
nalnego przystosowania kategorii do kołchoźników, 
podobnie jak w przemyśle zalicza się tokarza lub 
ślusarza do tej lub innej kategorii. Tego rodzaju po­
dejście do kategorii w kołchozach jest całkowicie 
błędne,' przeczy ono naturze dniówki obrach., na-i 
turze kołchozów. dniówkach obrach. mierzo­
na jest praca; ci sami kołchoźnicy korzystają na 
robotach w kołchozie z różnych kategorii. Likwi­
dacja kategorii lub przekształcenie ich na sposób fa­
bryczny oznaczałoby zniszczenie kołchozowej pod­
stawy wynagradzania za pracę, zniszczenie kołcho­
zowego miernika w ocenie pracy, zniszczenie narzę-
dzia rozdziału dochodów według ilości i 
pracy.

'W kołchozach, stosujących x doliczanie 
obrach. na centnar uzyskanej . produkcji,

jakości

dniówek 
bardzo

ważnym członem planowania dniówek obrachunko­
wych staje się taryfa w dniówkach obrach. na centnar 
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produkcji. Szkodliwą jest metoda obliczania dnió­
wek obrach. na centnar produkcji, zalecana w pod­
ręczniku prof. Koliesniewa, a mianowicie dzielenie 
nakładów pracy danego roku przez przeciętną uro­
dzaju’ z okresu lat ubiegłych. W tym przypadku 
dniówka obrach. przekształca się w wielkość, poz­
bawioną sensu ekonomicznego. Jedynie prawidło­
wym staje się dzielenie wielkości planowych nakła­
dów pracy przez wielkość planowego Urodzaju z bie­
żącego roku.

Dniówka obrachunk. nie jest umowną wielkością 
rozrachunkową, a realnym ekonomicznym stosun­
kiem. Dlatego, tylko walka o dniówkę obrach„ o 
wykonanie planu dniówek obrach.,' o należyte ich 
obliczanie, zapewnia pozytywny wynik dniówki ob­
rachunkowej w praktyce kołchozowej.

Dniówka obrachunk. jest kategorią ekonomiczną, 
wyrażającą realne stosunki produkcyjne między 
ludźmi na danym etapie rozwoju kołchozowego, 
ustroju. Dniówka obrachunk. spełnia w kołchozie do­
niosłe funkcje, stając się miernikiem pracy kołchoź­
ników, narzędziem rozdziału dochodów między nimi 
i pędną z dźwigni planowania produkcji kołchozowej.

Nie bacząc na pozorną zbieżność wymienionych 
funkcji z niektórymT funkcjami pieniądza, stwierdzić 
należy, że między pieniądzem i dniówką obrach. 
zachodzi głęboka i zasadnicza różnica. Dniówka 
obrach. nie pełni funkcji pieniądza. Pieniądz — to 
ogólny ekwiwalent wartości towarów. Ocena pracy 
w pieniądzu wyraża pośrednio część udziału robot­
nika w konsumpcyjnym funduszu społeczeństwa. 
Ocena w dniówkach obrachunk. jest bezpośrednimi 
miernikiem pomagającym w ocenie pracy kołchoźni­

ka drogą rozdziału w końcu roku pieniędzy i pro- i 
duktów w danym kołchozie.

Wartość pieniądza wyraża społecznie niezbędną 
pracę, dniówka obrach. zaś nie zawiera wartości, i 
Używany w praktyce termin „wartość" dniówki 
obrach. oznacza ilość pieniędzy i produktów, otrzy­
manych przez kołchoźnika za jedną dniówkę obrach. 
ze społecznych dochodów kołchozu. Dlatego „war- ' 
tość“ dniówki obrachunk. jest różnoraka nie tylko 
w różnych kołchozach, lecz także w tym samym koł- : 
chozie. Z tego bynajmniej nie wynika, że dniówka 
obrach. wyraża tylko „naturalne" stosunki między 
kołchoźnikami. Jej cel i sens zawarte są w tym, że ; 
jest ąna pomocną jako narzędzie wynagrodzenia za 
pracę według ilości i jakości, żę jest narzędziem 
wzrostu społeczno-towarowego gospodarstwa zespo- ; 
łu i podnoszenia jego charakteru towarowego. Stąd 
zarysowują się perspektywy dniówki obrach.: ze 
wzrostem charakteru towarowego i pieniężnych do­
chodów kołchozów będzie rosła i rola dniówki 
obrach. Jest to forma nie zastygła, nieustannie Ona 
doskonali się, coraz bardziej ruguje elementy niwe­
lacji wynagrodzeń, a wynagrodzenie według dniówek 
obrachunkowych coraz dokładniej odpowiada ilości 
i jakości pracy.

Stała troska partii i rządu o polepszenie organi­
zacji, podniesienie wydajności pracy i uporządkowa­
nie wynagrodzenia za pracę w. kołchozach, stwarza 
wyjątkowo dogodne warunki dla dalszego umocnie­
nia dniówki obrach., dla rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa w kołchozach, dla dalszego wzro­
stu ich społecznego gospodarstwa i podniesienia ma­
terialnego i kulturalnego poziomu kołchoźników.

SZ. ROSENFELD

Doświadczenia ruchu stachahowskiego*)

*) Z artykułu w „Woprosach Ekonomiki" Nr 4 — 1949. Zagad­
nienie wymiany doświadczeń racjonalizatorów i przodowników, 
pracy zyskuje coraz większe znaczenie w naszym rozwoju gospo­
darczym. Podajemy przegląd literatury o ruchu stachanowskim 
w Związku Radzieckim, gdzie rozwój metod współzawodnictwa 
pracy bsiągnął poziom przodujący, dla zwrócenia uwagi na to 
ważne zjawisko.

PRZEGLĄD LITERATURY O RUCHU STACHANOWSKIM

MINĘŁO 20 lat od chwili, gdy XVI wszechzwiązkowa 
konferencja partyjna zwróciła się do pracujących 

Związku Radzieckiego z apelem, aby organizować masowe 
współzawodnictwo socjalistyczne celem wykonania i 
przekroczenia pierwszego planu pięcioletniego. Apel par­
tii znalazł żywy oddźwięk wśród milionów pracującycli 
i wywołał olbrzymie wzmożenie pracy mas. Współzawod­
nictwo, obejmując coraz to szersze koła pracujących i 
przenikając do wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, 
stało się najważniejszą dźwignią budownictwa socjali­
stycznego. Historyczne, o wszechświatowym znaczeniu 
zwycięstwo socjalizmu w ZSRR powołało do życia naj­
doskonalszą formę współzawodnictwa socjalistycznego — 
ruch stachanowski. Szeroki zwłaszcza rozmach oraz naj­
różnorodniejsze formy przybrało współzawodnictwo so­
cjalistyczne w okresie Wielkiej Wojny Ojczystej i w la­
tach powojennej pięciolatki. Patriotyzm mas znalazł w 
szczególności swój wyraz w niebywałym wzmożeniu pracy, 
mającym na celu przedterminowe wykonanie pięciolatki 
oraz przyśpieszenie posuwania się kraju szlakiem wiodą­
cym do komunizmu.

Współzawodnictwo socjalistyczne przybrało charakter 
powszechny, stało się własnością całej bez wyjątku masy 
pracujących w Związku Radzieckim. Na tym też polega 
jedna z najważniejszych jego cech w danym etapie.

Wysuwając ideę organizowania współzawodnictwa so­
cjalistycznego W. I. Lenin, wskazywał, że w sprawie tej 
olbrzymią rolę powinna odegrać prasa. Jedno z głównych 
zadań prasy, pisał W. I. Lenin w 1918 7., polega na tym, ; 
aby rozległe i cenne doświaczenie budownictwa socjali­
stycznego stało się własnością mas. Prasę trzeba prze­
kształcić w narzędzie ekonomicznej reedukacji masy, w na­
rzędzie zapoznania mas z tym, jak trzeba na nowych za­
sadach uporządkować pracę1). Olbrzymią rolę prasy pod­
kreśla i J. Stalin we wstępie do książki E. Mikulinej 
..Współzawodnictwo mas“. „Oświetlenie praktycznych do­
świadczeń współzawodnictwa, — pisał Stalin, — stanowi ■ 
dla mas w najwyższym stopniu istotną stronę współza­
wodnictwa"2).

Bogate doświadczenie współzawodnictwa socjalistycz­
nego w ZSRR całkowicie potwierdza słuszność leninowsko- 
stalinowskiej oceny sensu tej strony współzawodnictwa. 
Patriotyczne poczynania przodowników — stachanowców 
i przedsiębiorstw, dzięki ich masowemu rozpowszechnie­
niu i pociągającej „sile przykładu", zyskują potężną moc, z

1) W. J. Lenin Dzieła, tom XXIkstr. 414 (wyd. ros.)
2) W. J. Lenin, J. W. Stalin „O współzawodnictwie socjah- 4 

stycznym" 1941 r. str. 129 (wyd. ros.).

649 ŻYCIE gospodarcze



stają się jednym z najważniejszych środków naszego po­
suwania się naprzód do komunizmu.

Apel pracowników Leningradu „Pięciolatka w ciągu 
czterech lat“ znalazł żywy oddźwięk w całym naszym na­
rodzie. Kolektywy przeszło 2 tysięcy przedsiębiorstw już 
w 1948 r. wykonały swe plany pięcioletnie. Stachanowcy 
kroczą na czele przy wykonywaniu tego zadania.

Patriotyczna inicjatywa N. Rossijskiegc i W. Matroso- 
wa stała się początkiem masowego przechodzenia do ze­
społowej pracy stachanowskiej — nowej, doskonalszej 
formy ruchu stachanowskiego. Tysiące i tysiące brygad, 
odcinków i oddziałów fabrycznych stały się stachanow- 
skimi. Zrodzony z inicjatywy przedsiębiorstw moskiew­
skich masowy ruch mający na celu gromadzenie zaso­
bów ponad plan zaoszczędził krajowi w 1948 r. przeszło 6 
miliardów rubli.

Z dnia na dzień rozszerza się ruch poczęty z inicjatywy 
obecnego laureata stalinowskiej premii, Aleksandra Czut- 
kicha, o stworzenie brygad najwyższej jakości. Już dzisiaj 
mamy w lekkim przemyśle przeszło 26 tys. brygad dos­
konałej jakości, na produkcję wyłącznie wysokiej jakości 
przerzucają się już i oddziały fabryczne a nawet całe 
przedsiębiorstwa.

Powyższe przykłady świadczą o ogromnym znaczeniu 
faktu przekazywania metod pracy czołowych robotników, 
oddziałów fabrycznych, przedsiębiorstw dla rozstrzygnię­
cia zadań, które stoją przed naszym krajem.

♦ * *
Leży przed nami kilkadziesiąt broszur, w których 

stachanowcy dzielą się doświadczeniami swojej pracy, 
opowiadają o swych sukcesach wytwórczych, trudnoś­
ciach, szlakach swej walki, swoich planach na przyszłość. 
Autorzy tycł> książek — to robotnicy — stachanowcy, 
wszelakiego wieku, różnej płci, narodowości, zawodu. Są 
wśród nich znani całemu krajowi posłowie do Najwyższej 
Rady ZSRR i Najwyższych Rad republik związkowych, 
laureaci stalinowskich premii, inicjatorzy nowych form 
ruchu stachanowskiego, a obok nich ludzie, którzy dopiero 
co uzyskali prawo do chlubnego miana stachanowca. Ale 
podstawę mają wspólną: wszyscy oni kroczą w pierwszych 
szeregach narodu radzieckiego, są nowatorami, czynnymi 
budowniczymi komunizmu.

Oto nadmistrz Dnieprodzierżyńskiej fabryki metalur­
gicznej imienia Dzierżyńskiego — F. Imszin. Z górą pół 
stulecia pracuje on w tej fabryce. Skąpymi słowami opo­
wiada tow. Truszin o swojej niewesołej przeszłości. Jako 
mały chłopiec przybył on do fabryki, gdzie „od świtu 
do nocy pracował dla kapitalistów za marne grosze ". Fa­
bryka należała* do zagranicznych kapitalistów. Dzień 
prący — 12 godzin, ciężkie warunki istnienia, brak jakich­
kolwiek praw, nieskończone grzywny3).

») F. Truszin, A. Lebiedzkow „Od pieca stachanowskiego do 
stachanowskiego oddziału fabrycznego** Profizdat 1948 r. (wyd. ros.)

4) Leonid Boriskin „Więcej węgła", Profizdat 1946 r., str. 7 
(wyd. ros.).
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5) Paweł Byków „Nasz wkład w pięciolatkę" Profizdat 1947 r. 
str. 11 (wyd. ros.).

Oto Leonidąr Boriskin — duma górników Zagłębia 
Podmorskiego, inicjator wieloprzodkowego pędzenia chod­
ników, wykonywujący podczas jednej zmiany 42 normy. 
Jest on przedstawicielem licznego pokolenia, wychowane­
go przez bolszewicką partię i przez władzę radziecką, po­
kolenia które nie znało okropności kapitalistycznej fabry­
ki. Do tego pokolenia należą N. Rossijski, W. Matrosów, 
tysiące i tysiące najlepszych stachanowców, dojrzałych 
wytwórców, kwiat klasy robotniczej w naszym kraju. 
„Mój życiorys — pisze L. Boriskin — jest bardzo prosty 
i przypomina życiorysy wielu tysięcy innych górni­
ków .. .“*).

A oto i wychowaną przez partię oraz komsomoł — 
młodzież radziecka: młodzieżowa brygada L. Boriskina, 
najlepsza w Donieckim Rejonie Zagłębia Makienowskiego, 
24-letni tokarz mariupolskiej fabryki imienia Iljicza J. 
Lisowski, młodzi stachanowcy lekkiego przemysłu W. 
Fiodorow, O. Gonczarowa, J. Sasina i wielu, wielujnnych 
młodzieńców i dziewcząt, niosących w darze sprawie 
zwycięstwa komunizmu swój młodzieńczy zapał i rozmach 
Robotnicy Moskwy i Leningradu, kijowscy robotnicy z 
fabryki budowy maszyn i górnicy Donbasu, baszkirscy 
nafciarze, stachanowcy Briańska, Kujbyszewa, Gorkiego, 
Swierdłowska, wszystkich zakątków naszego rozległego 
kraju — pragną podzielić się swym doświadczeniem, uczy­
nić je własnością mas.

Weźmy na przykład broszurę tokarza moskiewskiej 
fabryki szlifierek, P. Bykowa, który w roku bieżącym 
uzyskał godność laureata stalinowskiej premii. Broszura 
jest typową, a zarazem jedną z najbardziej udanych 
broszur stachanowców.

Paweł Byków daje nam szczegółowy opis przysposo­
bienia swego miejsca pracy aż do najdrobniejszych 
detalów. Jest to zrozumiałe. „Spędzamy — pisze on — 
przy warsztacie trzecią część życia, jak że nie zastanowić 
się tu nad zorganizowaniem miejsca pracy?5).‘ Ale za 
rzecz zasadniczą uważa autor stosowanie nowych techno 
logicznych sposobów pracy. Tow. Byków dokładnie opo­
wiada o tych sposobach, podaje znaczną liczbę szkiców, 
wykazujących wyższość jego technologicznych chwytów. 
Do wykonania pewnego szczegółu „3756—3261“ (koło na­
pędowe) potrzebny jest według normy czas wynoszący 
8 godzin 45 minut, przy pracy według fabrycznej techno­
logii — 3 g. 45 m., P. Byków zaś traci na to zaledwie 
godzinę i 12 minut. Tow. Byków trafnie zdaje sobie spra­
wę ze źródła swoich sukcesów. „Najważniejszym i nie­
zbędnym warunkiem do udoskonalenia procesów techno­
logicznych — pisze on — jest celowa organizacja plano­
wania i rozkładu prac."

Takie wyniki osiąga się za pomocą stosowania wypró­
bowanej metody stachanowskiej — rozbicia skompliko­
wanych operacji na szereg najprostszych. Ale P. Byków 
znalazł i inne rezerwy wzmożenia wydajności pracy, z 
których najważniejszą jest — maksymalne wyzyskanie 
możliwości technicznych. Szczegółowo wyjaśnia nam nr 
przykładach, ilustrowanych szkicami, jak wykorzystuje 
on warsztat. Ta część broszury stanowi swego rodzaju 
najbardziej szczegółową instrukcję — „Jak ma pracować 
tokarz". Od zwykłych zaś instrukcji różni się korzystnie 
prostym, żywym, dociekliwym językiem, podchodzeniem 
na różne sposoby i wykazuje, jakie czynniki daje nowa­
torstwo w pracy. Ale nie na tym kończy się wartość bro­
szur stachanowców, zawierają one opowieść o tym, jak 
żyją i pracują bohaterowie naszych czasów. Spróbujemy 
oświetlić chociażby najgłówniejsze momenty, poruszone w 
licznych opowiadaniach stachanowców.

* *
Na pierwszej wszechzwiązkowej naradzie stachanow­

ców tow. Stalin scharakteryzował stachanowców jako ludzi 
dających wzory dokładności oraz ścisłości w pracy, umie­
jących cenić czynnik czasu, ludzi wolnych od konserwa­
tyzmu, kroczących śmiało naprzód, łamiących przestarzałe 
normy a tworzących nowe, wyższe.

Opowiadania stachanowców najlepiej potwierdzają tę 
charakterystykę, daną przez towarzysza Stalina jeszcze w 
zaraniu ruchu stachanowskiego.



Stachanowcy nie zadowalają się osiągniętymi wynika­
mi, ustalonymi normami, zawsze poszukują nowych, dos­
konalszych, dążą do wystudiowania i opanowania do­
świadczenia innych, ale ich 'badawczy umysł ocenia 
krytycznie to doświadczenie i szuka własnego lepszego 
rozstrzygnięcia zagadnienia. Ich cecha najbardziej cha­
rakterystyczna — to nowatorstwo

Ślusarz — narzędziowiec drugiej moskiewskiej fabryki 
zegarków Andrzej Jakpszin pisze, że na początku, gdy 
przybył on do fabryki, wszystko go cieszyło, ale potem 
zaczął spostrzegać też pewne niedociągnięcia: „Tacy już 
jesteśmy, ludzie radzieccy, niespokojni. Nie zadowalamy 
się osiągniętym, chcemy iść wciąż naprzód"8). Stachanów- 
ka wielowarsztatowa Anna Kuwszinowa mówi: „Jeżeli 
kochasz swoje przedsiębiorstwo, jeśli w każdej chwili 
pamiętasz, że poza twoim oddziałem fabrycznym, poza 
twą fabryką stoi wielka Ojczyzna, dla której dobra pra­
cujesz, wówczas nie możesz poprzestać na uzyskanych 
wynikach7).

7) Anna Kuwszinowa. „Na sześciu warsztatach", Profizdat 1947 
roku, str. 21 (wyd. ros.).

8) Maria Lewczenko, Michał Michajlowski, Maria Jarmolenko 
„Więcej obuwia dla ludności". Profizdat 1948 r„ str. 30 (wyd. ros.)

9) „Glos majstrów" Profizdat 1948 r., 172 (wyd. ros.)

10) „Glos majstrów" str. 105, 106.
n) Ł. Ananjewa „Zwiększymy produkcję przędzy" Profizdat, 

1948 r., str. 20, 21, 23. (wyd. ros.)
12) „Ludzie wyprzedzający czas" 1948 r„ str. 8 (wyd. ros.)
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Nieustanne udoskonalanie związane jest nierozerwal­
nie z mianem stachanowca. „Ciągle się uczyć" — taki 
tytuł nosi artykuł A. Fietiso we j,'brygadiera w briańskiej 
fabryce budowy parowozów. „Pierwszym warunkiem o- 
wocnej pracy stachanowskiej jest nauka" — pisze tow. 
Fietisowa.

Gospodarskie podejście, stawianie wysokich wymagań 
zarówno w stosunku do samego siebie jak i do otoczenia 
wykazują stachanowcy nie tylko w rzeczach ważnych, 
ale i w „drobiazgach'1. „I takie, zdaxsię, „drobiazgi", jak 
oliwiarka, szmatka, nafta mają nie bylć jakie znaczenie"8) 
—- pisze M. Lewczenko, przykrawaczka fabryki „Zwiastun 
Burzy".

A. Kuwszinową uderzyło, że W oddziale fabrycznym są 
nieczynne warsztaty i nie mogła ona spokojnie przejść 
nad tym faktem do porządku dziennego. Na jej pytanie 
o przyczynach tego, majster odparł, że brak jest ludzi. 
Wówczas powstaje w jej głowie myśl, iż trzeba pracować 
na kilku warsztatach. Poszukiwanie nowego spokrewnią 
stachanowców z wielkimi wynalazcami, z wybitnymi 
uczonymi, z ludźmi odkrywającymi nowe lądy i morza.

Doskonale opanować technikę — to jedno z kardynal­
nych przykazań stachanowców. Opanowanie techniki — 
to sprawa skomplikowana ale możliwa dla wszystkich. 
Stachanowcy rozbijają w puch i w joroch „teorię" o po­
trzebie wrodzonego talentu do wykonania dobrej pracy.

Starszy majster moskiewskiej fabryki instrumentów Ł. 
Riepin przytacza ciekawy przykład: szlifowanie dłutownic 
wymaga wielkiej uwagi, dokładności i cierpliwości. Nie­
którzy robotnicy oświadczyli, że nie mogą zrozumieć „tej 
sztuki", ale po wytwałym nauczaniu opanowali tę specjal­
ność. Tow. Riepin wyciąga z tego faktu słuszny wniosek: 
„Kadry decydują o wszystkim — ileż razy praktyka 
przekonywała nas o genialności tych stalinowskich 
słów"9).

Stachanowcy zgłębiają technikę, znają i lubią ją. 
Mechanizmy, pisze starszy majster fabryki samochodów 
im. Stalina, Antoni Winokurow, to znakomici sprzymie­
rzeńcy stachanowców; ale wymagają one wiedzy, troskli­
wego i umiejętnego postępowania. „Ńiechlujowi i nie­
ukowi odpłacają się awariami przerwami w pracy, pracą

e) Andrzej Jaikuszm. ..Stachanowski plan walki z produkcyj­
nymi stratami". Prpfizdat 1948 r., str. 12 (wyd. ros.) 

nie przynoszącą wykorzystania całej ich mocy". „Wycho­
wałem w sobie szacunek dla instrumentu... wiem, co 
on lubi i czego nie lubi"... pisze L. Borskin.

„Traktuję mój warsztat jako broń, którą mi wręczył 
mój kraj.. Czym dobrze poznał mój warsztat? Czy do­
brze Wykorzystuję wszystkie jego mechanizmy? Co 
robię, aby zaopatrywać w narzędzia mój warsztat?" — 
tak pisze Paweł Byków.

„Dobrze funkcjonujący warsztat — to gwarancja po­
wodzenia" — powiada majster fabryki im. Kirowa w Le­
ningradzie, A. Borowikow. Na jego odcinku zorganizo­
wano społeczną kontrolę pieczy nad urządzeniami tech­
nicznymi. Jeżeli podczas oględzin okazuje się, że warsz­
tat i miejsce pracy są w porządku, to taki warsztat ozda- : 
bia się czerwoną chorągiewką, jeśli jednak warsztat utrzy­
many jest niechlujnie, to się go oznacza czarnym kwadra- ; 
cikiem. Ponadto ułożony został plan ulepszeń organizacyj- i 
no-technicznych celem spotęgowania wykorzystywanej 
mocy urządzeń technicznych. Z zaprojektowanych 81 • 
ulepszeń zrealizowano już 7810).

Za to też technika odwdzięcza się stachanowcom pracą 
bez zarzutu, wysoką zdolnością produkcyjną, znakomitą 
jakością wytwarzanych wyrobów.

„Rachunek sekund" — taki tytuł nosi jeden z roz­
działów broszury Ł. Ananjewej. Poważne rezerwy czasu 
można stworzyć kosztem skrócenia trwania poszczegól­
nych czynności, przy przykręcaniu zerwanej nici tow. 
Ananjewa oszczędza 1,3 sekundy, przy zmianie cewki z 
niedoprzędem — 0,7 sekundy. Tylko ta jedna operacja, 
zapewnia w ciągu dnia oszczędności 29 minut. Oszczędza­
nie sekund i ułamków sekund pozwala w rezultacie wy­
pracować 218% normy11).

„Trzeba być nadzwyczaj skąpą w zużytkowaniu swego 
czasu" — pisze A. Kuwszinowa. — „Każdy ruch winien 
mieć określony cel. Dosłownie okruszkami zbierałam cen­
ny czas: tu się zarobi sekundę, tam dwie, a oto i minuty 
powstają".

Gdyby każdy robotnik w fabryce, pisze tokarz briąń- 
skiej fabryki parowozów, *A. Miticzew, zaoszczędził pod­
czas budowy parowozu 5 minut, to w ciągu pięciolatki 
można, by było wyprodukować przeszło 10 parowozów 
ponad plan. „Ja osobiście mam satysfakcję nawet wtedy, 
gdy mi się uda skrócić proces obróbki zaledwie o 1—2 
minuty"12). Oszczędzając czas tow. Miticzew dokonał 
obróbki partii wałków w ciągu 48 godzin zamiast 190, jak 
przewidywał plan.

* * #
Stachanowcy walczą nie tylko o należytą organizację 

pracy; obchodzi ich i ekonomika oddziału fabrycznego 
czy przedsiębiorstwa. Są oni gorliwymi gospodarzami i 
nie mogą tolerować nadmiernych strat przy produkcji, 
nienależytego wykorzystywania surowców oraz paliwa, 
braku i innych defektów, obniżających opłacalność przed­
siębiorstw.

W opowiadaniach stachanowców nader wyraźnie wy­
stępuje ta najważniejsza cecha człowieka radzieckiego, — 
troska o ludowy, socjalistyczny majątek.

Ślusarz — narzędziowiec drugiej moskiewskiej fabry­
ki zegarków, A. Jakuszin, na dziesiątkach przykładów 
wykazuje, jak można oszczędzać państwowe dobro. Przed­
tem wskutek marnotrawstwa czasu pracy oddział fa­
bryczny tracił 18—20 tys. rubli na miesiąc, metąlu zuży— 



wano 20% ponad normę. Tow. Jakuszin zaproponował 
opracowanie stachanowskiego planu walki ze stratami, 
có popasy organizacja partyjna i kolektyw» Wpłynęło w 
tej sprawie 150 wniosków, których realizacja powinna 
przynieść 340 tys. rubli oszczędności w ciągu roku. Do 
ruchu wciągnięto i szereg innych przedsiębiorstw. Tylko 
w 57 przedsiębiorstwach wpłynęło 8.311 wniosków, któ­
rych zrealizowanie przyniesie około 30 milionów zaosz­
czędzonych rubli.

Wielką rolę w oszczędzaniu środków odgrywają spo­
łeczne punkty kontrolne, których praca odzwierciedla się 
w opowiadaniach stachanowców.

Wysoka jakość produkcji stanowi jedną z najgłówniej­
szych trosk stachanowców. A. Jakuszin bardzo interesu­
jąco opisuje metody walki z brakiem. Tu przekonujemy 
się jeszcze raz, jak ogromną rolę odgrywają plany orga­
nizacyjno-technicznych -środków i jak niezbędny jest 
masowy udział robotników w ich układaniu. Podczas 
mechanicznej obróbki instrumentu przy pierwszych dwóch 
operacjach wraz ze struganiem usuwano stempel marki 
stali, toteż przy hartowaniu, nie mając marki stali, 
pracowano na oślep. Dlatego powstawał brak. Przy u- 
kładaniu planu organizacyjno-technicznych środków u- 
jawniono przyczynę braku. Proste wyjście znalazł maj­
ster Sokołuchin, który poradził, aby na nowo przykładać 
stempel mechanicznej operacji. Majster Wolkowa 
zaproponowała, aby zaprowadzić międzyoperacyjną kon­
trolę, co wpływa na ulepszenie jakości?produkcji i daje 
co rok nie mniej niż 10 tys. rubli oszczędności.
■: ❖

Doświadczenie współzawodnictwa, oświetlone w bro­
szurach stachanowców, stanowi doskonałą ilustrację sze­
rokiego rozmachu i bogactwa form współzawodnictwa so­
cjalistycznego w okresie obecnym. Masy^ tworzą dzie­
siątki i dziesiątki najróżnorodniejszych form współzawod­
nictwa. Mamy tu współzawodnictwo pomiędzy poszcze­
gólnymi specjalistami, między brygadami, odcinkami i od­
działami fabrycznymi, „stachanowskie wtorki", spotkania z 
wybitnymi stachanowcami, spotkania kadrowych i młodych 
robotników, społeczne przeglądy organizacji pracy, kon­
trolne posterunki, osobiste oszczędności robotników i 
wiele jeszcze innych form.

Pracujący uważają współzawodnictwo za „swoją wła­
sną, rodzoną sprawę“ (Stalin). Rozumieją oni siłę współ­
zawodnictwa. Majster Michał Krugłow pisze: „Czyż 
bym mógł osiągnąć powodzenie bez współpracy wszyst­
kich robotników na odcinku?"13). A jak można dopiąć te­
go, aby każdy był zainteresowany w sukcesie? Tylko dro­
gą rozwoju współzawodnictwa socjalistycznego.

15k 16) „Glos majstrów" str.-113.

Ciekawe przykłady przytacza N. Rossijski. Ślusarze — 
montażowcy bracia Aleksander i Walentyn Szarapanowo- 
wie niedawno ukończyli szkołę rzemieślniczą. Biorąc u- 
dział we współzawodnictwie dla uczczenia trzydziestej rocz- 
niczy Października oni pierwsi w fabryce i w całym kra­
ju opanowali montaż najdokładniejszych kontrolno-pomia­
rowych aparatów. Prześcigają już oni starych wytwór­
ców.

Dwie młode dziewczyny, Szuzajłowa i Nikiforowaj* 
pragnąc zwiększyć wydajność swej pracy, poczęły we 
dwie obsługiwać grupę złożoną z 5 warsztatów (na ob­
sługę po 3 warsztaty nie miałyby czasu). Taką formę 
obsługi warsztatów, jak słusznie zauważył N.-Rosijski, 
zrodziła twórczość robotników, a nie przewidziana była 
przez żadne instrukcje.14).

13) „Słowo majstrów" 1948 r„ str. 92.
14) J. w. str. 50, 51.
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Ludzie radzieccy radykalnie zrywają z burżuazyjnymi 
przeżytkami —. z „sekretami" swojej pracy. Robotnik 
radziecki nie obawia się „konkurencji" swych kolegów. 
Stąd wynika masowe przekazywanie podczas procesu 
współzawodnictwa własnych doświadczeń innym robot­
nikom. Rys charakterystyczny — znany stachanowiec, 
W. Ponamariow, wzywa frezera Rodionowa do współza­
wodnictwa socjalistycznego; tamten odmawia: „Sił mi 
zabraknie". „Nic nie szkodzi, dopomogę" — odparł Pono- 
mariow. Umowę zawarto i Rodionow szybko się wybił, 
przykład ten najlepiej potwierdza słuszność słów towarzy 
sza Stalina, że zasadą współzawodnictwa'socjalistycznego 
jest koleżeńska pomoc celem osiągnięcia powszechnego 
dźwignięcia się wzwyż.

Do sprawy współzawodnictwa wciągnięto nie tylko 
robotników i robotnice, ale i personel inżynieryjno-tech­
niczny. Patriotyczna inicjatywa technologa Iwanowa wy­
wołała potężną falę współzawodnictwa wśród inżynieryj­
no-technicznych pracowników w dopomożeniu stachanow­
com i nawiązał ścisłą współpracę między nimi.

Wszyscy stachanowcy opowiadają o rzeczowym kon­
takcie i o przyjaźni na tej platformie wspólnej produkcji 
z inżynierami, technikami, technologami, o wzajemnej po­
mocy, o wspólnym omawianiu zawiłych kwestii produkcji. 
Majster-nowator, N. Smirnow, mający za sobą szereg 
cennych wynalazków pracuje w ścisłym kontakcie z in­
żynierem Pieszkowem15). W fabryce „Moskabel" inżynier- 
technolog Chowański i naczelnik oddziału fabrycznego 
Chochłow wraz z robotnikami — stachanowcami zasz­
czepili postępowe metody pracy na walcarce wykrojowej 
dzięki czemu wydajność pracy, oraz ilość produkcji zwięk­
szyły się o 50%. Na skutek wspólnej pracy stachanow­
ców i robotników w pierwszej państwowej fabryce ło­
żysk komunikuje M. Krugłow, opanowano produkcję 
wielkoszablonowyęh łożysk dla walcowni. A. Borowikow 
opowiada, że w leningradzkiej fabryce im. Kirowa udało 
mu się przy współpracy inżynierów ze stowarzyszenia 
naukowego budowniczych maszyn wprowadzić technicz­
ną nowość — wichrowate nacięcie gwintów, co zwięk­
szyło wydajność pracy dziesięciokrotnie.16)

* * ❖
Częstokroć technolodzy zgłaszaj a się do stachanow- 

ców, by sprawdzić swoje wyliczenia, aby zasięgnąć rady. 
Taka przyjaźń jest możliwa, pisze P. Byków, ponieważ 
między robotnikami i personelem inżynieryjno-technicz­
nym w ZSRR nie ma przepaści, jak w krajach kapitali­
stycznych, w ZSRR robotników i pracowników inżynieryj­
no-technicznych łączą wspólne interesy.

* aje *

Patriotyczna inicjatywa majstra w moskiewskiej fa­
bryce „Kaliber", Mikołaja Rossijskiego, stała się zacząt­
kiem nowego ważnego ruchu o organizację zespołowej 
pracy stachanowskiej na odcinkach wytwórczych, o prze­
kształcenie tych odcinków, odziałów fabrycznych i przed­
siębiorstw na stachanowskie. O rozwoju tego nowego etapu 
ruchu stachanowskiego, o drogach osiągnięcia go w prak­
tyce opowiadają „mali LJredni" kierownicy naszego prze­
mysłu — naczelnicy oddziałów fabrycznych, majstrowie.

Wartość książki „Głos majstrów", „Od pieca stacha­
nowskiego — do stachanowskiego oddziału fabrycznego" 
i in. polega na tym, iż uczą one, jak majster powinien 
pracować, gdzie się kryje „sekret" jego sukcesów jak u- 
czynić dany odcinek odcinkiem stachanowskim.



W 1946 r. Mikołaja Rossijskiego mianowano starszym 
majstrem na odcinku mikrometrów fabryki „Kaliber".

• •Odcinek był w impasie. Krok za krokiem, zwalczając 
wszelkie trudności, Mikołaj Rossijski zaprowadza bolsze­
wicki ład na odcinku. Podstawy — surowe przestrzeganie 
jednolitości'kierownictwa, likwidacja wszelkich usiłowań 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności, przestrzeganie naj­
ściślejszej dyscypliny pracy, wprowadzenie na dzień z 
góry wykresu i planowania, uporządkowanie organizacji 
wytwórczości. Robotnikowi przydziela się określony war­
sztat i poleca się określone czynności, co potęguje jego 
biegłość w pracy i poczucie odpowiedzialności, miejsce 
pracy otrzymuje całe niezbędne zaopatrzenie. Rossijski 
trafnie wynalazł „centralne ogniwo" zadań majstra.

Jak majster powinien rozłożyć swój czas ? Czym się 
powinien zajmować ? O tym wiele i szczegółowo opowia­
dają Rossijski, Krugłowa i inni. Majster winien być or­
ganizatorem wytwórczości, instruktorem, powinien się 
uczyć nowych sposobów pracy, organizacji robót i zasz­
czepiać je robotnikom, wpajać stachanowskie metody 
pracy, przestrzegać zachowania technologicznej dyscy­
pliny, popierać robotników wyróżniających się i pocią­
gać do odpowiedzialności niedbałych.

Majster — to dowódca procesu wytwórczego. 
Lecz winien on być nie tylko organizatorem produkcji, 
ale i wychowawcą. Z wielkim zainteresowaniem czyta­
my stronice poświęcone zagadnieniu nowej dyscypliny.

Jakże trafnie pisze o tym M. Krugłow: „W naszym u- 
stroju socjalistycznym każde nowe poczynanie jak gdyby 
wypływa z poprzedniego, a zarazem sprzyja udoskonale­
niu i dalszemu jego rozwojowi". M. Krugłow słusznie 
podkreśla, że „tam gdzie jest wielu pojedyńczych stacha­
nowców, łatwo i cały odcinek, następnie zaś i cały od­
dział fabryczny uczynić stachanowskim. I podjąć się tej 
nowej sprawy winien majster".

Znaczenie partyjnych organizacji przedsiębiorstw w 
organizowaniu i kierownictwie współzawodnictwa soc­
jalistycznym jest wyjątkowo wielkie. Kontrolując gospo­
darczą działalność przedsiębiorstw partyjne organizacje 
stanowią najważniejszą organizatorską siłę w osiąganiu 
wytwórczych sukcesów. Ale nie na* tym kończy się ich 
rola. Olbrzymie znaczenie posiada fakt, że komuniści 
są awangardą w sprawie wykonywania i przekraczania 
planów, zastosowania nowych metod pracy, że* to właś­
nie oni stoją na czele współzawodnictwa mas. Ta rola 
partyjnych organizacji oraz komunistów znajduje swój 
wyraz we wszystkich opowiadaniach stachanowców. Temu 
też tematowi poświęcone są poszczególne broszury. W 
wymienionej już broszurze „Czołowa rola komunistów w 
przedsiębiorstwie" I. J. Titow oświetla. doświadczenia 
partyjnej organizacji fabryki „Moskabel".

Podczas walki o wykonanie i przekroczenie powojen­
nego planu pięcioletniego partyjna organizacja zwróciła 
uwagę przede wszystkim na szwankujące odcinki pracy. 
Chociaż fabryka wykonywała plan, ale pracowała nieryt- 
micznie, toteż na plan pierwszy wysunięto problem or­
ganizacji wytwórczości według dobowego wykresu. Do 
walki o wykonywanie wykresu zmobilizowano cały ze­
spół robotników na odcinki o decydującym znaczeniu 
skierowano komunistów. Organizatorzy grupy partyjnej 
Kartaszow i Rudakow, komuniści — walcownicy Tierio- 
chin, Prjachin i wielu innych, świecąc przykładem zaraz 
w pierwszych dniach osiągnęli wysokie wskaźniki, wy­
pracowując po 2 normy na dzień. Kiedy pewnego razu 
walcownia nie wykonała dobowego zadania i powstało 

niebezpieczeństwo niewykonywania wykresu i w dniach 
następnych, partyjna organizacja omówiła tę sprawę, na­
czelnik oddziału zrealizował wnioski komunistów i już 
po trzech dniach oddział pracował normalnie wyrównaw­
szy powstałe zadłużenie. Kiedy w oddziale przewodni­
ków izolowanych zmontowano nowe, skomplikowane ma­
szyny, na tkórych pracę poruczono komunistce Klaudii 
Mokinej, ta ostatnia szybko się do nich przyzwyczaiła 
i poczęła wykonywać 1,5—3 norm. W jednym z odziałów 
fabrycznych powiększył się procent braku. Komuniści 
nie zadowolili się tłumaczeniem administracji, powołu­
jącej się na „obiektywne przyczyny", po rozmowach z 
robotnikami zgłoszono wiele wniosków, których realiza­
cja całkiem usunęła brak.

Wielkiej pracy dokonała partyjna organizacja w po­
czątkach 1947 r. uogólniając na naukowych zasadach do­
świadczenia czołowych stachanowców i organizując we­
dług nowego trybu nauczanie robotników na podstawie 
przekazywania wysokowydajnych sposobów pracy. Pod 
koniec 1947 r. w fabryce było 200 szkół stachanowskich 
— szkół wysokiej wydajności pracy. W rezultacie plan 
fabryki „Moskabel" co do wydajności pracy wykonano 
w 1947 r. w 116%. Doświadczenie tych szkół rozpowszech­
niono następnie i w szeregu innych przedsiębiorstw.

Partyjna organizacja staje się również inicjatorką po­
stępu technicznego. Kiedy kierownicy centralnego zarzą­
du, ministerstwa przemysłu elektrycznego i administra­
cja fabryki odmówili wykonania zamówienia na ważną 
produkcję, poprzednio nie wytwarzaną w ZSRR z braku 
odpowiednich urządzeń, partyjna organizacja zaintere­
sowała się tym faktem i zażądała, aby fabryka wzięła 
na siebie wykonanie próbnego medalu. Mimo trudności 
osiągnięto zwycięstwo. Podobne wypadki zdarzały się i 
w latach następnych. W przyjaznej współpracy z praco­
wnikami inżynieryjno-technicznymi i robotnikami — sta­
chanowcami partyjna organizacja rozstrzygnęła szereg 
nowych problemów. We wszystkich wypadkach, gdy 
część pracowników inżynieryjno-technicznych wątpiła o 
możliwości zaprowadzenia nowych sposobów pracy, par­
tyjna organizacja zwracała się do czołowych pracowni­
ków inżynieryjno-technicznych i do robotników.

W rezultacie 20% robotników fabryki wykonało do 
7 listopada 1947 r. 2 i ponad 2 roczne zadania, 35 ludzi 
— 4-roczne normy, 23 — po 5-rocznych norm. Wśród tych 
czołowych robotników — stachanowców — szereg komu­
nistów. 22 października fabryka złożyła raporty Stalinowi 
o wykonaniu planów na drugi rok pięciolatki i zobowią­
zała się wykonać pięciolatkę w ciągu lat czterech.

Partyjne organizacje stają na czele walki nowego ze 
starym. W leningradzkiej fabryce imienia A.A. Zdanowa 
niektórzy konserwatywnie usposobieni, lękający się no­
wych sposobów wytwórczości, kierownicy, popierani przez 
pojedyńczych robotników powołują się na „objektywną" 
nie możliwość jej wprowadzenia. Partyjna organizacja fa­
bryki stanęła na czele walki o ugruntowanie nowej tech­
nologii, wygłoszono szereg teoretycznych referatów, któ­
re wyjaśniły istotę walki nowego ze starym i nieuchron­
ność zwycięstwa nowego. Zastosowane praktyczne środ­
ki i uświadamiająca praca zagwarantowały rozstrzygnię­
cie wysuniętego problemu.17)

i?) „Doświadczenie pracy partyjnych ofganizacji przemysło­
wych przedsiębiorstw Leningradu". Leninizm 1948 r., str. 11 (wyd. 
ros.)
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Stachanowcy w trudnych wypadkach zawsze uciekają 
się do pomocy partyjnych organizacji, pewni, że tu uzy­
skają całkowite poparcie swych śmiałych poczynań. Maj- 



ętrowie — stachanowcy w swej pracy opierają się na 
robotnikach — komunistach. Majster N. Zadorożenko pi- 
sze: „W pracy zawsze pomagają mi partyjni i zawodowe 
organizacje.18)

18) „Głos majstrów** 1948 r.,str. 161

Kierownicza rola partyjnych organizacji w rozwoju 
ruchu stachanowskiego — to najpewniejsza gwarancja 
pomyślnej pracy stachanowców.

Na czym tedy polega główny „sekret“ powodzenia 
stachanowców? Jest to przede wszystkim życiodajny ra­
dziecki patriotyzm, gorące ukochanie ojczyzny, oddanie 
się bez zastrzeżeń partii, rządowi, towarzyszowi Stalino­
wi, chęć widzenia swego kraju kwitnącym i niedostępnym 
dla wrogów. Dlatego to właśnie tow. Ponomariow spę­
dzał bezsenne noce, póki nie wynalazł sposobu, aby 
zwiększyć szybkość gwintowania, dlatego tow. Jakuszin 
nie może patrzeć spokojnie, gdy się niedbale obchodzą 
ze świdrem, dlatego tow. Kuwszinową wyprowadzają z 
równowagi nieczynne warsztaty, dlatego tysiące i tysiące 
stachanowców dają bez zastrzeżeń swą pracę i umiejęt­
ność Ojczyźnie. Stachanowcy pysznią się tym, iż praca 
w ZSRR jest pracą dla samego siebie, dla własnego, rodzo­
nego państwa, że jest sprawą honoru, sławy, męstwa i bo­
haterstwa. Ta myśl przewija się w każdym wierszu opo­
wiadań stachanowskich.

Cóż mogło oczekiwać chłopaka z wsi podmoskiewskiej 
za dawnych czasów ? — pisze N. Rossijski. Władza ra­
dziecka dała mu możność nauki. „Więc płaciłem za 
wszystko, co mi dała władza radziecka, jednym — su­
mienną pracą".

„Nie leży w charakterze ludzi radzieckich — pisze M. 
Krugłow — uwielbianie cudzoziemszczyzny. Mamy dosyć 
i energii, i wiedzy, i sprytu, abyśmy sobie sami dawali 
radę z jakimkolwiek bądź zadaniem". Pewna fimra ame­
rykańska (podaje jako przykład M. Krugłow) propono­
wała dostarczyć ZSRR wielkoszablonowych łożysk dla 
walcowni w ciągu półtora roku od chwili zamówienia.

Ludzie radzieccy nie ulegli czołobitności w stosunku do 
Amerykanów, ciągu dwóch miesięcy kolektyw fabryki 
opanował produkcję tych łożysk.

Z zaciekawieniem czytamy stronice, gdzie tow. A. 
biedzkow demaskuje reklamowane przez prasę angielsku 
„rekordy" metalowców i niektóre nowości techniki, które 
dla naszego kraju od dawna już nie są ani rekordami, 
ani nowościami.

Miłość do Ojczyzny nierozerwalnie związana jest / 
miłością do socjalistycznej pracy, do swojej fabryki, d i 
swego kolektywu.

„Kocham swoją fabrykę, która się stała dla mnie do 
mem rodzinnym. Wiem, że nie jestem sama 19) pisze mło­
da stachanówka, J. Sasina. A. Kuwszinową niepokoiło 
zagadnienie, czy potrafi ona opanować nowy, skompliko­
wany warsztat. „Ale taki już zwyczaj w naszym kraju, 
że człowieka w kłopocie nie zostawią samego, że mu 
przyjdą z pomocą, że w potrzebnej chwili przybędą na 
ratunek. Toteż zawsze będzie on czuł poparcie kolek­
tywu". *

* * % ❖

Wydawanie literatury o stachanowcach — to czyn 
bardzo potrzebny i pożyteczny posiadający ogromne zna­
czenie dla rozwoju ruchu stachanowskiego, dla ugrunto­
wania cennego doświadczenia stachanowców. Broszury 
stachanowców uczą tysiące i tysiące robotników mistrzo­
stwa stachanowców, metod ich pracy, form organizacji 
współzawodnictwa socjalistycznego. Opowiadania stacha­
nowców odgrywają ogromną rolę W sprawie komuni- 
tsycznego wychowania mas, mają też wielką wartość i 
da rozwoju naszej nauki. Broszury stachanowców posia­
dają nie tylko bardzo ważne znaczenie praktyczne: dają 
one bogaty materiał dla teorytycznego uogólnienia do­
świadczeń ruchu stachanowskiego, dla zrozumienia dal­
szych dróg jego rozwoju, dla wyjaśnienia przesunięć za­
chodzących w naszym społeczeństwie podczas procesu po 
suwania się jego do komunizmu.

Młodzi stachanowcy lekkiego przemysłu** 1948 r.. str. 33 
(wyd. ros.)

Odbudowa i rozbudowa Warszawy i innych miast i osiedli naszego 
kraju jest naszym wkładem do pokojowego dzieła, do wydobycia wartości 
naszej kultury narodowej i ich najpiękniejszego rozkwitu prześcigającego 
wszystkie nasze osiągnięcia, a tym samym do podniesienia kultury naro­
dów innych. W tym dziele, które zarazem jest jednym z odcinków walki o 
umocnienie pokoju nie jesteśmy osamotnieni. Tak jak my, Związek Radziec­
ki i kraje demokracji ludowej wkładają swój wysiłek w pokojową odbudowę 
straszliwych ran wojennych i tak jak my przeciwstawiają się wszelkim pró­
bom wzniecenia nowej awantury wojennej. W tej gigantycznej, twórczej pra­
cy rosną co dzień siły obozu wolności i pokoju, niezwyciężonego obozu bu­
downiczych socjalizmu.

Z przemówienia Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta na 
konferencji .wojewódzkiej organizacji PZPR w Warszawie.
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MATERIAŁY I PRZYCZYNKI

Produkcja warzywniczo-ogrodnicza
t jej dystrybucja

W PRODUKCJI warzyw i owoców jesteśmy 
świadkami żywiołowości, która jest przyczyną 

poważnego marnotrawstwa pracy rolnika — produ­
centa przede wszystkim narażając go na straty, a 
co najmniej na całkowitą nieopłacalność produkcji. 
Potwierdzeniem takiej tezy była produkcja, a tym 
samym cena kapusty w sezonie 1947/48 r. oraz ce­
buli w sezonie 1948/49 r. Oczywiście, że dla upro­
szczenia sobie sprawy znajdą się tacy, którzy uspra­
wiedliwiać będą powstały stan „klęską urodzaju". 
Będzie to jednak rozumowanie zupełnie fałszywe, 
w tym samym bowiem okresie czasu odczuwano nie­
dostateczną podaż na rynku innych warzyw, acz­
kolwiek urodzaj był ogólnie bardzo dobry. Mała 
podaż innych gatunków warzyw nie była więc spo­
wodowana wynikiem urodzaju, ale za małą produk­
cją. Tego rodzaju wahania w produkcji a w rezul­
tacie i podaży były stałą cechą gospodarki kapita­
listycznej, gospodarki kierującej swoją uwagę na 
osiągnięcia jak największego zysku. Takie wahania 
sprzyjały więc wówczas głównemu celowi pracy, 
to jest zyskowi.

W ramach demokracji ludowej, w ramach gospo­
darki budującej elementy ustroju socjalistycznego, 
utrzymanie ciągłości żywiołowej produkcji warzyw 
i owoców jest wykluczone, jest niemożliwe jeszcze 
i dlatego, że odbudowując kraj z olbrzymich znisz­
czeń wojennych i rabunkowej gospodarki barbarzyń­
cy hitlerowskiego nie możemy pozwolić sobie na 
najdrobniejsze marnotrawstwo produkcji rolniczej po­
przez niepełne, bądź niecelowe jej wykorzystanie. 
Przynosi to bowiem stratę nie tylko producentowi, 
ale obniża nasz dochód narodowy, powodując tym 
samym hamowanie tempa odbudowy i wzrostu do­
brobytu mas pracujących. Dlatego też jak najrychlej 
musi zostać w ten odcinek produkcji rolniczej wpro­
wadzona, w szerokim zakresie kontraktacja plantacji 
warzyw i owoców, która z jednej strony zapobiegnie 
zniechęceniu producentów do plantacji z powodu 
nieopłacalności, a ponadto zapewni planowe zaopa­
trzenie przemysłu konserwowego oraz dostateczne i 
ciągłe pokrycie potrzeb mas pracujących, jak i wre- 
szc e zabezpieczy bazę eksportową. Kontraktowa­
nie ^możliwi rolnikowi producentowi również pro­
jektowanie inwestycji, wydatków na zakup artyku­
łów przemysłowych, albowiem zakontraktowany 
plon zostanie odebrany po ustalonej cenie, zapewnia­
jącej opłacalność produkcji. Ponadto plantacjom za­
kontraktowanym bezwzględnie zostaną dostarczone 
nasiona wyborowe, które będą gwarancją dobrego 
plonu, sposób zaś pielęgnacji kultur i większa opie­
ka, to zwiększony plon. Rozpowszechnienie kon­
traktacji wśród mało- i średniorolnych chłopów, któ­
rych gospodarstwa szczególnie nadają się do produk­

cji warzyw, to bojowe zadanie, jakie stoi przed spół­
dzielczością ogrodniczą.

Działająca na tym odcinku produkcji rolniczej 
Centrala Spółdzielni Ogrodniczych łącznie z Rejono­
wymi Spółdzielniami Ogrodniczymi zdołała w sto­
sunkowo krótkim czasie ująć skup warzyw i owo­
ców w 1/3 ogólnej masy towarowej. Stan ten uznać 
należy za niezadawalający, co również stwierdził 
na Kongresie Związków Zawodowych Min. Szyr. 
Niezadawalający i dlatego, że społeczny aparat sku­
pu działający na wsi obejmuje w skupie coraz szer­
szy wachlarz produktów rolnych. Udział jego w sku­
pie np. trzody chlewnej, włókna, nasion oleistych, 
zboża osiąga już prawie 1000/o masy towarowej, 
z czego wynika, że na odcinku skupu warzyw i owo­
ców wzmożenie pracy jęst możliwe.

Co jednak stanowiło przyczynę obecnego stanu 
rzeczy? Dlaczego skup warzyw i owoców, stano­
wiących artykuł pierwszej potrzeby dla mas pracu­
jących, jest niedostatecznie opanowany przez spo­
łeczny aparat skupu? Co spowodowało, że udział 
sektora kapitalistycznego w obrocie warzywami L 
owocami jest ciągle dominujący? Trudno w ramach 
krótkiego artykułu przeanalizować wszystkie przy­
czyny oraz dokonać ich naświetlenia. Zajmę się tyl­
ko niektórymi, ale decydującymi o istniejącej w tej 
dziedzinie sytuacji. Nie stanowi bowiem tajemnicy, 
że obrót warzywami jest bardzo trudny. Wymaga 
on szybkiego i zdecydowanego działania, przygoto­
wania fachowego, mobilizacji szybkich środków 
transportowych oraz dobrze zorganizowanej i pre­
cyzyjnie działającej sieci zbytu. Ma to szczególne! 
znaczenie przy warzywach świeżych i owocach nie­
trwałych, jako produktów szybko psujących się.

Istniejące na terenie całego kraju spółdzielnie! 
ogrodnicze z braku dostatecznej społecznej sieci: 
dystrybucyjnej, zajmowały się z ostrożności raczej; 
skupem i dostawą warzyw i owoców trwalszych, 
gdzie ryzyko zepsucia było mniejsze. Stosunek taki 
do skupu i dostawy warzyw i owoców był częścio­
wo usprawiedliwiony skromnymi funduszami, jakimi 
dysponowały spółdzielnie oraz szczupłymi środka­
mi transportowymi!. Stan taki pogłębiał ponadto wza- ■ 
jemną rywalizację pomiędzy spółdzielniami o rynki i 
zbytu w postaci niedostatecznie jeszcze zorganizo­
wanej przez państwowy i spółdzielczy aparat 
sprzedaży detalicznej, a o zaopatrywanie prywatnej 
sieci dystrybucyjnej trudno było się ubiegać. Trzeba 
więc było w pierwszym rzędzie usunąć jedną z naj­
większych przeszkód, hamującą rozwój udziału spo- ; 
łecznego aparatu w Obrocie warzywami i owocami. 
Trzeba było rozpocząć pracę od masowej organizacji 
detalicznej sieci sprzedaży. Zdecydowane podejście 
do problemu rozbudowy sieci detalicznej sprzedaży
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warzyw i owoców posunęło tę pracę znacznie na­
przód. Nie znaczy to jednak, by osiągnięcie to uznać 
moża ża zadawalające, ,i osłabić tempo dalszych 
praę organizacyjnych. Wprost przeciwnie — poza 
umacnianiem zdobytych pozycji musi być prowadzo­
na zdecydowana i bezwzględna walka o dalsze jej 
poszerzanie. W walce tej ani na chwilę nie wolno 
zapominać, że siły kapitalistyczno-spekulanckie ma­
ją w tej dziedzinie ciągle jeszcze znaczną przewagę 
w obrocie masą towarową nad aparatem społecznym 
i wykorzystywać będą dla umacniania swej włas­
nej pozycji wszystkie wahania, czy niezdecydowanie 
bądź wreszcie niedociągnięcia społecznego aparatu. 
Nie wolno zapominać, że siły kapitalistycze nie po­
przestaną jedynie na obronie swojego stanu posiada­
nia^ ale walczyć będą o jego wzrost, stosując naj­
bardziej wyrafinowane metody w walce. Dlatego też 
wyostrzona i wzmożona czujność, szybkie i zdecy­
dowane działanie aparatu społecznego, dalsze uspra­
wnienie jego pracy zapewni mu dominującą rolę 
w obrocie warzywami i owocami. Zwiększenie 
udziału w obrocie ogólnej masy warzyw i owoców 
przez społeczny aparat skupu uniezależni również 
rolnika od spekulanta-pośrednika, skupującego jesz­
cze dziś owoce i warzywa na wsi, płacąc bardzo 
niskie ceny w stosunku do ich rynkowej wartości 
w ośrodkach konsumpcyjnych. Ten wyzysk rolnika- 
producenta spekulant-pośrednik usprawiedliwia róż­
nymi pozorami, jak dyskwalifikacją jakości pro­
duktu, brakiem zbytu, kosztownością transportu 
itp. usiłując nierzadko przedstawić się nawet 
w roli dobrodzieja dla chłopa. Wytworzone 
w ten sposób pozory, przy braku na rynku 
aparatu społecznego, trudności sprzedaży bezpo­
średniej konsumentom, zdają się być wystarczający­
mi by rolnik-producent nie tylko godził się w zasa­
dzie na niską cenę proponowaną przez agenta pry­
watnego, osiągając jedynie częścdwe wynagrodze­
nie za swe trudy i pracę, ale uważał takiego wy­
zyskiwacza istotnie za swego dobrodzieja. Zrozu­
miałą jest rzeczą, że zreorganizowana spółdzielczość 
ogrodnicza, licząca niespełna 1O0 Rejonowych Spół­
dzielni Ogrodniczych ne posiada obiektywnych wa­
runków do organizowania z jednej strony potrzeb­
nej własnej sieci puktów skupu, a z drugiej strony 
własnego aparatu zbytu detalicznego. Zrozumiałe 
jest również, że objęcie większości obrotu warzy­
wami i owocami z braku fachowców w krótkim cza­
sie jest niemożliwe. Dlatego też niezależnie od 
własnych punktów skupu spółdzielni ogrodniczych, 
skupem warzyw i owoców zajmuje się obecnie 476 

spółdzielni gminnych „Samopomoc Chłopska", któ­
rych liczba w miarę szkolenia dalszych pracowni­
ków będzie corocznie wzrastała. Celem niedopusz­
czenia do zepsucia się warzyw i owoców z uwagi 
na ograniczoną przepustowość masy towarowej 
przez sieć detalicznej sprzedaży, gminne spółdzielnie 
prowadzą skup jedynie na wyraźne zlecenie spół­
dzielni ogrodniczych, w ilościach również z góry 
ustalonych, co zresztą wynika z planowej synchro­
nizacji potrzeb przemysłowych i konsumpcyjnych rea­
lizowanych przez Centralę Spółdzielni Ogrodniczych. 
Detaliczną sieć sprzedaży organizuje handel państ­
wowy i spółdzielnie spożywców'przez uruchamianie 
specjalnych splepów owocarsko-warzywriiczych oraz 
drogą wprowadzenia warzyw i owoców w stały 
asortyment sklepów spożywczych. Tak w sieci sku­
pu, jak i sieci sprzedaży detalicznej dalecy jednak 
jesteśmy od wyczerpan a możliwości zapewniających 
nam dalszy i to bardzo poważny wzrost udziału w o- 
brocie warzywami i owocami przez aparat społeczny.

Niezależnie od realizowania wielkiego zadania na 
odcinku skupu, zbytu detalicznego i częściowego 
kontraktowania produkcji warzywniczo-owocarskiej 
Centrala Spółdzielni Ogrodniczych podjęła pracę 
w kje runku koncentracji obrotu nasionami warzyw­
nymi. Postawiła sobie za cel zaopatrywanie rolnika- 
producenta w nasiona odpowiedniej jakości drogą do­
starczenia na rynek potrzebnej do produkcji krajo­
wej ilości nasion. Nasiona te uzyska przez zakon­
traktowanie wszystkich licencjonowanych plantacji 
nasion wprost u hodowców lub drogą dwustronnych 
umów z instytucjami zajmującymi się ich produkcją. 
Takie rozwiązanie daje gwarancję zgromadzenia na­
sion wysoko-wartościowych, umożliwiając tym sa­
mym systematyczne usuwanie z obrotu nasion nie­
wiadomego pochodzenia i niesprawdzonej jakości. 
.Realizując równolegle wymienione prace będziemy 
się zbliżali szybko do:

1. wzrostu opłacalności produkcji warzyw i owoców po­
przez zaopatrzenie plantatorów w nasiona o gwarantowanej 
wydajności, zapewniającej odpowiedni plon;

2. usunięcia przypadkowości w produkcji warzyw i owoców 
przez powszechne kontraktowanie;

3. pełnego ujęcia skupu i zbytu warzyw i owoców przez 
społeczny aparat skupu;

4. pełnego i nieprzerwanego zaopatrzenia mas pracujących 
w warzywa i owoce oraz przemysłu spożywczego w po­
trzebne surowce;

5. całkowitego zabezpieczenia bazy eksportowej.
A to jest celem, bowiem w nim widzimy realny 

wkład w dzieło odbudowy naszego życia gospodar­
czego, w dzieło podniesienia dobrobytu mas pracu­
jących. St. Ch.

DR ZDZISŁAW GRELOWSKI

Problemy handlu rolniczego
(U PROGU NOWEGO ROKU GOSPODARCZEGO)

ROK gospodarczy 1948/1949 dobiega końca. Zamyka­
my go na odcinku handlu rolniczego znacznymi 

osiągnięciami w postaci poważnej rezerwy zbożowej, 
podniesioną podażą trzody chlewnej i bydła rzeźni­
czego, zwiększoną ilością warzyw i owoców na ryn­
ku, oraz unormowanym obrotem masła, jaj i innych 
artykułów spożywczych. Rok ubiegły nie był wpraw­
dzie rokiem pozbawionym jakichkolwiek zaburzeń 
rynkowych, ale byl dalszym krokiem na drodze do
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pełnej stabilizacji gospodarczej kraju. W tym bowiem 
roku zniesiona została reglamentacja żyw ności, z wy­
jątkiem pozostawienia światu pracy zagwarantowa­
nej dostawy mięsa i jego przetworów. Przewidywa­
nia czynione na początku minionego roku gospodar­
czego zrealizowane zostały w pełni. Wystarczyło nam 
nie tylko chleba i wszelkich artykułów żywnościo­
wych, ale mogliśmy w tym roku powrócić na rynki 
zagraniczne, aby po wielu latach zajać na nich z po­



wrotem miejsce, jak się okazało, w eksporcie na­
szego jęczmienia, owsa, bekonów, jaj i innych arty­
kułów obrotu handlu rolniczego. Nic więc dziwnego, 
iż wkraczając w nowy rok gospodarczy 1949/50 nale­
żałoby zastanowić się nad całością problemów, zwią­
zanych z handlem rolniczym, który łączy się z cało­
kształtem naszej gopodarki narodowej.

Wśród różnych rodzajów handlu bez wątpienia 
ważne miejsce zajmuje handel rolniczy. Znaczenie 
jego uwydatniło się zwłaszcza w latach powojen­
nych, gdy wyrównanie wymiany pomiędzy wsią a 
miastem natrafiło na większe trudności a złagodze­
nie braku surowców rolniczych należało do kapital­
nych zagadnień aprowizacyjnych kraju, gwarantują­
cych równocześnie zwiększenie produkcji przemy­
słowej. Ważną rolę odgrywa handel rolniczy przy 
kształtowaniu się poziomu i rozdziału dochodu naro­
dowego oraz przy stwarzaniu korzystnych warun­
ków dla opłacalności produkcji rolniczej, jak również 
i przy układaniu się kosztów utrzymania ludności 
miejskiej, wpływając bezpośrednio na kształtowanie 
się kosztów produkcji przemysłowej.

Z tych też ważnych przyczyn państwu zależy na 
zapewnieniu rolnictwu odpowiednich cen i opłacal­
ności rolnictwa, a zarazem na zmniejszeniu kosztów 
pośrednictwa, aby z jednej strony producent-rolnik 
otrzymać mógł jak najwięcej, zaś przemysł i konsu­
ment mogli płacić jak najmniej, dzięki ograniczeniu 
kosztówjgośrednictwa i rozdzielaniu płynących z nich 
zysków' pomiędzy producenta i konsumenta. Jeżeli 
bowiem handel rolniczy potrafi wykorzystać najlep­
sze rynki zbytu i wyszukać najlepsze źródła 
zakupu, a koszty swe ograniczy do najpotrzeb­
niejszych usług, wówczas dzięki sprawnej orga­
nizacji skupu i dystrybucji orzyczynia się bezpo­
średnio do podniesienia dobrobytu rolnictwa i innych 
zawodów, a przede wszystkim powoduje rozdział do­
chodu w sposób jak najbardziej celowy i społecznie 
najbardziej pożądany.

Nie sposób pominąć znaczenia handlu rolniczego 
z punktu widzenia bilansu handlowego, zwłaszcza w 
Polsce, gdzie płody rolne odgrywają dużą rolę za­
równo po stronie wywozu, jak i po stronie przywozu 
w artykułach bezpośrednio związanych z produkcją 
rolną. W pierwszych trzech latach powojennych pozy­
cja importu stanowiła nawet poważne kwoty w zbo­
żu i kukurydzy (dostawy UNRRA, i ze Związku 
Radzieckiego), dzięki którym mogliśmy dojść do rów­
nowagi produkcji rolnej. Od ubiegłego roku możemy 
powiedzieć śmiało, iż wysiłkiem zorganizowanego 
rolnika i ofiarnego robotnika staliśmy się w handlu 
rolniczym krajem eksportowym i bilans nasz rolni­
czy możemy uznać już dzisiaj 'za czynny. - Można 
to tym bardziej podkreślić, iż nieliczne tylko kraje 
rolniczo-przemysłowe, do jakich zalicza się po wojnie 
nasze państwo, poszczycić się mogą czynnym bilan­
sem rolniczym, co odgrywa wielką rolę w bilansie 
handlowym, zwłaszcza wobec konieczności importu 
maszyn, surowców i innych wyrobów dla rozwijają­
cego się szybkim tempem naszego przemysłu.

Z tego też powodu zagadnienie handlu rolniczego 
jest dla nas w obecnej chwili Wyjątkowo ważne, aby 
w naszych stosunkach z zagranicą wykorzystać 
płody rolne i ich przetwory, jako dobrą walutę obok 
naszego węgla, towarów włókienniczych, żelaznych 
i innych gotowych artykułów przemysłowych. Pod­

kreślić tutaj należy, iż najbardziej pożądany jest wy­
wóz fabrykatów i produktów gotowych do konsumpcji, 
a co za tym idzie konieczność rozbudowy naszego 
przetwórstwa i przemysłu rolniczego. Wykorzystując 
obecną koniunkturę na rynku aprowizacyjnym świata 
dążyć musimy do uniezależnienia się od państw prze­
mysłowych, przez rozbudowę włdsnego przemysłu, 
przy której to rozbudowie czynny udział ze zrozu­
miałych względów’ własnego interesu wz ąe musi 
polski handel rolniczy. Ostatnie lata przed wojną 
wykazały, iż Polska przez nieumiejętne prowauz.nie 
polityki importu i eksportu zbyt dużo przywoziła 
niektórych surowców rolniczych i gotowych artyku­
łów konsumpcyjnych, a zbyt mało eksportowała wy- 
sokowartościowych przetworów rolniczych.

Planowa gospodarka Polski Ludowej unika po­
pełnianych dawniej błędów i dzięki planowości ma 
możność wpływania bezpośredniego na kierunki nie 
tylko handlu zagranicznego, ale przede wszystkim na 
samą konsumpcję kraju. Objawia się to w planowo 
przeprowadzonej tuż po wojnie akcji, reglamentowanej 
aprowizacji, w zastąpieniu szeregu produktów zagra­
nicznego pochodzenia artykułami własnego rolnictwa 
i rybołówstwa, oraz w ograniczeniu konsumpcji arty­
kułów luksusowych. Polskiemu handlowi rolniczemu 
przypada, poza aprowizacją w kraju roła w świato­
wym obrocie rolniczym. Należy uaktywnić eksport 
artykułów handlu rolniczego przez podniesie­
nie wydajności ziemi, uzyskanie wysokowartościo- 
wych standartów towarowych i stworzenie potęż­
nych rezerw, które w odpowiednim czasie mogłyby 
być rzucone na rynek międzynarodowy, uzyskując 
najkorzystniejszy stosunek wymiany.

Mówiąc o handlu rolniczym podkreślić trzeba brak 
odpowiednich tradycji tego handlu i jego trudniejszy 
charakter od handlu artykułami przemysłowymi. 
Trudności są tym większe, iż obok konieczności ści­
słego znalezienia ścisłej linii podziału pomiędzy pro­
dukcją a zbytem, mamy do czynienia z gospodarką 
drobnotowarową, która jako producent trudna jest do 
bezpośredniego planowania, co z kolei wpływa na 
trudności w planowaniu obrotu towarowego. Trudno­
ści te Polska Ludowa stara się rozwiązać poprzez 
kontraktowanie upraw i hodowli, oraz uspółdzielcze- 
nie wsi. Powiązanie drobnotowarowego producenta 
w spółdzielnie produkcyjne, zapwnić może podnie­
sienie produkcji rolnej przez wykorzystanie nowo­
czesnych środków uprawy oraz przeprowadzenie na­
leżytej rejonizacji upraw i polepszenie jakości su­
rowca.

Po tej też drodze musi kroczyć uspołeczniony apa­
rat handlu rolniczego, aby w sposób gospodarczy 
przekonać drobnego producenta o korzyściach płyną­
cych z gospodarki spółdzielczej, tak na odcinku do­
stawy płodów rolnych, jak i zaopatrzenia rolnictwa 
w artykuły przemysłowe. Jest to nowy rozdział w 
historii wsi polskiej, która po przeprowadzonej refor­
mie rolnej pozostawiła jeszcze dużą ilość elementów 
kapitalistycznych na wsi w postaci bogatych chłopów, 
dbających egoistycznie o swój tylko własny interes 
i pragnących, wpłynąć na kierunki rozwojowe wsi 
dzięki swej silnej pozycji finansowej.

Dużą rolę przy prowadzonej akcji uspołdzielnie- 
nia wsi odegrać musi handel rolniczy, tym bardziej, 
iż centralnym ośrodkiem gospodarczym na wsi jest 
gminna spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" o ty-
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pie uniwersalnym. Drogi rozwojowe wsi polskiej łą­
czą się z uspołecznionym handlem rolniczym pro­
wadzonym w myśl zasad planowej gospodarki 
państwa socjalistycznego. Rozumiemy bowiem, iź 
ze względu na oddalenie ośrodków produkcji 
rolnej od konsumenta potrzebne jest pośrednic­
two, potrzebna jest organizacja zbytu, a tą organi­
zacją wymiany pomiędzy wsią i miastem musi być 
wyłącznie uspołeczniony aparat handlu rolniczego. 
Tutaj tez wpływ rolnika jest jak największy, a społecz­
ny ten aparat gwarantuje w jedynie idealnej formie 
zbieżność interesów producenta i konsumenta i roz­
strzyga o prawidłowych kierunkach handlu rolnicze­
go i jego polityki.

W dążeniu do zlikwidowania lokalnego handlu, 
typowego objawu prymitywnego poziomu gospodar­
czego kraju, aparat uspołecznionego handlu rolnicze­
go wyeliminować musi bezpośrednią drogę artykułów 
rolniczych wprost od rolnika do konsumenta, co 
zwłaszcza w planowej gospodarce nie może mieć 
miejsca, gdyż uniemożliwia prawidłowy obrót towa­
rowy i utrudnia kierunki tak produkcji jak i konsump­
cji. Ten prymitywny sposób handlu obniża opłacal­
ność rolnictwa, pogarsza jakość artykułów, zajmuje 
zbyt wiele czasu przepracowanemu rolnikowi i rzuca 
go na żer spekulacyjnych wahań cen przez rozwiera­
nie nożyc cen i wykorzystywanie sezonowości.

W stałym dążeniu do zrealizowania tej zasady, 
widzimy na wsi rozwijającą się sieć spółdzielni gmin­
nych i ich filii,’w oparciu o gospodarcze zaplecze 
i prowadzących cały wachlarz artykułów handlu rol­
niczego. Obrót artykułami handlu rolniczego prowa­
dzą obecnie poszczególne centrale spółdzielni, spół­
dzielczo - państwowe, przedsiębiorstwa państwowe 
i państwowo-spółdzielcze.

Obok instytucji handlowych, obejmujących posz­
czególne odcinki handlu rolniczego, wielką rolę dla 
jego rozwoju spełnia Związek Samopomocy Chłop­
skiej. Drogi jego rozwoju nie kształtowały się łat­
wo w ciągu ostatnich lat po dokonanych przemia­
nach polityczno-społecznych i przy słabej organi­
zacji gospodarczej na wsi. Dopiero zmiana struk­
tury spółdzielczości przyniosła należyte rozgrani­
czenie czynności między Związkiem Zawodowym 
Rolników, jakim jest Związek Samopomocy Chłop­
skiej, a spółdzielczym aparatem gospodarczym, któ­
ry obecnie posiada w swoich rękach stronę rewizyj- 
no-lustracyjną spółdzielni, w miejsce istniejącego 
uprzednio Związku Rewizyjnego Spółdzielni. Doko­
nany podział dawnego Związku Gospodarczego Spół­
dzielni R. P. „Społem" wpłynął dodatnio na organi­
zację spółdzielczości wiejskiej i jej aparatu handlo­
wego w postaci powoływanych do życia wspomnia­
nych wyżej central. Reorganizacja uspołecznionego 
aparatu handlu rolniczego już od pierwszej chwili 
po dokonanej zmianie struktury wpłynęła decydu­
jąco na drogi rozwojowe uspołecznionego handlu rol­
niczego i przyniosła wzmocnienie elementu drobnego 
i średniego rolnika organizującego się coraz bardziej 
w gminnych spółdzielniach ..Samopomoc Chłopska".

Dalszą akcją mającą na celu ostateczne skrysta­
lizowanie się handlu rolniczego jest dokonany w br. 
podział terenu pomiędzy spółdzielczością „Samopo­
moc Chłopska" a spółdzielniami spożywców. Na tej 
też drodze zorganizowano w7 spółdzielniach wiejskich 
producenta-rolnika, będącego równocześnie konsu­

mentem artykułów przemysłowych, a w spółdziel­
niach spożywców w7 miastach robotnika i inteligenta 
pracującego. Łączy się to również z zagadnieniem 
organizacyjnym Państwowych Central Handlowych 
(Zbytu), które sieć swych placówek rozbudowały 
stosownie do potrzeb terenu, aby zaspakajać bezpo­
średni spółdzielczość z miejsca produkcji lub ma­
gazynu hurtowni, eliminując zbędne przerzuty pod­
wyższające cenę sprzedaży detalicznej.

Wspomniane już poprzednio' trudości handlu rol­
niczego, a równocześnie podkreślenie jego znaczeń a 
dla gospodarki narodowej zmuszają aparat handlowy 
do zwrócenia bacznej uwagi, zwłaszcza u progu no­
wego roku gospodarczego, na jego pracę. Handel 
rolniczy wymaga bowiem specyficznej techniki i to 
tak na szczeblu zbytu jak i hurtu, a przede wszyst­
kim detalu. Kapitalnym zagadnieniem jest prawidło­
we przerzucanie nadwyżek z miejsca na miejsce przy 
planowym wykorzystaniu taboru, magazynów i za­
pewnieniu odpowiedn ej rezerwy towarowej, mają­
cej decydujący wpływ na stabilizację cen na rynku. 
Toteż centrale w poszczególnych branżach winny 
przede wszystkim zwrócić uwagę na rejonowe bi­
lanse towarowe prowadzonych przez nie towarów, 
aby w sposób planowy przerzucać posiadane nad­
wyżki i prowadzić elastycznie, lecz bardzo spraw­
nie zakup płodów rolnych i zwierzęcych.

Na drodze tej wielką przysługę oddaje wciągnię­
cie w roku 1949 spółdzielczości do planu gospodar­
czego i planu obrotu towarowego, obok handlu pań- 
stw7owego. Rozbudowa aparatu planowania na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych umożliwia 
całkowite regulowanie przerzutów nadwyżek towa­
rowych i wymianę pomTędzy w7sią a miastem, które 
to zagadnienia są najważniejszym zadaniem polskie­
go handlu rolniczego.

Oczywiście, iż oddziaływanie handlu rolniczego 
na kierunki produkcji rolnej leży również w możliwoś­
ciach aparatu spółdzielczego, przez coraz większe 
rozszerzenie akcji kontraktacyjnej, podobnie jak to 
ma miejsce na odcinku mięsnym. Wiązanie hodowcy 
dystrybucją pasz, nawozów7 sztucznych i innych 
artykułów’ przemysłowych, daje zazwyczaj dobre 
wyifki i umożliwia najbiedniejszemu nawet rolnikowi 
odbudowę gospodarstwa rolnego.

Ważną rolę w’ tej pracy spełnia operatywna spra­
wozdawczość, gwarantująca na szczeblu Centrali do- 
kładną znajomość rynku, jego podaży i popytu oraz 
stanu zapasów» Ponad to stalą troską Central jot 
zagadnienie magazynów7, elewatorów', chłodni i środ­
ków’ transportu, w pierwszym rzędzie kolejowego 
odpowiednio dostosowanego do rodzaju towaru, a na­
stępnie samochodowego/ Pragnąc swą pracę wyko­
nać. winny Centrale brać żywy udział w7 pracach roz­
maitych instytucji koordynujących zagadnienia hand­
lu rolniczego, tym bardziej, iż zwyczaje handlowe 
nie zostały jeszcze wr Polsce odpowiednio wykształ­
cone i z mocy centralnej organizacji danej branży od­
działywać mogą na ich tworzenie. Ważnym tutaj 
ośrodkiem są giełdy zboźowro-tow7arowe, w których 
poszczególne centrale winny brać żywy udział i po­
przez swych przedstawicieli w;pływać na większe u- 
spolecznienie tych instytucji i wykorzystanie ich w7 
pełni założeń gospodarki planowej. Działalność bo­
wiem przy nich sądów’ polubownych oraz ogólnie o­
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bowiązujących zwyczajów giełdowych, jak i również 
prowadzone labóratoria, w dużym stopniu uspraw­
niać obroty handlowe i gwarantują trwałe oddziały­
wanie ną rynek. Dużym również zainteresowaniem 
winny się cieszyć tSrgi, jarmarki, a zwłaszcza spędy 
bydła, które są regulatorem cen i racjonalną obroną 
producenta, przy czym drobne jarmarki należy eli­
minować przez organizowanie sklepów spółdziel­
czych i przyzwyczajanie rolnika do zakupów w spół­
dzielni, a nie tracenie czasu na uczęszczanie do miasta.

Dla sprawności obrotu, aparat handlu rolniczego 
winien korzystać ze sprzedaży, zwłaszcza przy to­
warach szy bko psujących się, na aukcjach oraz w 
drodze bezpośredniego kontraktowania z dużymi od- 
biorcan- w postaci wojska, instytucji, fabryk itp. roz­
dzielając w sposób planowy dyspozycje na swoje 
ogniwa niższe i fakturując bezpośrednio przez do­
stawcę na wskazanego odbiorcę. W drodze wystaw, 
pokazów, informacji, fachowych czasopism, pogada­
nek radiowych, i w inny sposób winny wpływać cen­
trale na kierunki konsumpcji w kraju i w sposób plano­
wy regulować produkcję z konsumpcją. Należy rów­
nież zwrócić uwagę na Ubezpieczenia wszelkiego ro­
dzaju, usprawnienie pracy księgowości, zabezpiecze­
nie towarów przed zepsuciem, szkolenie personelu i 
podniesienie wydajności pracy przez należycie opra­
cowane zasady współzawodnictwa. Podniesienie po­
ziomu pracy na szczeblu centrali gwarantuje prawi­
dłową pracę ogniw hurtowych i detalicznych.

W pierwszym rzędzie usprawnienie to polega na 
eliminacji niepotrzebnych ogniw organizacyjnych w 
postaci oddziałów Central Spółdzielni, magazynują­
cych towary, co z kolei podraża koszty nabycia towa­
ru przez konsumenta. Tylko w wyjątkowych wypad­
kach, i to przy towarach, których zestawienie asorty­
mentowe w małych ilościach wymaga drogi przez 
magazyn, mogą istnieć magazyny hurtowe prowadzo­
ne przez oddziały Centrali Spółdzielni. Tak zw. pól- 
hiirt winien być dokonywany wprost z miejsca pro­
dukcji i docierać do ogniw bezpośrednio detalicznych, 
jakimi są spółdzielnie gminne lub ich Powiatowy 
Związek. Eliminacja ogniw pośrednich i obowiązek 
zaopatrywania się spółdzielni wprost w branżowych 
Centralach Handlowych (Zbytu) uniemożliwi handel 
łańcuszkowy, usuwając niepotrzebne narzuty, podra­
żające niejednokrotnie w sposób sztuczy, a nawet 

spekulacyjny cenę płaconą przez konsumenta. Pra­
widłowa organizacja Central Handlowych winna 
zmierzać w kierunku dysponowania przez nie całoś­
cią masy towarowej centralnie na cały teren Państwa 
wprost do spółdzielni względnie do centralnego ma­
gazynu detalicznych sklepów w danej miejscowości. 
Należy również usprawnić obieg dokumentów, a to 
celem uniknięcia długotrwałego magazynowania to­
waru z powodu braku faktury. Usprawnienia organi­
zacyjne na szczeblu Central, winny dotyczyć rów­
nież szczebla niższego, a z kolei usprawni pracę ogniw 
detalicznych. Idąc po linii należytego obsłużenia kon­
sumenta, dużą rolę odgrywa prawidłowa sieć skle­
pów detalicznych uspołecznionego handlu rolniczd- 
spoźywczego, przyjmująca wypracowane normatywy 
sieci dystrybucyjnej i dysponująca odpowiednio wy­
posażonymi sklepami branżowymi, przewyższający­
mi dotychczas istniejące sklepy prywatne. Zaopatrze­
nie konsumenta w artykuły konsumpcyjne jest najczul­
szą stroną handlu rolniczego i uspołeczniony aparat 
winien w najszerszym tego słowa znaczeniu dążyć 
do usprawnienia swej działalności, w celu osiągnięcia 
maksimum zadowolenia konsumenta. Można już po­
myśleć o zmechanizowanej obsłudze klienta przy 11- 
źyciu nowoczesnego sprzętu. Usprawnienia organiza­
cyjne przynoszą obniżenie kosztów i oszczędności, 
powodując automatyczny wzrost realnych plac świa­
ta pracy.

Obniżenie kosztów nie jest równoznacznym ze 
zwolnieniem personelu, ale polegą przede wszystkim 
na powiększeniu obrotów i wydajności na pracowni­
ka. Walczymy z biurokratyzmem i rozrostem niepro­
dukcyjnych ogniw organizacyjnych, zwłaszcza w 
pionie administracyjnym.

Nie można również pominąć znaczenia handlu 
rolniczego dla organizowania zakładów gastronomicz­
nych przez uspołeczniony apafat celem usprawnie­
nia żywienia zbiorowego, zastępującego stołówki nie 
tylko pracownikom, ale i ich rodzindm.

• Nowa struktura spółdzielczości, synchronizacja 
z aparatem gospodarczym państwowym, i stabiliza­
cja życia gospodarczego wymaga również natężenia 
pracy ogniw handlu rolniczego. Brak tradycji zastą­
piony zostanie nowymi formami pracy, opartymi na 
polskim doświadczeniu i nowym modelu gospodar­
czym Polski Ludowej.

Drugi Światowy Kongres
^YTWARTY dnia 29 czerwca 1949 r. w gmachu

Pałacu Sztuki w Mediolanie II Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych zakończył swoje ob­
rady 9 lipca. Delegaci na Kongres, pochodzący, ze 
wszystkich stron świata, reprezentowali 72 miliony 
robotników i pracowników umysłowych, zorganizo- 
wanych w krajowych związkach zawodowych, któ­
re z kolei po przez swoje centrale zjednoczone są 
w Światowej Federacji Związków Zawodowych.

Delegaci na Kongres mediolański podczas obrad 
trwających jedenaście dni, dokonali generalnego 
przeglądu swych sfł i osiągnięć, poddali analizie naj­
bardziej żywotne problemy ruchu zawodowego 
w skali międzynarodowej, powzięli decyzje, które 
będą miały przełomowe znaczenie dla dalszego roz-

Związków Zawodowych
woju międzynarodowego ruchu zawodowego.

Jakie wstępne uwagi dadzą się poczynić na tle 
materiałów, przepracowanych i przedyskutowanych 
na Kongresie mediolańskim?

Po pierwsze należy stwierdzić, że Światowa Fe­
deracja Związków Zawodowych wyszła z honorem 
i zwycięsko z walki przeciwko próbom rozbijania 
światowego ruchu zawodowego, przeciwko próbom 
zainicjowanym i popieranym za wszelką cenę przez 
monopole kapitalistyczne i przez podżegaczy wojen­
nych. Dzisiejsi zdrajcy międzynarodowego ruchu 
zawodowego i fałszywi obrońcy interesów klasy 
robotniczej, rekrutująęy się z kierowniczych sfer 
brytyjskich trade-unionów, amerykańskiej federacji 
pracy i niektórych innych krajowych organizacji za­
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wodowych, mimo poparcia ze strony monopoli kapi­
talistycznych — nie zdołali rozbić młodej, powstałej 
w 1945 r. Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych. Odcięcie się i wystąpienie popleczników mo­
nopoli kapitalistycznych z międzynarodowych ram 
ruchu zawodowego, ich zdradziecko rozwijana akcja 
oszczerstw, nie tylko nie poderwały podstaw Świa­
towej Federacji Związków Zawodówych, lecz wręcz 
przeciwnie — uczyniły ją jeszcze silniejszą, jeszcze 
bardziej zjednoczoną, jeszcze bardziej zdolną do wy­
pełnienia tych zadań wobec świata pracy, do których 
Federacja została powołana.

Po drugie należy stwierdzić, że Kongres medio­
lański jednomyślnie zaakceptował ogólny kierunek 
polityki i praktycznej działalności Federacji w walce 
o międzynarodową jedność ruchu zawodowego oraz 
w walce o pokój i o demokratyczne prawa narodów."

Po trzecie należy stwierdzić, że Kongres medio­
lański, podkreślając zdradziecką rolę przewódców 
anglo-amerykańskiego ruchu zawodowego, wykazał, 
że ze zdradziecką ich robotą nie solidaryzują się 
masy pracujące Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych i niektórych krajów zmarshallizowanych. 
Dowodem rzeczywistej postawy mas pracujących 
tych krajów były serdeczne pozdrowienia dla Kon­
gresu ze strony poszczególnych związków zawodo­
wych Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecji i Norwegii oraz udział w Kongresie przed­
stawicieli poszczególnych związków zawodowych 
Holandii, Belgii i Luksemburga, a więc krajów, któ­
rych centrale zawodowe oderwały się od Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. -

W toku ożywionych i równocześnie przyja­
cielskich obrad. Kongres mediolański utrwalił 
pozycję Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych, jako bezkompromisowego bojownika o inte­
resy klasy robotniczej, o jej prawa socjalne i ma­
terialne. W obecnej sytuacji, w której groźba kry­

zysu ekonomicznego dąży nad układem stosuków 
w krajach kapitalistycznych, kiedy pierwsze- uderze­
nia kryzysowe zostały już wymierzone przeciwko 
klasie robotniczej, rola Federacji staje się wyjąko- 
wo doniosła, wręcz przełomowa. W krajach kapita­
listycznych zaostrzają się sprzeczności między kapi­
tałem a masami pracującymi, narastają konflikty. 
Masy praęujące krajów kapitalistycznych zwracają 
się z pełnym zaufaniem do Światowej. Federacji 
Związków Zawodowych o wszechstronną pomoc i 
kierownictwo w walce z atakiem kapitalizmu. Zau­
fania mas pracujących Federacja nie może zawieść 
i nie zawiedzie.

W. pracach Kongresu mediolańskiego wiele miej­
sca poświęcono sprawie wzmożenia aktywnej walki 
o pokój. Jest to zupełnie zrozumiale. Żądanie po­
koju jest jednym z naczelnych postulatów klasy ro­
botniczej wszystkich krajów. W uchwałach, po­
wziętych przez Kongres, program walki o pokój wy ­
tycza Federacji dalszą energiczną akcję w kierunku 
demaskowania podżegaczy wojennych i ich agentów 
w ruchu zawodowym. Federacji zalecono m. in. 
urządzenie międzynarodowego dnia walki o pokój. 
Zlecono akcję uświadomienia mas pracujących tych 
krajów kapitalistycznych, którydh przewódcy zwią­
zków zawodowych wyłamali się z ram- ruchu mię­
dzynarodowego, aby i te związki" zawodowe wróci­
ły do Federacji. * •

Kongres mediolański powziął szczegółowe uchwa­
ły, konkretyzujące zadania Federacji na przyszłość. 
Kongres wystąpił z manifestem do świata pracy, 
w którym oddane zostały pozytywne osiągnięcia 
prac kongresowych, potwierdzające, że przeciw prze­
stępczym pianom imperialistów i ich popleczników 
kształtuje się niezłomna wola pokoju, jedności i 
współdziałania setek milionów mężczyzn i kobiet 

wszystkich krajów. Siły demokracji, walczące o po­
kój, są wielkie i potężne. Przewyższają one o wiele 
siły reakcji i zdolne są do ich poskromienia. L. S.

Z ZAGADNIEŃ OSZCZĘDNOŚCI

INŁ STEFAN KRZVCKI

O znaczeniu remontów
CORAZ częściej w sprawozdaniach z Kongresów 

Związków i w zobowiązaniach załóg zakładów 
przemysłowych czytamy, że załogi zobowiązały się 
skrócić czas trwania remontów swych urządzeń fabry­
cznych i rodzi się pytanie, jakie znaczenie dla nasze­
go życia gospodarczego ma skrócenie czasu remontu.

Inne zobowiązania jak na przykład zwiększenie 
produkcji, zwiększenie wydajności — mają -swoją 
wymowę nawet dla laika, jednakże zagadnienie re­
montów w zakładach przemysłowych nie jest tak 
znane i -zrozumiałe i wiele osób nie tylko nie może 
ocenić wielkiego wpływu remontów właśnie na zobo­
wiązania zwiększenia wydajności lub osiągnięcia pro­
dukcyjne.

W szkicu niniejszym chcielibyśmy czytelników 
zapoznać z zagadnieniem remontów, starając się 

między innymi naświetlić wpływ wykonywanych re­
montów na produkcję przemysłową, przyczem dla 
uproszczenia ograniczamy się do rozpatrzeni re­
montów urządzeń produkcyjnych i ruchowych, nie 
poruszając kwestii remontów budynków itp.

Urządzenia produkcyjne i ruchowe lub ich części 
nawet w warunkach normalnej eksploatacji wyma­
gają stałej obserwacji i szeregu czynności koniecz­
nych dla zapewnienia bezpieczeństwa pracy urządzeń 
i ochraniających je przed nadmiernym zużyciem — 
czynności te nazywamy konserwacją.

Czynności konserwacyjne choć zmniejszają tempo 
zużywania się urządzeń, nie chronią Ich jednak od zu­
życia. Wiele urządzeń przemysłowych jest tak skon­
struowanych, że w ciągu krótkiego stosunkowo czasu 
i przy małym wkładzie robocizny przez zamianę 
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części zużytych na będące z reguły w magazynach 
nowe części zamienne przywrócić temu urządzeniu 
można ich właściwości normalne: taka drobna na­
prawa względnie wymiana części nazywana remon­
tem zapobiegawczym dokonywana jest z reguły w 
wyniku stwierdzonych przy przeglądzie urządzenia 
defektów.

Rola lemontu zapobiegawczego jest określona 
przez samo miano, gdyż remont ten zapobiegać 
winien dalszemu postępowi stwierdzonego zużycia, a 
nawet często zapobiega on zniszczeniu urządzenia.

Remont zapobiegawczy wykonywany jest za­
zwyczaj jak najszybciej po stwierdzeniu defektów i 
o ile możliwe w czasie normalnej przerwy w pracy 
urządzenia, aby nie ograniczać jego produkcji. Ter­
miny remontu zapobiegawczego na ogół nie są pla­
nowane. Remonty zapobiegawcze mają z reguły za­
kres i charakter prac mniejszych, naprawczych.

Większe naprawy połączone z wymianą wielu 
części zamiennych, czasem ‘podstawowych, wykony­
wane są w ramach tzw. kapitalnych remontów, które 
są planowane wcześniej i które są ujęte w roczny 
plan remontów.

Roczny plan kapitalnych remontów jest opraco­
wywany na podstawie szczegółowych komisyjnych 
przeglądów, sprawozdań z ostatniego remontu, jak 
również danych statystycznych.

Właśnie dane statystyczne dyktują często konie­
czność wymiany niektórych części zamiennych, choć 
stan tych części jest jeszcze zadawalający. Metoda 
ta, jakość remontu oraz dobra obsługa urządzenia 
zmniejszają do minimum niebezpieczeństwo powsta­
wania niespodziewanych wypadkowych uszkodzeń, 
popularnie zwanych awariami, a ilość awarii pozwa­
la na ocenę jakości wykonywanych remontów.

Remont urządzenia spowodowany takimi uszko­
dzeniami nazywamy remontem awaryjnym. Z konie­
cznością przeprowadzania okresowych kapitalnych 
remontów l:czyć się musi i administrator i technik. 
Administrator mobilizuje z reguły w swoim planie 
finansowym i materiałowym potrzebne środki i ma­
teriały, technik wyposaża zakład w większą ilość u- 
rządzcń niż tego wymaga wielkość produkcji, co daje 
mu możność nawet przy wycofaniu urządzenia do 
remontu pokrywać zapotrzebowania rynku;

Na pokrycie kosztów kapitalnych i awaryjnych 
remontów przeznacza się część odpisów amortyza­
cyjnych. Wielkość tej części zależna jest od charakte­
ru przemysłu w stosunku nakładów na budynki i u- 
rządzenia podstawowe tak jak na przykład w prze­
myśle węglowym szyby i przekopy do nakładów na 
urządzenia produkcyjne lub maszynowe. Wysokość 
udziału w odpisach amortyzacyjnych dla remontów 
kapitalnych i awaryjnych wynosi od 20 do 50% i tak 
np. w zakładach przemysłu węglowego wynosi ten 
udz at 20%, dochodząc d!a zakładów przemysłu mi- 
nerame^o lub konserwowego do 50%.

O ile opracowywując roczny plan kapitalnych re­
montów można określić dość dokładnie zapotrzebo­
wanie na niezbędne środki finansowe, dostosowując 
się nawet do możliwości planu finansowego, o tyle nie 
jest możliwe określenie wcześniej sum niezbędnych 
ua remonty awaryjne. Aby sobie jednak zapewnić 
śi odki finansowe na takie remonty zazwyczaj rezer­
wuje się dla nich 5 — 10% całej sumy przeznaczonej na remonty.

Technik licząc się z koniecznością periodycznych 
remontów musi:

1) tak lak podano wyżej zapewnić zakładowi przemysłowemu 
należyta rezerwę na czas remontu, tak aby produkcja za­
kładu nie uległa zmianie, lub w najgorszym wypadku u- 
legła tylko minimalnym różnicom;

2) zaplanować remont w czasie, kiedy ewentualny spadek pro- 
dukcii odgrywa najmniejsza rolę, np. w przemyśle energe­
tycznym w okresie letnim;

3) zaopatrzyć zakład we wszystkie zaplanowane konieczne do 
wykonania remontu części zamienne i materiały pomocnicze;

4) wykonać remont iak najlepiej co do jakości:
5) wykonać remont |ak najszybciej.

Przy naświetlaniu powyższych punktów oprzemy 
się na warunkach pracy wytwórczych zakładów 
energetycznych.

Przed kilkunastu laty elektrownie nie były połą­
czone sieciowo ze sobą i musiały pokrywać zapo­
trzebowanie okręgu same i stale i nawet w tym okre­
sie, kiedy urządzenia elektrowni skutkiem prowadzo­
nego remontu luib chwilowego uszkodzenia powinny 
być unieruchomione. Z tego to względu instalowano 
w elektrowniach specjalnie w kotłach i turbozespo­
łach więcej mocy niż tego wymagało zapotrzebowa­
nie zasilanego obszaru. Początkowo budowano elek­
trownie nawet ze 100% rezerwą, zwiększało to na­
turalnie niepomiernie koszt budowy elektrowni. Po­
tem w miarę doskonalenia konstrukcji kotłów i turbo­
zespołów i wzrastaniu dzięki temu ich pewności ru­
chu, budując elektrownię przewidywano rezerwę 50 
proc, a nawet 33%%. Dalsze zmniejszenie rezerwy 
przy budowie elektrowni mogło być osiągnięte dzię­
ki uskutecznionym połączenom sieciowym między 
elektrowniami, gdyż połączenia te pozwalały na 
utworzenie wspólnych rezerw.

Na zmniejszenie rezerwy przy budowie elektrow­
ni miała też wpływ wzrastająca dobroć jakości re­
montu. Wykonywany remont często zmniejsza na 
czas remontu możliwości produkcyjne elektrowni. 
Jak wiadomo zapotrzebowanie na energię elektrycz­
ną w miesiącach letnich jest najniższe, jest to więc, 
jak powiedzieliśmy wyżej, czas najwłaściwszy na 
przeprowadzanie remontów w elektrowniach.

Przy .wykonywaniu kapitalnych remontów nastę­
puje wymiana wielu zużytych części zamiennych Jak 
np. łopatek, kół zębatych, panewek itp. Wymiana ta 
wymaga przygotowania przed remontem należytego 
zapasu wszystkich planowanych do wymiany części. 
Term n dostaw tych części jest dość długu’, wiele z 
nich musi być sprowadzanych z zagranicy. Okolicz­
ności te powodują, że zamawiać części należy cza­
sami na 2 lata naprzód.

Okoliczność, że zakład musi się liczyć również 
z awariami i koniecznością likwidacji ich skutków po­
woduje, że zakłady nie tylko muszą planować części 
zamienne do remontów bieżących, ale winny nadto 
posiadać dość znaczny wachlarz części zamiennych 
na wypadek awarii.

Zakłady komisyjne na podstawie najczęściej wy­
znaczonych norm określają jakie i ile części winno 
się znajdowhć stale w magazynach celem zapewnie­
nia zakładom ciągłości ruchu. Zapas takich części 
specjalnie w zakładach typu usługowego stanowi 
dość poważne obciążenie finansowe.

Kapitalne remonty mają za zadanie nie tylko usu­
nąć stwierdzone uszkodzenia hib nadmiernie zużyte 
części, lecz również zastąpić nowymi takie części, co 
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do których istnieje prawdopodobieństwo uszkodzenia 
w okresie pracy urządzenia przed następnym remon­
tem. Zdawałoby się, źe jest marnotrawstem usuwać 
części urządzenia, nie zdradzające nadmiernego zu­
życia. Jednak porównanie nieznacznego stosunkowo 
kosztu wymienianej części ze skutkami awaryjnego 
uszkodzenia i kosztami późniejszej naprawy uzasad­
nia całkowicie właściwość takiego postępowania. 
Aby mieć możność stosowania takiej profilaktycznej 
wymiany części urządzenia, zakłady prowadzą bar­
dzo starannie raporty z przeglądu urządzenia, stwier­
dzonych uszkodzeń oraz prowadzą wykazy wymie­
nianych części. Zapiski te pozwalają określać średnią 
trwałość wielu zasadniczych części maszyn i urzą­
dzeń.

Kapitalny remont winien być wykonany jak naj­
staranniej, co wymaga wytrawnego kierownictwa 
remontu, doborowego personelu brygad remonto­
wych oraz posiadania należycie wyposażonych bran­
żowych warsztatów naprawczych.

Miarą jakości wykonywanego remontu jest termin 
następnego kapitalnego remontu. Ponieważ nacisk ' 
wywierany na brygady remontowe w kierunku skró­
cenia czasu remontów może wywołać w rezultacie 
obniżenie jakości remontu, wydaje się konieczne pie­
niężne zainteresowanie brygad remontowych również 
jakością remontu.

W całym świecie obserwowano w czasie ostatniej 
wojny i obserwuje się-w latach następnych olbrzymi 
wzrost zapotrzebowania na energię elektryczną. 
Wzrostowi temu nie odpowiada przyrost mocy zain­
stalowanej w elektrowniach, a jeśli dodać spowodo­
wane działaniami wojennym5, ogrmne zniszczenia 
istniejących siłowni w Europie, to jasny będzie wnio­
sek, że istnieje obawa, że moc zainstalowana w elek­
trowniach będzie niewystarczająca dla pokrycia 
zwiększonych zapotrzebowań. Niestety obawa ta 
stała się rzeczywistość ą i wszystkie prawie kraje 
cierpią na brak energii elektrycznej, wyłączając cza­
sami drogą drakońskich ograniczeń odbiorców ener­
gii elektrycznej (np. Szwajcaria). U nas, dzięki odgór­
nej planowej gospodarce energii elektrycznej, umie­
jętnemu wyzyskaniu okresów nocnych i ogromnym 
wyrównaniom dziennej krzywej obciążenia ogranicze­
nia są bez porównania mniejsze, niż w większości in­
nych krajów Europy. Niemniej należy dołożyć wszel­
kich starań, aby z jednej strony wyzyskać jak najle­

piej stojącą do dyspozycji moc zakładu, z drugiej 
strony zaś, aby moc tą utrzymywać przez cały rok 
na najwyższym poziomie.

Co to znaczy w gospodarce energetyki, ilustruje 
poniższy przykład oparty na założeniu, że w kraju 
pracują elektrownie o łącznej mocy zainstalowanej 
1500 MW, i że moc ta pokrywana jest 60 zespołami 
każdy o mofcy 25 MW. Zapotrzebowanie kraju wy­
maga pracy wszystkich tych zespołów przez 360 dni 
w roku. Zakładając dalej, źe kapitalny remont turbo­
zespołów dokonywany jest co rok i trwa przez mie­
siąc, to co rok 60 zespołów jest nieczynnych po m e- 
siącu przy użytkowaniu pełnej mocy zespołów pr^ez 
450 godzin w miesiącu; oznacza to roczną stratę — 
60 X 450 X 25000 — 675 miln. kWh!, co przy war­
tości kWh wynoszącej średnio 4 zł odpowiada strac ę 
na produkcji energii elektrycznej wyrażającej się su­
mą 2.700 miln. zł. Jeśliby uwzględnić zobowiązań a 
załóg zmierzających do skrócenia terminów remon­
tów np. o 2O°/o, to widzimy, źe skrócenie to umożli­
wiłoby zmniejszenie strat na produkcję energii elek­
trycznej o 540 miln. zł.

Ponieważ przykład przyjęty jest dość zbliżony do 
rzeczywistych warunków naszej pracy, również i 
sumy, o jakie chodzi przy zobowiązan ach załóg na­
szych elektrowni, są zbliżone do podanych w przy­
kładzie. Jeśli wziąć po-d uwagę, źe możność doprowa­
dzenia dodatkowych ilości 675 m:ln. kWh do prze­
mysłu to nie tylko utarg za sprzedaną energię, ale 
również możność wyprodukowania rozmaitych arty­
kułów przemysłowych, których wartość jest co naj­
mniej kilkakrotnie wyższa od wartości samej energii, 
jasnym jest, źe należy wszelkimi sposobami popierać 
akcję zmierzającą do skrócenia czasu remontów oraz 
akcję walki z awariami, które również powodują po­
za bezpośrednimi stratami materiałowymi również 
i straty w produkcji energii elektrycznej.

Akcja zmierzająca do skrócenia czasu trwania re­
montów winna być w obecnej sytuacji elektrowni 
hasłem naczelnym energetyki. Akcje te winny być 
uwzględn one w regulaminach premiowania i współ­
zawodnictwa. Akcji tej winien być poświęcony nie 
jeden pomysł racjonalizatorski.

Znając olbrzymie możliwości świata pracy ener­
getyki, jego energię i poświęcenie w dążeniu do wy­
znaczonego celu, wierzymy źe walka energetyki o 
skrócenie czasu remontu będzie wygrana.

INŻ. EMIL KRÓLIKOWSKI

Zagadnienie oszczędności w oparciu o remonty
w energetyce

ZAPOCZĄTKOWANA na wstępie bieżącego roku 
" akcja realizacji Narodowego Planu Oszczęd­
nościowego znalazła w energetyce szeroki oddźwięk, 
wyrażający się kwotą 1.560 milionów zł oszczęd­
ności zadeklarowanych przez administrację Central­
nego Zarządu Energetyki, oraz dalszych 314 milio­
nów złotych oszczędności zadeklarowanych oddol­
nie, jako wĄnik zrozumienia mas pracujących ene/- 
getyki zagadnienia oszczędności.

Wkład energetyki śląskiej wynosił 210 milionów 
złotych t.j. 12% oszczędności — bez uwzględnień a

662 ZYCIE GOSPODARCZE .______________________________  

kapitału, remanentu i inwestycji. Biorąc pod uwagę, 
że przeszło 5(P/o produkcji energii elektrycznej i mo­
cy zainstalowanej całej Polski zebrane jest na terenie 
Śląską, widać jak wielki jest wkład energetyki śląs­
kiej w realizację planu oszczędnościowego całej Ener­
getyki.

Akcją oszczędnościową zostały objęte wszystkie 
komórki organizacyjne energetyki, a plan oszczęd­
nościowy oparł się o cztery zasadnicze grupy:

1. Oszczędność na kosztach osobowych,
2. Oszczędność na materiałach,



3. Oszczędność przez obniżenie kosztów własnych produkcji 
i eksploatacji*

4. Oszczędność na różne inne wydatki (upłynnienie remanen­
tów, pełniej^e wykorzystanie warsztatów itp.).

Te cztery grupy stanowią szkielet całego szeregu 
czynników stanowiących źródła oszczędności, z któ­
rych na jedno z pierwszych miejsc wysuwają się re­
monty.

Należy zaznaczyć przytym, źe rola remontów 
przedstawia dzisiaj dla energetyki zagadnienie per- 
wszej wagi, gdyż cały ciężar wypełnienia coraz to 
bardziej wzrastających zadań — opiera się na możli­
wie jak największym wykorzystaniu istniejących, 
starych urządzeń. Musimy so*bie zdać sprawę, że stan 
urządzeń energetycznych po okresie okupacji pozo­
stawiał wiele do życzenia i źe stan ten w ciągu dal­
szych pięciu lat intensywnej eksploatacji, mimo re­
montów, nie mógł ulec jakiejś wybitnej poprawie. 
Niemniej jednak rok rocznie przeprowadzane remon­
ty i naprawy nie tylko pozwoliły na utrzymanie w 
ruchu istniejących urządzeń, ale i przyczyniły się do 
zwiększenia ich wydajności.

Coraz więcej i w coraz to szybszym tempie roz­
wijający się przemysł stawia obecnie energetykę w 
obliczu konieczności zaspakajania potrzeb odbiorców 
drogą wykorzystania urządzeń starych. Wpływ u- 
rządzen nowych, znajdujących się dopiero w stadium 
budowy, nie może przynajmniej na najbliższy okres 
odegrać wydatniejszej roli i przynieść decydującego 
rozwiązania w zaspokojeniu potrzeb. Miarą wysiłku 
Energetyki w kierunku zaspokojenia zapotrzebowania 
energii elektrycznej jest uzyskanie w 1948 r. 6.650 
godzin rocznego czasu użytkowania obciążenia 
szczytowego, które dla 5-ciu elektrowni zawodo­
wych na Śląsku, oraz elektrowni wodnej w Rożno­
wie pracujących na tzw. Śląski System Enege- 
Ityczny, wyniosło 382 MW. W odniesieniu do 
8.760 godzin rocznie stanowi to 76% rocznego wy­
korzystania szczytu — co jest osiągnięciem nienoto- 
wanym dotychczas w jakimkolwiek innym kraju.

Wyniki takie były możliwe tylko przez wysiłek 
wszystkich pracowników energetyki, którzy przy 
zupełnym braku rezerw — zmuszeni są przeprowa­
dzać remonty i naprawy urządzeń, jakie w normal­
nych warunkach ze względów ekonomicznych nie 
kalkulowałyby się.

Remonty przeprowadza się corocznie zasadniczo 
w okresie sześciu letnich miesięcy, które stanowią 
stadium przygotowawcze do okresu zimowego — 
wzmożonego zapotrzebowania energii elektrycznej.

Do roku bieżącego wielkość i czas planowanych 
remontów urządzeń polegały na komisyjnym osza­
cowaniu w oparciu o tymczasowe przyjęte „normy“. 
Założenie takich .,norm“ stwarzało pewne dowolności 
i nieścisłości, które zostały wyeliminowane przez 
wprowadzenie w bieżącym roku opracowanych przez 
C.Z.E. norm dla robót remontowych i eksploatacyj­
nych. Wprowadzenie tych norm stwarzało dopiero 
realne podstawy do opracowania planu i wykonania 
remontów oraz możliwości ściślejszego określenia 
terminu skrócenia remontów.

Aby określić choc:aźby w przybliżeniu wpływ 
skrócenia remontu na akcję oszczędnościową należy 
się zastanowić jakie czynniki składają się na remont 
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i w jaki sposób oddziaływują na wielkość oszczęd­
ności.

Czynnikami tymi są:
l) Rozplanowanie remontów w czasie i przestrzeni. -
2) Remontowany obiekt jego wielkość i znaczenie w gospodar­

ce energetycznej.

1. ROZPLANOWANIE REMONTÓW W CZASIE 
I PRZESTRZENI

Jak wiadomo energetyka winna dostarczyć od­
biorcom energii elektrycznej w odpowiedniej ilości, 
jakości i czasie przy pomocy środków .pozostawio­
nych do jej dyspozycji. Zasadniczymi tymi środkami 
to urządzenia wytwórcze i przemysłowe, których od­
stawianie do remontu musi być tak uregulowane, aby 
przy zapewnieniu odbiorcom wyżej wymienionych 
warunków była utrzymana odpowiednia ekonomia 
ruchu. I tutaj występują pewne trudności wynika­
jące z braku rezerw prądotwórczych w naszych 
systemach energetycznych. Odstawienie już jednej 
dużej jednostki w okresie remontów np. na Śląsku — 
turbozespołu ok. 3500 W, stwarza trudności w do­
stawie odpowiedniej jakości energii elektrycznej.

W tym też tkwi źródło oszczędności — gdyż du­
ża ilość jednostek prądotwórczych i przesyłanych 
jaka ma być poddana remontowi w danym 6-cio 
miesięcznym (letnim) okresie czasu — wymaga już 
przy założeniu odpowiedniego skrócenia czasu za­
planowanego, w niektórych wypadkach nawet kosz­
tem i ilościowego wykonania.

Wyniku tych oszczędności nie sposób określić 
nawet w przybliżeniu.

2. REMONTOWANY OBIEKT, JEGO WIELKOŚĆ 
I ZNACZENIE W GOSPODARCE 

ENERGETYCZNEJ
Każde odstawienie do remontu jakiegoś urządze­

nia przy ogólnym braku rezerw powoduje zmniej­
szenie zdolności produkcyjnej czy przemysłowej 
zakładu, co w efekcie opóźnia wykonanie plau pro­
dukcyjnego. Im większa jednostka — tym większy 
zysk dla Zakładu w wypadku skróceń a planowane­
go remontu. Np. skrócenie remontu turbozespołu 50 
MW o 10% przy planowanych 30 dniach daje moż­
liwość produkcji o ok. 2.900.000 kWh wynosi 4,5 mi­
lionów złotych.

W roku 1948 skrócenie remontów urządzeń prą­
dotwórczych w 5-ciu dużych elektrowniach na Ślą­
sku w przeliczeniu na produkcję dało ok. 30 kWh 
tj. ok. 50 milionów złotych.

Skrócenie remontu linii przesyłowych i rozdziel­
czych oraz transformatorów stwarza dalsze pole 
do oszczędność1, gdyż przy obecnym stanie pełnego 
wykorzystania linii, odstawienie każdej jednostki 
sieciowej stwarza albo konieczność stosowania ogra­
niczeń odbiorców albo zasilania ich drogą okrężną, 
powodującą wzrost strat w sieci.

Tak np. odstawienie jednej z trzech linii 60 kW 
łączących największe elektrownie w Polsce, powo­
duje skierowanie mocy dz. 20 MW drogą okrężną, 
co powoduje poważny wzrost strat w sieci. Każdy 
więc dzień straconego remontu takiej linii — daje 
dużą oszczędność, licząc tylko koszt przesyłania.
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a) Określenie stanu zużycia urządzenia łączy się 
z zaplanowaniem czasu remontu. I tutaj na skró­
cenie czasu planowanego remontu ma duży wpływ 
obsługa danego urządzenia. Obsługa dbająca o czy­
stość, odpowiednio pielęgnująca urządzenie, doglą­
dająca go w czasie pracy i natychmiast zgłaszająca 
o wszelkich zauważonych niedomaganiach w normal­
nej pracy urządzenia, może zapobiegać nie tylko 
uszkodzeniu urządzenia, ale również i zmniejszeniu 
się $tanu zużycia, a tym samym prowadzić do 
skrócenia remontu.

b) Dobór środków materiałowych postawionych 
do dyspozycji brygady remontowej. Tutaj brygada 
remontowa ma duże pole do oszczędności przez sto­
sowanie materiałów odpadkowych, zastępczych, 
krajowych zamiast zagranicznych, unikanie marno­
trawstwa materiałowego.

c) Urządzenia warsztatowe i racjonalizacja. Przez 
odpowiednie zorganizowanie prac warsztatowych i 
pełne wykorzystanie urządzeń warsztatowych oraz 
zajętych pracowników, zastosowanie norm przy 
wszelkiego rodzaju robotach warsztatowych, można 
osiągnąć dalsze skrócenie remontów. Duże korzyści 
mogą tu przynieść usprawnienia i pomysły racjona­
lizatorskie.

d) Brygada remontowa — stanowi ze wszyst­
kich dotychczas wymienionych czynników — czyn­
nik najważniejszy. Ona stanowi zespól mózgów, 
których najdrobniejsza czynność przemyślana i wy­
konana sprawnie — to zaoszczędzone sekundy, go­
dziny, dnie pracy.

Ten czas zaoszczędzony można zużytkować do 
wykonania innych również pilnych robót czy remon­
tów. Ten czas zaoszczędzony — to postawienie 
pewnej ilości wybitnych nieraz fachowców do dys­
pozycji innych rozbudowujących się przemysłów. 
Np. czas zaoszczędzony przy remontach w 5-clu naj­
większych elektrowniach Śląska w roku 1948 da je 
ok. 18^00 roboczo-godzin, co przy średniej 75 zł 
za roboczo-godzinę daje 1,35 miln. zł.

Już obecnie energetyka przystąpiła do stworze­
nia specjalnych centralnych brygad remontowych, 
mających zastąpić brygady zakładowe. Daje to moż­
ność przerzucenia znacznej ilości fachowców, 'któ­
rych jest brak, do robót inwestycyjnych wykony­
wanych w ramach Planu 6-letn:ego.

Od brygady remontowej zależy też jakościowe 
wykonanie remontu urządzenia, a tym samym czas 
jego pracy po remoncie. .Wysokie kwalifikacje fa­
chowe i społeczne brygady remontowej i poczucie 
obowiązku stanowi rękojmię lepszego wykonania.

Remont wykonany źle, czy niedbale to strace­
nie czasu pracy urządzenia — to konieczność dodat­
kowych napraw — to marnotrawstwo.

W.yżej wymienione czynniki stanowią źródła osz­
czędności przy przeprowadzaniu remontów. Bodź­
cem w te] akcji a zarazem czynnikiem więżącym 
wszystkie te czynniki jest współzawodnictwo pracy.

Objęło ono w roku ubiegłym jako jeden z naj­
ważniejszych punktów współzawodnictwa między­
zakładowego — wykonywanie i skracanie czasu pla­
nowanych remontów jednostek prądotwórczych i u 
rządzeń kotłowych. Obecnie zostało ono rozszerzo­
ne na remonty sieciowych urządzeń przemysłowych 
i przetwórczych.

Rozszerzająca się akcja współzawodnictwa za­
czyna obejmować najdrobniejsze komórki orgaiza- 
cyjne zakładów m. in. i brygady remontowe, które 
już nie tylko współzawodniczą między sobą, ale po 
dejmują indywidualne zobowiązania skracania ter­
minów planowanych remontów. Czas wykonania 
tych zobowiązań przekracza nieraz znacznie prze­
widywane, czy planowane okresy remontów. 1 tak 
np. w bieżącym roku brygada remontowa elektro­
wni Szombierki, zdając sobie sprawę z bardzo cięż­
kiej podówczas sytuacji w Śląskim Systemie Ener­
getycznym — postanowiła skrócić remont turbo­
zespołu 24 MW i kotła 6j5 MW. Co do turbozespo­
łu 24 MW, to poza normalnymi pracami wykonywa­
nymi przy kapitalnych remontach, przeprowadzono 
przełopatkowhnie czterech kół wirnika niskopręź- 
nego tuibiny, przyczym we własnym zakresie wy­
konano bandaże do wieńców łopatek oraz dokonano 
wyważenia wirnika. W dalszym ciągu przeprowa­
dzono renowację chłodnicy generatora z dorobieniem 
we własnym zakresie 10 głowic do elementów 
chłodnicy. Odnośnie remontu kotła — to dodatko­
wo wymieniono dolny przegrzewacz.

Zaplanowany na 49 dni remont wykonano w 23 
dniach, tj. skrócono go o 53*/». Przez wcześniejsze 
uruchomienie turbozespołu powiększono moc rozpo1- 
rządzalną elektrowni o 16 MW, co przysporzyło ok. 4 
milionów kWh energii elektrycznej oddanej do sieci, 
o wartości ok. 6 milionów złotych mieś. Pozatym 
oszczędność na kosztach -własnych wyniosła ok. 3 
miln. zł tak, że Energetyka tylko w tym jednym wy­
padku zaoszczędziła ok. 9 miln. zł.

W ślad za brygadą remontową Szombierek — 
poszła brygada remontowa elektrowni w Łaziskach, 
gdzie skrócenie remontu turbozespołu 35 MW za­
miast zadeklarowanych 10 dni — wyniosło 12 dni — 
co przyniosło ok. 12 miln. zł oszczędności na samej 
tylko produkcji.

Dzisiaj w śląskiej energetyce brygada za bryga­
dą biorą na siebie zobowiązania skracania remontów 
maszyn, kotłów i innych urządzeń. Trudno jeszcze 
na razie uchwycić wysokość tych oszczędności, ale 
chociażby te dwa przykłady dają obraz możliwych 
osiągnięć — dwa remonty — pobieżnie ok. 20 miln. 
zł oszczędności — a akcja trwa i rozwija się dalej.

Oszczędność i wzmożenie produkcji 
— to hasła klasy robotniczej Polski Ludowej
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DYSKUSJA

JULIAN FRĄCKIEWICZ

O usprawnienie aparatu dystrybucyjnego
przemysłu odzieżowego

DO końca 1948 r. dystrybucją wyrobów przemysłu 
odzieżowego zajmowała się Centrala Tekstylna, 

jako wylać/ odbiorca całego przemysłu włókienni­
czego, w którego wchodził między innymi rów­
nież przemysł konfekcyjny.

Czynnościami sprzedaiźy wyrobów przemysłu 
odzieżowego zajmowało się w ramach organizacyj­
nych Centrali Tekstylnej Biuro Sprzedaży Wyrobów 
Konfekcyjnych, posiadające pewną ilość składnic i 
hurtowni w terenie.

Z chwilą wydzielenia, w drugim półroczu roku 
ubiegłego, przemysłu konfekcyjnego z ram organiza­
cyjnych przemysłu włókienniczego i utworzenia Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Odzieżowego, aktualną 
stała się sprawa powołania do życia własnej centrali 
zbytu, której organizację zapoczątkowano w końcu 
trzeciego kwartału roku ubiegłego, a która rozpo­
częła swą działalność z dniem 1 stycznia 1949 r. pod 
nazwą Centrala Handlowa Przemysłu Odzieżowego.

Przejęcie czynności dystrybucyjnych przez Cen­
tralę Handlową Przemysłu Odzieżowego od Centrali 
Tekstylnej odbyło się w ten sposób, że Centrala Tek­
stylna przekazała CHPO agendy Biura Sprzedaży 
Wyrobów Konfekcyjnych wraz z personelem i siecią 
dystrybucyjną, jednakże bez remanentów towa­
rowych,
W ten sposób’ CHPO, korzystając z aparatu han­

dlowego dotychczasowego Biura Sprzedaży Wyro­
bów Konfekcyjnych Centrali Tekstylnej, mogła roz­
począć z dniem 1 stycznia 1949 r. właściwą działal­
ność dystrybucyjną, nie będąc przy tym obciążoną 
starymi zapasami wyrobów konfekcyjnych, trudnych 
niejednokrotnie do zbycia, bo pochodzących prze­
ważnie z poprzednich okresów i posiadających liczne 
wady produkcyjne, kwalifikujące te wyroby często 
raczej do braków.

Przystępując do omówienia zagadnienia dystry­
bucji w przemyśle odzieżowym, *należy sobie zdać 
sprawę i szczerze powiedzieć, że zarówno aparat dy­
strybucyjny byłego Biura Sprzedaży Wyrobów Kon­
fekcyjnych Centrali Tekstylnej, jak również aparat 
obecnej Centrali Handlowe] Przemysłu Odzieżowego, 
nie był i nie jest na poziomie.

O ile Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych 
Centrali Tekstylnej nie było na poziomie (Centrala 
Tekstylna pełniła obowiązki dystrybutora wielkiego, 
wielobranżowego przemysłu włókienniczego i nie by­
ła w stanie poświęcać specjalnej uwagi dystrybucji 
wyrobów konfekcyjnych), o tyle Centrala Handlowa 
Przemysłu Odzieżowego, jako • specjalna jednostka 
autonomiczna, powołana wyłącznie do dystrybucji 
wyrobów przemysłu odzieżowego, winna w sposób 
szczególny zająć się zagadnien’ami dystrybucyjnymi 

tak, aby spełnić swe zadanie zarówno w stosunku 
do przemysłu odzieżowego, jak i w stosunku do swych 
odbiorców, a w szczególności do szerokich rzesz kon­
sumentów, oczekujących na tanią, dobrą i estetyczną 
odzież.

Dzisiejszy stan organizacyjny Centrali Handlowej 
Przemysłu Odzieżowego daleki jest jeszcze od tego, 
aby mogła ona spełnić swe zadania.

.O ile przyjmiemy, że podstawowym czynnikiem 
stanu organizacyjnego tego rodzaju instytucji jest 
ilość posiadanych placówek dystrybucyjnych, to 
stwierdzić musimy, że Centrala Hadnlowa Przemysłu 
Odzieżowego posiada niedostateczną ilość składnic, 
hurtowni i sklepów detalicznych.

Obecny stan posiadania CHPO na tym odcinku, 
wyrażający się liczbami: 19 składnic, 6 hurtowni i 25 
sklepów detalicznych jest absolutnie niewystarczający 
i przy tej ilości placówek dystrybucyjnych nie może 
być mowy o racjonalnej działalności CHPO a tym- 
bardziej o dałszym rozwoju przemysłu odzieżowego.

Bezpośrednim powodem posiadania przez CHPO 
tak małej ilości placówek dystrybucyjnych jest bra»i 
pomieszczeń magazynowych, wiąźący się między 
innymi z brakiem dostatecznych środków inwesty­
cyjnych.

Wniosek stąd prosty: Dyrekcja Centrali Handlowej 
Przemysłu Odzieżowego musi zrobić wszystko, aby 
pozyskać jak największą ilość pomieszczeń na sklepy 
i magazyny, domagać się na ten cel odpowiednich 
kredytów inwestycyjnych, zaś czynniki powołane do 
finansowania tego rodzaju inwestycji winny zrozu­
mieć, że chodzi tu o egzystencję i warunki rozwojowe 
najmłodszego w Polsce przemysłu, którego zadaniem 
jest zaopatrzyć w odzież sektory urzędowe oraz sze­
rokie rzesze mas pracujących.

Stwierdzenie, że CHPO posiada niedostateczną 
ilość placówek dystrybucyjnych, nie jest bynajmniej 
twierdzeniem gołosłownym. Wystarczy wspomnieć, 
że na skutek braku tych placówek, ca 4(P/o całej pro­
dukcji przemysłu odzieżowego rozprowadzane jest za 
pośrednictwem aparatu dystrybucyjnego Związku 
Spółdzielni „Społem", który jest tym samym najwięk­
szym odbiorcą Centrali Handlowej Przemysłu Odzie­
żowego.

Jeśli weżmiemy pod uwagę, że owe 4b°/o produkcji 
przemysłu odzieżowego, rozprowadzane za pośred­
nictwem placówek „Społem" — to artykuły przezna­
czone dla sektora cywilnego,-a z produkcją dla sek­
tora urzędowego CHPO nie ma specjalnych kłopotów, 
wniosek stąd prosty, że obecny aparat dystrybu­
cyjny CHPO zaledwie w minimalnym stopniu spełnia 
swe właściwe zadanie i dla całkowitego spełnienia 
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swych zadań dystrybucyjnych CHPO musi posiadać 
parokrotnie większą ilość placówek.

Nic więc dziwnego, że w tych warunkach w żaliła* 
dach przemysłu odzieżowego nagromadziły się bardzo 
poważne ilości wyrobów gotowych, których Centrala 
Handlowa nie jest w stanie odebrać. Wystarczy 
wspomnieć, że wartość wyrobów gotowych, 'będących 
do dyspozycji CHPO w zakładach produkcyjnych, 
wynosiła na ultimo kwietnia rt>. ca 3,6 miliarda zło­
tych, równając się jednomiesięcznej produkcji całego 
przemysłu odzieżowego, podczas gdy normatywny 
stan zapasów wyrobów gotowych nie powinien prze­
kraczać 7 dni.

Trzeba dodać, że nie jest to bynajmniej stan wy­
jątkowy, że datuje się on od początku istnienia CHPO 
i że w maju.rb. stan zapasów wyrobów gotowych w 
zakładach produkcyjnych, zamiast ulec zmniejszeniu 
— zwiększył się w porównaniu z kwietniem..

Wskutek niedostatecznej działalności aparatu dy­
strybucyjnego wytworzyła się paradoksalna sytuacja: 
okres sezonu wiosennego nie został w zakresie zapo­
trzebowania rynku odzieżowego zaspokojony, a stoki 
wyrobów gotowych w zakładach produkcyjnych 
wzrosły w tym czasie do nlenotowanych dotychczas 
rozmiarów.

Nie należy przy tym zapominać, że wzrost zapa­
sów wyrobów gotowych w zakładach produkcyjnych, 
to nie tylko trudności finansowe i magazynowe tych 
zakładów — zagadnienie to posiada znacznie głębszy 
aspekt ekonomiczny. Chodzi tu bowiem o tworzenie 
i narastanie zapasów produkcji posezonowej, co 
z punktu widzenia gospodarki narodowej jest rzeczą 
niedopuszczalną.

Nic też dziwnego, że „Społem**, największy w tej 
chwili odbiorca w zakresie artykułów przeznaczonych 
dla sektora cywilnego, nie może odbierać artykułów 
posezonowych i przedsezonowych i że Narodowy 
Bank Polski odmawia finansowania takich transakcji.

* * *
Na tle opisanych wyżej mankamentów pracy 

CHPO doszło ostatnio do konferencji przedstawicieli 
Centralnego Zarządu Przemyślu Odzieżowego^ CHPO 
i „Społem", zwołanej z inicjatywy Dyrekcji Naczel­
nej CZPO.

Konferencja ta, poświęcona omówieniu najżywot­
niejszych zagadnień dystrybucyjnych w przemyśle 
odzieżowym, dotyczyła głównie dwóch zasadniczych 
zagadnień, jakimi są:

1) doraźne rozładowanie magazynów wyrobów gotowych w 
zakładach produkcyjnych,

2) usprawnienie działalności aparatu dystrybucyjnego CHPO, 
celem zapobieżenia tworzeniu się na przyszłość nadmier­
nych zapasów wyrobów gotowych w fabrykach oraz za­
pewnienia normalnej, operatywnej funkcjonalności poszcze­
gólnym komórkom organizacyjnym tejże Centrali.

Jeśli idzie o doraźne rozładowanie magazynów 
wyrobów gotowych w zakładach produkcyjnych, to 
jest to zagadnienie bardzo ważne dla zakładów (zwol­
nienie przeładowanych magazynów i unieruchomio­
nych środków obrotowych) i trudne dla Centrali Han­
dlowej. Nie łatwo bowiem będzie odrobić zaległości 
w odbiorze, powstałe na przestrzeni kilku miesięcy, 
przy równoczesnym, sukcesywnym odbiorze pro­
dukcji bieżącej. Tym nie mniej CHPO zobowiązała 
się rozładować w najbliższym czasie stoki gotowych 
wyrobów w fabrykach odzieżowych.
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Doraźne rozładowanie magazynów wyrobów go­
towych w zakładach — to zaledwie fragment bieżą­
cych, aktualnych zagadnień polityki dystrybucyjnej 
Centrali Handlowej Przemysłu Odzieżowego. Stwo­
rzenie, zabezpieczenie i utrzymanie odpowiednich 
warunków do normalne], konstruktywnej pracy całe­
go aparatu Centrali Handlowej — to główne zadanie 
Kierownictwa tej Instytucji, zadanie trudne i odpo­
wiedzialne. ’ .

Dla spełnienia tego zadania Centrala Handlowa, 
niezależnie od rozbudowy sieci placówek handfbwych, 
o czym wyżej wspomniano, winna zmienić całkowicie 
dotychczasowy styl pracy i nastawić się na pracę 
pionierską —bo tak pojmować należy zadanie aparatu 
dystrybucyjnego w przemyśle odzieżowym.

Rzecz zrozumiała, że tak pojęte zadanie, polega­
jące m. in. na całkowitej zmianie dotychczasowego 
nastawienia, zmianie, nie mającej w zasadzie wzorów 
ani precedensów, nie móźe być zrealizowane odrazu.

Przede wszystkim musi powstać atmosfera zrozu­
mienia istoty przemysłu odzieżowego wśród pracow­
ników wszystkich szczebli aparatu dystrybucyjnego.

Pracownik składnicy, hurtowni czy detalicznego 
sklepu odzieżowego winien zdawać sobie sprawę 
z pionierskiej roli przemysłu odzieżowego w Polsce 
i z takiej samej roli aparatu dystrybucyjnego. Pra­
cownik odzieżowego aparatu dystrybucyjnego winien 
pamiętać o tym, że zarówno przemysł jak i hadel 
odzieżowy w Polśte zaczynają dopiero zdobywać so­
bie prawo obywatelstwa i w interesie dobra gospo­
darki narodowej, zdobyć je muszą jak najprędzej.

Pracownik odzieżowego aparatu dystrybucyjnego 
musi pamiętać o tym, że nie wolno -mu podchodzić do 
swych obowiązków zawodowych w sposób szablo­
nowy, mechaniczny i bezduszny — musi on bezwarun­
kowo poznać i zrozumieć specyfikę przemysłu i han­
dlu odzieżowego.

W tych warunkach, z punktu widzenia perspekty­
wy rozwoju przemysłu odzieżowego, zorganizowanie 
szkolenia pracowników aparatu handlowego tego 
przemysłu, wydaje się być rzeczą podstawową i nie­
odzowną. ♦ ♦ ♦

Jednym z podstawowych czynników codziennej 
pracy aparatu handlowego CHPO winna być odpo­
wiednio przemycana i należycie zorganizowana ana­
liza rynku.

Z przykrością trzeba stwierdzić, że CHPO nie po­
siada odpowiedniej komórki organizacyjnej, która by 
zajęła się w sposób racjonalny tym tak ze wszech 
miar ważnym zagadnieniem.

♦ ♦ ♦

Palącym problemem w zakresie sprzedaży jest re­
wizja cen detalicznych, zwłaszcza w odniesieniu do 
produkcji wełnianej, wysokoprocentowej.

Stosowany niejednokrotnie sposób ustalenia cen 
detalicznych prztz mechaniczne dodawanie t. zw. na­
rzutów procentowych do ceny rozliczeniowej fabrycz­
nej daje często paradoksalne wyniki pod postacią nie­
współmiernie wysokich cen.

O ile naprzykład do ceny rozliczeniowej fabrycz­
nej ubrania męskiego, wykonanego z 30% wełny, wy­
noszącej zł 8.000,— CHPO doliczy narzut w wyso­
kości 50%, to cena detaliczna tego ubrania wynos ć 
będzie zł 8.000,— + 4.000,— = 12.000,—. Przy ta­



kim samym ubraniu ze 100°/» wełny, którego cena roz­
liczeniowa fabryczna wynosi przykładowo 30.000,— 
zł — 50*/# narzut wyniesie już IBjOOO,— zł, czyli 
o 6,000,— zł więcej niż przy ubraniu z 30*/# wełny, 
zaś cena detaliczna — 30.000,— zL Widzimy więc, że 
procentowy narzut przy ubraniu ze 100% wełny pod­
nosi niewspółmiernie cenę ubrania i występująca w 
danym wypadku różnica narzutu powoduje zbyt wy­
soką gospodarczo nieuzasadnioną cenę.

Zdarza się często w praktyce, że cena rozliczenio­
wa fabryczna jakiegoś artykułu jest w danym zakła­
dzie produkcyjnym wyjątkowo wysoką, względnie 
artykuł jest nieudany (nieodpowiedni materiał, nie­
zbyt estetyczne wykonanie). Stosowanie w podob­
nych wypadkach z góry ustalonego narzutu do ceny 
rozliczeniowej fabrycznej, nie daje oczywiście żadnej 
gwarancji, że ustalona w ten sposób cena detaliczna 
będzie ceną realną. To samo dotyczyć może pro­
dukcji niesezonowej lub niemodnej (i taka, niestety, 
zdarza się jeszcze).

Aby zapobiec wszelkiego rodzaju dysproporcjom- 
przy ustalaniu cen detalicznych, należałoby m. in. 
zróżniczkować wysokość narzutu na rzecz CHPO 
w zależności od wartośęi-surowca podstawowego w 
danym artykule, jego wyglądu, atrakcyjności itp. 
Możnaby przykładowo przyjąć dla artykułów wełnia­
nych 100% narzut w wysokości 25%, dla artykułów 
z 60*/# wełny narzut w wysokości 40%, dla‘hrtykułów 
bawełnianych 50% itd.

Rzecz oczywista, że nawet w ten sposób zróżnicz­
kowane wysokości narzutów nie powinny stanowić 
wyłącznej podstawy do ustanawiania cen, które 
winny być ustalane w zależności od wyników analizy 
rynku, podaży, względów natury polityczno-społecz­
nej itp. ,

Z przytoczonych powyżej przykładów wynika, że 
do zagadnienia ustalania cen detalicznych nie wolno 
podchodzić w sposób mechaniczny.

Stwierdzenie to nie jest równoznaczne z zarzutem 
pod adresem Centrali Handlowej Przemysłu Odzieżo­
wego, która przy ustalaniu cen detalicznych stosuje, 
zwłaszcza w ostatnim czasie, różne kryteria.

Tym nie mniej, nie można pominąć milczeniem 
faktu, że Centrala ta odmawiała do piedawna przyj­
mowania od zakładów produkcyjnych wyrobów go­
towych, których ceny rozliczeniowe fabryczne były, 
jej zdaniem, za wysokie. Innymi słowy CHPO była 
w takich wypadkach zdania, że po doliczeniu do ceny 
rozliczeniowej fabrycznej danego artykułu odpowied­
nich narzutów, jego cenat detaliczna będzie za wysoka 
i nie znajdzie odbiorcy.

CHPO zapominała w takich wypadkach, że zakład 
produkcyjny musi otrzymać swoją cenę rozliczeniową, 
zatwierdzoną przez Centralny Zarząd, a zagadnienie 
i stalenia ceny detalicznej na dany artykuł — to'śpra- 
" i zupełnie inna.

Stosowanie właściwej polityki cen winno być jed­
nym z podstawowych warunków pracy Centrali Han­
dlowej Przemysłu Odzieżowego, która musi zrozu­
mieć, że w handlu uspołecznionym nie zawsze sprze­
da je się z zyskiem, że nierąz trzeba sprzedać ze stra­
tą. o ile względy społeczno-polityczne lub eknomiczne 
tego wymagają.

Dlatego też, niezależnie od zmiany dotychczasowej 
polityki cen, Centrala Handlowa Przemysłu Odzieżo­

wego, chcąc upłynnić własne stoki oraz nagroma­
dzone zapasy wyrobów gotowych' w zakładach pro­
dukcyjnych, winna przystąpić niezwłocznie do rewizji 
obecnych cen detalicznych tych artykułów, których 
ceny budzą zastrzeżenia u odbiorców.

Skoro mowa o polityce cen, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o usprawnieniu tej polityki, wyrażającym 
się m. in. w możliwie jak najszybszym zatwierdzaniu 
cen detalicznych przez Biuro Cen MP i H — ostatnio 
Biuro Cen MHW. Centrala Handlowa Przemysłu 
Odzieżowego nie ukrywa, że na zatwierdzenie cen 
czeka nieraz zbyt długo.

* * *

Jednym z widocznych wyrazów usprawnienia 
działalności aparatu dystrybucyjnego, jego dynamiki 
i ekspansji, jest propaganda I reklama, której Centrala 
Handlowa Przemysłu Odzieżowego nie stosuje pra­
wie zupełnie.

Wyroby państwowego przemysłu odzieżowego 
muszą zdobyć sobie odpowiednią markę.

Rzecz zrozumiała, że marka — to przede wszyst­
kim jakość towaru.

'Przemysł robi swoje. Jakość towaru poprawia się 
z miesiąca na miesiąc. Chodzi o to, aby i Centrala 
Handlowa przyczyniła się do zdobycia tej marki w za­
kresie swoich obowiązków i możliwości. Centrala 
Handlowa winna pamiętać, że towar należy pokazy­
wać, propagować i reklamować wszelkimi możliwymi 
środkami. Chyba w żadnym innym przemyśle pol­
skim propaganda i reklama nie posiada takiego zna­
czenia, jak w przemyśle odzieżowym.

♦ ♦ ♦

O ile w ramach usprawnienia działalności aparatu 
dystrybucyjnego mówimy m. in. o propagandzie i re­
klamie, o zdobyciu marki itp., to nie pódobna pominąć 
jednego z najistotniejszych czynników, jakim jest 
czynnik opakowania.

Niestety, czynnik ten nie znajdował dotychczas w 
praktyce odpowiedniego zastosowania.

Stosowanie opakowania kartonowego, toreb celo­
fanowych, jak również skrzyń względnie kufrów, jest 
na razie niemożliwe, z uwagi na chwilowe trudności 
w.otrzymaniu tych materiałów. Tym nie mniej, gdy­
by pomyślano o opakowaniu kilka miesięcy temu, 
można by było mieć dziś zarówno karton, torby celo­
fanowe oraz skrzynie i kufry.

♦ ♦ ♦

Omówione powyżej aspekty handlowe oraz ekono­
miczno-społeczne pracy Centrali Handlowej Prze­
mysłu Odzieżowego nie wyczerpują bynajmniej ca­
łości aktualnych zagadnień na odcinku usprawnienia 
jej działalność’. Poruszono tu w najogólniejszych za­
rysach główne mankamenty, których usunięcie jest 
nakazem chwili — jest poprostu kwestią bytu nie tyl­
ko, aparatu dystrybucyjnego, ale i całego przemysłu 
odzieżowego.

Centrala Handlowa Przemysłu Odzieżowego, re­
prezentująca z jednej strony interes przemysłu, z dru­
giej zaś interes konsumenta, winna pamiętać o tym, 
że jest jednym i wyłącznym odbiorcą przemysłu od­
zieżowego, że musi odbierać i rozprowadzać całą je­
go produkcję, że musi z tym przemysłem ściśle współ­
pracować, a rezultatem końcowym tej współpracy 
będzie fachowe zaopatrywanie szerokich rzesz kon­
sumentów w tanią, dobrą i estetyczną odzież.
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SPRAWA „CZARNYCH STATKÓW".
Strajk dokerów w porcie londyńskim to symptomat 

rozkładu gospodarki kapitalistycznej: bankructwa służal­
ec ze j kliki przywódców laburzystowskich oraz innych so­
cjaldemokratów, pozostających na usługach City i Wall- 
Street.

Sprawa dokerów londyńskich jest charakterystyczna i 
pouczająca. Od paru miesięcy strajkują w Kanadzie mary­
narze, którym przedsiębiorcy chcą obniżyć place, mimo, 
że koszty utrzymania bynajmniej sie nie obniżyły. Straj­
kujący marynarze kanadyjscy zwrócili sie do dokerów lon­
dyńskich, aby ci w imię solidarności proletariackiej nie 
wyładowywali statków kanadyjskich, obsługiwanych przez 
łamistrajków z pod znaku wrogiej interesom klasy robot­
niczej Amerykańskiej Federacji Pracy.

Jest powszechnym i obowiązującym zwyczajem Całego 
świata, że żaden szanujący sie robotnik nie obsługuje 
„czarnego statku", to jest takiego statku, który został 
przez strajkujących postawiony na indeks. Ten stary zwy­
czaj podjęli dokerzy londyńscy, odmawiając wyładowania 
statków kanadyjskich „Argomont* i „Beaverbrea", konty­
nuując jednak prące przy wszystkich innych statkach.

Jednakże kompanie okrętowe, należące do anglo-ame­
rykańskich monopoli kapitalistycznych postanowiły nagiąć 
związki zawodowe dokerów do wyładowania tych właśnie 
dwuch „czarnych statków", a gdy żaden robotnik sie nie 
zgłosił, zawiadomiły, że żadne inne statki w tych do­
kach, gdzie stoją „Argomont" i „Beaverbrea", wyładowane 
nie będą.

Ta komedia powtarza sie codziennie. Przeszło 100 okrę­
tów unieruchomionych jest przez ten łokaut pracodawców 
w obu dokach. Przynosi to milionowe straty, które, rzecz 
jasna, kapitaliści anglo-amerykańscy przerzucą później na 
barki płatników podatkowych, na barki mas pracujących.

W całym świecie wstrętna ta komedia odbywająca sie 
co dzień w porcie londyńskim wzbudziła niesmak i ostre 
protesty. Jedynie rząd brytyjski na polecenie swych mo­
codawców, anglo-amerykańskich kapitalistów, miast stanąć 
w obronie pokrzywdzonych dokerów, wystąpił przeciwko 
nim, ogłaszając stan wyjątkowy w porcie londyńskim i kie­
rując wojsko do wyładowywania i załadowywania stat­
ków w objętych lokautem dokach.

Czy jednak rządowi brytyjskiemu, reprezentującemu 
partie rzekomo robotniczą, Labour-Party, idzie o zażegna­
nie lokautu oraz o powrót dokerów do pracy? Bynajmniej, 
w tym bowiem wypadku poleciłby wojsku wyładować oba 
„czarne statki", co stałoby sie przyczyną likwidacji kon­
fliktu. Tymczasem na rozkaz rządu laburzystowskiego wy­
ładowywane są inne statki, oba zaś „czarne statki" kanadyj­
skie pozostawione są do wyładunku strajkującym dokerom.

Fakt ten dowodzi, że rząd laburzystowski działa nie 
w interesie klasy robotniczej i społeczeństwa angielskiego, 
lecz w Interesie kapitalistów anglo-amerykańskich, które 
chcą złamać solidarność robotniczą oraz zniweczyć wszel­
kie zdobycze pracujących. Fakt ten dowodzi, że rząd la­
burzystowski zrzucił maską, stając przed światową opinią 
publiczną jako sługa monopoli kapitalistycznych.

Cóż można do tego dodać? Konflikt w porcie londyń­
skim trwa. Dokerzy francuscy i włoscy grożą, że nie będą 
wyładowywali statków,, załadowanych przez wojsko na 
rozkaz rządu brytyjskiego. Pracownicy targowiska mięs­
nego w Smithfiełd grożą odmową przewożenia i odbioru 
towarów ze statków, wyładowywanych przez wojsko. Sze­
rokie masy robotnicze Anglii oraz na całym świecie sta­
ndy po stronie strajkujących dokerów londyńskich.

Tymczasem rząd laburzystowski organizuje kampanie 
przeciwko robotnikom. Do kampanii tej „socjaliści" Attlee i 
Bevin wciągnąli nawet arcybiskupa Canterbury, który wy­
głosił kazanie przeciwko strajkowi. Rozpoczęto nagonkę 
pod hasłem, że strajkujący to komuniści. Ale to wszystko 
nie przekreśli faktów. Fakty są uparte i wszystkie mówią
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o tym, że „socjalistyczny rząd brytyjski walczy z kloą 
robotniczą w interesie kapitalistów.

Jak bardzo rząd laburzystowski i pozostające pod jego 
rozkazami związki zawodowe odcinały sie od mas pracu­
jących, świadczy pikantny szćzegól, podany w czasie dys­
kusji w Izbie Gmin, że Związek Transportowców (z któ­
rego wywodzi sic Bevin i który stanowi trzon Labour- 
Party) dowiedział sie o grożącym strajku w Smithfiełd 
dopiero z gazet. Przepaść pomiędzy „bonzami" trade- 
uniowskimi i masami pracującymi pogłębia sie.
- Dotychczas ani jeden doker londyński nie zgłosił sie do 
wyładowania „czarnych statków" kanadyjskich. Konflikt 
pomiędzy masami robotniczymi z jednej strony a kapitali­
stami i rządem brytyjskim z drugie] trwa. Niezależnie od 
tego, jaki bądzie materialny wynik tego konfliktu, czy 
zakończy sie on zwycięstwem dokerów, czy też zwycięst­
wem kompanii okrętowych lub też kompromisem, jedno 
jest pewne: główną porażkę poniesie pseudo-sacjalisty- 
czny rząd angielski, który zdemaskował sie jako sługa 
kapitalizmu i który ostatecznie wykazał, że nie ma nic 
wspólnego z angielską klasą robotniczy Jeśli nie mate­
rialne, to w każdym razie moralne zwycięstwo odniesie 
angielska klasa robotnicza za to, że potrafiła przeciwko 
koalicji kapitalistyczno-rządowej i wścieklej nagonce masy 
reakcyjnej wykazać cechujący ją internacjonalizm, hart i
solidarność* (U)

KIEDY KUSTOSZE ZASTĘPUJĄ ARCHITEKTÓW...
Niedawno otwarto Powszechny Dom Towarowy w Kra­

kowie. W innych miastach już od roku i dwóch działa i a 
państwowe domy towarowe ku zadowoleniu szerokich rzesz 
konsumentów.

W Krakowie długo sic namyślano. Miasto pozostawiło 
dyrekcji PDT całą troskę o zorganizowanie domu towaro­
wego, nie okazując żadnej pomocy. Jednak dyrekcja PDT 
postawiła na swoim jeśli nie wbrew, to przynajmniej przy 
obojętnym „desinteęęssement", stołeczno-królewskie go Za­
rządu Miejskiego.

Krakowski PDT poszczycić sie może doskonałą orga­
nizacją wewnętrzną. Na ogól dobrze rozplanowany, nasy­
cony towarami, przestronny architektonicznie — stanowi 
jeden z najładniejszych domów towarowych w Polsce. Na­
tomiast jeśli chodzi o stronę zewnętrzną — tu rozpoczyna 
sie tragedia. Szpetne mury, pokryte nie tyle wiekową pa­
tyną ile brudem, nie mogą być pomalowane, ponieważ „ze­
psuło by" to widok. Wejście do PDT zamiast od skrzy­
żowania ulic zrobiono o kilka metrów dalej, aby nie „psuć" 
widoku. Na gmachu PDT nie ma żadnej wywieszki, bo­
wiem i to „zepsułoby" widok.

Rzecz jasna, że Kraków winien dbać o konserwacje 
swych zabytków, o harmonie architektoniczną swego ryn­
ku i przylegających do niego ulic. Ale to nie oznacza by­
najmniej, by na budynkach miał pozostawać brudny tynk, 
opadający na glowe przechodniom, aby w harmonijną ca­
łość architektoniczną nie włączyć nowego szczegółu. Rzecz 
jasna, nie należy tynkować zabytkowego domu na biało 
lub szpecić go przez naprz. nowoczesne, kręcące sie drzwi. 
Można jednak pogodzić wymogi życia współczesnego z kon­
serwacją zabytków i z harmonią architektoniczną. Należy 
jednak sprawę te przekazać nie krakowskim kustoszom 
muzealnym, pokrytych śniedzią tak jak ich zabytki, lecz 
nowoczesnym architektom, którzy potrafią z całym pietyz­
mem dla histori i dla starej sztuki, budować dla potrzeb
naszego człowieka pracy. (U)

760 ZŁ ZA DWIE GODZINY.
Poniedziałek 11 Upca 1949 roku żle sie zaczął. O go­

dzinie dwunastej w południe kupiłem w Powszechnym 
Domu Towarowym w Katowicach wieczne pióro za siedem 
set sześćdziesiąt złotych. Cena stosunkowo'nieznaczna, ale 
wygórowana, jak za towar, który służył dwie godziny. 
Jest bowiem obecnie godzina czternasta, a do tej pory



a) pióro długo nie chciało brać atramentu,
b) poplamiło ręce i kieszeń marynarki autora, 
c) przy trzeciej próbie pisania ułamał się koniec sta­

lówki.
Dodatkowo wyjaśniam: obchodzenie się z piórem jako 

z nowym nabytkiem było pieczołowite, a nie nerwowe. 
Nerwowość nastąpiła obecnie i mogłaby się wyładować 
iv dłuższym komentarzu na temat „dlaczego PDT w Ka­
towicach trzyma i sprzeda je towar, nie nadający się do 
użytku^, ule pióro diabli wzięli i nie ma czym pisać, (r)

P. S. Pióro ma wytłoczony na ochraniaczu znak „Ome­
ga 104". (r)

OSZCZĘDZAJMY PAPIER ROTACYJNY.
W fabrykach papieru powstaje przy produkcji dużo od­

padków, które są mielone i ponownie przerabiane na papier. 
Aby imtknąć dwukrotnej produkcji, gdyż odpadki te pow- 
stają ze wstęgi gotowego już papieru, należy przede 
wszystkim znormalizować format czasopism w Polsce.

Najwięcej odpadków powstaje w końcowej fazie pro­
dukcji, gdy papier jest cięty i nawijany na role. Wstęga 
papieru wychodząca z walców maszyny papierniczej ma 
szerokość około 300 cm (zależy od fabryki). Gdy ze wstęgi 
papieru o szerokości 300 cm wycinane są np. 2 role formatu 
150 cm, to nie ma żadnych ścinków — odpadków. Tak 
samo, gdy wycina się np. 1 rolę szerokości 150 cm, 1 rolę 
szer. 112,5 cm i 1 rolę szer. 37,5 cm — łączna ich szerokość 
wynosi wówczas 300 cm, czyli równa się szerokości wy­
chodzącego z maszyny papieru.

Gorzej jest, gdy role mają mieć różne formaty, takie 
jak np. 150 cm, 94 cm, 70 cm, 47 cm itp. Wówczas można 
wycinać np. 1 rolę szer. 150, 1-94 cm. i 1 rolę 47 cm. Pozo­
stałe ścinek szerokości 9 cm, który musi być mielony i 
przerabiany po raz drugi. Czasami ścinek ten dochodzi do 
30 cm szerokości, co wynosi Wio produkowanego papieru. 
Uniknąć go przy mieszanych formatach roi nie można.

Qdyby formaty czasopism były znormalizowane, dałoby 
się uniknąć powstawania ścinków. Role papieru miałyby 
wówczas ściśle określoną i jednakową wielkość, do której 
można dostosować szerokość wstęgi wytwarzanego pa­
pieru tak, aby była wykorzystywana bez reszty.

Drugą pozycją w stratach papieru są t. zw. „zdarcia*. 
Są to zdzierane z wierzchu roi warstwy poniszczonego pa­
pieru. Zdarcia mniejszego formatu i bardziej poniszczone 
są odraza odsyłane do mielenia i ponownej przeróbki w fa­
brykach papieru. Zdarcia większe przycinane są na formaty 
nadające się do druku. Zdarcia te wykorzystywane są jed­
nak tylko w 30 — 40°/o, gdyż podczas cięcia powstają od­
padki, które znów trzeba przerabiać w fabrykach na papier.

Ilość zdarć można znacznie zmniejszyć przez staranne 
opakowanie papieru i przez odpowiednie zabezpieczanie 
roi w wagonach, w których są wysyłane do odbiorców.

Opakowanie papieru musi być możliwie grube i wzmoc­
nione z wierzchu paskami z blachy, lub drutem. Należy da­
wać też odpowiednio drube gilzy, na które role są nawija­
ne, aby się one nie płaszczyły. Spłaszczona rola nierówno 
rozwija się iv maszynie, powoduje falowanie papieru, rwa­
nie się i ujemnie wpływa na jakość druku. Od drgań roli 
powstają fale, które powodują, że druk raz wychodzi moc­
niej, raz słabiej. Zadrukowana kolumna jest wówczas w 
ciemniejsze i jaśniejsze pasy.

Role powinny być tak ładowane do wagonu, aby nie o- 
pieraly się o jego ściany, w których zawsze są śruby i wy­
stające części niszczące papier. Kliny podtrzymujące role 
należy umocować do podłogi wagonu aby zapobiec obsu- 
wamu się papieru na ściany podczas transportu.

Przy rozładunku papieru nie należy używać ostrych, ani 
kanciastych drągów, zwłaszcza żelaznych, gdyż dziurawią 
one role. Nie można papieru zrzucać z samochodów lub wo- 
zów wprost na ziemię, lecz należy staczać gó po deskach, 
Role zrzucane płaszczą się, co wywołuje podane uprzednio 
następstwo. Tak samo spiętrzanie papieru w magazynach 
ponad trzy warstwy powoduje płaszczenie się roi.

Wreszcie podczas druku role powinny być do końca 
wykorzystywane, aby nie zostawały się na gilzach nieuży­
teczne końcówki papieru. T. Komorowski.

USŁUGA KULTURALNO-SPOŁECZNA.
Muzeum jest nietylko pracownią naukową, ale również 

spełnia ważne usługi kulturalno-społeczne. Ongiś zwie­
dzający natrafiali na przeszkodę w postaci biletów wstęnu, 
bijących po kieszeniach młodzież i szerokie masy. Dziś 
naogół muzea są bezpłatne. Ale powszechność usług kul­
turalno-społecznych stoi gdzie niegdzie jeszcze pod zna­
kiem zapytania. Naprzyktad w Krakowie.

Powiedzmy, że zjawi się miłośnik krajoznawstwa lub 
zbiorowa wycieczka. Po obejrzeniu miasta trafia ona do 
Muzeum Narodowego w Sukiennicach. Jeśli dzieje się to 
przed południem, to w porządku. Jeśli jednak później, to 
okazuje się, że personel Muzeum o godzinie drugiej po 
południu okrywa gablotki pokrowcami i wyprasza zwie­
dzających.

Skoro nie uważa się już muzeów za instytucje merkan­
tylne, to trzeba by postawić dalszy krok i nie uważać ich 
również za instytucje biurokratyczne, których dewizą jest: 
„petent dla nas, a nie odwrotnie".

Usługi kulturalno-społeczne muszą być jak najbardziej 
rozpowszechniane, a złe przyzwyczajenia tępione, (r)

WYCHOWYWAĆ, WYCHOWYWAĆ...
Najpierw zgłoszenie u lekarza rejonowego. Z przeka­

zem od niego trzeba iść do lekarza specjalisty. Jednocześ­
nie należy przeprowadzić analizę krwi lub inne badanie 
specjalne, czy prześwietlenie. Te wszystkie orzeczenia tra­
fiają przed komisję, przyznającą wczasy zdrojowe. Trzy 
tygodnie pobytu w dobrym klimacie, pod opieką lekarską, 
z pobieraniem kąpieli lub piciem wód. Taki jest wynik przy­
chylnej decyzji komisji.

Następnego dnia w dziale leczniczym Ubezpieczalni 
ustala się termin wyjazdu. Rzecz prosta, że w lipcu miejsca 
w wielu uzdrowiskach zajęte są już na całe lato. Urzędnik 
stwierdza, że wyjazd może nastąpić w listopadzie.

Petentce to się nie podoba. Rzuca kilka gorzkich słów 
rzuca papierami o biurko, poczem opuszcza pokój. Na 

takie wczasy nie pojedzie. Jeśli jest naprawdę chora, za 
rok będzie wymagać dokładniejszego leczenia. Jeśli symu­
lowała chorobę, za rok znów będzie się starać o wyjazd, 
zajmując miejsce bardziej potrzebującym. W jednym i dru­
gim wypadku nie da się odrobić strat, dających się do­
kładnie wyliczyć. Są to koszty wizyty u lekarza rejono­
wego, u lekarza specjalisty, koszty analizy krwi i prze­
świetlenie (pracą specjalisty, prąd, zużycie aparatury i fil­
mu), koszt czasu i pracy komisji, koszt czasu i pracy ad­
ministracyjnych ogniw lecznictwa społecznego. Wszystko 
to zostało zmarnotrawione jednym rzuceniem papierów 
na biurko.

Przykro jest patrzeć na taki stosunek głupich jednostek 
do zdobyczy świata pracy. Pozostałe jedynie wychowywać, 
wychowywać i jeszcze raz wychowywać. (r.)

CZY TA LEGITYMACJA JEST POTRZEBNA?
Setki tysięcy ludzi jeździ z miejsca zamieszkania do 

miejsca pracy kolejami. Zęby otrzymać bilet miesięczny, 
trzeba wypełnić przed początkiem miesiąca „Zamówienie 
na bilet miesięczny pracowniczy". Na zamówieniu po­
trzebny jest podpis i pieczęć pracodawcy. Stwierdza się 
w ten sposób, że kupujący jest pracującym, co stanowi 
podstawę do wydania biletu. Poza tym dojeżdżający mają 
numerowane zaświadczenie do ulgowych biletów miesięcz­
nych. Jest ono zaopatrzone w fotografię oraz miejsce na 
comiesięczne potwierdzenie ważności znów stemplem pra­
codawcy. Znajduje sę też rubryka na pieczęć kasy bile­
towej. Legitymacja posiada sześć rubryk na poszczególne 
miesiące. Gdy zostaną zużyte, trzeba wypełniać nową 
legitymację; zbierać poświadczenia zarządu miejskiego, 
pracodawcy itd.

A co się sTanie, gdy w kasie biletowej zabraknie blan­
kietów legitymacyjnych? Trzeba czekać na ich sprowa­
dzenie i jeździć płacąc normalny bilet. Raz krócej, raz 
dłużej, jak się zdarzy.

Powstaje u» związku z tym pytanie:
Czy kontrolerom kolejowym nie wystarczy ewentualne 

porównanie podpisu jadącego na jego bilecie miesięcznym 
z podpisem na dowodzie osobistym lub legitymacji służ­
bowej? Czy koniecznie potrzebna jest specjalna legity­
macja P. K- P.? Gzy nie czas byłby znieść pewne prze-9 
rosty biurokratyczne? (r)
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KRONIKA

Ordery: „Budowniczych Polski Ludowej'* 
i „Sztandaru Pracy**

W czasie 66 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego Wice­
premier Minc uzasadnił zgłoszone przez rząd projekty 
ustaw o orderze „Sztandaru Pracy" oraz „Budowniczych 
Polski Ludowej", mówiąc m. in.:

Order „Sztandaru Pracy" — którego projekt wpłynął 
do Sejmu nadawany będzie przez Prezydenta Rzeczypos­
politej w celu nagrodzenia zasług, położonych dla narodu 
i państwa w dziedzinie gospodarki narodowej przez u- 
sprawnienie i ulepszenie metod pracy przez racjonalizację, 
przez wybitne osiągnięcia w przodownictwie.

Order ten nadawany będzie również za zasługi poło­
żone dla narodu i państwa w dziedzinie oświaty, kultury, 
sztuki, nauki, obronności kraju, podniesienia zdrowotności, 
służby publicznej. Order „Sztandar Pracy" dzielić się bę­
dzie na dwie klasy i nadawany będzie wielokrotnie.

Order „Budowniczych Polski Ludowej" nadawany 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, ma na celu nagra­
dzanie wyjątkowych zasług dla dzieła budowy Polski Lu­
dowej. Ten order nie będzie się dzielić na klasy i nada­
wany może być tylko raz. W ten sposób order „Budow­
niczych Polski Ludowej" pomyślany jest lako jedno z naj­
wyższych i najbardziej zaszczytnych odznaczeń państwo­
wych.

Proponowane przez Rząd projekty ustaw w sprawie 
orderu „Sztandar Pracy" i orderu „Budowniczych Polski 
Ludowej" ożywione są jedną podstawową myślą przewod­
nią, aby uczcić, uszanować, otoczyć poważaniem i czcią 
twórczą ludzką pracę.

Praca staje się u nas coraz bardziej sprawą honoru, 
godności i czci. Zasłużonych w pracy należy coraz bar­
dziej i coraz silniej otaczać szacunkiem i czcią całego na­
rodu. Temu celowi służą przedłożone przez Rząd proje­
kty ustaw.

Przyjęcie przez Sejm proponowanych projektów w za­
kresie ustawodawstwa orderowego, stanowić będzie dodat­
kowy bodziec dla rozpowszechnienia w naszym społeczeń­
stwie socjalistycznego stosunku do pracy.

Proponowane projekty ustaw Sejm uchwalił.
* * *

Z okazji 5-tej rocznicy Manifestu Lipcowego PKWN 
Prezydent Rzeczyposoplitej nadał order Budowniczych 
Polski Ludowej:

Apryasowi Franciszkowi — górnikowi kopalni „Brze­
szcze" od 1928 r., za pionierską działalność w dziedzinie 
współzawodnictwa za zasługi w rozpowszechnianiu no­
wych metod pracy w górnictwie.

Dunikowskiemu Xaweremu ~ artyście rzeźbiarzowi- 
b. więźniowi Oświęcimia za wybitną twórczość artystycz­
ną, związaną z życiem mas pracujących i wzbogacającą 
kulturę polską.

Fiedlerowi Franciszkowi — redaktorowi naczelnemu 
organu teoretycznego PZPR „Nowe Drogi" b. więźniowi 
pawilonu Hovelbergu, Wronek i Pawiaka, członkowi za­
rządu głównego SDKPIL, KC PZPR — za wybitne zasłu­
gi w walce o wyzwolenie klasy robotniczej na przestrzeni 
45 lat oraz za pracę naukową i .popularyzację marksizmu - 
leninizmu w Polsce.

Gościmskiej Wandzie — włókniarce Państwowych Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, 
aktywnej działaczce społecznej — za pionierską działal­
ność w dziedzinie współzawodnictwa i za zasługi w roz­
powszechnianiu nowych metod pracy we włókiennictwie.

Krajewskiemu Michałowi — .murarzowi i działaczowi 
robotniczemu, żołnierzowi I dywizji, uczestnikowi wojny 
wyzwoleńczej przeciwko najazdowi hitlerowskiemu, mjr. 
Wojska Polskiego — za pionierską działalność w dziedzi­
ny współzawodnictwa i za zasługi w rozpowszechnianiu 
nowych metod pracy w budownictwie.

Mazurowi Stanisławowi — chłopu na gospodarstwie 
6-hektarowym w woj. poznańskim, działaczowi społecz­
nemu, za wzorowe prowadzenie gospodarki rolnej i za 
rekordowe wyniki w uprawie buraka cukrowego.

Order „Budowniczych Polski Ludowej" nadany został 
pośmiertnie gen. Karolowi Świerczewskiemu - Walterowi 
oraz Wincentemu Pstrowskiemu.

Ordery „Sztandaru Pracy" I i II klasy otrzymało sze­
reg osób w resorcie górnictwa i energetyki, przemysłu 
ciężkiego, przemysłu lekkiego, budownictwa, żeglugi, 
przemysłu rolnego i spożywczego, w dziedzinie kultury 
i sztuki oraz nauki.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów

Celem stworzenia odpowiednich warunków dla • szer­
szego rozwoju wynalazczości i ruchu racjonalizatorskiego 
w przemyśle państwowym — Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął uchwalę, która we właściwy sposób 
reguluje kompetencje w zakresie opiniowania i premiowa­
nia za wynalazki i usprawnienia pracownicze.

Uchwala rozszerza usprawnienia organizacji dołowych. 
W myśl uchwały, zakłady pracy i jednostki gospodarcze, 
zatrudniające ponad 100 osób, będą przyznawać i wypła­
cać premie do 10 tys. zł, zatrudniające ponad 250 osób — 
premie do 125 tys. zł a zatrudniające więcej niż 500 osób 
— do 50 tys. zł.

Wobec przedterminowego wykonania planu wydobycia 
cegły z akcji robót rozbiórkowych — Komitet Ekonomi­
czny na wniosek Ministerstwa Budownictwa, uchwalił dal­
sze prowadzenie akcji rozbiórkowej i zwiększenia ilości 
cegły odzyskowej.
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Uchwała przewiduje zwiększenie planu wydobycia ce­
gły do 430 miln. sztuk do 30 listopada br., przy czym Mi­
nisterstwo Budownictwa, na podstawie zarządzenia może 
powiększyć ilość cegły do 500 miln. sztuk, 

w
Dla uporządkowania zagadnienia produkcji i obrotu to­

warowego w dziedzinie przemysłu ludowego- i artystycz­
nego, Komitet Ekonomiczny polecił zorganizować Cen­
tralę Spótdzielczo-Państwową Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego, która przejmie dotychczasową działalność 
niektórych przedsiębiorstw państwowych oraz różnych 
działów spółdzielń i central w zakresie wytwórczości i 
dystrybucji.

Komitet Ekonomiczny przyjął do wiadomości projekt 
rozporządzenia ministra Leśnictwa w sprawie zakresu dzia­
łania i organizacji zespołów przedsiębiorstw Lasów Państ­
wowych.



Przekroczenie Narodowego Planu Gospodarczego 
w pierwszym półroczu

Pąństwowa Komisja Planowania Gospodarczego opu­
blikowała komunikat następującej treści:

Podstawowe zadania narodowego planu gospodarczego 
na rok 1949 zostały w I półroczu przekroczone. 
Przyczyniło się do tego znaczne wzmożenie tempa pro­
dukcji i wydajność pracy, osiągnięte między innymi w 
wyniku podjęcia przez klasę robotniczą Czynu Fmajo- 
wego i czynu dla uczczenia Kongrsu Związków Zawodo­
wych.

Wprowadzenie nowego systemu płac i norm przynio­
sło wzrost wydajności pracy oraz płac roboczych.

I. PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY
Przemysł państwowy wykonał plan produkcji wg 

wartości w 109 proc. Wartość produkcji w I pół­
roczu br. przekroczyła poziom I półrocza 1948 r. o 
24 proc.

Poszczególne ministerstwa wykonały plan produkcji 
wg wartości jak następuje:
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Ministerstwo Górnictwa i Energetyki 
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Wykonanie planu produkcji podstawóych artykułów 
przemysłu państwowego przedstawiało się jak następuje:-
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Energia elektryczna.................
Ropa naftowa........................
Węgiel kamienny.....................
Keks......................................
Surówwka...................................
Stal surowa............................
Wyroby walcowane.............. ...
Cynk* . ..................................
Rudy żelazne........................
Azotniak...............................
Saktrzak z saletrą amonową . 
Superfosfat mineralny . „ . . . 
Barwniki..................................  
Mydła wszelkie.....................
Obrabiarki do metali i drzewa .
Wagony osobowe.....................
Węglarki...............................
Ciągniki (traktory).................
Rowery...................................
Maszyny rolnicze i młyńskie .
Żarówki oświetleniowe ...
Cement portlandzki.................
Wapno palone
Szkło okienne........................
Porcelana stołowa i techn. . .
Tkaniny bawełniane ..... “ 
Tkaniny wełniane ...... 
tkaniny lniane i pakulane . . 
ikaniny jedwabne ......
Wyroby dziane........................
Jedwab sztuczny.....................
Papier.....................................
Skóry podeszwowe.................
Obuwie skórzane....................  
O lej surowy............. ...
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W okresie I półrocza przemysł państwowy rozpoczął 
produkcję artykułów niewytwarzanych dotąd w Polsce 
i rozszerzył produkcję niektórych artykułów wytwarza­
nych w niewielkich ilościach, jak:

Samochody ciężarowe 3,5-tonowe „STAR“, nadwozia 
autobusowe „LEYLAND“, silniki „S-46“, maszyny do pro­
dukcji śrub na zimno, nowe typy obrabiarek, żniwiarki^ 
młocamie czyszczące (typ folwarczny), elektrowciągi, 
dźwigi osobowe i towarowe, chwytaki do węgla, łopatki 
turbinowe, maszyny papiernicze, aparatura do lokomotyw 
dołowych, urządzenia do sygnalizacji świetlnej, żelazo- 
cyjanek potasu, saletra wapniowa, wosk syntetyczny, 
hydrol, preszpan, celuloza słomowa. •

II. ROLNICTWO
W rolnictwie wyniki uzyskane w okresie sprawozdaw­

czym przedstawiają się jak następuje:
Plan zasiewów wiosennych został wykonany według 

danych prowizorycznych w 101 proc. Plan likwidacji od­
łogów przekroczono o ok. 12 proc. * ?

Plan zasiewów Ważniejszych ziemiopłodów w Państ­
wowych Gospodarstwach Rolnych został przekroczony 
w zakresie: pszenicy jarej o 14 proc., owsa o 11 proc., 
buraków cukrowych o 1,2 proc.

W porównaniu z rokiem ubiegłym obszar zasiewów 
wiosennych w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
powiększony został na odcinku pszenicy jarej o 7 proc., 
jęczmienia jarego o 27 proc., owsa o 30 proc., buraków 
cukrowych o 10 proc.

Roczny plan kontraktacji poszczególnych roślin prze­
mysłowych wykonany został jak następuje:

Rośliny przemysłowe
°/o wykonanie 

planu 
rocznego

w stosunku do
1 półrocza 

1948
e/0 •/.)

Buraki cukrowe..................... 111 115
Ziemniaki dla krochmalni . . 143 156
Ziemniaki dla gorzelni . . . 99 188
Cykoria............................... 115 154
Rzepak jary........................ 117 215
Len — słima........................ 125 177
Tytoń.................‘............... 110 102

Plan zaopatrzenia rolnictwa w nowozy sztuczne w se­
zonie wiosennym wykonany został w 111 proc. Ogółem 
dostarczono 681 tys. ton nawozów, co w stosunku do I pół­
rocza ub. r. stanowi wzrost o 36 proc.

Przebieg Akcji „H“ kształtował się pomyślnie. Zakon­
traktowano 1.335 tys. sztuk trzody chlewnej mięsno-sło- 
ninowej, przekraczając plan o 26 proc.
' Plan kontraktacji trzody chlewnej bekonowef prze­
kroczono według stanu na 30 czerwca br. o 9 proc., uzy­
skując wynik 163,6 tys. sztuk.

Zaszczepiono szczepionką przeciwróżycową ponad 2.450 
tys. sztuk trzody chlewnej.

III. KOMUNIKACJA
W komunikacji przewozy towarów koleją osiągnęły, 

w tonach 95 proc, planu półrocznego, co stanowi 45 proc, 
planu rocznego, przekraczając o 13 proc, przewozy z 
pierwszego półrocza 1948 r. Przewozy osób przekroczyły 
plan półroczny o 5 proc., utrzymując się na poziomie 113 
proc, w stosunku do I półrocza roku 1948.

Półroczny plan przeładunku portów morskich zastał 
wykonany w 95 proc., co stanowi 45 proc, planu rocznego. 
Oznacza to wzrost przeładunku o 17 proc, w porównaniu 
z I półroczem 1948 r.

IV. HANDEL WEWNĘTRZNY
Na odcinku handlu wewnętrznego w I półroczu br. 

nastąpił dalszy rozwój uspołecznionego aparatu handlo­
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wego i dalsza poprawa zaopatrzenia ludności w arty- 
.kuły rolnicze i przemysłowi. Do zwiększenia obrotów 
przyczyniły się zniesienie zaopatrzenia kartkowego i pod­
niesienie płac pracowniczych z dniem 1 stycznia br.

Zakłócenia na rynku mięsnym, które miały, miejsce 
w I kwartale z powodu dysproporcji między podażą a 
popytem uległy w II kwartale złagodzeniu. Mimo to stan 
zaopatrzenia rynku nie był jeszcze * całkowicie zadowa­
lający. 4

W dziedzinie obrotu artykułami spożywczymi ilość to­
warów rozprowadzonych przez uspołeczniony aparat han­
dlowy na szczeblu detalu wzrosła w porównaniu do I z 
półrocza 1948, według danych prowizorycznych na odcin­
ku cukru o 70 proc., oleju rafinowanego o 687 proc., mięsa 
o 295 proc., ryb o 133 proc., jaj o 107 proc., masła o 40 
proc. i

Równocześnie wzrosła ilość artykułów rolniczych obję­
tych akcją skupu uspołecznionego aparatu handlowego. 
W okresie sprawozdawczym zakupy wzrosły w porów­
naniu do I półrocza roku 1948 na odcinku pszenicy o 137 
proc., żyta o 181 proc., owsa o 123 proc., trzody chlewnej 
o 216 proc., bydła rogatego o 892 proc., jaj o 105 proc., 
mleka o 46 proc., ryb o 49 proc.

Plan skupu żywca został wykonany:
W I kwartale w 96 proc., 
w II kwartale w 129 proc.
W dziedzinie obrotu artykułami przemysłowymi ilość 

towarów rozprowadzonych przez uspołeczniony aparat 

handlowy na szczeblu detalu wzrosła w porównaniu do I 
półrocza 1948 r. według danych prowizorycznych na od­
cinku:

węgla opałowego o 172 proc.,
rowerów o 134 proc..
żarówek o 160 proc.,
mydła do prania o 315 proc., 
tkanin bawełnianych o 42 proc., 
obuwia skórzanego o 34 proc., 

mebli o 99 proc.

V. INWESTYCJE
Ogólna suma nakładów inwestycyjnych w I półroczu 

1949 roku wzrosła, w stosunku do analogicznego okresu 
w ubiegłym roku o 49 proc. Cyfry nakładów nie są jednak 
w pełni porównywalne wskutek zmiany systemu finanso­
wania inwestycji i rozliczeń.

Stosunek rzeczywistego wykonania inwestycji w I 
półroczu 1949 r. w porównaniu do I półrocza 1948 r. jest 
korzystniejszy tym niemniej na odcinku wykonania pla­
nu inwestycyjnego istnieje szereg opóźnień, co jest rezul­
tatem zbyt późnego przygotowania dokumentacji tech­
nicznej i prawnej oraz niedostatecznego wysiłku organi­
zacyjnego ze strony niektórych inwestorów i wykonaw­
ców.

Wykonanie rocznego planu inwestycyjnego wymagać 
będzie znacznie większych niż dotychczas wysiłków i po­
ważnej mobilizacji w tym kierunku.

Produkcja
Przemysł i Rzemiosło

HUTNICTWO WYKONAŁO 
PLAN TRZYLETNI

Dnia 18 lipca o godz. 1 I-tej Prze- 
mysł Hutniczy wykonał trzyletni 
plan wg wartości produkcji, realizu­
jąc o 4 dni wcześniej swoje zobowią­
zania powzięte na Krajowej Nara­
dzie Oszczędnościowej — dla ucz­
czenia 5 rocznicy Manifestu PKWN.

Wartość wytworzonej produkcji 
wynosi 5.330 milionów zł według 
cen 1937 r.

Tak szybką realizację planu trzy­
letniego uzyskano dzięki wysokim 
corocznym przekraczaniem planów 
zarówno w roku 1947 jak i w 1948.

Osiągnięcia swe zawdzięcza prze­
mysł hutniczy współzawodnictwu, 
ofiarnej pracy robotników inżynie­
rów i personelu administracyjnego. 
Hutnicy, racjonalizując systema­
tycznie metody pracy, podnieśli wy­
dajność wielkich pieców stalowni i 
walcowni oraz zmniejszyli w dużym 
stopniu rozchód koksu w stosunku 
do surówki.

WALKA O PLAN
Swego czasu donosiliśmy o wez­

waniu skierowanym przez ob. Pela­
gię Narożną do pracowników 
wszystkich zakładów przemysło­
wych, by wzmożonym wysiłkiem 
uczcili piątą rocznicę Manifestu 
Lipcowego. Apel ób. Narożnej pod- 
ją górnik kopalni węgla brunatne­
go ob. Kania, który zobowiązał się 
wykonać w ciągu^ lipca roczną nor­
mę wydobycia. Równocześnie ob. 
Kania zaapelował do wszystkich 
górników Zjednoczenia Węgla Bru­
natnego by poszli w jego ślady.’

W górnictwie węglowym Dolnego 
Śląska przyjęto z okazji rocznicy 
Manifestu szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych. Wystarczy wymienić nie­
które jak: kopalni „Viktoria“, gdzie 

zobowiązali się wykonać plan rocz­
ny do 22 lipca górnicy: Paweł Sierny, 
Bolesław Żaczek, Edward Grabow­
ski, Tadeusz Skrżyc, Stanisław 
Adamik, Andrzej Konieczny, Józef 
Skowroński, Paweł Ujma. W ko­
palni „Biały Kamień": Franciszek 
Dębowski, Wacław Kęsy, Franciszek 
Łamacz, Stanisław Kwiatkowski, 
Stanisław Ptaszek, Franciszek Ry- 
czek. W kopalni „Bolesław Chr<^ 
bry": Stanisław Magiera, Antoni 
Urbański. W kopalni „Nowa Ruda": 
Stanisław Kozaczek, Jan Czuzdow- 
ski, Franciszek Hajzler. W kopalni 
„Mieszko": Ledwoń Józef.

Na apel, rzucony przez Kanię z 
kopalni „Lubań", odpowiedzieli 
górnicy kopalni „Kaławsk" w Sta­
rym Węglińcu, postanawiając do­
łożyć wszelkich starań w celu wy­
konania planu rocznego przedtermi­
nowo.

Indywidualnie przodownik pracy 
ob. Jezierski Władysław zobowiązał 
się wykonać roczną normę do dnia 
25 sierpnia br. natomiast Skrzyp-, 
czak wykona normę roczną do dnia 
30 września 1949 r.

W Zagłębiu Śląsko-Dąbrowskim 
przodownicy kopalni „Nowy Orzeł 
Biały" rębacz Kawalec Hugon i ła­
dowacz Rucz Herman postanowili 
dla uczczenia rocznicy PKWN prze­
kroczyć 280 proc, normy. Wezwali 
oni równocześnie czołowego przo­
downika tej kopalni ob. Waleskę do 
współzawodnictwa.

W kopalni „Orzeł Biały" w Brze­
zinach śląskich rębacze Feliks Za­
jąc i Paweł Banaś oraz ładowcze 
Konrad Sapia i Bernard Sieja, któ­
rzy dotychczas wykonywali 117,1 
proc, normy, zobowiązali się dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia wykonać 
średnio 280 proc, normy.

Dla uczczenia rocznicy Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 

Narodowego pracownicy Podokręgu 
Opole Górnośląskiego Zjednoczenia 
Energetycznego przeprowadzili bez­
płatnie w godzinach pozasłużbowych 
reelektryfikację wsi Karczów po w. 
Niemodlin. Prace trwały od 8 do 
14 czerwca bież, r., obecnie prze­
prowadzana jest w ten sam sposób 
reelektryfjkacja wsi Kunów — No­
wy Dwór, pow. Kluczborskiego. 
Prace rozpoczęto 18 czerwca bież, 
roku.

Pracownicy P. P. B. „HYDRO- 
TREST" w Brzezinach Śląskich 
przy współudziale przedstawicieli 
58 brygady SP uchwalili na odbytej 
naradzie wytwórczej rezolucję, w 
której zobowiązali się do dnia 22 
lipca br., dla uczczenia Święta Od­
rodzenia oraz rocznicy zjednoczenia 
organizacji młodzieżowych — wy­
konać ponad plan 29 proc, przewi­
dzianych robót przy budowie ruro­
ciągu na trasie Chorzów III — 
Kozłowa Góra.

Załoga wezwała ponadto pracow­
ników huty „FERRUM" do wyko­
nania zamówionych rur do dnia 22 
lipca br. — zamiast do 30 września 
1949, jak przewidziano początkowo.

Wytwórnia Acetylenu Nr 2 Zjed­
noczonych Zakładów Przemysłu Ga­
zów Technicznych w Dąbrówce Ma­
łej, odpowiadając na wezwanie Wy­
twórni Nr 1 w Warszawie, której 
załoga podjęła uchwałę uczczenia 
czynem Manifestu Lipcowego, po­
stanowiła do 22 lipca br. wykonać 
dodatkowo ponad plan 8 tys. kg 
acetylenu po cenie 210 zł za kg, na­
być po cenie złomu w Centrali 
Złomu 500 butli acetylenowych, but­
le te odnowić i oddać Państwu, 
poza tym uruchomić 300 butli po­
niemieckich, dodatkowo uruchomić 
800 butli tlenowych i dopuścić je 
do obrotu wytwórni.
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Łącznie czyq, wytwórni dla ucz­
czenia Manifestu Lipcowego wyrazi 
się ogólną sumą 14,284 tys. zł.

Również robotnicy szeregu zakła­
dów pracy z woje w. warszawskiego , 
powzięli zobowiązania dla uczczenia 
5-tej rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN. Między in. załoga stoczni 
w Płocku postanowiła przyśpieszyć 
o 3 tygodnie budowę łodzi motoro­
wej „Benedykt Dybowski". Spusz­
czenie na wodę dalszej jednostki 
— statku holowniczego „Panna 
Wodna" nastąpi w myśl zobowią­
zania w końcu sierpnia br. Pracow­
nicy Państw. Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 2 w Chodakowię Zo­
bowiązali się wykonać do 22 lipca 
hr. 40 tys. kg przędzy ponad'plan. 
Pracownicy Wydziału elektrotech­
nicznego fabryki postanowili wyre­
montować 2 maszyny włókiennicze 
oraz usprawnić pracę tokarki i 
wiertarki.

Ponad 500 pracowników I oddzia­
łu P. P. B. uchwaliło rezolucję, 
zobowiązując się wykonać plan 
roczny, przewidujący przerobienie 
430 milionów złotych, już do 
22 lipca br. Pracownicy P. P. B. 
oddz. 3, pracujący przy budowie 
Domu Słowa Polskiego, -postanowili 
wykonać na 22 lipca w stanie suro­
wym pierwszą halę produkcyjną. 
Inny zespół P. P. B. — 3, zatru- 
dniony, przy budowie zespołu no­
wych gmachów sejmowych, zobo­
wiązał się przyśpieszyć budowę 
gmachu „C“ i przejścia między 
gmachami „C" i „D“. Do 22 lipca 
br. obydwa te obiekty wykończone 
zostaną w stanie surowym. Do 22 
lipca pracownicy P. P. B. —- 8 ukoń­
czą budowę kina- przy ul. Leszno, a 
pracownicy P. P. B. — 12 oddadzą 
do użytku budynek kinowy przy ul. 
Grójeckiej.

Pracownicy instytucji samorządo­
wych i przedsiębiorstw komunal­
nych Warszawy podjęli liczne zobo­
wiązania uczczenia rocznicy Mani­
festu. Między innymi pracownicy 
MZK przyśpieszą szereg prowadzo­
nych robót, co przyniesie w rezuL 
tacie 1.390 tysięcy złotych oszczęd­
ności. Robotnicy Gazowni Miejskiej 
wybudują ponad plan 16 kilometro­
wą sieć przewodów gazowych oraz 
uruchomią 135 ulicznych latarń. 
Produkcja gazu i produktów ubocz­
nych, ^ak również urządzeń tech­
nicznych ulegnie znacznemu przy­
spieszeniu. * Pracownicy Starostw 
Grodzkich uporządkują akta spraw 
z okresu ubiegłych czterech lat. Po­
nadto przystąpią oni do zespołowe­
go współzawodnictwa' pracy pomię- 
dzv poszczególnymi starostwami. 
Wydziały Polityki Budowlanej ZM 
likwidują do 22 lipca rb. wszystkie 
zaległości.

Załoga Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. 17 
Stycznia, swoje zobowiązania pro­
dukcyjne powzięte z okazji Święta 
Odrodzenia — 22 lipca, wykonała 
dnia 27 czerwca. Zobowiązanie do­
tyczyło wykonania do dnia 22 lipca 
20.899 sztuk konfekcji ponad plan 
na miesiąc lipiec. W dniu 27 czerw­
ca wykonano 21.508 sztuk wartości 
18,7 miln. zł ponad plan lipcowy, tj. 
zobowiązanie w 102 proc, wykonano 

na miesiąc prawie przed terminem. 
Na ogólnym zebraniu załogi w 
dniu 28 czerwca podjęto dodatkowe 
zobowiązanie wykonania 5 tys. szt. 
konfekcji, wartości ponad 4,3 miln. 
zł*.

W fabrykach Pruszkowa odbyły 
się ogólne zebrania robotników, na 
których zadeklarowano i powzięto 
uchwały w sprawie wykonania te­
gorocznego czynu dla uczczenia 5 
rocznicy Manifestu Lipcowego 
PKWN. Załoga fabryczna zakładów 
„Stowarzyszenie Mechaników" zo­
bowiązała się wyprodukować do 
dnia 22 lipca br. dodatkowo 5 pre­
cyzyjnych maszyn łącznej wartości 
10 miln. zł. Robotnicy warsztatów 
kolejowych postanowili wykonać 
trzy specjalne maszyny, które ułat­
wią im i usprawnią w dużym stop­
niu dotychczasową pracę. Załoga 
ta zmontuje specjalną maszynę — 
elektromagnes do mechanicznego 
ładowania na wagony wiórów meta­
lowych oraz specjalne urządzenia 
do podnoszenia części wagonowych. 
Załoga Państw. Fabr. * Ultramaryny 
skróci o 5 dni czas corocznego ge­
neralnego remontu i przeglądu ma­
szyn, trwającego normalnie 1 mie­
siąc, a ponadto przerobi i uruchomi 
na dzień Święta Odrodzenia stację 
filtrową. Robotnicy tej samej fa­
bryki zgłosili się także masowo do 
rozbiórki murowanego parkanu, 
okalającego dawny pałac Potulic- 
kich. Do ochotniczej pracy przy 
rozbiórce murów zgłosili się rów­
nież robotnicy fabryki fajansu, de­
klarując 1000 roboczogodzin. W Po­
znaniu załoga f. p. H. Cegielski na 
specjalnym zebraniu postanowiła 
zwiększyć wydajność przy produk­
cji .parowozów eksportowych i ’ wy­
konać przy współudziale innych fa­
bryk prototyp parowozu w terminie 
skróconym (3 miesięcznym).

Załoga, Miejskich Poznańskich 
Kolei Elektrycznych postanowiła 
wykończyć budowę wagonu przy­
czepnego do dn. 22 bm., tj. o 18 dni 
wcześniej niż zaplanowano. Tabor 
trolleybusowy postanowiono po­
większyć o jeden wyremontowany 
trolleybus. Załoga M. Zakładów Mo­
toryzacyjnych Nr 5 w Poznaniu zo­
bowiązała się wykonać do dnia 22 
bm. produkcyjny plan 7-miesięczny 
w 105 proc. Pracownicy Warszta­
tów Głównych DOKP w Poznaniu 
postanowili wykonać do dnia 22 
bm. dodatkowo jedną główną na­
prawę parowozu oraz jedną główną 
naprawę wagonu osobowego.

Organizacja Wielkopolska Związ­
ku Młodzieży Polskiej postanowiła 
uczcić dzień wydania Manifestu Pol- 

- skiego Kom. Wyzwolenia Narodowe­
go oraz przypadającą na ten dzień 
rocznicę zjednoczenia czterech de­
mokratycznych organizacji młodzie­
żowych dodatkową pracą społeczną. 
Zobowiązano się zorganizować do 
dnia 22 bm. 100 kursów dla analfa­
betów z liczbą około 3.000 uczest­
ników. Drogą indywidualnego nau­
czania .aktyw ZMP zobowiązał się 
nauczyć pisać i czytać 10 tysięcy 
analfabetów.

W Krakowie załoga fabryki ma­
szyn i odlewni żelaza Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w Żywcu 

postanowiła dla uczczenia rocznicy i 
Manifestu Lipcowego PKWN wy- [ 
konać na 22 lipca rb, ponad plan j 
gruntowny remont maszyn fabryki j 
śrub i nitów w Sporyszu. j

Robotnicy drogowi woj. łódzkiego 
zobowiązali się do dnia 22 lipca 
oddać do użytku dwa mosty: w Kle- 
czu — na rzece Widawce i w Pław- 
nie — na Warcie. Ponadto wykoń­
czą przed terminem mont^; kon­
strukcji stalowej mostu na rzece j 
Prośnie. i

W Olsztynie pracownicy Rejonowe- j 
go Urzędu Telefoniczno-Telegraficz-j 
nego postanowili ze starych części j 
zmontować na dzień 22 lipca auto-] 
matyczną centralę telefoniczną dla! 
Lidzbarku. Załogi zaś tartaków w! 
Iławie zobowiązały się wykonać 
przedterminowo plany produkcyjnej 
oraz przetrzeć dodatkowo 13.700 m3j 
drzewa i zaoszczędzić 600 tys. zł. |

W Lublinie robotnicy zakładów | 
przemysłowych „Eternit" postano-1 
wili przyśpieszyć o dwa dni remont! 
maszyn. |

WYKONANIE PLANU |
Zakłady Przemysłu Wyrobów] 

Masowych w liczbie 77 fabryk pod-J 
ległe Centralnemu Zarządowi Prze-| 
mysłu Metalowego wykonały w] 
połowie czerwca 3-letni plan pro-j 
dukcji według wartości. Wartość] 
wyprodukowanych wyrobów osiąg-) 
nęła kwotę 555.018.900 zł według 
cen z 1937 r. Produkcja przemysłu) 
wyrobów masowych obejmuje: bla-j 
szany sprzęt gospodarczy, lodówki,] 
piece kuchenne, kuchenki gazowe,) 
rury wodociągowe i kanalizacyjnej 
naczynia żeliwne, wanny i odlewy5 
sanitarne itp.

Przemysł skórzany wykonał w 
dniu 21 czerwca plan produkcji za 
I półrocze 1949 w 100,6%. Ogólna 
wartość produkcji wyniosła w tyną 
okresie 135.029 tys. zł według cen 
z 1937 r. W stosunku do I półrocza) 
1948 produkcja w roku bież, wzrosła] 
o 34%. Trzy dni później przemysł 
skórzany osiągnął wartość wypro­
dukowanych towarów równą war­
tości całorocznej produkcji z 1947 j 
r. tj. 138.563 tys. zł według ceni 
z 1937 r. j

Walcownia Sędzimir Huty „Pokój" i 
wykonała 3-letni plan produkcyjny) 
zobowiązując Się do końca br. wy­
produkować dodatkowo 6.860 ton f 
taśmy zimnowalcowanej. )

Fabryka Wyrobów Szamotowych i 
„Śląsk" w Chropaczowie, podległa j 
przemysłowi węglowemu, wykonała r 
w dniu 30 czerwca 3-letni plan pro-j 
dukcyjny wyrobów szamotowych, j 
Do końca roku załoga zobowiązała j 
się dać 560 ton wyrobów ponad | 
plan. |

Zjednoczone fabryki cementu,! 
podległe Centralnemu Zarządowi [ 
Przemysłu Mineralnego, wyprodu-' 
kowały od początku b. roku do 14 
czerwca 1 miln. ton cementu. Plan 
półroczny przewidujący produkcję 
975 tys. ton został tym samym 
przekroczony.

Cegielnia Katowicka Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, przy kopalni; 
„Kleofas" wykonała jako pierwsza 
w dniu 24 bm., o godz. 8, swój trzy-
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lotni plan produkcji, wykonując 
normę w ilości 9.100 tys. sztuk ce­
gły palonej.

NOWA PRODUKCJA
Do 22 lipca uruchomiona zostanie 

pierwsza w Polsce fabryka penicy­
liny. Budowę fabryki rozpoczął 
przemysł chemiczny w październiku 
1947 r., prace zaś montażowe trwa­
ją już od końca 1948 r. Fabryka pro­
dukować będzie narazie penicylinę 
żółtą.

W Ustce Centrala Rybna urucho­
miła fabrykę sztucznego lodu o zdol­
ności produkcyjnej — 3 tys. kg lodu 
na dobę. Produkcja ta w znacz­
nym stopniu zaspokoi bieżące po­
trzeby rybaków w rejonie Ustki.

Fabryki maszyn rolniczych w Ino­
wrocławiu przystąpiły w roku bie­
żącym do produkcji nowych typów 
maszyn rolniczych, dotychczas w 
kraju niewykonywanych.

Nowa produkcja obejmuje sor- 
towniki x płuczki do ziemniaków 
oraz wały połowę do obróbki bura­
ków. W przygotowaniu jest również 
nowa produkcja kolumn parniko- 
wych do parowania ziemniaków. 
Maszyny te znajdą szczególnie sze­
rokie zastosowanie w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych.

W Fabryce Pe-Pe-Ge w Grudzią­
dzu uruchomiony został nowy dział 
— trykotarnia, uniezależniający 
produkcję Pe-Pe-Ge od dostaw try­
kotu z fabryk łódzkich. Dzięki 
otwarciu nowego działu, fabryka o- 
siągnie poważne oszczędności.

Dyrekcja przemysłu miejscowego 
w Bydgoszczy uruchamia na Po­
morzu szereg nowych zakładów 
produkcyjnych. M. in. powstaną: 
pierwsza w kraju fabryka akordeo­
nów, fabryka listew i ram ozdob­
nych, największe w kraju zakłady 
bednarskie oraz fabryki sprzętu że­
glarskiego i sportowego. W Fordo­
nie organizuje się bydgoski ośrodek 
przemysłu drzewnego. Ośrodek ten 
posiadać będzie wzorcowy zakład 
meblowy, fabrykę skrzyń i fabrykę 
galanterii drzewnej.

Przy Państwowych Kamienioło­
mach Strzegom-Graby uruchomiono 
pierwszą w Polsce fabrykę młotków 
kamieniarskich. Fabryka ta pokry­
je w całości zapotrzebowanie krajo­
we na młotki sprowadzane dotych­
czas z zagranicy.

Plan Przemysłu Chemicznego za 
maj br. został pod względem war­
tości produkcji wykonany w 111,4%. 
Warunki obiektywne dla osiągnięcia 
tak wysokiego przekroczenia planu 
były niekorzystne. Składały się na 
nie znaczna ilość świąt przypadają­
cych na ten miesiąc, oraz przepro- . 
wadzane, zgodne z planem, remonty 
kilku wytwórni o poważnym cięża­
rze produkcyjnym. Osiągnięte wy­
niki należy przypisać stałemu wzro­
stowi współzawodnictwa i zapałowi 
załóg w związku z „Czynem 1-szo 
Majowym". O słuszności tego 
stwierdzenia świadczy zestawienie 
w którym przekroczenie planu w 
styczniu br. przyjęto za 100.

Styczeń 100,0
Luty 103.8
Marzec 107,5
Kwiecień 105,9
Maj 107,9

Wykonanie ilościowe planu rów­
nież wykazuje bardzo znaczny 
wzrost i to zarówno w artykułach, 
których produkcja stale utrzymywała 
się na wysokim poziomie, jak rów­
nież w tych, które stanowiły do­
tychczas „wąskie przejścia" przemy­
słu chemicznego.

Osiągnięcia ilościowe przedstawia 
ja się następująco:

%
Soda kalcynowana 111,5
Soda kaustyczna 109,2
Dwuchromiany 104,3
Szkło wodne sod. i potas. 115.1
Koks 105,9
Benzol mot. i oczysz. 115,1
Azotniak 98,1
Superfosfat 104,9
Sól glauberska 110,4
Elektrody węglowe 104,7
Barwniki 123,8
Kwas octowy sur. 102,8
Smoły prep. i dróg. 116,3
Karbid 98,4
Siarczan amonu 126,6
Ultramaryna 113,1

Zjednoczenie Energetyczne Okrę­
gu Górnośląskiego zakończyło re­
organizację, stając się przedsiębior­
stwem wykonującym wszystkie 
czynności, związane z wytwarza­
niem, rozdzielaniem i sprzedażą 
energi elektrycznej. Dotychczas 
czynności te wykonywały dość sai- 
modzielnie poszczególne zakłady z 
terenu Z. E. O. G.

Reorganizuję przeprowadzono w 
trzech etapach. Przede wszystkim 
uporządkowano wytwarzanie, roz­
dzielanie i sprzedaż energii, następ­
nie przeistoczono Zjednoczenie w 
przedsiębiorstwo państwowe, wresz­
cie przeprowadzono nowy podział 
terytorialny podokręgów i wyod­
rębniono z podokręgów sieciowo- 
dystrybucyjnych elektrownie zawo­
dowe. W zakresie wytwarzania, roz­
dzielania i sprzedaży energii elek­
trycznej do czasu reorganizacji ist­
niała wielotorowość. Czynności te 
bowiem wykonywały również elek­
trownie przemysłowe, administro­
wane przez poszczególne zarządy 
przemysłu, elektrownie i zakłady 
samorządowe oraz spółdzielnie 
elektryfikacyjne. Usunięcie tej 
wielotorowości pozwala ujednolicić 
system stosowania opłat za energię 
elektryczną oraz prowadzić właści­
wą politykę w dziedzinie rozbudo­
wy i konserwacji sieci elektrycz­
nych.

W wyniku przeprowadzenia nowe­
go podziału terytorialnego powsta­
ło 5 podokręgów: Gliwice, Bielsko, 
Będzin, Nysa, Opole. Równocześnie 
dokonano racjonalnego podziału te­
renu w zasilanie. Aby pracę u- 
sprawnić i nadać jej charakter 
ściśle rozdzielczo-dystrybucyjny wy­
odrębniono i podporządkowano bez- t 
pośrednio Zjednoczeniu Energetycz­
nemu większe elektrownie cieplne, 
a więc Chorzów. Łaziska Górne,

Szombierki, Zabrze. „Sytuacja ener­
getyczna w maju kształtowała się 
pod znakiem dwóch szczytów ob­
ciążenia. Przedpołudniowy, wystę­
pujący w godzinach 7-13, oraz wie­
czorny. Szczyt* wieczorny obniżał się 
stale i pod koniec miesiąca zeszedł 
poniżej szczytu przedpołudniowego. 
Druga połowa miesiąca' obfitowała 
w burze, które wypłynęły na zwięk­
szenie ilości uszkodzeń i zakłóceń, 
utrudniając równocześnie współpra­
cę zjednoczeń. Obfite deszcze na­
rzuciły pobór energii z elektrowni 
wodnych. Zużycie węgla na wypro­
dukowaną kWh wyniosło 0,946 kg 
wobec 0,964 kg w maju ub. r.

NARADA TECHNICZNA 
PRZEMYSŁU OBUWIANEGO
W Śląskich Zakładach Obuwia 

w Otmęcie (Śląsk Opolski) od­
była się V-ta Narada Techniczna 
Przemysłu Obuwianego. Celem 
narady było podsumowanie dzia­
łalności tego przemysłu podczas 
ubiegłego dwulecia oraz ustalenie 
zasadniczych wytycznych na przy­
szłość. Wśród osiągnięć przemysłu 
obuwianego podkreślono zwłaszcza 
następujące momoenty:

Plan 3-letni w produkcji obuwia 
skórzanego wykonany został przed­
terminowo w dniu 30 maja rb. Do 
końca roku należy przewidywać wy­
konanie planu 3-letniego w 138%, 
co odpowiada ilości 24.391.000 par 
obuwia (łącznie z obuwiem nieskó- 
rzanym).

Rozszerzający się ruch współza­
wodnictwa pracy, który objął obec­
nie 95% pracowników tego przemy­
słu, przyczynia się wydatnie do 
wzrostu wydajności pracy: wydaj­
ność dzienna powiększyła się z 3,6 
pary do 5,9 pary na 1 robotnika 
oraz z 800 do 900 par na zespół taś­
mowy. Akcja racjonalizaorstwa o- 
bejmuje coraz szerszym kręgiem 
pracowników fizycznych i umysło­
wych, zwłaszcza w wielkich fabry­
kach, jak Chełmek, Otmęt i Radom. 
Zrobiono wielki krok naprzód w 
mechanizacji przemysłu przez zmo- 
demizowanije parku maszynowego 
i zwiększenie ilości zespołów taśmo 
wych z 20 do 40. Obniżono normy 
zużycia materiałów, co pozwoliło 
na wyprodukowanie z zaoszczędzo­
nej skóry ok. 200.000 par obuwia.

Wzrost ilościowy produkcji idzie 
w parze z polepszeniem jej jakości 
i rozszerzeniem asortymentów. Pod­
czas gdy w roku 1947 produkowano 
jeszcze pewną ilość drewniaków, a 
50% obuwia wykonywano syste­
mem kołkowym, obecnie produkuje 
się prawie wyłącznie obuwie prze­
szywane lub przeszywano-dublowa- 
ne. Wprowadzono produkcję obuwia 
ze skóry świńskiej, wykorzystując 
marnujący się do niedawna cenny 
surowiec. Zapoczątkowano wyrób 
obuwia ze skór kolorowych. Osią­
gnięto poważny postęp w pracach 
nad uzyskaniem jakościowo dobrej 
sztucznej skóry.

Narada w Otmęcie pozwoliła na 
sprecyzowanie zadań stojących o- 
becnie przed przemysłem obuwia- 
nym i wytyczyła kierunki ich rea-
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lizaćj i. W toku obrad podkreślono 
konieczność zwiększonego zastoso­
wania skór świńskich oraz szpaltów 
'chromowych i świńskich), celowość 
szerszego użytkowania materiałów 
zastępczych, jak również potrzebę 
zmiany niektórych procesów tech- 
cologiczńych celem dalszego zwięk­
szenia wydajności pracy, Ilość taśm 
produkcyjnych podwyższona zosta­
nie wciągu r. 1950 z 40 do 53, co 
pozwoli na podniesienie produkcji 
do 11,7 miliona par. Zastosowana 
zostanie praca na dwie zmiany w 
szerszym niż dotychczas zakresie. 
Wprowadzenie artykułoznawstwa, 
przestrzeganie nowych warunków 
technicznych oraz szczegółowa kon­
trola jakości produkcji ujęta w no­
we formy organizacyjne — unormu­
ją ostatecznie i usprawnią całoksz­
tałt prac tego przemysłu.

Podczas narady przodownicy pra­
cy przemysłu obuwianego wypowie­
dzieli swe spostrzeżenia co do sto­
sowanych przez siebie metod pracy 
i ulepszeń, a następnie zademonstro­
wali je praktycznie. I tak ob. J. Ma­
rek, przeszywacz Radomskich Za-, 
kładów Obuwia, poinformował i po­
uczył przykładowo przeszy waczy 
Fabryki w Otmęcie, w jaki sposób 
dzięki usprawnieniu pracy, zwięk­
szył on ilość przeszywanych par z 
500 do 1.Q00 dziennie. Ob Marek 
obsługuje samodzielnie automat, 
przy którym pracowało dotychczas 
2 eh przeszywaczy. System stosowa­
ny przez ob. Marka wprowadzony 
będzie stopniowo i w innych fabry­
kach obuwianych. Również ob. Cz. 
Biernacik, przykrawacz Radomskich 
Zakładów, zademonstrował wobec 
krajaczy Fabryki w Otmęcie stoso­
waną przez siebie i kilku swych ko­
legów metodę przykrawacza radziec 
kiego Matrosowa, która pozwoliła 
na zwiększenie wykonania dziennego 
ze 150 do 460 par. Od dnia 1 lipca 
wszyscy przykrawacze skór wierz­
chnich Radomskich Zakładów Obu­
wia pracować będą systemem Matro­
sowa, — pozostałe zakłady wprowa­
dzą tę metodę w ciągu II półrocza rb.

BUDOWNICTWO
W ciągu bież, roku budownictwo 

polskie sprowadziło z zagranicy po­
ważne ilości sprzętu mechanicznego 
dla odbudowy, jak: 40 dumperów, 
50 przyczep przechylnych, 4 dźwignie 
wieżowe, 39 dźwigów na kołach, 4 
Kafary specjalne, 7 lokomotywek, 
530 młotów elektrycznych i pneuma­
tycznych, 3 koparki. Zamówiono 
również szereg kompletów rusztowań 
rurowych, z których 50 kompletów 
jest już w kraju. Używanie ruszto­
wań rurowych, których każdy kom­
plet pokrywa 200 m2 ściany, pozwala 
zaoszczędzić znaczne ilości drewna 
budowlanego^

Komisja rzeczoznawców zadecy­
dowała odbudowę 16-to piętrowego 
gmachu „Prudentalu“ w Warszawie.

Na miejscu zniszczonego w czasie 
wojny pałacu Chodkiewiczów przy 
ul. Miodowej w Warszawie zbudo­
wano gmach „Domu Rzemiosł".

Na ukończeniu jest Hotel dla pra­
cowników Ministerstwa Komunika­
cji.

Prace przy budowie nowego 3-go 
z kolei pawilonu ministerstw gospo­
darczych, w kwadracie Plac Trzech 
Krzyży, ul. Hoża, Żurawia i Krucza, 
postępują szybko naprzód. Nowy 
pawilon będzie przedstawiał się im­
ponująco. Zaprojektowany jest jako 
olbrzymi 6-ciopiętrowy blok o ku­
baturze 100 tys. m3. Będzie on po­
siadał konstrukcję żel-betonową, 
stropy z pustaków typu „Ackerman". 
Pawilon o ogólnej powierzchni użyt­
kowej przeszło 9.000 m3 będzie li­
czył około 600 izb. W bloku tym 
znajdą pomieszczenia biura 2 dal­
szych ministerstw gospodarczych.

Jedną z najpoważniejszych prac 
w Lublinie, do której czynione rsą 
wstępne przygotowania jest budo­
wa dzielnicy uniwersyteckiej. Ob­
szar przeznaczony na miasteczko 
uniwersyteckie obejmuje ponad 40 
ha. W roku bież, przewidziano roz­
poczęcie prac przy budowie 2 blo­
ków domów akademickich dla 400 
studentów. Do jesieni gmachy będą 
podciągnięte pod dach, a ostatecznie 
wykończone i oddane do użytku — 
w roku przyszłym. W bież, rokuroz- 
poeżnie się również budowa gma­
chów dla wydziałów fizyki, mate­
matyki i chemii o kubaturze 100 
tys. m. sześć.

W województwie najintensywniej­
sze prace budowlane prowadzone są 
w pow. tomaszowskim i hrubieszow­
skim, gdzie powstaną nowe osiedla. 
Obecnie prowadzone są końcowe pra 
ce nad oddaniem do użytku 8 osie­
dli, w których wybudowano typo­
we domki jednorodzinne. Do wrześ­
nia rb. przewidziano ukończenie po­
nad 110 różnorodnych budynków w 
trzech ośrodkach rolnych PGR. * 
Większość domów przeznaczona jest 
dla robotników rolnych.

Z przewidzianej w planie inwesty­
cyjnym na budewę mieszkań dla 
górników sumy 5,5 miliarda zł. — Za­
kład Osiedli Robotniczych wykona 
w bież, roku 129 zespołów miesz­
kaniowych oraz ok. 500 innych o- 
biektów jak: łaźnie, budynki gospo­
darcze, drogi, tereny zielone itp. 
ZOR w Zabrzu buduje dla Rybnic­
kiego Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego na kopalni „Jankowice" 
200 mieszkań robotniczych. W naj­
bliższym czasie Rybnickie Zjedno­
czenie P. W. przystąpi do budowy 
domu noclegowego dla tej samej 
kopalni obliczonego na 200 miejsc.

Nakładem 22 miln. zł. stocznia 
odrzańska w Głogowie buduje dwa 
domy dla swych robotników. W do­
mach tych, które oddane będą do 
użytku jeszcze w bieżącym roku, 
znajdzie pomieszczenie 50 rodzin 
robotniczych. Równocześnie stocz­
nia otrzymała fundusze na budowę 
własnej stacji opieki nad matką i 
dzieckiem. Prace przygotowawcze 
przy budowie tej placówki zostały 
całkowicie wykonane samorzutnie 
przez robotników stoczni, którzy w 
ten sposób zaoszczędzili kilkaset ty­
sięcy złotych/

Zarząd Miejski w Dzierżoniowie 
wyasygnował ostatnio 4 miln. zł. na 
odbudowę domów mieszkalnych. W 
domach tych, już w jesieni, zamiesz 
ka 40 rodzin, przodowników pracy 

miejscowych zakładów przemysło­
wych.

Prace przy budowie osiedli robot­
niczych w woj.; krakowskim* kielec­
kim i rzeszowskim postępują stale 
naprzód. Kredyty Zakładu Osiedli 
Robotniczych na rok bieżący wyno­
szą ok. 4 miliardów zł z czego na 
woj. krakowskie przypada ok. 2 mi­
liardów zł. Dotychczas uzyskano 
już pełną dokumentację prawną na 
tereny pod budowę osiedli oraz za­
warto umowy i wydano polecenia 
na wszystkie roboty przewidziane 
planem inwestycyjnym na r. 1949. 
Mimo poważnych trudności wyko­
nano już w 185% dokumentację tech-, 
niczną, (szczegółowe projekty, kosz­
torysy itp.) robót budowlanych.

W Krakowie wybuduje się m. in. 
trzy gmachy mieszkalne na osiedlu 
robotniczym, obliczone na 2Q0 mie­
szkań. Rozpoczęto też prace przy 
wznoszeniu nowego osiedla robot­
niczego, składającego się z 8 gma­
chów. Prace budowlane wykonuje 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budo­
wlane i Państwowe Przedsiębiorst­
wo Budowlane. SPB przystąpiło już 
do budowy 4 gmachów osiedla. 
Ogółem w woj. krakowskim buduje 
się 33 gmachy, które będą zawiera­
ły 1365 izb, m. in. w Andrychowie, 
Wieliczce, Chrzanowie, Skawinie i 
Trzebini.

W woj. kieleckim prowadzi się 
duże roboty budowlane m in. w 
Częstochowie, Starachowicach i Ost­
rowcu, gdzie wznosi się 34 budynki 
o ogólnej kubaturze 204 tys. m. sześ­
ciennych. W roku bież, uzyska się 
tam 1388 izb gotowych i 647 izb w 
stanie surowym.

W woj. rzeszowskim będą wznie­
sione 33 budynki z ogólną liczbą 
1550 izb, głównie w Stalowej Woli, 
Mielcu, Rzeszowie, Gliniku Mariam- 
polskim, Krośnie i in.

Ministerstwo Budownictwa udzie­
liło 124 miln. zł kredytu na budo­
wę 4 bloków mieszkalnych osiedla 
robotniczego w Mielcu. Rozpoczęta 
kilka tygodni temu praca postępuje 
szybko naprzód.

Postępy prac wahają się obecnie 
w granicach od kilku do 43%. Pra­
ce budowlane przy wznoszeniu osie­
dla robotniczego w Kielcach wyko­
nano już w 43%, w Stalowej Woli w 
33%, w Rzeszowie w 20%.

Województwo łódzkie otrzymało 
w ramach tegorocznego planu inwe­
stycyjnego dodatkową dotację w 
wysokości 40 milionów złotych na 
budowę nowych szkół. Suma ta 
została podzielona pomiędzy 53 szko 
ły, do których budowy przystąpiono 
poza planem, finansując je ze zbiór­
kowych funduszów społecznych. Są 
to w przeważającej części wiejskie 
szkoły podstawowe. W budowie ich 
bierze często udział nauczycielstwo 
i młodzież, W ten sposób ogólna 
suma dotacji państwowych na bu­
downictwo szkolne w woj. łódzkim 
została w roku bieżącym podnie­
siona z 80 do 120 milionów zł.

Min. Budownictwa przyznało ok. 
200 mil. zł dla woj. białostockiego 
na budowę szkół podstawowych, na 
budownictwo mieszkaniowe oraz na

, ZYCIE GOSPODARCZE 675



urządzenie ośrodka wczasów praco­
wniczych w Augustowie. Ponad 70 
mil. źł przydzielono na budowę o- 
biektów szkolnych -w powiatach: 
bielsko-podlaskim, łomżyńskim, su- 
waslkim, augustowskim, białostoc­
kim i sokolskim. W powiatach tych 
wiele szkół jest W trakcie budowy 
—■ otrzymane kredyty pozwolą je 
wykończyć jeszcze w rb. 110 mil. zł 
przyznano na budowę wielkiego o- 
siedla robotniczego w Białymstoku. 
Pewne sumy na budowę mieszkań 
otrzymały Sokółka i Wysokie Mazo­
wieckie, 6 miln. zł przeznaczono na 
remont zniszczonego przez Niemców 
Domu Turystycznego w Augustowie 
oraz na remont budynku Yacht- 
Klubu. Odbudowa obu tych obiek­
tów przyczyni się do rozwoju tury­
styki na Pojezierzu Augustowskim.

* Białostocka Spółdzielnia Budow­
nictwa Wiejskiego prowadzi w wo­
jewództwie wiele poważnych robót 
inwestycyjnych. M. in. odbudowuje 
138 zagród wiejskich w pow. olec­
kim, 177 w gołdapskim i 57 w eł- 
kskim. Oprócz tego, spółdzielnia 
buduje w Suwałkach i Łomży licea 
przemysłowe, w Łomży Liceum pe­
dagogiczne, szpital zakaźny i obiek­
ty sądu okręgowego, halę targową 
oraz hotel miejski w Sokółce, dom 
mieszkalny dla robotników w Haj­
nówce, instalacje wodociągowe i ka­
nalizacyjne, budynki gospodarcze w

PGR w Legi koło Ełka i liceum 
ogrodnicze w Białymstoku oraz sze­
reg innych obiektów.

ODBUDOWA WSI
Odbudowa wsi w woj. rzeszow­

skim obejmuje w br. wsie zniszczone 
wskutek działań A^ojennych oraz 
wsie poukraińskie. W żwiązku z tym 
w ramach 211 mil. zł kredytów, w 
ciągu br. wybudowanych będzie 801 
nowych budynków z tego we wsiach 
przyczółkowych powiatów: Mielec, 
Dębica, Krosno, Jasło i Tarnobrzeg 
514 budynków. We wsiach poukra- 
ińskich powiatów: Jarosław, Prze­
myśl, Lubaczów i Sanok buduje śię 
267 budynków kosztem 120 mil. zł 
oraz 20 budynków w tzw. budowie 
poparcelacyjnej, prowadzonej kosz­
tem 9 mil. zł w pow. Dębica.

Spółdzielnią Budownictwa Wiej­
skiego w Olsztynie odbudowała w 
bieżącym roku 150 zagród wiejskich, 
położonych w różnych miejscowoś­
ciach woj. olsztyńskiego. Prace przy 
odbudowie 200^ dalszych zagród są 
na ukończeniu. Ponadto odbudowa­
no budynki mieszkalne i gospodar­
cze w 4-ch spółdzielniach produk­
cyjnych. W budowie znajdują się 
obiekty dla szkół podstawowych, 
wiejskich ośrodków zdrowia i zabu- 
dow'ania w majątkach Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Wojewódzki Wydział Odbudowy 
w Szczecinie przystąpił do odbudo­
wy zaplanowanych na rok bieżący 
2.800 zagród i innych obiektów na 
wsi kosztem 458 mil. źł. Oddano juz 
do użytku m. in. 127 zagród, 4 szko­
ły, zespół domów TPD w Pilichowie 
i Gimnązjum Ogrodnicze w Zdrojach. 
Trwają prace przy remoncie 210 za­
gród, 13 szkół podstawowych, dwóch 
szkół zawodowych, trzech ośrodków 
zdrowia i jednego internatu.

Wojewódzki Wydział Odbudowy 
w Bydgoszczy otrzymał 29 mil. zł 
kredytów na budowę nowych osie^ 
dli wiejskich. Przewiduje się wybu-- 
dowanie 71 budynków mieszkalnych 
na działkach poparcelacyjnych. }

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
w okręgu łódzkim przystąpiły do 
odbudowy 8 budynków mieszkał-- 
nych dla robotników rolnych. W 
sześciu budynkach mieszkalnych 
przeprowadza się kapitalny remont. 
Ponadto rozpoczęto budowę 3-ch łaź­
ni natryskowych. Równocześnie 
trwają prace przy urządzeniu i wy4 
posażeniu 15 nowych świetlic i 5 
przedszkoli. Kosztem 9 mil. 200 tys: 
zł przeprowadza się kapitalny re4 
mont 3-ch młynów i cegielni. W 
obiektach rybackich odbudowuje się 
śluzy, urządzenia techniczne i gro-- 
ble, kosztem 15.300 tys. zł. W 30-tu 
objektach rolnych dokonywana jest 
renowacja urządzeń melioracyjnych:

Każdy niemal tydzień" przynosi no­
we rekordy w budowaniu muru. Pier­
wszym z poważniejszych rekordów 
murarskich było osiągnięcie zespołu: 
Szadkowski, Dański i Gumiński 
w Warszawie. Zespól ten ułożył 
w' ciągu 8 godzin pracy 6.700 cegieł. 
Wkrótce po tym, przy budowie ma­
gazynu dla Państwowej Fabryki Mo­
nopolu Tytoniowego - w Czyżynach 
pod Krakowem zespół: Wadowski, 

Stręk i Musiałek wykonał w ciągu 
8 godzin pracy *24.14 m3 muru, kła­
dąc 8.859 sztuk cegieł. Na tej samej 
budowie . drugi zespól w składzie: 
Świerczek, Kowalski i Czernek wy­
konał 22/14 m3 muru układając- 8.294 
sztuk cegieł. Rekord ten pobił zespól 
Religi w Warszawie układając w cią­
gu 8 godzin 10.602 cegły, polepsza­
jąc równocześnie wynik zespołu 
Gomstawy, który na budowie osiedla 
mieszkaniowego ZOR „Młynów" w 
Warszawie ułożył . uprzednio mur 
z 10.122 cegieł..

Dalszym poważnym osiągnięciem 
było uzyskanie przez zespól Pta- 
szyńskiego 41,83 m3 muru tj. 15.059 
cegieł. W tym samym dniu zespół 
Franaszczuka w Warszawie popra­
wi! również poprzedni rekord Religi, 
układając 11.804 sztuk cegieł.

Wynik Ptaszyńskiego nie prze­
trwał jednak długo. Wkrótce bowiem 
Czesław Woźniak z Władysławem 
Orzechowskim i Teodorem Bednar­
czykiem ustanowili nowy rekord mu­
rarski Polski, kładąc w ciągu 8 go­
dzin <15.589 cegieł (38,22 m3 muru)
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Front pracy
i uzyskując 1.022% wykonania normy 
niurarskiej. W cztery dni później 
wynik ten poprawiła trójka murar­
ska PPB Nr 8 przy budowie domu 
mieszkalnego Fabryki Lin. i Drutu 
w Zabrzu. Tym razem zespól w skła­
dzie:. Jerzy Jakucewicz, Eugeniusz 
Kopka i Stefan Warchoł uzyskał 
1.215% _normy, układając w ciągu 8 
godzin pracy 1'8.080 sztuk cegły 
(45,20 m3 muru).

Trzy tygodnie później trójka mu­
rarska Franciszka Hadrysiaka- z Ja­
nem Osiewałą i Józefem Marczew­
skim, zatrudniona przy budowie 
gmachu Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Papierniczego w Łodzi usta­
nowiła nowy rekord układając w cią­
gu 8 godz. dnia pracy 21.200 cegieł. 
Za kilka zaś dni przy budowie domu 
Związku Zaw. Prac. Przem. Budo­
wlanego również w Łodzi, zespół 
w składzie: Wacław Lesiewicz, Hen­
ryk Zygmunt i Stanisław Pawlak 
ułożył w ciągu 8 godzin 24.006 ce­
gieł, wznosząc 59,15 m8 muru.

Warto wspomnieć o doskonałym 
wyniku murarzy z Kutna, którzy 
w zespole czteroosobowym: Stani­
sław Kacprzak i Bronisław Pastur- 
czak oraz podręczni Tadeusz Urbań­
ski i Stanisław Paluchowski, wybu­
dowali w ciągu 6 godzin 7.1,35 m3 
muru fundamentowego, układając 
26208 sztuk cegieł.

Na robotach, prowadzonych przez 
oddział Nr 2 Państwowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Bydgosz­
czy, odbyła się próba sprawności 
zespołu „trójkowego" murarzy, któ­

ry podjął się pobicia dotychczasowe­
go najlepszego wyniku na Pomorzu 
przy wznoszeniu murów z cegły. 
Zespót w składzie: murarz Michał 
Klawdtter oraz oomocnicy: Leon Jas- 
kuła i Rudolf Heise — przy zastoso­
waniu wiązań murarskich i prze­
strzeganiu reguł współzawodnictwa 
na szybkość i jakość pracy oraz o- 
oszczędność materiału — ułożył 
w ciągu 8 godzin 8.063 sztuki cegieł, 
bijąc o ponad L500 sztuk najlepszy 
dotychczasowy wynik na Pomorzu. 
Należy podkreślić, że do budowy 
używano cegły starej o różnych wy-; 
miarach. Zespół Klawittera ułoże­
niem 20,46 m3 muru osiągnął około, 
800% normy.

Wymienione osiągnięcia nie zamy­
kają listy rekordów ani jej nie wy­
czerpują. Wyniki przodujących w tej; 
dziedzinie zespołów skłoniły mura­
rzy całej Polski do przejścia na sy-j 
stem trójkowy. Przy przejściu na no-! 
we metody pracy wielką rolę ode-i 
grało dzielenie się przodujących mu-* 
rarzy doświadczeniami z murarzami' 
innych terenów. W ramach tej akcji j 
na Śląsku bawili murarze: Poręcki | 
Wacław i Marków Józef, którzy ; 
przeprowadzili szereg pokazów bu-; 
dowania systemem trójkowym. ;

Podobny ruch rozwija się w za- 
kresie pracy tynkarskiej i ciesieH 
skiej.

Przechodnią nagrodę PPB — 
Złotą Kielnię uzyskało przodujące ; 
Zjednoczenie Śląsko-Dąbrowskie PPB ; x 
w Katowicach.



Morze i wybrzeże
Budowa polskich rudowęglowców 

na suczni gdańskiej postępuje szyb­
ko naprzód. W ostatnim dniu obcho­
du .święta Morza" odbyła się.uro- 
czv*iośó wodowania piątego rudo, 
weglowca S/S „Pstrowski". Budowa 
S/S ..Sołdek" po wykonaniu monta­
żu maszyn zakończona zostanie w 
jpcUni br. Rudowęglowce: „Jedność 
Bobcmicza", „Brygadą Makowskie, 
go ‘ oraz „1 Maja" stoją w basenach 
stoczni. Szósty rudowęglowiec znaj­
duje się jeszcze na pochylni.

Znajdujące się obecnie na pochyl­
niach stoczni gdańskiej drobnicowe 
statki ty pa Lewant" budowane są 
zupełnie innym systemem niż rudo- 
węglowa. Sekcje „Lewahtów" przy­
gotowywane są w całości w war­
sztatach i następnie montowane na 
pochylniach. Metoda ta zaoszczędza 
wiele roboezo-godzin, montaż bo­
wiem poszczególnych dużych sek­
cji statków przebiega o wiele spra­
wniej w krytych warsztatach.

Próbę* techniczną S/S „Paiina Wo. 
dna" odbył. Jest to najszybszy statek - 
naszej żeglugi przybrzeżnej, rozwi­
jający szybkość od 16 do 18 węzłów 
na godzinę. „Panna Wodna" posiada 
4 luksusowo urządzone salony i ob­
liczona jest na 550 miejsc. S/S ^Pan­
na Wodna" eksploatowany będzie w 
żegludze przybrzeżnej.

Staraniem G.A.L. został podnie­
siony z dna Kanału Parnickiego w 
porcie szczecińskim wrak statku 
„Aleksandra". Statek przydzielony 
został pracującej w Szczecinie spół­
dzielni marynarskiej „Żegluga Mor­
ska", która dokona remontu wraku 
we własnych warsztatach okręto­
wych, poczym odbudowana jednost­
ka jako własność spółdzielni zasili 
polską flotę handlową.

W porcie szczecińskim uruchomio­
no drugi dźwig dla.masowych prze­
ładunków węgla. DżWig ten jest pro 
dukcji czechosłowackiej. Pierwszy 
z serii 10 dźwigów tego typu uru­
chomiono na tyrn samym nabrzeżu 
w maju br. Montaż pozostałych 
dźwigów jest w toku. W najbliższych 
miesiącach dźwigi te będą kolejno 
oddawane do eksploatacji. J

Magazyny na barkach. W związ­
ku ze wzmożonym eksportem pols- 
kiego cementu Żegluga Państwowa 
na Wiśle otrzymała od firmy spedy­
cyjnej „Hartwig" zlecenie magazy­
nowania w porcie gdańskim 5.000 
ton cementu. Cement składany jest 
na tarkach stojących na Leniwce, 
ponieważ stawki taryfy magazyno­
wej na barkach są niższe od stawek 
magazynów lądowych. W ten spo- 

znajdują także zatrudnienie bar- 
ki wiślany które w przeciwieństwie 
do odrzańskich nie* znajdują ostat- 
mo ładunków do przewozu.

Centrala Rybna w Szczecinie ma- 
gazynuje transporty śledzi z krajów 
^nchodnich i skandynawskich oraz 
zimuje się dalszą ich wysyłką. W 
związku ze wzrostem transportów' 
przeznaczono Centrali Rybnej dalsze 
magazyny na 50.000 beczek. Cen- 
hak? Rybna będzie przyjmowała 

również przesyłki tranzytowe, idą- 
ce z północy do Czechosłowacji.

Warsztaty stolarskie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych^ w Olsztynie 
przystąpiły do seryjnej budowy ło­
dzi rybackich dla państwowych o- 
środków rybackich. W warsztatach 
budowane są łodzie sielawowe i nor 
malne łodzie rybackie. Zaopatrzenie 
ośrodków rybackich w większą ilość 
taboru pływającego przyczyni się do 
zwiększenia połowów.

Państwowa Żegluga na Odrze w 
Szczecinie przystąpiła na nabrzeżu 
„Huk" do remontu dźwigu mostowe­
go o nośności 7,5 tony. Dźwig bę­
dzie służył do przeładunku węgla 
z barek na ląd. Na wybrzeżu tym 
dobiega końca naprawa 6-torowego 
dźwigu.

RYBOŁÓWSTWO
Plan połowów mbrskich w maju 

br. wykonany został w 140%. W po­
równaniu z tym samym miesiącem 
ub. roku wzrost wyniósł 75%. Za 
okres pierwszych 5 miesięcy br. wy­
konano plan połowów w 119%. Wy­
niki te wskazują na to, że rybołów­
stwo bałtyckie wykona tegoroczny 
plan połowów przed terminem.

Na wodach jezior mazurskich roz. 
poczęto połowy sielawy, które za­
powiadają §ię pomyślnie. Rybacy 
dostarczają do punktów skupu Cen­
trali Rybnej przeciętnie ok. 2 ton 
sielawy dziennie

W Darłowie odbyło się otwarcie 
Domu Rybaka i uruchomienie wy­
twórni mączki rybnej. W czasie uro­
czystości przodujące we współza­
wodnictwie pracy załogi kutrów 
państwowego przedsiębiorstwa „Ar­
ka" otrzymały nagrody. Pierwsze 
miejsce zdobyła załoga kutra „Dar 
29", wykonując w maju plan w 325%.

W Gdyni odbyła się II Krajowa 
Narada Rybacka z udziałem przed­
stawicieli władz, instytucji i przed­
siębiorstw rybackich,. rybaków oraz 
pracowników branż pomocniczych, 
która wykazała oprócz wielkich suk­
cesów rybołówstwa również i pewne 
niedociągnięcia. Uzyskane dotych­
czas osiągnięcia rybołówstwa bał­
tyckiego i dalekomorskiego w od­
budowie taboru i połowach zawdzię­
czać należy nowemu systemowi pra­
cy oraz centralizacji i upaństwowie­
niu przedsiębiostw rybackich. Dzię­
ki współzawodnictwu pracy ^lany 
połowów są systematycznie przekra­
czane. W bieżącym roku rybacy 
postanowili wykonać plan roczny 
w 11 miesiącach. Zadanie to wyma­
ga jednak usunięcia wszystkich 
czynników hamujących w całym 
aparacie rybołówstwa, Należy prze­
de wszystkim skoordynować prace 
przedsiębiorstw rybackich, urzędów 
i instytucji, scentralizować zaopat­
rzenie rybołówstwa, produkcję sieci, 
beczek i skrzyń oraz solarni, zana­
lizować kalkulację kosztów obrotu 
towarem, objąć współzawodnictwem 
prący wszystkie działy oraz zasto­
sować racjonalizację i naukowe roz­
pracowanie organizacji pracy.

Wszystkie instytucje rybołówstwa 
morskiego winny w najbliższym 
czasie utworzyć trzyosobowe komi­
tety dla opracowania norm produk­
cyjnych. Postanowiono na podsta­
wie zrealizowanych norm dokonać 
poprawek planów oszczędnościowych, 
kontrolować miesięczne wykonanie 
tych planów. Przyjęto również sze­
reg zobowiązań oszczędnościowych 
w dziedzinie administracji oraz po­
łowów i przetwórstwa.

Rejon Szczecina stanowi poważny 
ośrodek rybołówstwa morskiego. W 
ramach ogólnokrajowego planu in­
westycyjnego duże sumy przezna­
czono na potrzeby rybołówstwa w 
tym rejonie..

Największą część kredytów sta­
nowią inwestycje Morskich Zakła­
dów Rybnych. Kredyty te przezna­
czono na odbudowę zniszczonej chło­
dni w Szczecinie, budowę wytwórni 
lodu, magazynów oraz budowę wiel­
kiej chłodni w Świnoujściu.

Najbardziej pilne inwestycje sta­
nowią urządzenia chłodnicze. Odbu­
dowana chłodnia Morskich Zakła­
dów Rybnych posiada 15 komór chło­
dniczych o powierzchni 2.853 m2 i 
może pomieścić jednorazowo 1500 
ton ryby.

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Konserwowego wykończyły na wy­
brzeżu chłodnie, wędzarnie, fabrykę 
konserw rybnych i wytwórnię lodu. 
Ponadto Państwowe" Zakłady Kon­
serwowe odbudowują trzy fabryki 
konserw. Będą one wytwarzać setki 
ton konserw rybnych i ryb wędzo­
nych.

Spółdzielcza Centrala Rybna wy­
budowała magazyny rybne oraz u- 
ruchomiła szereg sklepów detalicz­
nej sprzedaży ryb. Przez swoje 10 
placówek skupu Centrala Rybna od­
biera połowy z 47 kutrów, 288 łodzi 
i 139 motorówek. Obok Centrali Ry­
bnej pracują spółdzielnie rybackie, 
jak: „Pomorśki Przemysł Rybny", 
„Bałtycka Spółka Rybna", „San­
dacz", „Węgorz" i inne. W roku 
ubiegłym spółdzielnie te zużyły 10 
milionów złotych na magazyny, skle 
py i fabryki konserw.

Poważne inwestycje w swoich ba­
zach poczyniły: Dalekomorskie
Przedsiębiorstwo Rybołówcze „Dal- 
mor" i bałtyckie „Arka". „Dalmor“ 
przygotował wygodną bazę do przyj­
mowania wyładunku i zaopatrywa­
nia statków w Szczecinie.

Stocznie rybatkie pobrzeża szcze­
cińskiego rozporządzały w roku ubie 
głym funduszem wysokości 111 mi­
lionów złotych. Budują one nowe, 
oraz remontują stare jednostki ry­
backie.

Dzięki sprawnym połowom i od­
powiednio prowadzonej gospodarce 
rybnej Polska eksportuje obecnie 
znaczne ilości ryb, zwłaszcza z po­
łowów dalekomorskich.

Jednym z ważniejszych proble­
mów rybołóstwa polskiego jest wy- 

, szkolenie jak największych kadr 
pracowników. W chwili obecnej 
ilość ludzi pracujących na morzu 
jest jeszcze ciągle niewystarczająca.
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Z całego świata
(hs) Pierwsze półrocze 1949 r. mamy poza sobą. 

W międzynarodowych stosunkach gospodarczych okres ten 
zaznaczył się dałszym wzmożonym pogłębieniem sprzecz­
ności w krajach kapitalistycznych oraz nieprzerwanym 
rozwojem ekonomiki Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji tudowej. W ciągu sześciu miesięcy 1949 r. stale 
uwydatniała sie przewaga socjalistycznego systemu gos­
podarki planowej nad zamierającym ustrojem kapitalistycz­
nym, kierowanym przez monopole amerykańskie. Prze­
wagi tej w żadnym razie nie dało sie ukryć przy pomocy 
osławionej kurtyny, kłamliwej propagandy obrońców ka­
pitalizmu lub potoku słów „menagerów" polityki imperia­
listycznej.

Epokę ogólnego kryzysu kapitalizmu charakteryzuje 
zaostrzenie wszystkich sprzeczności kapitalizmu: mie­
dzy metropoliami i koloniami, miedzy poszczególnymi 
krajami imperialistycznymi, miedzy proletariatem i bur- 
żuazją. W pierwszym półroczu 1949 r. kapitalizm więcej 
niż kiedykolwiek zademonstrował swoją niezdolność do 
wykorzystania będących w jego dyspozycji sil wytwór­
czych. Ten niepodlegający dyskusji fakt przejawia sie 
w takich np. zjawiskach, jak niewyzyskiwanie przez ka­
pitalizm pełnego potencjału produkcyjnego poszczególnych 
przedsiębiorstw i całych gałęzi przemysłowych, jak chro­
niczne doprowadzanie rezerw przemysłowej' siły roboczej 
do masowego bezrobocia, jak niemożność zrealizowania 
regularnego wzrostu produkcji. Zaostrzanie i pogłębianie 
oraz przedłużanie kryzysów ekonomicznych obok wielu 
innych cech gospodarki kapitalistycznej prowadzi i pro­
wadzić musi do niechybnego wzmożenia pasożytnictwa 
i ostatecznego rozkładu kapitalizmu.

W tego rodzaju warunkach dla współczesnego kapitału 
monopolistycznego stają sie niewystarczające stare me­
tody oszukiwania mas pracujących drogą przemilczania 
lub ukrywania wszystkich sprzeczności kapitalistycznych. 
Monopole kapitalistyczne obecnie pragną wmówić w masy, 
że poprzez mniej lub wiec ej rozreklamowane zabiegi lub 
„reformy" uda sie uniknąć groźby kryzysu ekonomiczne­
go i masowego bezrobocia bez potrzeby naruszenia pod­
staw panowania monopoli, szczególnie, kiedy chodzi o mo­
nopole amerykańskie. Nikt nie może zaprzeczyć, że dziś 
najbardziej apologetyczne stanowisko wobec kapitału mo­
nopolistycznego zajmują przede wszystkim Stany Zjedno­
czone. *

♦ ♦ ♦

IF Little Rock, w stanie Arkansas, prezydent Truman 
przemawiał 11 czerwca br. z okazji poświecenia parku ku 
pamięci żołnierzy amerykańskich, poległych w dwóch woj­
nach światowych. W patetycznych i nastrojowych sło­
wach Truman usiłował sformułować „trzy warunki pokoju 
światowego*. Mówił rozwlekle, nieprzekonywująco, m. in. 
również o dominującej iv świecie roli gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych. Oto niektóre ustępy przemówienia Tru­
mana:

... „Przodujemy we współdziałaniu z innymi narodami, 
iv celu przywrócenia systemu handlu międzynarodowego, 
będącego wzajemnym dobrodziejstwem. Żaden naród nie 
może dziś osiągnąć dobrobytu w odosobnieniu. Narody 
mogą podnieść swój poziom życiowy i przyczynie sie do 
dobrobytu innych narodów jedynie drogą współudziału 
w handlu międzynarodowym" ...

Tak mówił o przodownictwie monopoli amerykańskich 
szef państwa, które wprowadziło do polityki handlu zagra­
nicznego zasady dyskryminacji wobec Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej, które zmusiło szereg 
krajów zmarshallizowanych do stosowania wbrew ich oczy­
wistym interesom analogicznej dyskryminacji, które po­
traktowało dostawy penicyliny do Czechosłowacji jako 
groźbę wzmożenia potencjału militarnego tego kraju.

Mówił również Truman o dobrodziejstwach Stanów 
Zjednoczonych, wynikających z tzw. programu odbudowy 
Europy, czyli o „pomocy dolarowej" z planu Marshalla. 
Na tym gruncie Truman poczuł sie jednak dziwnie nie­
pewnym, kiedy tłumaczył swoim słuchaczom, że „program 
odbudowy Europy znajduje sie dopiero w stadium począt­
kowym", i że ... „gdybyśmy sie tebaz zachwiali i pomoc 
naszą obcięli, zniszczylibyśmy rozpęd uzdrowienia (Ul).
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Nastąpiłoby zamieszanie wśród ludności tych krajów i za- 
hamowanoby ich postęp w kierunku samowystarczalności 
gospodarczej (Ul). . Obcięcie funduszów dyspozycyjnych 
na odbudowe Europy w obecnym czasie byłoby fałszywą 
gospodarką najgorszego gatunku. Przekreśliłoby ono na­
dzieje i plany narodów Europy zachodniej... Ufam, że 
błędu tego nie popełnimy".

Przemówienie Trumana w przytoczonej części było nie 
tyle żałobnym, ile żałosnym apelem, skierowanym przede 
wszystkim do obradującego Kongresu, którego wielu człon­
ków na tle ogólnej depresji gospodarczej Stanów Zjedno­
czonych czyni wszystko co leży w ich mocy, aby właś­
nie dokonać „obcięć" w kredytach dyspozycyjnych na 
„odbudowe Europy". Jest rzeczą oczywistą, że potok 
zdawkowych słów, wyrzeczonych przez szefa państwa mo- 
nopołi kapitalistycznych, zakrawa na groteskę, w której 
naiwne zakłamanie rywalizuje z pospolitym strachem przed 
najbliższą przyszłością.

A koniunktura kraju „przodujących" monopoli kapita­
listycznych nie przedstawia sie w różowych kolorach.

♦ ♦ *

Kongres amerykański obraduje nad sposobami zapobie­
żenia kryzysowi. Ekonomiści burżuazyjni poszukują „pla­
sterka angielskiego" w teoriach nieboszczyka lorda Key­
nesa, który na wszystkie objawy kryzysu ekonomicznego 
miał jedyną recepte — inwestycje z budżetu państwowego. 
„Keynesian approach" nie może sie jednak przyjąć iv wa­
runkach amerykańskich, w warunkach panowania monopoli 
kapitalistycznych, w warunkach ogólnego kryzysu kapi­
talizmu. Jak pokryć 1,8 miliarda deficytu budżetowego? 
— oto zagadnienie bieżąće Kongresu amerykańskiego. 
Nawrót do inflacji dolara mógłby sie okazać zabiegiem 
niebezpiecznym. Kontynuowanie deflacji równa sie pod­
trzymywaniu rozwoju depresji gospodarczej. Wiec może 
kompresja wydatków budżetowych? Tego znów najwięcej 
boi sie Paul Hoffman, szef administracji pomocy dolaro­
wej z planu Marshalla.

Front walki z kryzysem w Stanach Zjednoczonych, jak 
to podkreślił Truman, może sie zachwiać, raczej należało­
by powiedzieć, że silnie jest już zachwiany.

Komunikaty z maja i czerwca nie są pomyślne. Pro­
dukcja kurczy sie w tempie przyśpieszonym; w procesie 
kurczenia sie konkuruje z produkcją handel wewnętrzny 
i zagraniczny. W przemyśle hutniczym wygaszono kil­
kanaście wielkich pieców, zwolniono z pracy 50 tys. hut­
ników. Wegiel zalega na składach. Załadunek towarów na 
kolejach zmniejszył sie w Jygodniu miedzy 12 i 18 czer­
wca o 158.508 wagonów w porównaniu z przeciętnym za­
ładunkiem w tygodniach poprzednich. Według United Press 
ogólna wartość akcji, zarejestrowanych na giełdzie no­
wojorskiej, obniżyła sie w pierwszej połowie czerwca o- 
krągło o 3 miliardy dolarów. Inne dane stwierdzają, że 
iv ciągu ostatnich miesięcy depresji gospodarczej 3.753 
przedsiębiorstwa zbankrutowały w Stanach Zjednoczonych, 
pozostawiwszy 204 mil. doi. zobowiązań bez pokrycia.

Przychodzi wreszcie czas na zamkniecie 1948f49 roku 
budżetowego, upływającego z dniem 30 czerwca. Mini­
ster skarbu Snyder zgłasza oficjalne dane:

wydatki — 40.057,1 miln. doi.
dochody — 38.345,6 miln. doi.
deficyt budżetowy — 1.711,4 miln. doi.

A wiec oficjalnie ogłoszony deficyt budżetowy Stanów 
Zjedn. za 1948149 r. przekroczył trzykrotnie przewidywany 
przez Trumana na początku stycznia rb. niedobór, okreś­
lony wówczas na sumę 600 miln. doi. „Drobna* kwota 
600 miln. doi. miała być pokryta przy okazji uchwalenia 
specjalnej rezerwy w sumie 4 miliardów doi., z której głó­
wną cześć (1—2 miliarda doi.) miano przeznaczyć ną uz­
brojenie krajów zmarshallizowanych. Do uchwalenia, a 
nawet do przedyskutowania projektu tych dodatkowych 
kredytów, w Kongresie amerykańskim nie doszło. Pozo- 
staje wobec tego konieczność pokrycia niedoboru 1,8 mi­
liarda doi: z wpływów podatkowych, przewidzianych na 
rok budżetowy 1949/50. Wydatki budżetowe tego roku 
przewidziane zostały na sumę 41 miliardów doi. Jeżeli sie 
weźmie pod uwagę, że gwałtowny spadek wpływów bud­



żet owych o 1,2 miliarda dal ukształtował się przeważnie 
drugim kwartale 1949 r. i że wpływy podatkowe małą 

nadal tendencję zniżkowa, można łatwo dojść do wniosku, 
iż już pod koniec 1949 r. budżet państwowy Sianów Zjed­
noczonych dotknięty będzie deficytem w wysokości około^ 
4 miliardów doi.

„Recesja" gospodarcza w Stanach Zjednoczonych po­
głębia się, więc myśl zredukowania asygnowań na „plan 
Marshalla" nie przestoje podniecać umysły polityków i fi­
nansistów amerykańskich. Wall Street szuka również 
wyjścia z niebezpieczeństwa i w organie finansjery ame­
rykańskiej występuje z sensacyjnym atakiem przeciwko 
dotychczasowemu kierunkowi oficjalnej polityki zagranicz­
nej Stanów Zjednoczonych. „Wall Street Journal" stwier­
dza, że antyradziecki kurs rządu amerykańskiego ma cha­
rakter „wyłącznej negacji", że jest „polityką rozpaczy", 
że „plan uzbrojenia Europy przez Stany Zjednoczone musi 
być uznany przez Związek Radziecki za prowokację". 
W sprawie handlu zagranicznego „Wall Street Journal" 
uważa, że „sankcje gospodarcze, zastosowane przez Stany 
Zjednoczone wobec Związku Radzieckiego i innych kra­
jów wschodnio-europejskich stanowią niewątpliwie dyskry­
minację" i w zakończeniu podkreśla, że „należy usunąć 
bariery handlowe między Europą wschodnią i zachodnią". 
„Jest to jedyny środek?— konkluduje „Wall Street Jour­
nal" — przy pomocy którego można zapobiec kryzysowi 
gospodarczemu".

Sensacyjnego wystąpienia organu amerykańskiej oli­
garchii finansowej nie należy oczywiście przeceniać. Nie­
mniej jednak stanowi ono wyraz panikarskiej atmosfery, 
istniejącej w kolach businessmanów amerykańskich, sto­
jących w obliczu nieuniknionego kryzysu gospodarczego 
i gwałtownego kurczenia się rynków zbytu. Odwrót fi- 
nansjery amerykańskiej z pozycji agresywnego imperia­
lizmu posiada niewątpliwie charakter taktyczny, mający 
na celu zamydlenie oczu masom pracującym, zrzucenie 
winy za kryzys na koła dyplomatyczno-wojskowe i przy­
gotowanie sobie gruntu do wyciągnięcia najwyższych ko­
rzyści również z kryzysu ekonomicznego, co jest jedną 

z podstawowych tendencji skoncentrowanego kapitalizmu 
monopolistycznego.

Depresja ekonomiczna osiągnęła nierównomierny wpra­
wdzie ale niewątpliwie poważny poziom we wszystkich 
krajach kapitalistycznych Europy zachodniej. Byłoby jesz­
cze rzeczą przedwczesną dokonać analitycznego uszerego­
wania faktów, które pozwoliłoby stwierdzić w jakim stop­
niu kraje Europy zachodniej zawdzięczają dzisiejszą sy­
tuację sobie samym, a jak doniosły był wpływ na tę sy­
tuację amerykańskiej depresji ekonomicznej. To co na 
podstawie Obiektywnej oceny można ustalić w połowie 
1949 r., to fakt, że plan Marshalla w żadnym z krajów 
europejskich nie przyczynił się do uzdrowienia powojen­
nej sytuacji, wręcz przeciwnie, iv wielu przypadkach za­
ostrzył i uniemożłiwił normalizację stosunków gospodar­
czych. Plan Marshalla, jako narzędzie amerykańskich mo­
nopoli kapitalistycznych, spełnił swoje zadanie w zakresie 
podporządkowania krajów marshalłowskich polityce eko­
nomicznej Stanów Zjednoczonych, lecz nie dał wyników 
gospodarczych, oczekiwanych nawet przez autorów kon­
cepcji „pomocy w odbudowie Europy". Błędne podejście 
Stanów Zjednoczonych do spraw gospodarczych Europy 
wyraziło się symbolicznie w utracie stanowiska sekretarza 
stanu przez Marshalla, w praktyce zaś — w ujawnieniu 
ostrych sprzeczności kapitalistycznych między Stanami 
Zjednoczonymi i przede wszystkim Wielką Brytanią. 
W tej ostatniej kwestii dzisiejszy stan rzeczy stanowi tyl­
ko preludium do rozwijającego się na bazie ekonomicznej 
konfliktu anglo-amerykańskiegb. Druga połowa bieżącego 
roku i prawdopodobnie pierwsza połowa 1950 r. przyniosą 
dla tych stosunków decydujące rozwiązanie. Pierwsze 
rundy w anglo-amerykańskim starciu, w którym interesy 
brytyjskie reprezentuje min. Cripps, przyniosły nieznaczną 
przewagę punktów Wielkiej Brytanii. Umiejętność stoso­
wania uników w walce na dystans przez Crippsa i wy- 
kazanie wytrzymałości na seryjne ciosy nie oznaczają 
jeszcze, że w dalszych rundach z przeciwnikiem amery­
kańskim reprezentant interesów inperializmu brytyjskiego 
nie ulegnie przez knock-aut.

KRONIKA
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE
Europejska Komisja Ekonomiczna 

ONZ stwierdza, że bariery waluto­
we, istniejące między krajami za­
chodniej Europy stanowią główną 
przyczynę niepowodzenia w próbach 
wyzwolenia się Europy od dostaw 
węgla amerykańskiego. Wymieniona 
Komisja przedstawiła Stanom Zjed­
noczonym zamówienie w wysokości 
4,3 miln. ton węgla na 3-ci kwar­
tał 1949 r., celem „pokrycia deficy­
tu'‘węglowego w Europie. Równo­
cześnie jednak dane Komisji stwier- 
dzają, że 1,5 miln. ton węgla euro­
pejskiego nie znajduje nabywców. 
Kraje importujące podkreślają rże- 
komo, że nie mogą np. nabywać wę­
gla belgijskiego z powodu trudności 
płatniczych we frankach belgijskich. 
Tego rodzaju argumentacja Euro­
pejskiej Komisji Ekonomicznej nie 
jesi przekonywująca i jest związana 
£ uprzywilejowanym stanowiskiem 
Stanów Zjednoczonych. Jeżeli do- 
slawy węgla amerykańskiego dla 
Europy utrzymują się na poziomie 
dotychczasowym, osiągną w 1949 r. 
okrągło 19,9 miln. t wobec 17 miln. 
ton w 1948 r., o co ostatecznie Komi­
sji chodzi. Dzięki wzrostowi wydo­
bycia węgla w krajach europejskich 
Komisja Ekonomiczna ustaliła, że w 
-uągu 3-go kwartału, 1949 r. rozdział 

europejskiego obejmie 13,5 
miln. ton, czyli o 300 tys. ton więcej 
mz w kwartale 2-gim. W rozdziale 
tym głównymi dostawcami węgla 
będą:

Bizonia .. .. — 4.654 tys. ton
Polska................. — 4.320 tys. ton
W. Brytania — 2.881 tys. ton
Belgia ...... — 1*044 tys. ton

W przytocznym wykazie pewne wąt­
pliwości mogą wzbudzać kontyngen­
ty Wielkiej Brytanii i Belgii, którym 
na przeszkodzie w eksporcie będzie 
stawał węgiel amerykański. Mono­
pole amerykańskie czynią wysiłki, 
aby hamować rozwój wydobycia 
węgla europejskiego, który mógłby 
pokryć całkowite zapotrzebowanie 
Europy na węgiel. „Deficyt" euro­
pejski, pokrywany przez drogi węgiel 
amerykański, jest jednym ze sztucz­
nych zabiegów kapitału amerykań­
skiego. (hs.)

Układ międzynarodowy, dotyczący 
obrotów pszenicą, wszedł W życie 1 
lipca br. po ratyfikacji go przez 
strony zainteresowane. Do krajów 
eksportujących pszenicę należą: 
Stany Zjednoczone, Kanada, Austra­
lia, Urugwaj, Francja. W ramach 
wymienionego układu kraje ekspor­
tujące pszenicę zobowiązały się do­
starczać, a kraje importujące — na­
bywać corocznie 450 miln. buszli 
(12 miln. ton) pszenicy. Cena usta­
lona została w granicach 1,8—1,5 
doi. za buszel, lecz z możliwością 
zniżki do 1,2 doi. za buszel. W u- 
kładzie o obrocie pszenicą nie bio- 
rą udziału: Związek Radziecki, kra­
je demokracji ludowej oraz Argen­
tyna, jeden z największych ekspor­

terów pszenicy na rynku świato­
wym. Natomiast Francja, która nie 
pokrywa* dotychczas własnego spo­
życia, zobowiązała się do stałego 
rocznego eksportu pszenicy w drob­
nej wprawdzie ilości 90 tys. ton. (s)

rynki Światowe
Światowa produkcja bawełny w 

1948/49 r. przewidziana jest na 29,1 
miln. bel (bela 500 fun. brutto), tym 
samym przewyższy produkcję z ro­
ku _ poprzedniego7 o 3,9 miln. bel. 
Sałatowy zbiór bawełny w 1948/49 
roku osiągnął najwyższy poziom, po­
czynając od 1940/41 r. i zrównał się 
z przeciętnymi zbiorami rocznymi 
lat przedwojennych. Według oceny 
monopoli bawełnianych tegoroczny 
zbiór bawełny przekracza możliwo­
ści jej całkowitego spożycia przez 
rynek światowy. (hs.)

Światowe spożycie kauczuku na­
turalnego wyniosło w maju br. 115 
tys.. ton i obniżyło się w porówna­
niu z kwietniem o 12,5 tys. ton. Eks­
port kauczuku naturalnego do 
ZSRR osiągnął Wmaju 7,5 tys. ton.

Światowa produkcja i spożycie 
kauczuku syntetycznego w maju br. 
spadły w porównaniu z kwietniem. 
Produkcja wynosiła 35 tys. ton (40 
tys. ton w kwietniu), spadając do 
kwoty najniższej, notowanej we 
wrześniu 1947 r. Spożycie wyniosło 
37,5 tys. ton.

Spożycie kauczuku naturalnego w 
maju br. przez Stany Zjednoczone
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wyniosło 45,7 tys. ton wobec 47,6 
tys. ton w kwietniu (spadek o 3,97 
proc.). Spożycie kauczuku synte­
tycznego — 35,3 tys. ton wobec 36,6 
tys. ton w kwietniu (spadek o 3,52 
proc.). (hs)

ALBANIA
Ruch spółdzielczy zaczął się roz­

wijać w Albanii niezwłocznie po 
wyzwoleniu kraju od okupantów. 
W październiku 1945 r. w Tiranie 
powstały pierwsze robotnicze spół­
dzielnie spożywców. Łącznie ze spół­
dzielniami pracowników państwo­
wych spółdzielczość spożywcza li­
czyła wówczas 3.200 członków. Od 
tego czasu rozwój spółdzielczości 
albańskiej posunął się daleko na­
przód. Powstały 24 spółdzielnie 
spożywców, które łączą około 90% 
ludności miejskiej. Na wsi powstało 
299 spółdzielni i sklepów, do których 
należy 37% ludności wiejskiej. Zor­
ganizowano również 21 rolnych spół­
dzielni produkcyjnych, które dyspo­
nują 367,17 fia ziemi. Istnieje także 
6 spółdzielni rybackich. Spółdzielnie 
spożywców rozszerzyły zakres swej 
działalności przez zorganizowanie 
licznych fabryk, jadłodajni, piekar­
ni, hoteli i szeregu magazynów to­
warowych. (m.)

ARGENTYNA
Włoskie zakłady samochodowe 

„Fiat“ przenoszą się częściowo lub 
w całości do Argentyny—taką wia­
domość podali korespondenci z Bue­
nos Aires w związku z pertraktacja­
mi, jakie prowadził ostatnio gene­
ralny dyrektor włoskiego Fiata dr 
Victorio Vallatas z naczelnym dyrek­
torem argentyńskich zakładów uz­
brojenia gen. Hennequens. W toku 
tych pertraktacji omawiano z rzą­
dem argentyńskim sprawę przenie­
sienia większej części lub całości za­
kładów samochodowych Fiat z Włoch 
do Argentyny wraz z całym materia 
łem, maszynami i robotnikami. Dr 
Valletas odmówił udzielenia odpo­
wiedzi korespondentom prasowym 
co do szczegółów omawianej sprawy, 
zaznaczył przy tym, że chodzi raczej 
o ofertę argentyńską co do wyko­
rzystania Fiata dla uprzemysłowie­
nia Argentyny, jeżeli się jednak weź­
mie pod uwagę stałe perspektywy 
rozwojowe (mimo „pomocy dolaro­
wej “) przemysłu samochodowego we 
Włoszech i dużej konkurencji ze 
strony innych potężniejszych produ­
centów, wówczas koncepcja „prze- 
siedlenia“ Fiata do Argentyny nie 
wydaje się być pozbawiona uzasad­
nienia. Tym samym Włochy — obok 
przewidywanej emigracji robotni­
ków— stoją przed alternatywą de­
montażu swego przemysłu samocho­
dowego. (h)

AUSTRALIA
Deficyt dolarowy Australii wy­

niósł w 1948/49 roku budżetowym 
okrągło 29.5 miln. funtów australij­
skich. Brak dolarowy tłumaczy się 
ograniczeniem zakupów wełny przez 
Stany Zjednoczone. Dalsza „sytua­
cja dolarowa" jest oceniana pesymi­
stycznie zarówno przez sfery rządo­
we, jak i gospodarcze. (p.)

AUSTRIA
Dewaluacja szylinga ausriackiego 

w stosunku do dolara amerykań­
skiego jest niemal nieunikniona, ta­
ki wniosek wyciąga prasa wiedeń­
ska ze sprawozdania o sytuacji go­
spodarczej Austrii, opublikowanego 
przez austriacki półoficjalny Insty­
tut badania problemów gospodar­
czych. (p.)

BELGIA
Wzrost bezrobocia w pierwszej* 

dekadzie lipca br. objął w przemyśle 
belgijskim dalsze 11.208 osób. W 
połowie lipca bezrobocie w prze­
myśle belgijskim dotknęło 223,675 
osób. (h.)

Na niepełny tydzień roboczy prze­
szły od połowy lipca br. kopalnie 
węgla zagłębia Campino. Plan Mar­
shalla. pozbawił Belgię stałego na­
bywcy węgla belgijskiego — Fran­
cji, która obecnie zakupuje węgiel 
w Stanach Zjednoczonych i w 
Niemczech. Nie bacząc na wielkie 
zapasy wydobytego i niesprzedane- 
go węgla, Belgia zgodnie z warun­
kami planu Marshalla zmuszona jest 
importować węgiel na sumę 3 mi­
liardów franków belg. Belgijski 
dziennik finansiery „Courrier de la 
Bourse" zwraca uwagę na tragicz­
ną sytuację, w jakiej znajduje się 
belgijski przemysł* węglowy. „Gwał­
towny wzrost zapasów węgla w 
Belgii — stwierdza wymieniony 
dziennik — nastąpił wskutek utraty 
przez Belgię zagranicznych rynków 
zbytu". Przemysł węglowy w Belgii 
znajduje się w obliczu kompletnego 
kryzysu. (p.)

BUŁGARIA
Przemysł konserwowy w pięciolet­

nim planie Bułgarii. Dzięki sprzyja­
jącym warunkom klimatycznym i gle­
bowym w poszczególnych rejonach 
Bułgarii istnieją duże możliwości 
rozwoju przemysłu konserwowego, 
opartego o rozszerzoną produkcję w 
rolnictwie. Wśród 60 takich rejo­
nów 20 znajduje się w najbardziej 
intensywnych ośrodkach; te główne 
ośrodki wytwarzają około 90% pro­
dukcji przemysłu konserwowego i 
zaopatrują rynek wewnętrzny i ze­
wnętrzny. W ośrodkach tych obecnie 
projektowana jest budowa szeregu 
chłodni, które będą miały duże 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
przemysłu konserwowego. Liczne 
przedsiębiorstwa przemysłu konser­
wowego zmodernizowały swoje u- 
rządzenia techniczne, co pozwolą 
przestawić w najbliższym czasie do­
tychczasowy eksport produktów 
rolnych w stanie surowym na eks­
port przetworzonych artykułów 
spożywczych. Główną uwagę zwra­
ca się przy tym nie tylko na ilość 
wytwarzanych produktów, lecz i na 
ich jakość przy uwzględnianiu wy­
magań, stawianych szczególnie przez 
zagranicznych nabywców.

Plan pięcioletni przemysłu konser­
wowego przewiduje przejście do u- 
doskonalenia technicznych sposo­
bów konserwowania. Biorąc pod u- 
wagę, że wyroby konserwowe posia­
dają liczne sposoby mieszania ze 
sobą różnych surowców, plan‘pozo­
stawia przedsiębiorstwom * pełną 

swobodę w wyborze surowca. Tym 
samym da je się przedsiębiorstwom 
możliwość szlachetnego współzawod­
nictwa między sobą. W ciągu pię-| 
ciolatki produkcja przemysłu kon­
serwowego powinna wzrosnąć pię-J 
ciokrotnie. Ażeby zapewnić pełny 
sukces w wykonaniu planu pięcio 
letniego, przemysł konserwowy ma 
rozbudować mTin. fabryki pektyny, 
celem ilościowego podniesienia pro­
dukcji tego niezbędnego środka w 
procesie - konserwowania wyrobów 
owocowych. Produkc j a pektyn y 
przewidziana jest także na eksport! 
Duże znaczenie przypisuje się pro-/ 
dukcji olejków owocowych. Dotych^ 
czasowa nieznaczna ich produkcja 
wzrośnie trzykrotnie. Wzrośnie 
czterokrotnie również produkcja
mrożonych owoców. Produkcja sy- 
ropów w ciągu pięciu lat podniesie 
się o 2,5 rąza, soków owocowych —j 
pięciokrotnie. Produkcja pulpy z 
różnych owoców podniesie się o 250 
proc. Ogólnie biorąc, produkcja 
działu konserwowania owoców w tru 
ku wykonywania planu pięcioletnie­
go wyniesie kilkakrotnie więcej, niż 
wynosiła ona w 1948 r„ aby zaspo­
koić duże zapotrzebowanie na te 
produkty rynku wewnętrznego i za-r 
granicy.

Przetwory z pomidorów osiągnęły 
znaczny poziom już w 1948 r. Nie­
mniej jednak wzrastać będzie i ten 
dział produkcji, aby w 1953 r. osiąg-/ 
nąć 170% produkcji 1948 r. Podwoi 
się produkcja kapusty kiszonej, a 
przetwory warzyw pod koniec 1953 
r. będą czterokrotnie wyższe, niż w 
1948 r.

Produkcja konserw winogrono­
wych w ciągu pięciolatki podniesie 
się do 140% poziomu 1948 r. Produk­
cja winogron surowych, soku wino­
gronowego i winogron mrożonych 
znacznie wzrośnie i określona jest na 
rok 1949 wskaźnikami: dla wino­
gron suszonych o 133% więcej, 
niż w 1949 r„ soku winogronowego 
o 400%, winogron mrożonych o 270 
proc. W wytwarzaniu konserw mię­
snych i rybnych plan pięcioletni 
przewiduje zwiększenie produkcji 
według następujących wskaźników:

konserwy 
mięsne

konserwy 
rybne

1948 r. 100 100
1949 r. 125 118
1950 t. 200 136
1951 r. 253 155
1952 r. 336 191
1953 r. 463 209

Aby wykonać plan pięcioletni w 
określonych wskaźnikach, przemysł 
konserwowy przeprowadzi w ciągu 
najbliższych lat całkowitą moderni­
zację urządzeń technicznych i stanie' 
się jedną z najpoważniejszych ga­
łęzi przetwórczych w procesie uprze­
mysłowienia Bułgarii (hs)

CHINY
Uruchomiono przeszło 60% sieci 

kolejowej w pierwszej połowie lip­
ca br. na wyzwolonych obszarach 
Wolnych Chin. Został wznowiony 
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regularny ruch pociągów między 
Pekinem i Szanghajem. Po raz 
pierwszy w historii Chin nastąpiło 
na całym obszarze Wolnych Chin 
ujednolicenie taryf osobowych i 
towarowych. Pod dawnymi rządami 
administracja kolei chińskich była 
rozproszona i podporządkowana za­
granicznym spółkom monopolistycz-

Władze ludowe na obszarach,nym.
wyzwolońych przywiązują wielką 
wagę do sprawy rozwoju kolejni­
ctwa chińskiego, mającego wielkie 
znaczenie dla życia gospodarczego 
kraju. Opracowano w ogólnych za­
rysach plan, w myśl którego w 
przeciągu 5-ciu najbliższych lat ma­
ją być odbudowane wszystkie kole­
je chińskie, a'ponadto ma być zbu­
dowane dalsze 10 tys. km linii 
kolejowych. (p.)

CZECHOSŁOWACJA
Rola państwowych majątków rol­

nych w Czechosłowacji staje się co 
raz bardziej doniosła. Majątki te są 
zorganizowane w jedno przedsię­
biorstwo ogólnonarodowe, które po­
siada obecnie 450 tys. ha I ziemi. Tak 
jak w przemyśle, również i w cze­
chosłowackim rolnictwie wielka 
produkcja uspołeczniona konsekwen 
tnie dąży do obniżenia kosztów wła­
snych i podniesienia wydajności dro­
gą racjonalizacji i mechanizacji. 
Czechosłowackie majątki państwo­
we przechodzą na produkcję spec­
jalizowaną. Tak jak całe rolnictwo 
w Czechosłowacji, majątki państwo­
we przestawiły się na wielką hodo­
wlę zwierzęcą: trzody chlewnej, by­
dła rogatego, owiec, drobiu itd. Dla 
hodowli drobiu istnieją w Czecho­
słowacji doskonałe warunki. Na tym 
odcinku, tak jak w hodowli bydła, 
trzody, owiec, majątki państwowe 
wykonają określone przez rząd za­
dania. Produkcja drobiu ma zwięk­
szyć się o 500%. W roku bieżącym 
majątki państwowe mają dostarczyć 
200 tys. sztuk drobiu ubojowego, w 
1950 r. ilość ta ma być zwiększona 
pięciokrotnie. Państwowe majątki 
rolne w Czechosłowacji mają być 
majątkami socjalistycznymi, Mają 
dowieść, że przy pewnych rozmia­
rach można produkować więcej i z 
mniejszym wysiłkiem, jak również 
przy mniejszych wydatkach. Dlate­
go majątki te przystępują do roz­
wijania produkcji na wielką skalę 
przy zastosowaniu najszerszej me­
chanizacji, a wszyscy pracownicy 
dostosować się muszą do nowych 
zadań. W tym celu powstanie kate­
goria gospodarstw pierwszej klasy. 
Majątek rolny może być zaliczony 
do tej kategorii tylko wtedy, jeżeli 
pracownicy pod każdym względem 
gospodarować będą wzorowo. Przy 
niesie im to także korzyści materi­
alne. Będą ustalane normy pracy, 
za których przekroczenie pracowni­
cy otrzymywać będą premie, mogą­
ce dochodzić nawet do 1.000 koron 
miesięcznie.

Każde przedsiębiorstwo państwo­
wych majątków rolnych tworzy sa­
modzielną jednostkę gospodarczą, 
prowadzącą własny bilans, własne 
planowanie i własne inwestycje. Ma­
jątki państwowe w najściślejszej łą­

czności z instytutami badań nauko­
wych staną się mocnym oparciem 
dla czeskich rolników, zwłaszcza o 
ile chodzi o hodowlę szlachetnych 
nasion, bydła plemiennego i o po­
moc maszynową. Państwowe mająt­
ki rolne mają być pionierem i wy­
razem postępu rolnictwa czechosło-
wackiego. Nie będą balastem dla 
państwowego życia gospodarczego, 
jak to było w okresie przedwojen- 

, nym, ale wysoce aktywną jego częś­
cią składową. (Pr)

EGIPT
•

Urodzaj na bawełnę egipską w 
sezonie tegorocznym, mimo dużych 
szkód poczynionych przez robactwo 
przyniósł w ostatecznym obliczeniu 
urzędowym zbiór 8.755.244 kanta­
rów, co przewyższa znacznie zbiór z 
dwóch lat poprzednich (6,25 min. kan­
tarów, względnie 5,92 min.). Pomyśl­
ny zbiór bawełny w Egipcie przy­
czynia się do zapowiedzianej na ryn­
ku światowym nadwyżki tegorocz­
nych zbiorów nad zapotrzebowaniem.

FINLANDIA
Zyski dużych firm kapitalistycz­

nych w Finlandii, jak poda je fińska 
prasa demokratyczna, wzrosły w o- 
kresie rządów Fagerholma o 58%. 
Natomiast poziom życiowy mas pra­
cujących i płace realne nadal nie-
ustannie obniżają się. (w.)

FRANCJA
Licytacja ruchomości małorolnego 

chłopa w Plestin les Greves (Cotes 
du Nord) została* udaremniona przez 
zorganizowaną akcję chłopów mimo 
obecności 150 policjantów, zmobili­
zowanych specjalnie dla przeprowa­
dzenia tej licytacji. Jest to jeden 
z przykładów zorganizowanej • i u- 
porczywej obrony francuskiego 
chłopstwa drobnotowarowego przed 
nadmiernymi obciążeniami podat­
kowymi i wyzyskiem mas chłops­
kich w płaszczyźnie kapitalistycz­
nych sprzeczności między 
i wsią.

Liczba bezrobotnych w 
mencie Sekvany osiągnęła 

miastem

departa- 
w czew-

cu br. według danych oficjalnych 
okrągło 200 tys. osób. Ten jeden 
szczegół świadczy, że Francja, od­
czuwająca zawsze brak sił robo­
czych, znajduje się obecnie w wyraź­
nej fazie depresji gospodarczej, (p.)

Układ handlowy zawarty fniędzy 
Francją a Japonią na okres jedno­
roczny przewiduje wymianę towa­
rową w sumie 25,6 min. doi. Japonia 
w układzie tym ma wyjść z dodat­
nim bilansem handlowym w wyso­
kości 600 tys. doi., który ma być wy­
równany przez Francję w dewizach. 
Dostawy japońskie obejmują przede 
wszystkim surowy jedwab za 8 min. 
doi. i zieloną herbatę za 3 min. doi. 
Dostawy francuskie dla Japonii skła 
dają się m. in. z żelaza za 4,5 
doi., węgla z Indochin za 2,17 
doi., środków żywnościowych 
min. doi.

mln. 
min. 
za 1

(s)

HOLANDIA
Dewaluację florena holenderskie­

go i funta brytyjskiego jeszcze w 

tym roku lub najpóźniej w pierw­
szej połowie 1950 r. przewidują koła 
finansowe Amsterdamu. Równocześ­
nie podkreślają one, że ewentualne 
wycofanie się amerykańskiej finan- 
sjery z żądań dewaluacyjnych pod 
wpływem zaostrzającej się konku­
rencji światowej nie wywołałoby w 
świecie handlowym specjalnego zdzi 
wienia. Opinia kół holenderskich o 
obecnej presji amerykańskiej prze­
ciwko walutom europejskim świad­
czyłaby o chwiejnym stanowisku 
kapitału amerykańskiego co do de­
waluacyjnych zabiegów finanso­
wych, mających rzekomo zahamo­
wać depresję ekonomiczną Stanów 
Zjednoczonych. (s)

INDIE
Indie w poszukiwaniu pomocy do­

larowej. Hinduski minister finan­
sów wysłał specjalną delegację do 
Waszyngtonu dla przeprowadzenia 
pertraktacji z Bankiem Międzynaro­
dowym i Funduszem Monetarnym o 
pożyczkę dla Indii w wysokości 250 
miln. doi. o wyniku zabiegów na ra­
zie brak wiadomości. (s)

Umowę o dostawę 50-ciu wagonów 
kolejowych rocznie w ciągu najbliż­
szych czterech lat zawarły Indie ż 
jedną z firm szwajcarskich. Jak 
oświadczył indyjski minister komu­
nikacji Avanger, należy przypusz­
czać, że po upływie czterech lat 
Indie będą produkowały wagony 
kolejowe na swoje potrzeby we 
własnym zakresie. Już obecnie fa­
bryka w Bangalore produkuje wa­
gony typu szczególnie odpowiednie­
go dla Indii, pokrywając częściowe 
zapotrzebowanie kraju na wagony.

(s)
IZRAEL

Plany nawodnienia obszarów roln? 
w Izraelu przedstawił ostatnio na 
zjeździe rolników reprezentant Mi­
nisterstwa rolnictwa izraeia. Rząu 
przygotowuje obecnie piany wy­
korzystania i skierowania wod 
rzeki Jarkony częściowo w stro­
nę Jerozolimy, częściowo zas aia 
nawodnienia pustyni Nagew. Mi­
nisterstwo rolnictwa Izrael opra­
cowało również plany nawodnienia 
północnej Galilei. Realizacja tycii 
planów pozwoli na utworzenie 750 
nowych osad rolnych. Połowa pla­
nów może być zrealizowana w ciągu 
najbliższych czterech lat. Pożyczka 
amerykańska w wysokości 25 mil. 
doi. będzie użyta na zakup trakto­
rów i rur melioracyjnych. Reprezen­
tant ministerstwa rolnictwa uprze­
dził o niebezpieczeństwie, jakie gro­
zi gospodarce Izraela z tego powodu, 
że b. nieznaczny odsetek imigrantów 
żydowskich, przybyłych do Palesty­
ny po utworzeniu się państwa Izra­
el w liczbie około 210 tys. osób, po­
święca się zawodowi rolniczemu. 
Tymczasem wyprodukowanie arty­
kułów żywnościowych z wyłączeniem 
nawet artykułów, głównych dla tej 
liczby imigrantów wymaga zatrud­
nienia w rolnictwie co najmniej 36 
tys. nowych sił roboczych. (hs)
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JAPONIA

Pożyczkę na rozbudowę portu uzy­
skało miasto Jokohama. Plan roz­
budowy portu Jokohama przewiduje 
w ciągu około 15 lat zwiększenie 
zdolności załadunkowej portu do 12 
miln. ton rocznie (zamiast obecnych 
6 miln. ton). Dalsze projekty prze­
widują m. in. budowę w Jokohamie 
23 km kolei podziemnej oraz 53 km 
nowych linii kolejowych. (h)

Decyzja o wstrzymaniu rozbiórki 
japońskich urządzeń fabrycznych z 
tytułu odszkodowań wojennych, po­
wzięta 12 maja rb. przez gen. Mc 
Coy, przedstąwićięla Stanów Zjedno 
czonych w Komisji Dalekiego Wscho­
du, obecnie została potwierdzona w 
całej rozciągłości przez amerykański 
Departament Stanu. Oświadczenie 
Departamentu Stanu z dnia 10 
czerwca rb. stwierdza, że dalsze po­
bieranie odszkodowań z deficytowej 
gospodarki Japonii byłoby „wyraźnie 
niezgodne" ze sprawą ustanowienia 
pokojowej i samowystarczalnej Ja­
ponii. Departament stwierdza dalej, 
że obecnie Japonia „jest całkowicie 
rozbrojona" i że dalsze ściąganie od­
szkodowań wojennych nie jest po- 
trzebne do jej demilitarizacji i roz­
brojenia (h)

JUGOSŁAWIA
Sytuacja gospodarcza Jugosławii 

przedstawia się wręcz katastrofalnie, 
stwierdzają trzej jugosłowiańscy 
emigranci polityczni w liście otwar­
tym, opublikowanym w rumuńskim 
dzienniku „Scantea". Szczególnie 
uwidacznia się to na odcinku bu­
dowlanym i w górnictwie. Dwie naj­
większe fabryki cementu w Popavat 
i Aralia przerwały produkcję, po­
nieważ nie dostarczono im węgla. 
Wydobycie węgla spadło o 50%. 
Według planu na 1949 r. cegielnie w 
Serbii miały dostarczyć miliard 
cegieł, lecz w pierwszych miesiącach 
br. wykonały zaledwie 3% przewi­
dzianej produkcji. Do państwowej 
komisji kontroli w Serbii napływają 
bezustannie podania o przydział wę­
gla i budulca. Przewodniczący Ko­
misji Stanojevic wydał zarządzenie 
o nieudzielaniu odpowiedzi na te 
podania, ponieważ „węgla i budul­
ca w Jugosławii nie ma" Robotnicy 
uciekają masowo z kopalń węgla z 
powodu nieznośnych warunków 
pracy, a budulec eksportuje się za 
granicę, jak zresztą i inne surowce, 
potrzebne w kraju. Autorzy listu 
przytaczają charakterystyczny przy­
kład obecnych jugosłowiańskich sto­
sunków pracy. Przy budowie leśnej 
drogi Severin—Javore zatrudniono 
około 700 robotników, nieposiadają- 
cych kpców do przykrycia. Kiedy 
dyrekcja robót zwróciła się do Bel­
gradu z prośbą o przydział koców, 
otrzymała odpowiedź, że koców nie 
ma, a jeśli robotnikom zimno, to 
mogą przykryć się słomą i będzie im 
ciepło. Tak oto titowcy pojmują 
troskę o byt robotnika. (p.)

KANADA
Penetracja kapitału amerykańskie­

go do Kanady silnie wzrasta. Jak
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wynika ze sprawozdania rządu ka­
nadyjskiego, imperialistyczny kapi­
tał amerykański wypiera bezustan­
nie zakoi^eniały w Kanadzie kapitał 
brytyjski. W styczniu 1949 r. war­
tość kapitałów amerykańskich, ulo­
kowanych w Kanadzie wynosiła 5,3 
miliarda doi., podczas gdy wartość 
kapitałów angielskich 1,7 miliarda 
doi. Omawiając tę sytuację w jednej 
ze swych audycji, rozgłośnia kana­
dyjska w Montrealu stwierdziła, że 
^apitał amerykański czyni wszystko, 
co leży w jego mocy, aby wyprzeć z 
Kanady topniejące kapitały angiel­
skie. (h.)

MEKSYK
Import towarów Stanów Zjedno­

czonych uległ w Meksyku znacznej 
redukcji. Równocześnie z ustaleniem 
wartości meksykańskiej waluty peso 
w stosunku do dolara na 8,65 pesos 
za dolara, rząd meksykański wydał 
dekret, drastycznie ograniczający 
import towarów ze Stanów Zjedno­
czonych do Meksyku. Zakaz obej­
muje między innymi z artykułów 
spożywczych: owoce tropikalne, o- 
rzechy, konserwy rybne; z metali— 
miedź elektrolityczną, oraz materi­
ały budowlane, wytwory włókienni­
cze, ozdoby ze złota i srebra, cenne 
kamienie. W związku z tym zarzą­
dzeniem rządu meksykańskiego no­
wojorska Izba handlowo-przemysło- 
wa zgłosiła protest, stwierdzając, że 
„posunięcie rządu meksykańskiego 
stawia eksporterów amerykańskich 
w ciężkiej sytuacji. (w.)

NIEMCY
Bezrobocie w strefach zachodnich 

stale wzrasta. Ostatnie zwolnienia 
z pracy szczególnie silnie dotknęły 
pracowników umysłowych. W pro­
wincji reńsko-westfalskiej bezrobot­
ni pracownicy umysłowi stanowią 
25% ogółu bezrobotnych, robotnicy 
przemysłu metalowego— 16%, robo­
tnicy niewykwalifikowani—10% !itd. 
Spadek produkcji przerzuca się z 
jednej branży przemysłowej na dru­
gą. Przemysł narzędziowy i instru­
mentów precyzyjnych ograniczył o- 
sfatnio w znacznych rozmiarach stan 
zatrudnienia z uwagi na obniżenie 
się zamówień. Stan ten wywołany 
został nie tylko brakiem środków 
finansowych u klienteli, lecz rów­
nież wykonaniem i zaspokojeniem 
większych zamówięń, dokonanych 
poprzednio pod wpływem długo­
trwałej i niedostatecznej wydajności 
produkcji przemysłu narzędziowego 
i instr. precyzyjnych. Również prze­
mysł hutniczy znajduje się wobec 
konieczności ograniczenia produkcji 
z powodu kurczących się cięgle za­
mówień. Zakłady hutnicze na ogół 
zaopatrzone są w surowce przecięt­
nie na okres 6-ciu miesięcy, dlatego 
wstrzymują się od dalszych zaku­
pów, przy czym zgłaszają zapotrze­
bowanie na wyższej jakości suro­
wiec zagraniczny, zaś w najmniej­
szym stopniu na surowiec krajowy. 
Ten stan rzeczy oddziaływuje nie­
korzystnie na produkcję kopalń ru­
dy żelaznej, której cena jest stosun­
kowo niska (o 20% zaledwie wyższa 
od nominalnej ceny przedwojennej.)

Projekt nowego zarządzenia dewi­
zowego, który ma obowiązywać w 
strefach zachodnich Niemiec, prze­
widuje zakaz posiadania dewiz za­
granicznych przez instytucje publi­
czne (z wyjątkiem Banku Krajów 
Niemieckich i jego oddziałów) oraz 
przez osoby prywatne. Rozporządze­
nie przewiduje obowiązek natych­
miastowego przekazania posiadanych 
dewiz zagranicznych kompetentny ra 
instytucjom finansowym według 
kursu giełdówego. (s) ś

O dewaluacji niemieckiej marki 
zachodniej krążą uporczywe pogło­
ski w kołach gospodarczych Niemiec 
Zachodnich. Pogłoski te potwier} 
dza również prasa niemiecka, którą 
przewiduje, że dewaluacja zachód} 
niej marki, niemieckiej nastąpi w 
końcu bieżącego roku. (p.)

RUMUNIA
Rumuński tegoroczny plan pro} 

dukcji w przemyśle jest przekracza­
ny w wielu gałęziach przemysło} 
wych. Fakt ten zawdzięcza się zor­
ganizowaniu współzawodnictwa praf 
cy, wynalazczości i wynikom przo} 
dujących zespołów. Ilustracją wzro} 
stu wydajności produkcji przemysłu 
rumuńskiego mogą być następujące 
przykłady: I

Zespół górnika Pop Ludovica w 
zagłębiu węglowym „Petrila" roz} 
począł 24 czerwca rb. wydobycie węj 
gla według norm, przewidzianych 
na miesiąc grudzień tego roku. I

Robotnicy Nicolesco Stalian i Baf 
ded Gheorghe z zakładów przemy} 
słu drzewnego „Laminorul" skon| 
struowali mechaniczną heblarkę, 
dzięki której norma obróbki obniży­
ła się z pół godziny na półtorej mir 
nuty, co pozwoliło przekroczyć daw­
ną normę o 1500%.

Od dnia 6 czerwca rb. odlewnia 
metali nieżelaznych fabryki „Re- 
sitza" pracuje na normach, przewi­
dzianych planowo dla miesiąca wrze­
śnia.

Od 16 czerwca zespoły górnicze 
Kopalni Jieti-Lonea rozpoczęły wy­
dobycie węgla według norm z paź­
dziernika rb. I

Górnicy zagłębia węglowego w 
Sarmasag przekroczyli w maju 
przewidziany plan wydobycia o 26,47 
proc.

Poczynając od 9 czerwca rb. ro­
botnicy przemysłu drzewnego fabry­
ki w Campullung Tisa pracują na! 
normach, przewidzianych na paź­
dziernik br.

Odlewnia metali nieżelaznych cen-) 
tralńych zakładów mechanicznych) 
stacji maszynowych i traktorowych] 
w Catelu - Ilfow w wyniku moder-j 
nizacji technicznych urządzeń roz­
poczęła produkcję łożysk kulkowych 
dla młóckani i traktorów. Do tej 
pory łożyska kulkowe były wyłącz-) 
nie importowane z zagranicy.

Robotnicy i technicy fabryki jed­
wabiu „9 maja" w Bukareszcie wy­
produkowali włókno chirurgiczne 7. 
jedwabiu naturalnego. Fabryka ta 
rozpoczęła również produkcję włók­
na jedwabnego, które służy do izo­
lacji kabli telefonicznych. Do tej 
pory półfabrykat ten był sprowa-; 
dzany wyłącznie z zagranicy, (r. n.)



ST. ZJEDNOCZONE
Xng-nka na funta szterlinga za_ 

^cza oraz szersze kręgi. Dziennik 
^eW-York Post" podał że Winth- 
roph Aldrich, prezes K„Chase Natio, 
nal Bank of New York", jednego z 
miększych banków amerykań­
skich, ’ oświadczył na prywatnym 
zebraniu przywódców amerykań­
skiej partii republikańskiej, że bry- 
tvisk< funt szterlingów ulegnie de- 
^a’uacji po uchwaleniu przez Kon­
gres kredytów marshallowskich. (w)

Zyski kapitalistów amerykańskich 
utrzymują tendencję zwyżkową. Phi­
lip Morris and Co — jeden z amery­
kańskich koncernów produkcji pa- 
nierosow 5vykazuje się bilan— 
sie rocznej działalności; zamkniętej 
na koniec marca 1949 r., dalszym 
wzrostem zysków za rok ubiegły. 
Wartość roczna produkcji koncernu 
wyniosła 228,4 miln. doi. (171,2 miln. 
doi. w “1947/48 roku działalności). Po­
datki wynosiły okrągło 8,2 miln. doi. 
(3,5 miln. w roku poprzednim). Zyski 
podwoiły się i wyniosły 12,5 miln. 
doi. (6.03 miln. doi. w roku poprzed­
nim). Koncern skarży się przy tym, 
że nie mógł rozwinąć szerszej pro­
dukcji papierosów na eksport, po­
nieważ brak rezerw dolarowych nie 
pozwolił krajom - importerom korzy­
stać z oferty amerykańskiego kon­
cernu. Rynek wewnętrzny okazał 
się jednak dla koncernu Morrisa 
wystarczająco chłonny: zbyt papie­
rosów osiągnął kwotę 221,7 miln. 
doi. obok zaledwie 6,7 miln. doi. z 
eksportu. (S)

SYRIA
Rząd syryjski zawarł doniosły u- 

kład z koncernem naftowym Anglo- 
Iranian Oil Co. Chodzi o porozumie­
nie co do budowanego przez koncern 
rurociągu, przebiegającego od zatoki 
perskiej przez Syrię do miejsco­
wości Tartus nad Morzem Śródziem­
nym. w tej samej miejscowości ma 
powstać rafineria, której zdolność 
przetwórcza ma przekroczyć zdol­
ność rafinerii w Abadan (południo­
wy Iran), Równocześnie tenże kon­
cern naftowy zamierza wykończyć 
budowę rurociągu, doprowadzonego 
do portu w Haifie. Jest rzeczą in­
teresującą, że koncern brytyjski u- 
biegł starania koncernów amerykań­
skich, które w bezwzględnej konku­
rencji z wpływami brytyjczyków za­
mierzają opanować ośrodki naftowe 
na całym obszarze Bliskiego Wscho­
du. Sukces brytyjskiego koncernu 
może się jednak okazać wobec eks­
pansji amerykańskiej dość krótko­
trwałym. (h)

SZWAJCARIA
Wymianę banknotów na złoto 

wznowił szwajcarski Bank Narodo­
wy. Wymiana na monety złote i 
złoto w sztabach obejmuje franki 
szwajcarskie- w określonej urzędo­
wo ilości.. Nie przewiduje się jed­
nak wznowienia handlu złotem na 
wolnym rynku. Od roku rezerwy 
złota w szwajcarskim Banku Naro­
dowym osiągnęły sumę 650 miln. 
frs szw., co zdaniem kół finanso­
wych zbytnio obciąża politykę emi­
syjną Banku Narodowego. (s.)

SZWECJA
Wymiana handlowa Szwecji • ze 

Stanami Zjednoczonymi ciągle się 
komplikuje. Amerykański departa­
ment stanu stwierdził, ze między 
obu krajami toczyły się niedawno 
rokowania w sprawie środków, ja­
kie należy podjąć, żeby zapobiec dal­
szemu kurczeniu się szwedzkich re­
zerw złota i walut; fakt ten przy­
pisywany jest oddziaływaniu defi­
cytowego bilansu handlowego Sta­
nów Zjednoczonych na kraje kapi­
talistyczne o mocnej walucie. Depar­
tament stanu podtrzymuje pogląd, 
że kraje te powinny zdewaluować 
swoje waluty i dlatego amerykań­
ski „Wall Street Journal" doradza 
Szwecji, aby zdewaluowała koronę, 
co ma przyczynić się do wzmocnie­
nia eksportu szwedzkiego do Stanów 
Zjednoczonych. (w)

WĘGRY

Zbiory bawełny na Węgrzech, jak 
podaje prasa zagraniczna, zapowia­
dają się w bieżącym sezonie b. ko­
rzystnie. Plantacje bawełny na Wę­
grzech mają charakter doświadczal­
ny. Na obszarze 400 ha tegoroczne 
zbiory bawełny węgierskiej osiąg­
nęły 1,8 kwintala z ha. W roku przy­
szłym powierzchnia plantacji baweł­
ny rozszerzona będzie do 1.800 ha.

(hs.)

Poziom spożycia artykułów żyw­
nościowych wzrasta na Węgrzech. 
W 1947 r. spożycie mleka równało 
się jeszcze V* ilości, konsumowanej 
przed wojną. W marcu br, spożycie 
mleka W Budapeszcie przekroczyło 
poziom przedwojenny. Spożycie jaj 
wyniosło w wymienionym miesiącu 
8.500 centnarów (8.400 centn.przed 
wójną). Również konsumpcja owoców 
w stolicy Węgier przekroczyła po­
ziom przedwojenny. Na ulicach Bu­
dapesztu widzi się nowootwarte tzw. 
bary mleczne, w których śprzedaje 
sie również do spożycia na miejscu 
mieko, kakao, jogurt, masło. Ceny 
tych posiłków są niskie: butelka 
mleka kosztuje 0,5 forinta, kakao—1 
forinta itd. Podobne bary mleczne 
mieszczą się-również na specjalnych 
samochodach, które sprzedają posił­
ki w różnych częściach miasta. Ak­
cję barów mlecznych prowadzi spół­
dzielczość mleczna. (w)

WIELKA BRYTANIA

Zyski brytyjskich kapitalistów 
utrzymują się ciągle na poziomie. 
Dobrze znany w Anglii koncern 
tzw. „restauracji popularnych" J. 
Lyons and Co wykazuje się w ra­
chunku rocznej działalności, zam­
kniętej na dzień 31 marca 1949 r., 
czystym zyskiem ni wysokości 2.44 
miln. fun. szterl. Obowiązująca 
konsumentów brytyjskich zasada 
austerity nie dotyczy prawdopodob­
nie kapitalistów. Zyski koncernu 
„restauracji popularnych" podzielo­
no między akcjonariuszów — w for­
mie 22,5% dywidendy. Dywidenda 
w tej wysokości jest niedostępna na- 

. wet dla kapitalistów amerykańskich, 
w Anglii jednak w okresie rządów 

Labour Party wysokie zyski są mile 
widziane szczególnie wówczas, kiedy 
pochodzą ze zdzierania skóry z 
klientów „restauracji popularnych".

(S)
Za dolary z planu Marshalla, jak 

to oświadczyła ECA, Wielka Bryta­
nia winna nabyć ser wyłącznie ze 
Stanów Zjednoczonych, a nie z Ka­
nady, jak to było odtychczas. Moty­
wem zarządzenia administracji pla­
nu Marshalla (ECA) jest fakt umie­
szczenia sera przez amerykańskie 
ministerstwo rolnictwa na liście ar­
tykułów, co dó których Stany Zje­
dnoczone wykazują nadprodukcję.

(s.)
ZWIĄZEK RADZIECKI

Postęp w rozwoju kołchozów uja­
wnia się nię tylko w globalnych 
cyfrach statystycznych. Wyraża się 
on również w częstych z pozoru 
drobnych notatkach z życia codzien­
nego kołchoźników. Oto co pisze koł­
choźnik z gruzińskiej wsi Szroma 

"Ho swego przyjaciela—członka koł­
chozu im. Stalina na Ukrainie:

„Przed 10 laty nasz kołchoz ze­
brał 260 ton liści herbacianych. W 
roku ubiegłym na takiej samej po­
wierzchni zebraliśmy 590 ton, przy 
czym jakość liści herbacianych zna­
cznie polepszyła się. Roczne docho­
dy naszgo kołchozu wyniosły przed 
10 laty 942 tys. rubli, w roku ubie­
głym— 8 mil. rubli."

Zespół kołchozu wsi Szroma sta­
nowi jeden z wielu przykładów, któ­
ry świadczy o tempie rozwojowym 
rolnictwa radzieckiego. Wieś Szro­
ma w ciągu ostatnich kilku lat prze­
szła duże zmiany. Otwarto 4 szkoły, 
ośrodek zdrowia, aptekę, klinikę po 
łożniczą, klub, kino. Obecnie buduje 
się teatr na 800 miejsc. We wsi za­
trudnionych jest 9 agronomów, agro- 
techników i zootechników. (s)

Bogate pokłady torfu odkryto na 
terenach rejonu morskiego w* obwo­
dzie połockim na Białorusi. Rozpo­
częto eksploatację tych pokładów. 
Wydobycie torfu umożliwi w roku 
bieżącym zastosowanie go jako opa­
łu w przemysłowych przedsiębior­
stwach rejonu zamiast opałowego 
drzewa. (s)

Samochody osobowe nabywają 
kołchoźnicy rejonu taszkenckiego. 
Tamtejszy oddział „Gławautotrak- 
torzbytu" sprzedał kołchoźnikom w 
ciągu półrocza br. 470 samochodów 
osobowych marki „Moskwicz" i 50 
samochodów - marki „Pobieda". Wy­
mieniony oddział realizuje dalsze 127 
zamówień na samochody „Pobieda", 
zgłoszonych przez taszkenckich koł­
choźników? (wo.)

Wielką bryłę złota, ważącą 1.300 
gramów, znalazła podczas przemy­
wania złotodajnego piasku jedna z 
brygad robotników kopalni Jasny, 
kombinatu „Koczkar-zołoto" na połu­
dniowym Uralu. Jest to największy 
samorodek, znaleziony w kopalni w 
czasie ostatnich ośmiu lat. (s)
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Przegląd wydawnictw
PRAWO FINANSOWE

WYDANA niedawno przez Bibliotekę Zakładu Skar- 
bowości Uniwersytetu Mikołaja Kopernika praca 

zbiorowa1) zająć musi w gospodarczej literaturze powo­
jennej Polski miejsce specjalne.

1) „Wybrane źródła i literatura do obowiązującego prawa 
finansowego**, opracowanie: Biblioteka zakładu skarbowości Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu pod red. prof. dra Leona 
Kurowskiego. Nakładem Zakładu Skarbowości U. M. Kopernika, 
Toruń 1949, słr. 756.

Jak z przedmowy redaktora prof. dra L. Kurowskiego 
wynika, praca powyższa ma w pierwszym rzędzie służyć 
jako pomoc dla słuchaczy wydziałów prawnych i ekono­
micznych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika. Przed próbą 
rozważenia bardziej szczegółowo treści wydanej książki 
należałoby trochę miejsca poświęcić pewnym ogólnym u- 
wagom.

Już sam wygląd zewnętrzny książki podkreśla jej pew­
ną odrębność. Prawie 800 stron druku, dobry papier* czy­
telny, wyraźny druk, łrwała oprawa, niewątpliwie odróż­
niają książkę omawianą od całego szeregu książek, poja- 
wiaiących się ostatnio na rynku księgarskim. I treściowo 
książka różni się od innych wydawnictw. W czytaniu nie 
jest może łatwa. Ujęciem zbliża się raczej do wydawnictw 
encyklopedycznych, od których się jednak różni tern, że 
w szeregu. wypadków nie wyczerpuje przedmiotu omawia­
nego, a jak prof. Kurowski raz stwierdza, — wielu działów 
prawa finansowego nie obejmuje. Dlatego praktycy, któ­
rzy z całością zagadnień finansowych stykają się raczej 
powierzchownie, a są specjalistami w pewnych kierunkach, 
— ci przecytaniem, czy przekartkowaniem książki mogą 
się nie zadowolić. Raz dlatego, że praca w wielu kierun­
kach nie daje odpowiedzi na wiele pytań aktualnie intere­
sujących finansistów praktyków. Drugim powodem będzie 
fakt, że tematy niektóre zostały poruszone całkiem ogól­
nie, zilustrowane zasadniczą ustawą, nie — uzupełnioną 
rozporządzeniami wykonawczymi czy instrukcjami, które 
pogłębiają treść, wyjaśniają, stanowią często najlepszy ko­
mentarz pisany przez życie praktyczne. Bo inne było za­
danie książki, jako podręcznika na wyższej uczelni i ten 
ogólny charakter prac, znajdujących się w książce, stano­
wić może wspólną i najbardziej istotną cechę tej pracy.

Jest rzeczą jasną, że w chwili tworzenia się nowej rze­
czywistości, która całkowicie ztaieniła strukturę politycz­
ną i gospodarczą kraju, nowe problemy wymagają roz­
strzygnięć, decyzji, posunięć często doraźnych. Przenie­
sienie tego na działanie gospodarcze w państwie powoduje 
konieczność wydawania ustaw, rozporządzeń wykonaw­
czych, instrukcji czy komentarzy w ilościach większych 
niż to bywa w czasach, gdy takie przemiany nie następują. 
Literatura fachowa stara się przeważnie nadążyć życiu, 
rozpatrzeć te czy inne odcinki życia ^gospodarczego pod 
kątem widzenia powstających problemów, naświetlić i in­
terpretować taką, czy inną ustawą.

Dlatego część wydawanych obecnie drukiem prac z 
dziedziny nauk gospodarczych można uważać za „fotogra­
fowanie rzeczywistości4*, brak im bowiem głębszej analizy, 
charakteryzuje je wstrzymanie się od pewnych koniecz­
nych uogólnień, czy syntezy, często nierozpracowanie na­
wet podstawowych definicji zagadnień w nich omawia­
nych.

Wydaje się, że wszyscy, którzy w samokształceniu, czy 
też na studiach przyzwyczaili się do logicznego myślenia, 

uznają za największy plus tej omawianej pracy zbiorowe: 
fakt, że w większości artykułów istnieje operowanie defi­
nicjami, przesłankami, czy wnioskami, posługiwanie s 
analizą i syntezą, istnieje konkretna koncepcja, rozprac* - 
wana od definicji i pewnych ogólnych rozważań aż d 
szczegółów. I może dlatego, że szereg artykułów opraco­
wali profesorowie uniwersytetów, mają i ich prace, jak 
prace ich asystentów czy uczniów, ten specjalny charakte 
„opracowań akademickich44 w najlepszym tego słowa zna­
czeniu. W większości rozdziałów opracowanych specjału u 
czy też przedrukowanych, przebija tendencja szlachetna. 
— stworzenie pewnych pojęć zasadniczych, wyprowadze­
nia definicji, stworzenia podstaw naukowych. W chw 1 
kształtowania się nowych podstaw państwa, tworzenia się 
fundamentów zupełnie nowej rzeczywistości gospodarczej, 
próba stworzenia podstawowych definicji dla zasadniczych 
problemów prawa finansowego ma znaczenie bardzo po­
ważne.

Jeśli przy omawianiu takiej pracy zbiorowej praw e 
dwudziestu osób można mówić o pewnych cechach wspól­
nych wszystkich opracowań względnie o tym, co najbar­
dziej charakteryzuje całą pracę, to omówioną poprzednio 
zaletę naukowego rozpracowania możnaby uznać za naj­
bardziej istotną dla całej pracy^.

Przechodząc do omówienia nieco dokładniejszego, 
trzeba stwierdzić, że praca jest naprawdę obszerna. W 2* 
artykułach przedstawiono zasadnicze pojęcia prawa 
finansowego, a w szczególności: nowy system finansowy, 
sposoby opracowywania planu finansowego, problemy 
prawa budżetowego, finanse przedsiębiorstw upaństwowio­
nych, system bankowy, finansowanie inwestycji, wydatki 
osobowe, na zaopatrzenie i rzeczowe, subwencjonowanie, 
podatki i opłaty skarbowe, pożyczki państwowe, finanse 
komunalne, problemy ceł, ubezpieczenia osobowe, rzeczo­
we, wiadomości o administracji skarbowej, oraz dane o 
rachunkowości i kontroli. We wszystkich prawie tych dzia­
łach artykuły o charakterze ogólnym są uzupełniane od­
powiednimi ustawami przedrukowanymi przeważnie in 
extenso i zwykle bez komentarzy. To przytaczanie brzmie­
nia ustaw niewątpliwie ułatwia pracę stu^ćntów, zwalnia­
jąc ich od poszukiwań tekstów, może też być pomocne czy­
telnikowi z poza sfer studenckich. Z drugiej strony jednak 
niepodobna nie zauważyć, że wydrukowanie tych ustaw, 
jako wybranych źródeł ogromnie obciąża książkę, zajmu­
jąc więcej niż połowę tekstu (386 stron). Natomiast nic 
omówiono względnie nie podano w poszczególnych roz­
działach choćby najogólniej w takich czy innych tabelach 
rozporządzeń wykonawczych do cytowanych ustaw, in­
strukcji wykonawczych czy komentarzy. Można zając sta­
nowisko, że nie wchodzą one w samo ściślejsze pojęcie 
..prawa*4, tym niemniej stanowić mogłoby to cenny wkład 
dla praktyków, którzy błądzą wśród przepisów, popełniając 
często wiele przekroczeń na skutek nieświadomości. Stwo­
rzenie pewnych może nawet graficznych opracowań, gdzie 
pochodnemi od ustawy byłyby rozporządzenia wykonaw­
cze, dalej instrukcje, czy komentarze (podając jedynie u 
wielkim skrócie ich treść), dałoby studentom, podstawę do 
dalszej analizy, wyrobiło w nich pojęcie, jak ustawa, jako 
podstawa prawna łączy się z praktycznym życiem, jak 
rozporządzenie wykonawcze wprowadza w życie idee usta­
wy, jak instrukcje pozwalają na jednolite wykonanie roz­
porządzeń, jak wreszcie komentarze wyjaśniają niejas­
ności ustawy, rozporządzeń wykonawczych, czy instrukcji.
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Dla praktyków stworzyłoby to z pracy prawdziwe 
vade mecum prawa finansowego. Uzasadnieniem takiego 
mógłby być fakt, źe np. odnośnie finansowania inwestycji 
mamy ustawę o tezach systemu finansowego, ustawę w 
sprawie finansowania inwestycji, ustawę o finansowaniu 
PPI 1949 i ustawę skarbową i sam PPI 1949, a dalej, że w tej 
samej dziedzinie finansowania inwestycji/istnieje około 20 
instrukcji wykonawczych i przeszło 40 komentarzy ogło­
szonych w Biuletynie Finansowym M.P. i H. czy obecnie 
KK.P.G. Można więc stwierdzić, że próba usystematyzowa­
nia’tego problemu jest niewątpliwie zagadnieniem palącym 
i dla nauki finansów koniecznym. z

W poszczególnych rozdziałach, ilustrowanych źródłami 
w postaci ustaw omówiono zasadnicze zagadnienia prawa 
finansowego. We wszystkich prawie artykułach przyjęto 
za podstawę zasadnicze momenty polskiej gospodarki, pod­
kreślone przez prof. dr St. Rozmaryna, a mianowicie, że 
państwo przejęło podstawowe gałęzie przemysłu, banki i 
ubezpieczenia przy urzeczywistnieniu systemu planowego 
kierownictwa i planowej działalności. Z tych ustaleń wy­
nikają następnie zasadnicze definicje, jak np. cytowanego 
poprzednio prof. Rozmaryna, źe „system skarbowy Polski 
Ludowej określimy jako jednolity dynamiczny system u- 
rządzeń, których treścią jest gromadzenie i planowy roz­
dział przez państwo i związki publiczne środków pienięż­
nych w celu zabezpieczenia skutecznej realizacji podstawo­
wych funkcji dyktatury proletariatu". W podobny sposób 
cel działania systemu finansowego określa w swym arty­
kule dyr. Piroźyński, mówiąc: „na odcinku gospodarki 
państwowej zadaniem systemu finansowego jest czuwanie 
nad tym, aby wyraźorfa w nadwyżkach akumulacja pań­
stwowych podmiotów gospodarczych była w* pełni do dys­
pozycji kierownictwa gospodarstwa narodowego, które de­
cyduje o jej przeznaczeniu".

Obie definicje mają zasadnicze momenty wspólne, choć 
w jednej chodzi o zgromadzenie środków pieniężnych, w 
drugiej o akumulację nadwyżek, obie bowiem podkreślają 
moment centralnego kumulowania wpływów i odgórnego 
rozdziału nadwyżek w celu wypełnienia podstawowych 
funkcji państwa o ustroju socjalistycznym. Stąd w gospo­
darce socjalistycznej konieczność stworzenia ogólnego 
planu finansowego, co omawia w następnym artykule dyr. 
Piroźyński. Ten plan finansowy jest planem akumulacji i 
rozdziału środków finansowych, jest on w odniesieniu do 
wydatków „planem redystrybucji (podziału wtórnego) do 
chodu narodowego oraz tych wszystkich usług, z których 
konsument korzysta bezpośrednio". Z tego zaspakajania 
potrzeb finansowych w odniesieniu do spożycia zbiorowego 
wynika potem rola budżetów w gospodarce państwowej, 
len moment rozgraniczenia planów finansowych i budże­
tów poruszony jest w rozdziale opracowanym przez dyr. 
Forysia.

Samo zaś zagadnienie budżetów omówione jest w gru­
pie artykułów ministra prof. dra Kurowskiego, prof. dra 
Lubowickiego, oraz H. Mienickiego. Prof. Lubowicki orna­
ta zagadnienie budżetu w systemie gospodarki planowej, 
stwierdzając: „plan jest nie tylko szerszy od budżetu, ale 
i hierarchicznie wyższy". Tym niemniej prof. Lubowicki, 
cytując literaturę radziecką, stwierdza, źe w ZSRR plan 
finansowy w praktycznym wykonaniu ustąpił miejsca 
budżetowi, że plan spełnia tylko „rolę orientacyjną synte­
zy ekonomicznej planów finansowych poszczególnych ga­
łęzi działalności państwowej, podając całość środków 
finansowych, przepływających przez odcinek uspołecznio­
ny i w uchwytnych rozmiarach nieuspołeczniony; a da­

lej, źe „zadanie koncentracji finansowej o charakterze o- 
peracyjnym winno przypaść innej instytucji, a mianowicie 
budżetowi państwowemu".

Minister prof. L. Kurowski, omawiając zasady i struk­
turę preliminarza budżetowego, zaznacza, że rozdział 
szósty ustawy skarbowej na rok 1949 poświęcony jest za­
sadom gospodarki finansowej przedsiębiorstw, których plany 
finansowo-gospodarcze stanowią załącznik do grupy B 
budżetu; dalej, oraz że nie przewiduje się, aby miały one 
stanowić przedmiot uchwały sejmowej, a więc zmiana ich 
wymaga tylko zatwierdzenia resortowego ministra w po­
rozumieniu z Ministrem Skarbu.

Zasady finansowego systemu, obowiązującego w roku 
1949 dta państwowego przemysłu i handlu omówione są 
przez dyr. mgr. Blassa. Dwuletni prawie czasokres oparcia 
gospodarki finansowej państwa na tezach systemu finan­
sowego ogłoszonych w uchwale Rady Ministrów z 21. 8. 
1947 r. niewątpliwie uzasadnia twierdzenie dyr. Blassa, źe 
stworzyło to fundamenty uporządkowanej gospodarki pie­
niężnej przemysłu i handlu państwowego. System bankowy 
omówiony jest w 4-ch artykułach przez prof. dra Lubowic­
kiego, L. Makowskiego, dra M. Orłowskiego i dra F. Czer­
nichowskiego. Poruszone są najbardziej kapitalne zagad­
nienia, tj. upaństwowienie banków, reforma bankowości 
oraz zadania banków na tle systemu finansowego. Zadania 
N.B.P. odnośnie sporządzania zbiorczych planów kasowych 
i dewizowych, kontrola ich wykonania, kontrola działal­
ności przemysłu państwowego w dziedzinie zaopatrzenia, 
produkcji, zbytu, współpraca z Pozostałymi bankami, zostały 
zebrane i ogólnie scharakteryzowane w taki sposób, że 
dają ogólny pogląd na całe zagadnienie, pozwalając czy­
telnikowi, który chcialby dokałdniej zbadać problem na 
oparcie się na pewnych podstawach. Podobnie omówiono 
działalność Banku Inwestycyjnego, Powszechnej Kasy 
Oszczędnościowej i Banku Rolnego, a nazwiska autorów 
wybitnych specjalistów w dziedzinie finansów i bankowoś­
ci gwarantują, źe podano to, co było najbardziej aktual­
nym i ustalonym w wielkiej reformy bankowej.

Prof. dr K. Secomski w dwóch rozdziałach omawia refor­
mę systemu finansowania inwestycji oraz plan inwestycyj­
ny na rok 1949. Artykuł drugi, mający ze względu już na 
swój tytuł pewien posmak aktualności, przedstawia ogrom 
zadań, jakie państwo postawiło sobie w planie inwestycyj­
nym. Cały kierunek inwestycyjny państwa w roku 1949 
wykazują wskaźniki, obrazujące wzrost inwestycji w po­
szczególnych gałęziach przemysłu państwowego w roku 
1949 w porównaniu do roku 1948. Z zestawienia tego wy­
nika wielki wzrost inwestycji urządzeń przemysłowych, 
dalej urządzeń o charakterze użyteczności publicznej, so­
cjalnej, budownictwa mieszkaniowego.

Dr Zb. Jaśkiewicz omawia w niedużym artykule, ale 
bardzo cennym dla praktyków, problem dostaw i robót 
oraz usług na rzecz skarbu państwa i samorządu. Problem 
w nowej rzeczywistości wobec istnienia jeszcze trzech 
sektorów niezwykle ważny i aktualny. Artykuł dra Jaś­
kiewicza daje zestawienie podstaw prawnych, jakiemi po­
winno się kierować w codziennym życiu biuro czy cen­
trala zaopatrzenia.

Brak miejsca nie pozwala niestety na dokładniejsze 
omówienie książki, gdzie zagadnieniu np. podatków sied­
miu autorów poświęciło wiele pracy. Min. prof. dr Ku­
rowski, dr Jaśkiewicz, Wąsowski, Jaśkiewiczowa, Wiś­
niewski, Chorobski, Gliwic, omawiają kolejno zobowiąza­
nia podatkowe, podatek dochodowy od wynagrodzeń, 
obrotowy, od nabycia praw majątkowych, prawo celne, 
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opłaty skarbowe i postępowanie podatkowe egzekucyjne. 
Zagadnieniu podatków poświęciło siedmiu autorów sie­
dem rozdziałów, a problem finansowania w przemyśle i 
handlu państwowym omówił zaledwie jeden autor w jed­
nym rozdziale. Zgadzając się z tym, że problem podat­
kowy jest zagadnieniem prawno-finansowym i jako taki 
w pracy o tym charakterze powinien być bogato i do­
kładnie naświetlony, tym niemniej należałoby podkreślić, 
że podatki w systemie gospodarki planowej inną mają rolę 
niż w systemie wolnokapitalistycznym. Państwo, ogarnia­
jąc prawnie całą produkcję i dystrybucję, ma inne drogi 
do ściągnięcia nadwyżek z przedsiębiorstwu Rola podat­
ków może być doskonale zastąpiona przez inne formy 
ściągania nadwyżek, stąd ta niewspółmierność w rozpra­
cowaniu tematów, która może być doskonale uzasadniona 
zainteresowaniami autorów', wydaje się przecież niezupeł­
nie uzasadnioną i w nowym wydaniu wymagałaby raczej 
korektury.

Już min. Dietrich, nie współpracujący w tym dziale, 
w swych dwóch pracach z 1947 r. zwrócił wiele uwagi 
na problemy finansowe w przemyśle i handlu państwowym. 
Zagadnieniom tym należałoby poświęcić więcej uwagi, bo 
w nich niewątpliwie nastąpi najprędzej zastąpienie takich 
podatków jak obrotowy, dochodowy, od wynagrodzeń, czy 
nabycia praw majątkowych przez inne bardziej duchowi 
czasu odpowiadające formy ściągania nadwyżek z przed­
siębiorstw państwowych.

Profesorowie Lubowicki, Jaroszyński i Kurowski oma­
wiają finanse komunalne w trzech rozdziałach o ewolucji 
podstaw ustrojowych finansów komunalnych, o finansach 
samorządowych w gospodarce planowej oraz o charakte­
rystyce ogólnej prawa o dochodach komunalnych.

Ostatnią grupę rozdziałów stanowią prace dra Jaśkie­
wicza o administracji skarbowej i J. Harasimowicza • a 
temat kontroli państwo*wej w Polsce i zagadnień rachun­
kowości państwowej. W tym ostatnim artykule podań.» 
jest definicja i zadania rachunkowości państwowei. Autu 
podkreśla wprawdzie przeciwstawienie danych rzeczywi­
stych danym planowanym na podstawie zapisów rachun­
kowości, nie zaznacza natomiast roli rachunkowości w ad­
ministracji i kontroli aparatu państwowego, jej działania 
jako instrumentu ochrony własności socjalistycznej, oraz 
zadań, jakie może wypełnić rachunkowość przy obniżeniu 
wydatków państwowych poniżej planowanych. Nie można 
w ramach niewielkiego artykułu scharakteryzować dokład­
niej poważny uniwersytecki podręcznik, ideałem omówie­
nia książki jest raczej zainteresowanie nią na tyle przyszłe­
go czytelnika, aby po przeczytaniu recenzji nabrał chęci, 
jeśli nie do kupienia, to co najmniej do przeczytania książki. 
A omawiana książka warta jest przeczytania, jeśli nie w ca­
łości, bo zagadnienia tam poruszone są tak różnorune, 
że może trudno byłoby znaleźć kogoś, co by się wszyst­

kimi problemami interesował, to przynajmniej w ty en par­
tiach, które poszczególne grupy .finansistów interesują.

Dr Marian Frank.
TEODOR SWINARSKI. Skorowidz do Dziennika Ustaw 1944 

— 1948. Str. 126. Księgarnia Powszechna. Kraków 1949. Pod­
czas gdy nasze przedwojenne ustawodawstwo ujęte było w kilku 
skorowidzach opracowanych przez różnych autorów, przepisy 
prawne. ogłoszone po wojnie w Dzienniku Ustaw, nie znalazły 
dotąd odpowiedniego ujęcia w skorowidzu, poświęconym specjalnie 
ustawodawstwu Polski Ludowej. Ustawodawstwo to jest zaś tak 
wszechstronne i bogate, że wymaga systematycznego ujęcia w 
skorowidzu poświęconym specjalnie temu ustawodawstwu, a t > 
tymbardziej, że cały szereg ustaw, dekretów i rozporządzeń uległ 
niejednokrotnie zmianom, które dopiero łącznie. z tekstem pier­
wotnego przepisu dają obraz obecnie obowiązującego stanu praw­
nego. Wyszukiwanie poszczególnych przepisów i ich zmian w sko­
rowidzach poszczególnych półroczy Dziennika Ustaw wymaga na­
der skrupulatnego przeglądania każdego z tych półrocznych sko­
rowidzów oddzielnie, powoduje więc poważny nakład pracy i cza­
su. Nakład ten zmniejsza się wielokrotnie, jeżeli posługiwać się 
można skorowidzem ujmującym całokształt naszego powojennego 
ustawodawstwa.

Skorowidz do Dziennika Ustaw opracowany przez dra Teodora 
Swinarskiego, sędziego Trybunału Ubezpieczeń Społecznych, obej­
muje w sposób systematyczny, jasny i przejrzysty wszystkie prze­
pisy (ustawy, dekrety, rozporządzenia, itd.), ogłoszone w latach 
1944—1948.

Do ułatwienia odszukania w skorowidzu pewnego przepisu 
autor przyjął zasadę używania dla każdego przepisu, o ile możno­
ści, kilku haseł z odesłaniem do tego hasła, pod którym przepis 
został umieszczony. Ten sposób ujęcia skorowidza przez autora 
pozwala także nie prawnikowi, który tylko w przybliżeniu przypo­
mina sobie nazwę lub treść potrzebnego mu przepisy, znaleźć prze­
pis ten pod jednym z użytych przez autora haseł. ■

Skorowidz dra Swinarskiego wypełnia istniejącą dotąd w tym 
względzie lukę w sposób pożyteczny dla wszystkich, którzy z ty­
tułu czy to swego zawodu czy też zainteresowań zajmują się usta­
wodawstwem Polski Ludowej.

PRACE OCEANOGRAFICZNE MORSKIEGO INSTYTUTU RY­
BACKIEGO. Oddział Oceanograficzny Morskiego Instytutu Ry­
backiego, wykończył i oddał do druku pracę hydrograficzną 
„Ruch wód przydennych w Bałtyku południowym w r. 194s‘ 
Autorzy: A. Głowińska i J. Chmiecik oznaczyli prędkość posuwa­
jącego się na wschód prądu przydennego, przynoszącego z soną 
dość wysoką ciepłotę (8-12°C), duże zasolenie (ok. 17%) i powo­
dującego odnowienie głębinowych wód bałtyckich. Prędkość prą la 
oznaczono na podstawie analizy temperatury, zasolenia i zawar­
tości tlenu w próbach pobieranych z różnych głębokości.

Podjęta została praca mająca na celu poznanie zmian stosunków 
fizyko—chemicztrych w Bałtyku w ciągu ostatniego 5-lecia. Praca 
ta zmierza do ustalenia związku zachodzącego między nasileniem 
połowów ryb użytkowych a zmianami termicznymi i zasolenia 
środowiska w którym ryby żyją.

PIERWSZY CZECHOSŁOWACKI PLAN PIĘCIOLETNI. Str. 69. 
Ministerstwo Informacji i Oświaty, Praga 1949. Broszura zawiera 
referat prezesa Rady Ministrów A. Zapotocky’ego na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 7 października 1948 r. oraz 
tekst ustawy o planie pięcioletnim z 27 października tegoż roku.

HILARY MINC. Hospodarstvi Lidove Demokracje a smernice 
pro vystavbu socializmu. Str. 72. Wyd. Statni Urad Planovaci a 
Ministerstwo Informacji a Osvety. Praga 1949. Tekst referatu 
wicepremiera Minca na Kt^igresie Zjednoczeniowym w grudniu 
1948 roku.

Przegląd prasy
3 NUMER „NOWYCH DRÓG".

Bogata treść trzeciego numeru „Nowych Dróg“ nawią­
zuje do II Kongresu Związków Zawodowych (z przemó­
wienia B. Bieruta oraz referatu Al. Zawadzkiego), przy­
nosi artykuły o likwidacji analfabetyzmu (H. Jabłońskie­
go), o stosunku partii do bezpartyjnych (Fr. Jóźwiaka), 
o nacjonalizmie i kosmopolityzmie (H. Werfla) oraz sze­
reg artykułów i omówień gospodarczych.

Eugeniusz Szyr zamieszcza artykuł „Współzawodnict­
wo pracy i walka o wyższy poziom planowania**. Omó­
wiwszy podstawowe zasady zagadnienia współzawodnictwa 
pracy autor stwierdza:

Mobilizujący, dyrektywny, bojowy charakter planów socjali­
stycznych oznacza, że plany te wyrażają wolę społeczeństwa, 
śmiałość i patriotyzm klasy robotniczej, świadomość polityczną 
mas pracujących, które w szybszej realizacji zadań gospodarczych 
widzą szybką budowę socjalizmu, szybszą poprawę stopy życio­
wej, szybszy wzrost siły gospodarczej państwa, a więc wzrost 
potęgi obozu antyimperialistycznego i gwarancję pokoju.

Można i należy stwierdzić, że „plan jako obowiązująca dyrek­
tywa, kategoryczny nakaz, jest nie do pomyślenia bez mobili­
zacji inicjatywy doświadczenia, entuzjazmu mas pracujących.

E. Szyr występuje przeciwko teoriom rzekomej żywio­
łowości ruchu współzawodnictwa i podkreśla istotę błę­
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dów, związanych z brakiem zrozumienia tego wielkiego 
zjawiska społecznego i ekonomicznego, a następnie uwy­
pukla wielką rolę odpowiedniej kontroli wszelkich form 
współzawodnictwa i jego wyrazu w konkretnych zobowią­
zaniach. Autor kończy następującymi uwagami:

Walka o wyższy poziom planowania gospodarczego jest więc 
ściśle związana z walką o stworzenie warunków jeszcze .szyb­
szego rozwoju i o upowszechnienie ruchu współzawodnictwa pra­
cy, z włączeniem zagadnień współzawodnictwa pracy do tema­
tyki opracowania planów produkcji, mobilizującym charakterem 
planów gospodarczych i norm technicznych, opartych na doświad­
czeniu przodowników pracy i przodujących zakładów. Z drugiej 
strony współzawodnictwo pracy, a szczególniej jego wyższa for­
ma rozwijająca się na bazie walki o wprowadzenie systemu osz­
czędzania do gospodarki narodowej, umożliwia rzeczywistą kon­
trolę .prawidłowego i rzetelnego opracowania planów produkcyj­
nych i finansowych, wprowadza odpowiednie korektywy do źle 
opracowanych planów, stanowi wiecznie bijące źródło nowych 
rozwiązań organizacyjnych, nowych metod pracy, kolebkę no­
wych, wspaniałych kadr ludzi wychowanych w atmosferze twar- 

*dej. uporczywej, bezkompromisowej walki o „plan produkcji, 
plan, którego wykonanie jest kontrolowane, którego wypełnienie 
jest nagradzane, a niewypełnienie — karane" (Minc).

Dzięki rewolucyjnym metodom współzawodnictwa pracy kry­
tyka i samokrytyka mas pracujących staje się dźwignią głębo­
kich przemian, wypróbowanym orężem w walce nowego ze sta­
rym. w walce twórczej inicjatywy z rutyną i skostnieniem, 
z przestarzałymi normami technicznymi, z kapitalistycznymi po­
glądami na metody i organizację pracy, z przeżytkami kapitaliz­
mu w świadomości ludzi.

Anatol Brzoza omawia statuty Spółdzielni Produkcyj­
nych w' rolnictwie. Omówiwszy obecny stan w dziedzinie 
rozwoju Spółdzielni Produkcyjnych, autor kończy swój 
artykuł następującymi wnioskami:

Zagadnienie budownictwa socjalizmu na w®i polskiej na obec­
nym etapie nie sprowadza ®ię wyłącznie ani przeważnie do spra­
wy zakładania spółdzielni produkcyjnych tego czy innego typu. 
Sprawa — wydawać by się mogło — .dla wszystkich oczywista. 
A jednak i w tej dziedzinie istnieje szereg nieporozumień. Ta­
kie przykłady, jak próby przekazywania traktorów Ośrodka Ma­
szynowego w wyłączne użytkowanie spółdzielni produkcyjnej, 
nadmierngeo przeinwestywowania spółdzielni kosztem reszty wsi, 
próby zakładania spółdzielni produkcyjnych w majątku państwo­
wym czy też zbyt pochopnego przekazywania ziemi majątków 
państwowych ’ w użytkowanie spółdzielni — wszystkie te przy­
kłady wymownie świadczą o istniejącym niebezpieczeństwie za­
patrzenia się w ów „jeden procent", o którym mówił tow. Minc. 
Z drugiej strony istnieje niebezpieczeństwo oderwania, wyodręb­
nienia sprawy zakładania spółdzielni produkcyjnych od reszty 
zagadnień politycznego, gospodarczego i kulturalnego frontu wal­
ki na wsi...

Spółdzielnie produkcyjne nie powstają i nie będą powstawać 
żywiołowo, w oderwaniu od całokształtu zjawisk gospodarczych 
j politycznych na wsi. Ich powstanie jest wynikiem długotrwa­
łej i uporczywej pracy oraz walki na całym froncie zagadnień 
wiejskich. Zależy ono od tego, jak w danej gminie pracuje Spół­
dzielnia Gminna Samopomocy Chłopskiej — czy nie ma w niej 
nadużyć i kumoterstwa. Zależy od tego, jak pracuje Ośrodek 
Maszynowy i kogo i jak obsługuje. Zależy od łego, jak pracuje 
szkoła na wsi i jaka jest postawa nauczyciela... Takie sprawy, 
jak sprawiedliwy wymir i pobór podatku gruntowego, rozdział 
kredytów, praca administracji państwowej, przebieg pc.iocy są­
siedzkiej. sprawność kontraktacji itd. — wpływają na proces 
przechodzenia wsi na tory gospodarki zespołowej.

... Niesłuszne jest wyodrębnianie, oddzielanie zagadnień, do­
tyczących 1% spółdzielni produkcyjnych od reszty zagadnień wsi. 
Wszystkie te zagadnienia mają jeden wspólny mianownik. Jest 
nim walka o ograniczenie wyzysku kapitalistów wiejskich i mak­
symalna pomoc i opieka ze strony państwa ludowego dla wszyst­
kich mało- i średniorolnych chłopów, niezależnie od tego, czy 
znajdują się w spółdzielni produkcyjnej, czy też po za nią.

Adam Wang pisze o uprzemysłowieniu, jako czynniku 
przekształcenia struktury gospodarczej Polski w Planie 
sześcioletnim. Autor omawia szczegółowo pierwszą tezę 
wicepremiera Minca w odniesieniu do zbudowania funda­
mentów socjalizm. — „Znaczne podniesienie poziomu sil 
wytwórczych ze szczególnym naciskiem położonym na 
produkcję środków wytwarzania”, zajmując się charakte­
rystyką rozwoju podstawowego (przemysłu w okresie sze­
ścioletnim.

„Nowe Drogi” Otworzyły w numerze 3 dział dysku­
syjny, w którym Bronisław Minc pisze o niektórych pra­
wach ekonomicznych w ustroju demokracji ludowej. Stwier­
dziwszy, że w przejściowym tym ustroju mają jesżcze 
pewne znaczenie prawa ekonomii kapitalistycznej, rośnie ‘ 
natomiast rola gospodarki socjalistycznej i jej praw, autor 
pisze:

■ Do najważniejszych socjalistycznych praw ekonomicznych, 
działających w gospodarce demokracji ludowej, zaliczyć należy 
m. in. prawo socjalistycznej 'reprodukcji rozszerzonej, prawo roz­
woju drobnotowarowej gospodarki wsi w kierunku socjalistycznej 
spółdzielczości produkcyjnej, prawo socjalistycznego uprzemysło­
wienia, prawo planowania gospodarczego, prawo zniżania kosz­
tów produkcji, prawo podnoszenia poziomu życia ludności pracu­
jącej, prawo wartości w zmodyfikowanej formie.

Wszystkie te prawa są oczywiście ściśle powiązane ze sobą, 
działanie jednego jest związane z działaniem drugiego. Przeja­
wianie się nowych praw ekonomicznych w ustroju demokracji 
ludowej różni się też całkowicie od przejawiania się praw eko­
nomicznych w ustroju kapitalistycznym. Nowe prawa ekonomi­
czne nie występują w ustroju demokracji ludowej automatycznie 
i 'żywiołowo, ale w formie świadomie stosowanej ‘przez kierow­
nictwo państwowe i gospodarcze — jako poznana konieczność. 
Nie mają też nowe prawa ekonomiczne w'ustroju demokracji lu­
dowej charakteru niszczącego, prowadzącego do nędzy mas i 
kryzysów gospodarczych, jak w kapitalizmie, ale przeciwnie sta­
nowią poznany i uświadomiony oręż postępu gospodarczego i spo­
łecznego.

Zmiana bowiem w stosunku do kapitalizmu — pisze 
autor — jest w ustroju demokracji ludowej nie zmianą 
ilościową, lecz jakościową.

Klucz do poznania i prawidłowego stosowania praw ekono­
micznych stanowi marksizm-leninizm pojmowany nie dogmaty­
cznie, lecz twórczo, jako oręż poznawania i zmieniania rzeczy­
wistości. Stąd konieczność dla kierowników naszego życia gos­
podarczego, a w ustroju demokracji ludowej życiem gospodar­
czym kieruje wiele tysięcy ludzi, ciągłego pogłębiania ich wie­
dzy marksistowsko-leninowskiej, a w szczególności marksistow­
sko-leninowskiej teorii ekonomicznej.

"Wiele ciekawych uwag autor poświęca zagadnieniu sek­
tora kapitalistycznego w ustroju demokracji ludowej, koń­
cząc konkluzją:

W okresie budowania socjalizmu jednak — z samej natury 
rzeczy — iistmeć będą jeszcze elementy kapitalistyczne. Dalsze 
umacnianie demokracji ludowej i zbudowanie socjalizmu w Pol­
sce wymagają jednak, by działalność elementów kapitalistycznych 
nie naruszała podstaw polityki gospodarczej demokracji ludowej, 
by żywiołowe prawa kapitalizmu były stopniowo ograniczane i 
likwidowane, by prawa ekonomiczne socjalizmu stały si? po­
wszechne i panujące.

Dalsze artykuły „Nowych Dróg” dotyczą zagadnień po­
litycznych, kulturalnych, naukowych i pedagogicznych. 
Numer zamykają zwykle omówienia, recenzje .i krytyka.

BILANS GOSPODARKI NARODOWEJ.
O bilansie gospodarki narodowej pisze Bronisław Minc 

w „Gospodarce Planowej”. Zastosowanie metody bilan­
sowej do planowania gospodarki narodowej, będącej ko­
niecznością w naszym ustroju, prowadzi do powstania bi­
lansu gospodarki narodowej. Pojęcie to powstało w 
Związku Radzieckim, gdzie znalazło też zastosowanie 
praktyczne w planowaniu, w przeciwieństwie do krajów 
kapitalistycznych, gdzie według Wozniesienskiego nie jest 
ono możliwe do przeprowadzenia.

Pełne planowanie bilansu gospodarki narodowej moż­
liwe jest tylko w warunkach społeczeństwa socjalistycz­
nego. Ale w warunkach demokracji ludowej, gdzie obok 
dominującego sektora socjalistycznego istnieją elementy 
gospodarki kapitalistycznej i drobnotowarowej możliwe 
jest również planowanie bilansu gospodarki narodowej, 
aczkolwiek nie w tak szerokim zakresie i nie tak dokła­
dnie, jak w Z. S. R. R. .

Bilans gospodarki narodowej jest zastosowaniem marksistow­
skiej teorii reprodukcji w planowaniu gospodarczym. Bilans gospo­
darki narodowej dotyczy tak podstawowych zagadnień, ’ jak pro­
dukcja, wymiana, rozdział i pozycje produktu globalnego, majątek 
narodowy, i praca społeczna. Zagadnienia te ujmowane są jako 
elementy całości.

ŻYCIE GOSPODARCZE



Bilans gospodarki narodowej obejmuje:
1) Produkcję >i rozdził produktu globalnego;
2) Produkcję i rozdział dochodu narodowego;
3) Stąp i zmiany w zakresie majątku trwałego;

4) Bilans dochodów i wydatków pieniężnych, ludności;
Ś) Bilanse materiałowe;
6) Bilans siły roboczej.

Omówiwszy wszelkie powyższe punkty, autor stwier­
dza na zakończenie:

Ani statystyka, ani planowanie gospodarcze w Polsce nie 
posiadają jeszcze bilansu gospodarki narodowej. Istnieją tylko 
fragmenty tego bilansu o bardzo niedoskonałym charakterze. Uło­
żenie bilansu gospodarki narodowej, stanowiącego najbardziej zło­
żony stopień planowania, będzie wymagało dalszego poważnego u* 
sprawnienia i pogłębienia statystyki i planowania. Niewątpliwie 
jednak już prace nad sporządzeniem planu sześcioletniego i szczegó­
łowego planu gospodarczego na r. 1950 posuną znacznie naprzód 
planowanie i scalenie tych części. Postęp w dziedzinie planowania 
bilansu gospodarki narodowej będzie oznaczał podniesienie plano­
wania gospodarczego w Polsce na wyższy poziom.

WYKONANIE* PLANU MORSKIEGO W 1948 R.
W „Gospodarce Morskiej" omawia Ignacy Tarski wy­

konanie planu morskiego w r. 1948, ujmując je w nastę­
pujące zestawienie: % wykonania

1. Przeładunek w portach — tony 94
2. Przewozy dalekomorskie — tony 131
3. Przewozy przybrzeżne = pasażerowie 98
4. Produkcja stoczniowa — zł w cenach 

niezmiennych 120 •
5. Połowy ryb morskich = tony 94

Omawiając poszczególne pozycje autor stwierdza, że 
błędne poglądy w zakresie planowania zostały zasadni­
czo przezwyciężone, planowanie objęło już całą gospodar­
kę morską i staje się z roku na rok pełniejsze i głębsze.

Nie mamy jeszcze należytego doświadczenia w planowaniu 
morskim. Dlatego też niewykonanie planu jest nie zawsze tylko 
niewykonaniem nakazu; przyczyny niewykonania należało by szu­
kać nietylko w procesie eksploatacyjnym. Stawialiśmy dopiero 
niedawno pierwsze kroki w dziedzinie planu morskiego. Uczyliśmy 
się planować i mogliśmy się mylić. Dlatego też, rozpatrując plan 
na r. 1948 i jego wykonanie, wolno nam może poraź ostatni za­
stanowić się nad realnością planowania. Odchylenia od planu przy 
jego realizacji będziemy musieli czasem kłaść na karb mniejszej 
realności poszczególnych pozycji planu.

Zajmując się niewykonaniem planu w dziedzinie 
przeładunku portowego autor przestrzega przed ułatwia­
niem analizy spychania winy na mniejszy od przewidywa­
nego wolumen towarowy i zwraca uwagę na konieczność 
ściślejszej współpracy między resortem żeglugi i resortem 
handlu zagranicznego. Gdyby zwrócono większą uwagę 
na pełne wykorzystanie możliwości transportu morskiego, 
plan zostałby wykonany. Jego realizacja w poszczegól­
nych grupach towarów była bardzo niejednolita.

Ruch statków w portach nie był na rok 1948 planowa­
ny, a jego nasilenie zależało od masy przeładowywanych to­
warów. Żegluga w całości wykonała plan przewozów z 
nadwyżką, aczkolwiek w poszczególnych częściach planu 
nastąpiły pewne przesunięcia.

Najpoważniejszą przyczyną przekroczenia planu jest 
zmiana w sposobie eksploatacji statków, statki pierwotnie 
przeznaczone do obsługiwania żeglugi oceanicznej zostały 
skierowane na Bałtyk dla przewozu rudy na znacznie 
krótszych liniach. Gdybyśmy jako jednostkę planu prze-: 
wozów przyjęli nie tonę, lecz tono-milę, to przekroczenie 
planu byłoby znikome, a może nawet w ogóle nie miało 
miejsca.

Należy jednak podkreślić poważny wzrost przewozów 
w r. 1948 w porównaniu do r. 1947.

Na ogólną ilość przewiezionych polskimi statkami to­
warów 1.769,6 tys. ton przewieziono z i do polskich por­
tów 1490 tys. ton, tj. ponad 84%. Ten wysoki procent 
świadczy dobitnie o instrumentalnym charakterze naszej 
floty.

Dla stoczni rok 1948 był przełomowy, doprowadził bo­
wiem do pełnej produkcji okrętowej. W zakresie rybo­
łówstwa należy podkreślić pomyślne wyniki rybołów­
stwa dalekomorskiego.

Na zakończenie autor stwierdza:
Na ogół wykonanie planu morskiego należy ocenić pozytywnie. 

Drugi rok Planu Odbudowy Gospodarczej w dziedzinie morskiej 
wykazał poważne osiągnięciami znaczne zwiększenie realności plano­
wania.

KOMUNIKACJA REGIONALNA
Mgr M. Madeyski przedstawia w „Przeglądzie Komu­

nikacyjnym" zagadnienie komunikacji regionalnej, jako ta­
kiej, którą bez względu na rodzaj komunikacji można wy­
odrębnić pod względem funkcjonalnym z ogólnokrajowego 
systemu komunikacyjnego. Autor stwierdza:

W aktywizacji gospodarczej kraju współdziała ze sobą róż­
norodna pod względem technicznym i gospodarczym komunika­
cja. Reprezentuje ona mozaikę, trudną do znormalizowania i pra­
widłowego sharmonizowania. A ile jednak problemy komunikacji 
dalekobieżnej są już ujęte w jednolity system (PKP, LOT, PKS), 
o tyle komunikacja regionalna pod każdym względem wymaga 
jeszcze podstawowych ustaleń. Znaleźć ona musi własną, okre­
śloną pozycję w ogólno-krajowym systemie komunikacyjnym i 
własny, sharmonrzowany z ogólno-krajowym systemem zakres 
pracy, oparty o współdziałanie wszystkich dyspozycyjnych środ­
ków komunikacyjnych. Współdziałanie to, ściśle określone, ale 
w sposób umożliwiający elastyczne dostosowywanie się do aktu­
alnych potrzeb i postępu technicznego, jest podstawą ogólnokra­
jowego systemu komunikacyjnegot Określenie zasad tego współ­
działania jest prawem i obowiązkiem Państwa. Zaplanowanie sieci 
komunikacyjnej oraz jej podstaw ekonomicznych i technicznych 
jest warunkiem sine qua non uniknięcia w przyszłości dwuch nie­
bezpiecznych skutków, mogących powstać z dzisiejszego stanu 
miejscowego przeinwestowania i nadprodukcji usług przewozo­
wych.

TREŚĆ NUMERU POPRZEDNIEGO:

Rocznica Lipcowa. O wykonanie planu inwestycyjnego. Sta­
nisław Róg — Ceny niezmienne. Mgr M. Bankówicz — Uwagi o 
współpracy przemysłu z aparatem eksportowym. Julian Frąc­
kiewicz — O przyspieszenie obiegu środków obrotowych w prze­
myśle odzieżowym. Wł. Englicht — Reorganizacja państwowych 
przedsiębiorstw rolnych. Stanisław Ziemba — Nowe drogi pols­
kich uzdrowisk. Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH: Marek 
Dąbrowa — Przed żniwami w Związku Radzieckim. Mgr Sta­
nisław Hortyński — Znaczenie spółdzielczości spożywców w go­
spodarstwie socjalistycznym Z.S.R.R. POZA GRANICAMI KRAJU: 
Dyskryminacyjna polityka Stanów Zjednoczonych jako przeszkoda 
w rozwoju handlu wewnętrzno-europejskiego. Adam Jurasz — 
Wytyczne węgierskiego planu pięcioletniego. Inwestycje i prze­
mysł w rumuńskim planie na 1949 r. MATERIAŁY I PRZY­
CZYNKI: Zdzisław Dżoga — Flota i stocznie polskie. Paweł 
Asłanowicż — Komunalne opłaty administracyjne. Józef Majkut 
— Zielarstwo w gospodarce planowej. DYSKUSJA: A. Michelini 
— Analiza rynku. Aleksander Futro — Organizacja usług na rzecz 

. świata pracy. KRYTYKA: O nową teorię i metody statystyki. 
Z UKOSA: Zmotoryzować lekarzy. Wystawa i koszyk na ladzie. 
Jeszcze raz wody mineralne. Głazy i kamyki. Czystość na kole­
jach. Dziecięcy tramwaj. Dziecinny wózek i klub wynalazców 
robotniczych. Przydałby się i wynalazca - młynarz. KRONIKA: 
Dzień Spółdzielczości. Walne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego. Produkcja. Z całego świata. Przegląd wy­
dawnictw. Przegląd prasy. DODATEK: „PRZEGLĄD USTAWO­
DAWSTWA GOSPODARCZEGO": Mieczysław Kowalik — O re­
formę prawa lokalowego. Jan Czerniakowski — Podstawy praw­
ne dysponowania terenami i budynkami. Czesław Przymusińskl 
— Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego. Umowy i aktv 
prawne. Notatnik. Wyjaśnienie w sprawach lokalowych. Gdzie 
szukać. Zagadnienia — „Moźe“ i „powinien**.
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NIEZBĘDNA DLA PRZEMYSŁU, HANDLU 
I RZEMIOSŁA

„GAZETA GOSPODARCZA"

Jedyny ogólnopolski organ cen krajowych 
i zagranicznych.

Przynosi 3 razy w tygodniu:
Rozporządzenia I okólniki władz w spra­

wach przemysłu, handlu I rzemiosła.
Ceny przemysłu państwowego, spółdziel­

czego 1 prywatnego,
'Marie zarobku brutto w hurcie 1 detalu 

na wyroby produkcji państwowej, 
spółdzielczej 1 prywatnej.

Ceny wolnorynkowe.
Szczegółowe notowania surowców na 

rynkach zagranicznych.

„GAZETA GOSPODARCZA"

jest najlepszym informatorem przy kalku­
lacjach, analizach rentowności, w sprawach 
podatkowych, rejestracji i prowadzenia 
przedsiębiorstw.

Oplata kwartalna zl 360,— konto PKO
nr. 111-308.
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Miesięcznik

jichnkowMttT 
niezbędny dla księgowych, wydziałów praw­
nych i podatkowych.

Poza działem artykułowym, przynosi 

notatki, Informacje I wyjaśnienia, glosy 

ankietowe, zadania konkursowe 1 dane 

bibliograficzne.

Prenumerata wynosi: kwartalnie 375,—* zl, 
półrocznie 750,— zl, numer pojedynczy 
kosztuje 125,— zl.

Wydawnictwo:
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

„Polskie Wydawnictwa Gospodarcze" 
Delegatura: Katowice, ul. 3 Maja nr 23
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«POLSKA GOSPODARKA PLANOWA*
Na życzenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych i w porozumieniu z Biurem Światowego 

Kongresu Intelektualistów w obronie pokoju — została opracowana broszura, w której przed­
stawiony został całokształt pracy, mający na celu odbudowę polskiego gospodarstwa narodo­
wego, w czterech językach: polskim, rosyjskim, francuskim I angielskim, na 168 stronach 
papieru kredowego. Grupa pracowników Centralnego Urzędu Planowania i Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu omówiła w skrótach i w bardzo przystępny sposób pojęcia gospodarki plano­
wej, jej tło, trzyletni plan na rok 1948 w przemyśle, rolnictwie, inwestycjach, zatrudnienia i wy­
dajności pracy, komunikacji, obrocie międzynarodowym, zagadnieniach społecznych z szan­
sami wykonania planu trzyletniego, — wszystko to poparte tablicami, wykresami, typowymi 
schematami organizacyjnymi oraz funkcyjnymi na 62 stronicach •— daje wyobrażenie każdemu 
czytelnikowi o ogromie prac, wykonanych w całości i w ustalonych terminach w Polsce Ludowej.

Jest rzeczą niewątpliwą, że demokracja ludowa w Polsce wyzwoliła możliwości rozwoju 
gospodarczego, o jakich w ramach ustroju kapitalistycznego nie można nawet było marzyć.

Broszura wydana niezwykle starannie przez Spółdzielnie Wydawniczą „Życie Gospo­
darcze", Katowice, ul. 3 Maja 23, na wykwintnym papierze i w pięknej oprawie, kosztuje 
zl 1.200,—, powinna znaleźć się w każdej bibliotece, jako piękny dokument, stwierdzający nasz 
dorobek gospodarczy i kształtujące się przed nami drogi dalszego stałego rozwoju Polski 
Ludowej.

Zamówienia należy kierować na adres: Polskie Wydawnictwa Gospodarcze — Przedsię­
biorstwo Państw. Wyodrębnione — Dział Czasopism — Delegatura w Katowicach, uL 3 Maja 23.
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DWUTYGODNIK ŻYCIE GOSPODARCZE"
CZOŁOWY ORGAN GOSPODARCZY POLSKI

PRZYNOSI obfity materiał informacyjny o sprawach 
gospodarczych Polski i zagranicy

ZAZNAJAMIA z problemami teoretycznymi 
z różnych dziedzin ekonomii

OMAWIA aktualne zagadnienia z wszystkich 
działów gospodarki narodowej

OŚWIETLA kierunki rozwojowe życia 
gospodarczego Polski i zagranicy

ANALIZUJE wykonanie planów gospodarczych

KRYTYKUJE wszelkie przejawy działalności 
sprzecznej z interesami ogółu

SŁUŻY dlawzbogacenia zasobu wiedzy 
ekonomicznej i właściwego kie­
rowania działalnością praktyczną

NIEZBĘDNY jest każdemu ekonomiście, działaczowi 
gospodarczemu i społecznemu, każde­
mu pracownikowi na kierowniczym sta­
nowisku w jakiejkolwiek gałęzi gos­
podarstwa narodowego, wszystkim 
tym, którzy biorą udział w życiu 
gospodarczym lub nim się interesują
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